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Gawarliśmy przymierze z endekami, jako równi z równymi, ale wpro- 
Jadzono nas w łąd — oświadcza prezes Potapczuk. — Byliśmy 


lojalni do ostatecznych granic, ale nie liczono się z nami 


d 


f 


challet i 4 
e ENG go t 


odz 205 SĘ 
godz jo (o ołała wielkie poruszenie i liczne 


4 ntarze. ( 
iwo rażenie, jakie wieść ta wywarła 
bozie Narodowym było wręcz pio- 


o% 


h p dace. Bezpośrednio po otrzymaniu 
ane) Nai , Śę od prezydjum nowei frakcji, 
wodr pig szoraj w nocy zebrało sie natych- 


sast prezydjum na specjalną naradę, 

4, «nawiając się nad wytworżoną sy- 

dw cią, I w rezultacie prezydjum Obo- 

yt djgrodowego podjęło następującą u- 
ę: 


aż TO 


dobra ie 
ank 


„Prezydjum Klubu Narodowe- 
go stwierdza, że komitet wybor- 
czy Obozu Narodowego przyjął na 
swoje listy wyborcze poszczegól- 
nych członków Chrześcijańskiej 
Demokracji jedynie tylko na sku- 
tek ich usilnych próśb i na podsta- 
Wie podpisania przez nich deklara- 
© Cyj, w których każdy Z kandyda- 
~ tów zobowiązał się należeć do Klu 
bu Narodowego oraz do złożenia 
mandatów w razie wystąpienia lub 
wykluczenia z Klubu Narodowego. 


ykach EJ 
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bA 
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ścijańskiej Demokracji złożyli Ślu- 


„t 


” 


yer” bowanie, że podporządkują, się 
lerki dO gó Wszelkim zarządzeniom klubu. W 
ortjere 4 tych warunkach, ponieważ radni— 
wai] onkowie Chrześcijańskiej Demo 
m, skuri kracji, a mianowicie pp. Peterman, 
, 10, E A  Potapczuk, Kolejwo i Pawlak nie 
mek, pi dotrzymali zaciągniętych zobowią- 


„jelniane! 
í 


torowych i wykluczyć ze swego 
rona“, 


WA EN 
l dpafiskiej Demokracji. 
» 


( 
ddania p 
centri 


|, Marjana Potapezuka 


khon i wyjaśnienie powodów, 
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„Wale © 

ty) Niggaszej frakcji 
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czył nam: 
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sky, Mielismy wspólnie 

Wyborczą, a 


Po wyborach członkowie Chrze 


zań moralnych, Klub. Narodowy po 
stanawia uznać ich za ludzi nieho* 


A 
WA Oczywiście, taka uctiwała nie mo- 
ozostać bez echa w kołach Chrze- 
I oto gdy w 
u Wczorajszym zwróciliśmy się do 
(tesa zarządu wojewódzkiego CH. D. 
irak zem przewodniczącego «nowej 
CJ chadeckiej w radzie miejskiej, 


„TOSh zowanie i tano- 
kj ą o sprecyzowanie jego- stano 
Ska które 
hity członków partji do wystąpie- 
frakcji narodowej, p. Potapczuk 


Wszystkie fakty podane w u- 
bozu Narodowego, a dotyczą 
nie są prawdziwe 
nie prosiliśmy zarządu Stronnic- 
arodowego o przyjęcie na listy 
hy; cze poszczególnych członków na 
| Przed wyborami do rady 
iej nastąpiło porozumienie pomię 
ronnictwem Narodowem a Chrze 
ską Demokracją, w wyniku któ- 
poprowadzić 
w razie zdobycia 


Wieść o rozłamie w Obozie Naro-| większości — wspólnie zająć sie gospo 
mt w Łodzi i o wystąpieniu czte-|darką miejską. Zastrzegliśmy się jed- 
radhych z Chrześc. Demokracji, | nak już wówczas, że 


NIE MOŻE BYĆ MOWY O CAŁKOWI 
TEM ZLANIU SIĘ OBU PARTYJ I ŻE 
BĘDZIEMY ZAWSZE TWORZYLI OD 
RĘBNĄ GRUPĘ, MIMO, ŻE WSPÓL- 
NIE BĘDZIEMY PRACOWAĆ I WZA- 
JEMNIE SIĘ POPIERAĆ. 

Podkreślam, że myśmyso to przymie- 
rze nie prosili — zostało ono zawarte 
z tego względu, iż Stronnictwo Narto- 
dowe zdawało sobie dokładnie sprawę, 
że na terenie związków zawodowych 
nie ma zupełnie wpływów, a my dyspo 
nujemy liczną organizacją chrześcijań= 
skich związków zawodowych, Współ- 
praca nasza miała więc być przymie- 
rżem równych z rówrymi. 

— Ale. już bezpośrednio po zawar 
ciu porozumienia wyborczego 

zostaliśmy pokrzywdzeni. 

Naszych ‘kandydatów umieszczono na 
ostatnich miejscach list radzieckich i z 
tego względu wprowadziliśmy do rady 
miejskiej tylko 4 radnych, podczas gdy 
mieliśmy prawo domagać sie 10 rad- 
nych. Po wyborach tedy zarząd głów- 
ny naszego stronnictwa powział uchwa 


na str. 


, 


lẹ, abyśmy się nie zrzeszali we wspól- 
nej frakcji z narodowcami, lecz utwo- 
rzyli własną frakcję. Przyznaję, że ja 
się temu sprzeciwiłem, a to wycho- 
dząc z następujących przesłanek: 

nie chciałem aby nam zarzucano, że 
rozbijamy większość i umiemożliwiamy 
przeprowadzenie narodowego zarządu 

Łodzi. 

I dlatego na posiedzeniu radnych nasze 
go stronnictwa postanowiliśmy trwać 
w szeregach frakcji narodowej tak dłu- 
go, dopóki nie zostaną przeprowadzo- 
ne wybory zarządu miejskiego. Pózniej 
mieliśmy utworzyć własna frakcję, je- 
dnakże całkowicie popierającą wszel- 
kie poczynania koła narodowego. 

— Byliśmy lojalni. Dwukrotnie o- 
puściliśmy salę obrad wraz z Klubem 
Narodowym, podczas demonstracyj na 
pierwszem posiedzeniu. Głosowaliśmy 
za wnioskami Koła Narodowego a prze 


P.T. Klijentom naszym, 


| P O L. O RA || A oraz P.T. Odbiorcom i Dostawcom 


życzy Wesołych $wiąt 


' Warszawska Fabryka O©strzy do Golenia 
„POLONÓŻ”, WARSZAWA, Grochowska 86. 


ciwko wnioskom innych frakcyj. W 
tym wypadku postąpiliśmy 

wbrew własnym przekonaniom, 
gdyż wówczas, kiedy na mównicę 
wszedł robotnik z BBWR np. Sznajder 
i zgłosił swój wniosek, chcieliśmy go 
poprzeć naszemi głosami. Ale proszono 
nas o lojalność i byliśmy lojalni. Soli- 
darnie zgłosowaliśmy również na człon 
ków zarządu miejskiego, wysuniętych 
przez klub narodowy, choć i to 
uczyniliśmy wbrew naszym przekona- 

niom 

mimo iż już wiedzieliśmy, że wskutek 
niesłychanej taktyki, zastosowanej wo- 
bec nas przez koło narodowe, będziemy 
musieli z: nimi zerwać. 

Jak już wspomniałem, 


skrzywdzono nas przy 
wyborach. 


Pokrzywdzono nas poraz drugi przy 
wyborach członków zarządu miejskie- 
go. Ale to nie było naiważnieisze. Koło 
Narodowe postanowiło, że  chadecja 
musi być wchłonięta całkowicie przez 
Stronnictwo Narodowe. Nie zgodzono 


Kom. Wojewódzki o gospodarce kodzi 


Wywiad specjalny „Republiki* 


7-mej 


się na nasze żądania, aby wszystkie 
wnioski nosiły nazwę wniosków Obo- 
zu Narodowego i Chrześcijańskiej De- 
mokracji. Chcieliśmy zgłosić własny 
wniosek, aby magistrat zatrudnił do- 
datkowo tych sezonowców. którym 
brak po kilka dni pracy do otrzymania 
prawa do zasiłków. Nie pozwolono 
nam złożyć tego wniosku, lecz oświad- 
czono, że będzie on zgłoszony przez 
Koło Narodowe, a motywowany nie 
przez nas, lecz przez przedstawiciela 
Koła Narodowego, p. Kapczyńskiego. 
Nie chcłano się zgodzić na złożenie 
przez nas oświadczenia, że stanowimy 
sekoję Chrześcijańskiej Demokracji 
przy Obozie Narodowym. 

Bezpośrednio po drugiem posiedze- 
niu rady miejskiej, na którem rozegra- 
ły się tak gorszące sceny, na posiedze 
niu radnych frakcji narodowei wystąpi 
liśmy stanowczo 


a 
używającym ostrzy do golenia 


przeciwko stosowaniu takiej polityki. 
Oświadczyliśmy, że nie bedziemy to 
lęrowali , aby na posiedzeniach rady 
miejskiej panowała atmosfera wiecowa 
aby do samorządu wprowadzano poli- 
tykę i by, miast pozytywnej pracy dla 
dobra miasta, odbywało się 
SZCZUCIE JEDNYCH PRZECIW 
D 


RUGIM. 
I mimo, że za nami opowiedziała się 
również część ich członków. zaczęto 
nam grozić konsekwencjami, w razie 


jeśli będziemy narzucać im, jaką mają 
uprawiać politykę w samorzadzie. 

W tych warunkach, spotykając się 
na każdym kroku 
z szykanami, z zaprzeczaniem naszego 

istnienia I z krzywdą, 

postanowiliśmy wystąpić z ich grona 
utworzyć wlasna frakcję. Nie mielismy 
jednak zamiaru przejść do opozycji. Je 
Śli jednak mogli się oni posunąć tak da 
leko, żeby podjąć uchwałę, w której 
nazwano nas ludźmi niehonorowymi, 


po tem wszystkiem, cośmy dla nich z 4 
własną krzywdą uczynili — oświadcza | 


my: 


nie wspólnego 


Odmawiamy im naszego poparcia i na 
szej współpracy. I niech do niehonoro= 
wych ludzi z prośbą o jakąkolwiek po- 
moc nie przychodzą. 


Nie chcemy mieć z nimi 


— A w razie niezatwierdzenia wy» ` 


„borów zarządu miasta, czy obecnie pa 
nowie będziecłe głosowali na kandyda+ 
tów Obozu Narodowego? 


— Pod żadnym pozorem. Zresztą I - 


wtenczas uczyniliśmy to tylko w imię 
solidarności, niejako pod przymusem 
moralnym, gdyż wychodziliśmy z zało 
żenia, że prezydentem miasta powinien 
być łodzianin, dokładnie obeznany z 
naszemi bolączkami, a nie osobistość, 
importowana z innej miejscowości. 


— A jak to się stało. że w czasie | 


wyborów zarządu miejskiego poseł Ry 
mar uzyskał tylko 38 głosów. adw. Ko 


walski 39 głosów, a r. Podgórski pełne ` 


40 głosów? 
— Myśmy głosowali solidarnie. Je- 
Śli tak się stało — jest to skutek tarć 


wewnętrznych w łonie samego Koła 


arodowego. Adw. Kowalski nie chciał » 


głosować na posła Rymara, gdyż uwa- 
żał, że on powinien być wysunięty na 
stanowisko prezydenta miasta, wraz z 
nim nie głosował jeszcze jeden jego 
wybitny zwolennik. A na adw, Kowal- 
skiego nie głosował r. Grzegorzak, któ 
ry czuł się pokrzywdzony, że nie jemu 
przypada stanowisko wiceprezydenta 
miasta. Tylko w stosunku do r. Pod- 
górskiego nikt nie miał żadnych za» 
strzeżeń. 

— A jakie teraz będzie stanowisko 
panów w radzie miejskiej? 

— Nie będziemy uprawiali opozy= 
cji ani wobec lewej, ani wobec.prawej 
strony, Każdy słuszny wniosek poprze 
my, każdy zły — będziemy zwałczali. 
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WIELKA AMNESTJA POLITYCZNA W AUST 


Wszystkie sprawy karne przeciwko uczestnik 
będą umorzone. — 500 osób zwolniono z obozów 


w mó: 


NIEŻ 


RJ 


om rewolucji lutowej 
koncentracyjny" 


24,XII 1934 


Wiedeń, 23 grudnia (PAT) Woellersdoft „przebywa jeszcze 740|wołało silne wrażenie w opinji publicz- |da jednak bezwzględnie kroki pad 
Prezydent Miklasch ogłosił dziś sze* | osób. nej. Rząd spodziewa się, że zarządzenia | ciwko tymi, którzy usiłowaliby wsz? U 
roką amnestję polityczną, na podstawie Zarówno dżisiejsza amnestja jak i|jego przyczynią się do uspokojenia u-|w Austrji nowe niepokoje. SL 


której wstrzymano dochodzenia karne 
przeciw 2 tysiącom osób, które brały u- 
dział w rewolucji lutowej. Podobno je- 
szcze przed upływem bieżącego roku 
będą likwidowane wszystkie sprawy kar 
ne, związane z wypadkami lutowemi. 
Pozatem ogłoszono, podobnie, jak co 
roku, amnestję gwiazdkową dla skazań- 
ców, Po raz pierwszy obejmuje ona tak 
że skazańców politycznych. - Darowano 
kary tym skazańcom, którzy odsiedzieli 
połowę kary i zachowywali się w wię- 
zieniu poprawnie. Z amnestji skorzy- 
stało akoło 300 osób, z czego 170 ska- 
zańców politycznych. W obozie w 
DODODODODOAAODOAGOJDAODODOGAGGOODO: 


Zderzenie pociągów 
na stacji w Toruniu 
Toruń, 23 grudnia. 


"(Pat.) Dziś.o gódz. 11 przed polud- 
niem na dworcu kolejowym Toruń — 
Przedmieście, skutkiem złego nastawie 
nia zwrotnicy, na podmiejski pociąg: o- 
sobowy, który znajdował się na stacji 
najechał pociąg towarowy. Cztery wa- 
gony pociągu osobowego zostały poważ 
nie uszkodzone, a 2 wagony towarowe 
uległy rozbiciu. Ofiar w ludziach na 
szczęście nie było, gdyż wszyscy pasa- 
żerowie z pociągu osobowego już Wy- 
siedli. Na miejscu władze kolejowe i są- 
dowe przeprowadzają dochodzenie. 


Sukces Polski 


w nierównej walce z Anglią 
Moskwa, 23 grudnia (PAT) 

Pismo „Za Industrjalizacja” z uzna: 
niem podkreśla sukces Polski w nierów, 
nejewalre węylowej z Anglią, twierdzą”, 
że Auglja zmuszona została do kompro- 
amsusz+uwaji na zdobywanie coraz; wno* |. 
wych rynków zbytu, nawet angielskich, 
przez prowadzącą dumping węglowy 
Polskę, Pismc przewiduje, że ugoda an 
gielsko-polska będzie sprzyjała utwo* 
rzeniu świałowego kartelu węglowego. 
OOCOODOCZCTODODCODCOCOOODO: 


Gwałtowne zbrojenia Ja 


GO umikf- Euumaińów na cele waofsikowe 
przewiduje puzciżeńć 


Londyn, 23 grudnia ;PAT) 

Rząd japoński ustalił preliminarz 
budżetowy na rok -1935/36 w wysokości 
prawie 129 milj, £ st, 

W porównaniu z budżetem b. r. ozna: 
cza to zwyżkę o 5 milj. £. 

Znamiennem jest, że spośród po 
szczególnych resortów najwyższe są 
wydatki na cele marynarki, którę wyno 
szą przeszło 31 milj, funtów. Drugie 
miejsce zajmują wydatki ministerstwa 
wojny. w wysokości 29 milj. funtów. 

Udział wydatków na cele wojenne 
w ogólnym budżecie wykazuje od 5 lat 
stałą zwyżkę. W r. 1930/31 wydatki na 
cele wojenne wynosiły ogółem 27 pro- 
cent ogólnych wydatków w preliminarzu 
na rok przyszły. Wydatki te stanowią 
46,6 proc. ogólnych wydatków. 

Londyn, 23 grudnia (PAT) 

Z kół ministerstwa marynarki w To- 
kio wyjaśniają powody, dla których Ja- 
ponja postanowiła wypowiedzieć wa- 
szyngtoński traktat morski, Gwałtow- 
ny postęp w konstrukcji, statków oraz fa 
brykacji broni i daleko idące zmiany, 
jakie nastąpią w sytuacji międzynarodo 
OEIT EAEL NETE SSD 


Most zawalił się 
na rzece Arno i 
Rzym, 23 grudnia, 


(PAT) Donoszą z Pizy. że będący| przejeźd 


prawie na ukończeniu most na rzece 
Arno zawalił się dzisiejszej 


wielkim hukiem, który obudził miesz- 
kańców okolicznych domów. Na miej- 
sce wypadku przybyły natychmiast li- 
czne oddziały straży pożarnej. 
w ludziach niema. 


Ofiar 


wczorajsze uwolnienie 490 osób, in 
wanych w obozie w Woellersdorf, wy- lwy, don 


wczoraj już ferje świąteczne. 


Grani Świstówki w stronę doliny Roz- 
toki, ponosząc Śmierć na mieiscu nie- 
jaki Szamotulski, polak z Berlina. Przy 
czyną wypadku było oblodzenie Grani 
i nieostrożność turysty, który w bar- 


motnie na tę wycieczkę ze schroniska | muoma 
w. Dolinią ,S.$tayów.Polskich „masa | 


żawca schroniska, którego zaniepoko» 


nocy zj. 


terno |mysłów w Austrii. Komunikat urzędo- e 
oszący o zwolnieniach, zapowiaj s4 


Wiedeń, 23 grudnia (PAT) 


(PAT) 


"p W Grazu odbyła się przed sądem h nie ag 
NAER g przysięgłych TORDERA przen A komisa 
Jeśli chcesz, by dziecko Twoje miała rodowym — socjalistom, oskarżony > oii | s$ztował 
przez całe życie zdrowe uzębienie = przemycanie materjałów wybucho ch Anachem 

czyść mu ząbki od ukończenia drugie- w szczególności granatów _ ręczny fiti 
Niemiec do Austrji, Przesyłka KO ych d 


go roku życia specjalną, smaczną põ- 
marańczową pasta do zębów dla dzieci 


BEBEDORT 


"SZOFMAN 


COD PRZEWROT W HIGJENIE DZIECKA 


Ferje polityczne 


Prezydent Rzeczypospolitej i premjer Kozłowski 
epuścili Warszawę 
Warszawa, 29 grudnia. ita spędza w.Spale wraz z rodziną, do- 
W życiu politycznem zapanowały od kąd udał się onegdaj. 
P. premier, dr. Kozłowski, wyjechał 


wieje: 
Mza, Bak 


wa, zawierająca granaty, była za 
rowana jako tabliczki szkolne, 

oskarżonych w związku z tym pr p 
tem skazano dziś na powieszenie, Przy” 
stałych zaś na dłuższe więzienie. fl 
puszczają, że wyrok śmierci zamienio * h 
będzie przez prezydenta Austrji na a 
więzienia, i j 


zemy” 
0 


"TYTANI. 
Czterej księża misjonarze 


zamordowani w bestjalsk 


Kilku członków rządu oraz dygnita- z Warszawy wczoraj wieczorem i udał sposób stały 
rzy państwowych opuściło już Warsza” się w Miechowskie, gdzie spędzi święta 5 : PAŃ bm pi 
wę, udając się na wywczasy świąteczne. Bożego Narodzenia. Londyn, 23 grudnia ( adan 

P. Prezydent Rzeczypospolitej świę- Otrzymane tu wiadomość z Tok sagi w we 


tubylcy wyspy Amiomoszima, poio 
150 klm. na południe od wyspy KiW 

zaatakowali w ubiegłym tygodniu mis? 
katolicką. istniejącą tu od kilku lati 


$zmierć w iairacha 


pomis molime z IB wi i m ca dując czterech księży francuskich. 


Zakopane, 23 grudnia. wyruszyło tatrzańskie ochotnicze pogo | nastu pozostałym misjonarzom ula 
(PAT) W dniu dzisiejszym spadł z| towie ratunkowe, które zwłoki spro- | uciec na małym żaglowcu, 


wadzi do Zakopanego. I 
CAŁA ŁóBŹ ipiesy m hl Sylwestrowy „Na Falach Batyk" | 
GĘ MORSKĄ I KOLONIALNĄ | 


A 
urządza przez Li 
gł 


w salonach Łódzk, Tow. Śpiew,, Piotrkowska 243, 
koty Paszkówny i Góralskiej, Moc atrakcyj, Ceny w bufecie rewel Mg 


jestra, Występy artystów z Mrczińskim. na «czele, Tańce, Tamary Górali 
| 

O - y > 1 a A 

Wielkie zadowolenie w Jugosławii 
' 'spowodu zwolnienia z więzienia przywódcy chorwatów 
Paryż, 23 grudnia (PAT) „dzie wystąpił z inicjatywą odbycia 
Agencja Havasa donosi z Białogro* gz mki do grobu króla Aleksandió i 
an [du że w całym kraju, a szczególnie w Za | Oplenacu. Pielgrzymka opuści 6 
| Few wiadomość o amnestiji Maczeka | lję w dniu 29 b. m. i przybędzie do 05, 

onj yła przyjęta z wielkiem zadowoleniem. | nacu w dniu 1 stycznia, po krótkie” 

, rsylja, 23 grudnia (PAT) | trzymaniu się w Lublanie. 
Związek b. kombatantów na Wscho- 


Podłożyła głowę pod rozpędzone ostrzć 


Straszliwe samobójstwo wskutek rozstroju nerwoweś) 


Poznań, 23 grudnia. 
We wsi Gołaszyn Osada, w pow. ra- 
wickim, popełniła samobójstwo w 
>>] 


m 
wd 
PM 


dzo trudnych warunkach, bez żadnej| | poborowa 
asekuracji i bez czekaniu, wybrał się salf o:az uczenie 


Zwłoki nieostrożnego turysty zait- 
ważył na urwisku przez lornetkę dzier 


iła dłuższa nieobecność turysty. Bezpo 
średnio po zawiadomieniu o wypadku 
BODO OCODOUO 


wej w ciągu ostatnich 13 lat od czosu za 
warcia traktatu waszyngtońskiego, czy 
nią traktat ten przestarzałym w obec- 
nych warunkach. Japonja jednak prag- 
nie, aby w miejsce traktatu waszyngtoń 
skiego zawarte zostało nowe porozumie 
nie morskie. 


wstrząsający sposób 55-letnia pnb 
Szprutowa. Od dłuższego czast ġo 
zdradzała ona objawy rozstroju ne ra 
wego i kilkakrotnie usiłowała ode 
sobie życie. i 

Nocy ubiegłej wstała podczas ści 
męża i udała się do stodoły, TU PO 
ła w ruch sieczkarnię i podłożyła ' 
wę pod rozpoędzone ostrza, Gl 

NIESZCZĘŚLIWA ZOSTAŁA 7 
LOTYNOWANA. sl 

Mąż Szprutowej, obudziwszy bi | 
stwierdził nieobecność żony 1 PO eh 
jej szukać. W stodole znalazł iuż 7 
kl z odciętą głową. 


| 


Zdurzenie autobusu z pociągiem, 
którym jechał Hitl 


MY 


Senat francuski - 

uchwalił budżet afi 

Paryż, 23 grudnia Page 

_ Senat przyjął na nocnem PO path 

niu 284 głosami przeciw 11 prelis yani 
budżetowy , przyczem kilka pur 


ka 


mA | 
jest jeszcze nieuzgodnionych z iż a, ga W ity 
liminarz wykazuje deficyt 51497 y 
franków. 
Następnie izba przyjęła w 41 ( 
taniu całość preliminarza budże zonie), 
na rok 1935, Pozostaje do UZG i h 


z senatem tylko jeden dział budź A 2 
Wy 968 


Bł | 
AL 


przyczem 14 osób straciło życie. Zdjęcie nasze przedstawia — resztki zdruz= 
gotanego samochodu. 


Cannes, 23 grudnia pA 
Przybył tu około godziny 147 g 


Złóż ofiare na powodzian eze nee | 


[mon zabawią w Cannes dwa tyś? 


R353 


prze 
yszczAć 
1 Moskwa, 23 grudnia, 
PA s hę) W dniu 16 b. m, jak donosi 
4 ky nie agencja Tass—organa ludowe- 
0 


0 W komisariatu spraw wewiiętrznych 
a towały w Moskwie w. związku z 
U „dip Nikołajewa szereg osób, na 
i "sd do b. grupy Zinowjewa, a mia 
a: Charowa, Kuklina, Fajwiło- 
a, Bakajewa, Wardina, Załuckiego, 
_Czanłna, Bułaka, Gertika, Jewdoki- 
pa, Kamieniewa, Fiedorowa, Kosti- 
1 Safarowa, 
Akta sprawy Fledorowa, Safarowa, 
ewa, Wardina, Kamleniewa, Za 
dy, * i Jewdoklmowa, co do któ- 


MDzrwo NIE DOSTARCZYŁO DO 
DÓW WYSTARCZAJĄCYCH DO 
WYTOCZENIA IM SPRAWY — 
lały przekazane specjalne] komisji 
badania, inne zaś  komilsarjatowi 
Ww wewnetrznych, który 
ZDECYDOWAĆ O DEPORTACJI 
hę, aze administracyjnej. Co się zaś 
Y Innych aresztowanych, to śledz- 
„ Prowadzone jest w dalszym ciągu. 
0QDOODOOODDJODOJDODOOOOOOODO 


Obniżka ceny gazu 
w Warszawie 


' Warszawa, 23 grudnia. 
Pat.) — W związku z obniżką cen 
"a zarząd miejski th. st, Warszawy 

i ulowił, począwszy od 1 stycznia 
O obniżyć cenę gazu. | ; 


b 
i 
n | 


A niżka ta musi być dostosowana do 
Głów produkcji gazu, w których wę- 
kęjiko surowiec nie odgrywa dominu- 
groli i z tego względu obniżka ta bę 

py iejsza niż spadek cen węgla. 
ję Dowiednie obliczenia są obecnie 
jj owadzane i po ich ukończeniu zo 
; dy podana do wiadomości publicznej 

dkość obniżki ceny gazu 


Poseł sowiecki 
u regenta Horthy'ego 
Budapeszt, 23 grudnia (PAT) 
£gent Horthy przyjął dziś rano na 
Jyłą tel audjencji nowomianowanego 
Moch CZYT UnegO i ministra pełna- 
wa Rigo Z. S, R. R, Aleksandra Bek- 
Abia który złożył swe listy uwierzy- 
ce, 


R 


tę 


Wunięcia studentów— 


; hitlerowców 
Iwersytetu w Kownie żądają 
litwini 
| A Paryż, 23 grudnia (PAT) 
hyi śencja Havasa donosi z Rygi: Z o- 
zę rocesu, jaki toczy się obecnie 
Aliggyjk0 organizacjom  narodowo-so- 
(iskio, studenci uniwersytetu ko 
g Ro zwrócili się z petycją do rek 
tloy dając rozwiązania korporacji stu 
Ronk niemieckich „Arminia”, której 
AT! Wj, Owie należą do różnych organi- 
dut Avi Wrogich państwu litewskiemu, i 
s ia winnych pod sąd, 
0 i 


5 „tyt zakładów Citroena 
p 81 139 milionów franków 
M) i We Paryż, 23 grudnia (PAT) 


ki 


Inia iP 
postę 


kę ju „Le Matin" bilans zakładów 
dy BŁ Według stanu z dnia 30 września 
ią zj gystawiał się następująco: pa: 
Oloa 4509.615 franków, 

RUD „190 fr, 

Y 


Ych przeszło 139 miljonów fr. 


łarzy „zinowjewowcy 


aktywa pokładzie 7 pasażerów, spa 
eli Jak wynika z tych nu, 
cyt wynosi według liczb prowi dały pozytywnych wyników, 


Moskwa, 23 grudnia. 

(PAT) Wiadomość o aresztowaniu 
15-tu kierowników byłej opozycji zino= 
wjewowskiej oraz 

ZESŁANIU SIEDMIU Z POŚRÓD 
NICH Z ZINOWJEWEM I KAMIENIE- 

| WEM NA CZELE, 

prasa umieściła na ostatnich stronach. 
Wnosząc z komunikatu, starzy Zino- 
wjewowcy nie uczestniczyli w spisku 
terorystycznym, lecz widocznie jako 
moralnie odpowiedzialni za oskarżo- 
nych, ukarani zostali administracyjnem 
zesłaniem. 

Na licznych zebraniach robotni- 
czych uchwalane są rezolucje, doma- 
zające się jaknajsurowszej rozprawy 
ze spiskowcami. Podobne stanowisko 
zajmuje cała prasa. 

Moskwa, 23 grudnia. 

(PAT) W związku z wykryciem 
trockistowsko-nacjonalistycznego bloku 


|_|. a p w 


inowjew i Kamieniew skazani na zesłanie 


| “ nie uczestniczyli w zamachu na Kirowa. — Wykrycie 
tajnej organizacji „trockistowskiej” na jednym z uniwersytetów 


Usuwanie wybitnych bolszewików za ślepotę polityczną 


Str. 3 


W cierpieniach reumatycznych, podagrze, bólach 
nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddają 
iabletki Togal dobre usługi Tabletki Togal 
przynoszą vlgę w tych cierpieniach 
Do nabycia w najbliższe) aptece. 


na uniwersytecie 
zastosowano wobec 


dniepropietrowskim,|lu tamtejszych działaczy. W Rostowie 
lokalnych władz | stwierdzono szerzenie propagandy troc 


partyjnych szereg represyj za ślepotę | kizmu przez profesora akademii rolni- 
polityczną i usunięto ze stanowisk wie| czej Władimirowa. 


System „ersatzów” w gospodarce Niemiec 


będzie w roku 


przyszłym jeszcze bardziej, rozbudowany. — 


Czy plan Schachta uratuje Niemcy od katastrofy? 


szem miejscu przemysł, jako te dziedzi | prowizoryczny. W ten sposób nowe 
nę, która dzięki zarządzeniom rządu u-| gospodarstwo niemieckie znalazło. się 
jawniła wzrost zatrudnienia. Końjunktu | w stanie wafiania, wobec którego przy 


Berlin, 23 grudnia. 


` (PAT) Oyłoszone dziś sprawozda” 
nie berlińskiej izby przemysłu. i- handlu 
zą r. 1934 podkreśla na „wstepie, że 
rząd ` nafodowo-śocjalistyczny trwa 
iprzy zasadzie wolnego gospodarstwa, 
niemniej jednak pewne jego zarządze- 
"nia miały w roku bież, charakter regla 
mentacyj, odpowiadających systemowi 
gospodarki związanej. 


Wspominając o akcji przeciwko bez 
robociu sprawozdanie stawia na pierw 


ra polepszyła się najbardziej w 
przemysłach, Które korzystały 
cej z poparcia rządu. 

Co do r. 1935, to stawianie horosko 
pów, według sprawozdania. trudniejsze 
jest niż dotychczas. O nowym planie 
dr. Schachta sprawozdanie mówi, jako 
o „broni ochronnej“, ograniczającej i za 
cieśniającej wolną działalność gospo- 
darczą i mającej pozatem charakter 


tych |szły rok gospodarczy wydawać się 
najwię- | może rokiem przejściowym. Bez wzglę 
du na to, że rok ten przyniesie Niem- 
com większą 
światem, czy też 


swobodę w handlu ze 
ograniczenie rynku 
wewnętrznego. Niemcy liczyć się mu- 


szą z przymusem dalekoldącego zastę» 
powanła obcych surowców przez na- 
miastki krajowe. 


Wojska międzynarodowe w Zagł. Saary 


Wszystkie formącje 


znajduj 


się już w komplecie. — Agi- 


tacja plebiscytowa wyłącznie za pomocą prasy 


Saarbruecken, 23 grudnia. 
(PAT) Bezpośrednio przed święta- 
mi wszystkie formacje międzynarodo- 
wej siły zbrojnej przybyły do Zagłębia 
Saary nienial w komplecie. Obecność 
dużej liczby wojskowych w rozmaitem 


umundurowaniu zmieniła dotychczaso- 
wy wygląd ruchu ulicznego w Saar- 
bruccken. 


OCODTY KYKYKKKYKKKKIAIIODOOUJGIJCIIJONIOGOODBODGOGODGODOGODCODOGOCOOGU 


Zwolnienie b. dyrektorów 


Cudzoziemscy oficerowie i szere- 
gowcy uczęszczają licznie do kawiarń 
i restauracyj i t. p. oraz czynią wiele 
zakupów w sklepach. Z tego powodu 
też nastąpiło pewne ogólne ożywienie 
ruchu handlowego. ; 

Zakaz wywieszania flag, plakatów i 
transparentów agitacyjnych orąz rozda 
wanie ulotek, trwa w dalszym ciągu i 


yrardowa 


Dziś zostaną oni wypuszczeni z więzienia 


Warszawa, 23 grudnia. 

Decyzją władz 

która zapadła już przed paru dniami, 

postanowiono zwolnić z aresztu oby- 

dwu b, dyrektorów zakładów Zyrar- 
dowskich pp. Vermerscha i Caen'a. 

Wysokość kaucji ustalono na 250 ty- 


sięcy zł. 
sądowo = śledczych, | 


Rodziny dokonały już wpisu 
hipotecznego, 

W. poniedziałek zostaną wydane od- 
powiednie dokumenty, Tego też dnia 
należy się spodziewać zwolnienia oby- 
dwu dyrektorów z więzienia Mokotow= 
skiego. 


Pięć osób na skrzydłach samolofu 


do La Paz w Dolnej Kalifornji, mając na 


Dotychczasowe poszukiwania nie 


LOS ANGELES, 23 grunia (PAT) 


" Jeden z lotników amerykańskich za 


dł do Ocea- 


Mercrolicnin wyvspanciił do morzu 
MAZATLAN, 23 grudnia (PAT), | uważył na Oceanie pływający samolot 
Samolot, który wyleciał z Mazatlanu 


oraz 5 osób na jego skrzydłach. Zda- 
niem lotnika, samolot zdoła się utrzy- 
mać na powierzchni morza jeszcze je- 
den dzień, jeżeli morze będzie spokojne. 
Lotnik przypuszcza, iż jest to samolot, 
który wyleciał z Mazatlanu w Mek- 
syku- 


zostanie prawdopodobnie utrzymany 
przez cały czas pobytu w Zazł. Saary 
kontyngentów wojsk  cudzoziemskich. 
Z tego względu też brąk nazewnątrz 
majbardziej widomych oznak agitacji 
przędplebiscytowej. Propaganda odby- 
wa się wobec tego przedewszystkiem 
przy pomocy prasy. 

Pozatem organizacja „Niemieckiego 
Frontu* bezpośrednio przed rozpoczę- 
ciem się zawartego na święta rozejmu 
politycznego, urządzi.a w 3-ch wiel- 
kich kino-teatrach w Saarbuęcken spe- 
cjalne przedstawienia, zamkniete dla 
szerszej publiczności. 

„Niemiecki Front“ wystąpił ostatnio 
z protestem przed komisją rządzącą 
przeciwko istniejącemu podobno zamia 
rowi, aby urzędnicy zarządu centralne 
go, członkowie policji i żandarmerii w 
Zagłębiu Saary oraz personel poczty I 
publicznych środków komunikacji, szpl 
tali i służba więzienna, złosowali w 
swych miastach okręgowych już w dn, 
7 i 8 stycznia 1935 r, a wiec przed 
dniem plebiscytu, ustalonego, jak wia- 
domo, na 13 stycznia. 

Saarbruecken, 23 grudnia. 

(PAT) Dzisiaj rano przybył tu 352 
niemców z Ameryki, którzy węzmą t- 
dział w plebiscycie, Niemcy ci witani 
MY niezwykle owacyjnie przez lud- 
ność. 


BOŻE NARODZENIE. KRAJAĆ 


Wierzenia ludowe w Polsce. — W Belgji otwarte są wszystkie re 
stauracje, kawiarnie i winiarnie.—Choinka niemiecka w kartonowef 
pudełku. — Uroczysty wieczór wigilijny w Argentynie 


Według polskich wierzeń ludowych 
Boże Narodzenie zapoczątkowuje szczę- 
ście względnie niepowodzenia na cały 
następny rok. 

Dlatego też np. gospodarz wiejski 
na Wołyniu podczas wiecerzy wigilijnej 
nabiera zawsze pełną łyżkę 


jak w dzień powszedni. 

wielu restauracjach i kawiarniach 
ustawiają duże choinki, oświetlone rzę- 
siście i ozdobione różnemi świecidełka- 
mi; menu kolacyjne zapowiada rozmaite 
„extras“ w niczem jednak niepodobne 


Z 


| bie wzajemnie po jednym tuzinie sztyw: |oczekuje Bożego Narodzenia z 


nych kołnierzyków męskich, gdyż fason 
i rozmiar. tych pudełek żywcem przypo* 
mina kartony, w których fabryki bieliz- 
ny dostarczają do sklepów kołnierzyki 
frakowe. Adresatami są najrozmaitsi lu- 


„kuti” — |do naszych; w niektórych zakładach wy |dzie, bez różnicy wieku, płci i zawodu. |Służąca, która w Niemczech ma nica 


tradycyjnej wigilijnej potrawy, złożonej |wieszone są w oknach zawiadomienia: | Tak jak u nas, istnieje zwyczaj przesy- 


z pszenicy, miodu, cukru i mleka — i 


rzuca tę: „kutię” na sufit jako wróżbę; |jest też muzyka. Prezenty, podarki świą | świątecznych, w Niemczech uchodzi za osobistą obrazę, gdyby jej pracodaw „jg 


„Gwiazdka dla samotnych“. Wszędzie 


łania przyjaciołom i znajomym kartek 


mianowicie ile ziarnek pszenicy przy- |teczne rozdawane są przeważnie na św. |„Aulmerksamkeit* czyli za dowód pa- 
czepi się do sufitu, tyle kóp zboża zbie- | Mikołaja. Bardzo rozpowszechniona jest |mięci i uprzejmości przesyłanie takich 


rze w następnym roku. 
W województwie 
chłopi, chcąc zabezpieczyć 


plagą wilków, w noc wigilijną wychodzą ` 


przed chatę i wołają: „Wilkosku! siądz 


tu t. zw. buche de Noel (polano wigilij- 


krakowskiem |ne); jest to polano z masy cukrowej lub 
się przed! marcepanu puste 


wewnątrz; zależnie 
od grubości i długości polana 


się do środka prezenty w postaci drob- 


z nami dziś do obiadu! A fak nie przyj- nych. przedmiotów 


dziesz dziś nie przychodź nigdy!* Ten 
ceremonjał, według podań tamtejszych 
jest nieezawodnym środkiem zabezpiecza 


W Niemczech 


Wzmożona ilość przesyłek  poczto- 


jącym przed wilkami przez cały następ- |wych w okresie przedświątecznym jest 


ny rok, 


normalnem zjawiskiem we wszystkich 


W Beskidach powszechnie utarł się krajach, ale w Niemczech poważną po- 


zwyczaj wigilijny, nakazujący zamiłowa 


nym myśliwym popróbować w Wilję po łe 


zycję zajmują wśród tych przesyłek ma- 
kartonowe pudełka. Na pierwszy 


łożyć celnym strzałem jakąś zwierzynę, |rzut oka możnaby sądzić, że z okazji Bo 


aby polowania udawały się myśliwemu żego Narodzenia Niemcy przesyłają so- 


przez cały rok. 

Po wsiach chłopi wierzą, że gdy w 
Boże Narodzenie pierwszym gościem, 
który przyjdzie z sąsiedztwa, będzie 
mężczyzna, krowa urodzi byka. Taksa- 
mo jeśli w Wilię jest szron na drzewach 
oznacza to dobry urodzaj w roku, na- 
stępnym. 

Zaś horoskopy co do pogody w Boże 
Narodzenie brzmią: 

„Jeśli na polu czarno, gdy się Chrys- 
tus rodzi, to będzie biało na łanie, kiedy 
Chrystus zmartwychwstanie, A jeśli w 
te Gody zielono, to na Wielkanoc śniegu 
będzie po kolano", 


W Belgji 


Co kraj, to obyczaj. Wieczór wigilij- 
ny w Belgji różni się w wielu szczegó- 
łach od naszego. Pierwsze co rzuca się 
w oczy przybyszowi z Polski, gdy zna- 
lazł się w Brukseli, to fakt, że w Wigil- 
ję otwarte są tutaj wszystkie restaurac- 
je, kawiarnie, winiarnie do późnej go- 
dziny nocnej, że teatry, kina czynne są 


HERMANN SUDERMANN 


Boże Narodzenie 


W spuściźnie autora pozostało kilka 
nieopublikowanych  nowelek,. z których 
jedną, okolicznościową, drukujemy. 


— Słuchaj, Berti, czy: aniołowie już 
pracują? i 

Mała Elli spojrzała ra swego brata. 

— Nie bądź ciekawa 1 nie zaglądaj 
przez dziurkę od klucza. Gdy nadej- 
dzie właściwa godzina zobaczysz cho- 
inke już przyStrojoną. 

— Tak. Ale ja chciałabym wiedzieć, 
czy mamusia jest razem z nimi. 

Co ci się roi? Przecież wiesz, że 
ojciec nie lubi, gdy się o tem mówi.. 

— Tak, rzeczywiście. Ale ja myśla- 
łam, że może mamusia wraz z innymi 
aniołami przyjdzie ustroić naszą choin- 
kę. Pytałam przed kilku dniami Ludwi- 
ki i ona mi powiedziała, że mamusi już 
niema i żebym sobie wyobraziła, że jest 
ona w niebie. 

Berti zbladł. 

— Nie pleć głupstw. To znaczyłoby, 
że matka umarła. Sądzę, że ktośby nam 
o tem przecież powiedzia:. 

— A może ojciec nie chce nam po: 
wiedzieć, byśmy się nie martwili? Ale 
wiesz Berti, chciałabym, aby znów do 
nas przyszła. Tak mi smutno... 


— Kto ma przyjść? — rozległ się 
nagle głos ojca, który stanął w 
drzwiach. 

— Mamusia — szepnęła mała Elli, 


podczas gdy Berti spuścił nisko głowę. 

— A kto wam.. Bądźcie grzeczne 
dzieci. Już niedługo zapłonie pierwsza 
gwiazdka. Gdy usłyszycie dzwonek, 
biegnijcie do salonu. Choinka będzie 
już gotowa. 

s9 

Padał gęsty śnieg i zmrok szybko 
zapadał. Berti i Elli usiedli na parape- 
cie okiennym i wpatrywali się pilnie w 
niebo, starając się między chmurami 
dojrzeć pierwszą gwiazdkę. Byli tak 
pochłonięci, że nie usłyszeli dzwonka, 
który rozległ się u drzwi wejściowych. 

Rozbrzmiał tak krótko, że nawet 
służba go nie słyszała. I tylko ojciec 
niepewnie postąpił ku drzwiom. 

— Kto tam? 


— Proszę otworzyć — rozległ 
cichy szept. 

Uchylił drzwi i w tei chwili 
się. 

— Adolfie, to ja. 

Mała kobietka przekroczyła próg. 


się 


cofnął 


wkłada |dla adresata i maleńką, 15 cm. 


pudełeczek. Zawierają one oprócz war- 
stwy wiór drzewnych bilet wizytowy 
| przesyłającego wraz z pozdrowieniem 
wysoką 
sztuczną choinkę, Drzewko zaopatrzone 
jest w podstawkę z dykty, gałązki zdo- 


+ 


bią misternie zrobione świeczki i świeci | 


dełka, a całość wykonana jest z drzewa 
i politury różnokolorowej. 


Dzięki temu zwyczajowi nie ma w 
Niemczech dosłownie domostw, w któ- 
rychby na Boże Narodzenie nie było 
choinki. 

Choinka jest jednakże przeznaczona 
nietylko dla członków rodziny — wszys- 
cv domownicv. także służąca w domu, 


— Czego sobie 
go brzmiał surowo. 

— Chcę u was zostać. 

— Istotnie? A on? Porzucił cię już? 

— Adolfie... rozstałam się z nim już 
przed siedmiu miesiącami. W tej chwi- 
li gdy zrozumiałam, że popełniłam 
błąd, że nie kochałam go tak, jak to so- 
bie wyobrażałam. 

— I sądzisz, że możesz teraz powró- 
cić, jakgdyby nic się nie stało? Czy są- 
dzisz, że powinieniem cię przyjąć teraz 
po tem co zaszło? 

— Ja nie sądze, Adolfie. Wiem, że 
popełniłam ciężkie przestepstwo wobec 
ciebie i dzieci. Ale było w tem trochę 
i twojej winy. Czemu pozwoliłeś mi o- 
dejść? 

— Czyż miałem cię zatrzymywać 
gwałtem? Czyż miałem cię zamknąć 
w mieszkaniu? Czy miałem dopuścić 
do tego, by został pohańbiony mój dom? 

— Adolfie, wierzaj mi. Byłam ci 
wierna do chwili, w której opuściłam 
ciebie. Byłam jakby odurzona. Nie 
myślałam wówczas o niczem. Ale już 
po trzech miesięcach zrozumiałam swój 
błąd. I od długich siedmiu miesięcy 
błąkam się po całym kraju. nie mogąc 
nigdzie zagrzać miejsca. Teraz przy- 
jechałam znów tutaj. 
żyć bez dzieci. Przyjmij mnie, Adol- 
fic. i 


życzysz? — głos je- 


+ «Ludność katolicka „Południowej “i 
|ryki obchodzi święta Bożego Naros 


ty a e l 
— Na jak długo? — jego głos drii 


Nie mogę dłużej |czenia. 


= 
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Ki 
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Poaledzi 


l Ws 

nadzieji p zyja 

ujrzenia choinki, a pod nią tradycyjne | tyczy 
podarku gwiazdkowego. arodz 


(1 

Kłopoty naszych pań domu „Co 8 
na gwiazdkę Kasi czy ! pie 
Niemkom są niezć ty, 


pić 
współczesnym 


We 


u 
Ibo 7 


|na nazwę „pomocnicy domowej'; Yi 
g” 


żałaby z pewnością za krzywdę. a 


|ni chciała ją obdarować z okazji s | 
Narodzenia według własnych „pod Urgal 
łów. Każda „Luise' lub „Lotte! ae 

kie, co się jej od państwa należy: je śhołecz 
py spożywcze również wiedzą o tem go Zzod 
kie tradycyjne podarki przeznac ie, i Uh niç 
są dla służącej, a subjekt odrazu Ubezp. 


Ar 
kuje. tekturową tackę pełną gizacji 


Th omi 


tych orzechów i drugą tackę z su „ych 

drobnemi  ciastkami, z obowiązkowi pnia 1! 
dużem kolorowem sercem a piernik? sj tnieć ] 
wierzchu. Ten komplet słodyczy gki (E czter 
podstawowym składnikiem podarúmi 4-0 ubez] 
gwiazdkowego dla pomocnicy dome ty Ch, Zak 
Towarzyszy mu zazwyczaj fartuch É y D 


wy, jako symbol zniszczonej odzież) 
ciągu całorocznej pracy w gosp” w 1 
stwie domowem oraz materjał na $ j 

nię, 


w Argentynie, i 


4 
m 


nia bardzo uroczyście. W Wilję, i pł 
południa, mieszkańcy każdej >- wios%% 
każdego miasteczka porzucają swol” j 
dzienne zajęcia, aby przebrać się is 
świętnie, poczem udają się do kosci? 
skąd przed zachodem słońca wy 
uroczysta procesja. ji! 
Czoło pochodu tworzy obszernā Ft 
forma, pokryta kobiercami, zaofiar” wy 
nemi na ten cel przez  zamożniej5 
mieszkańców miejscowości. 
mie zainstalowana jest mała stajen 
żłóbkiem, a w niej Święta Rodzina: ga 
Procesja krąży po ulicach tak dłu Y 
dopóki nie minie wszystkich bez 0 
ku zakątków miejscowości i powrać” ty. 
kościoła dopiero późno w nocy. g0 
szcza o zmroku procesja wygląda b3" ię 
uroczyście, ponieważ tłum wiernyć” 0 
sie żarzące się pochodnie, rozwidnið 
niemi najciemniejsze nawet ulice. 


t bym, 
— Czy do czasu póki znów nie SP py: 
kasz kogoś, kto ci będzie bardziej 0 tan oto 
wiadał, niż ja? PANKA 


Mała kobietka spuściła głowę: ł 


— Badź zdrów, Adoliie. . „> [ii Tre 
Wolno odwróciła się do wyjści? bro ok: 
Lecz nagle zatrzymała się. i czy 
— Co to jest? Kto śpiewa? tevido 
— To patefon. 4 goi | Tae 
Patefon? A dawniej w wigili* |, Ram 
wały dzieci... tera dwie: 
— Tak... śpiewały dzieci... ale Bo 
dzieci pozostały same... 1 tony 
Spazm wstrząsnął małą kobiet u kiej, Z) 
— Wybacz mi... Dziś, w takim a dig odz 
Pokój ludziom dobrej woli na ziemi ig brnoś 
Bez słowa ujął ją za ramis i} Wład 
wadził do mieszkania. palące 
ŚRO, p, 
Rozległ się donośny dzwonek kie 
— Już! — zawołała Elli. kod MOS 
Dzieci pośpieszyły do salonu: „ką U a 
gle — pod pięknie ozdobiona o sił JJ 
ujrzały. jakąś niewiastę. Zatrzyma U 
tylko na jedną chwilę. = 46 dO 0d 
iar Mama! Mama! Powróciła? 
nas? da 
Wysoko na niebie płonęła gwida blk 
betleemska. gwiazda miłości i PrZ dą e 
` 


Tłum. Les 


1934 


RZicputiie 
Bolszewicy oskarżają 


' Zyskind sam zgłosił się do urz 
odszkodowania za skoniis 


RA - L 
RADE rawa w sądzie 
Jutro Narodzenie Chr, P* 
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ich 


Watra 7/4 


—— ” 
Wschód słońca 7.48 Z Warszawy donoszą nam: na szkodę przedstawicielstwa handlo- 
Zachód słońca 15.28 


Wschód księżyca 19.39 
Zachód księżyca 10.12 
Długość dnia 7.48 
8,51 


Poaledziałek 


Ubyło dnia K 
ołaj 


Wszystkim Czytelnikom 
IPrzyjaciołom naszego pisma 
łyczymy z okazji Bożego 
„| Jarodzenia 


Wesołych Świąt 


Redakcja 


organizacja ubezpieczeń 
otecznych wchodzi w życie 


| Zgodnie z nowela do ustawy, 
ubezpieczeniu  społecznem,  Te- 
Banizacja instytucyj ubezpieczeń spo- 
ly ych wchodzi w. życie z dniem 
Iznia 1935 r. Z dniem tym przesta- 
M tnieć Izba ubezpieczeń społecznych 
Ir cztery samodzielne zakłady: Za- 
b ubezpieczeń pracowników umysło 
ich Zakład ubezpieczeń na wypade 
toby, Zakład ubezpieczenia emery- 
WEO robotników i Zakład ubezpie- 
aiia od wypadków. 
E gednocześnie rozpoczyna swą dzia- 
A Zakład ubezpieczeń społecz= 


wwa” - 


Reprodukcja obrazu Zofji Stryleńskiel. 
MIOOOOOOOO0O 0000000 


Khoinka dla dzieci łódzkich 


Wielka uroczystość na Placu Wolnośc 


„w ramach którego istnieć będzie 
induszów: Fundusz ubezpieczenia 
| Wypadek choroby, Fundusz ubezpie- 
Khia emerytalnego robotników, Fun- 
Z ubezpieczenia emerytalięxo praco 
ików umysłowych, , Fundusz ubez- 
zenia od wypadków” i Fundusz! u= 
pieczenia na wypadek braku pracy 
Kowników. umysłowych. 


W ubiegłą sobotę odbyły się w pO- 
szczególnych świetlicach i przedszko- 
lu Tow. ‚Opieka‘ uroczvstości ewiazdko 
we. Na wszystkich świetlicach urząz 


dzono choinki, 
A% | M S i 
Na program uroczystości składały 


się produkcje artystyczne dzieci oraz 
rozdawnictwo paczek odzieżowych i 


ka“ 


+ 
> Z inicjatywy P 


zakresie uroczystą choinkę 


rokiej publiczności robotniczej Łodzi. 


W najbliższych dniach spodziewana | żywnościowych. W uroczystościach ę 
ji ju, pominacia prezesa Zakładu ubez- | wzięli udział licznie zgromadzeni rodzi- | godz, tów WBA rd 
orna Ph teeh społecznych i naczelnego dy-|ce dzieci oraz Zarząd Tow. „Opieka“ Ui er: ę m Kolei 4, Udział w części 
sfiato Gora, Jak słychać, stanowisko na-| w osobach prezeski, p. wojewodziny K. bę SIĘ owej wozi CHG stowatzy* 
niejszy g Ego dyrektora objąć ma dotych- jlauke - Nowakowej, naczelnikowej p.j Pr ia AAA ai Kalita TATO, PTO 
, plat M ze naczelny dyrektor Izbv ubez-| Jagiełłowej, dyrektorowei Amajzeno- SAI Chór sów. "Echo", Orkiestra 28 
aa E koci, społecznych, p. Włodzimierz | wej, p, dyr. Cabalskiego. pułku Strzelców Kaniowskich 1 orkie- 
T dtus?! Serdeczny i ciepły nastrój oraz do-| stra policyjna, ) 
oZ wi ; | brze obmyślony program wniósł w ŻY” Cała Łódź, a zwłaszcza dzieci, któ- 
wrai p Gł H k k i cie dziecięce dużo radości i wesela. Roz | rych warunki materjalne rodziców nie 
J Z 0 N owie we rw aou gono Ak PCR AA OSANA Z ay na Uczeni w CR GOOD 
af", i eż odzieżowych. Niezależnie 0 ego|wylegną w tym czasie na Flac Vy Ośno" 
RE m ony zmarł w szpitalu odbyły się uroczystości o podobnym | ści, by doznać wrażeń, jakich ani Łódź, 
widnisl” fy 43 Ślad tajemniczej tragedji natrafili programie w koloniach wypoczynko-'ani żadne miasto w Polsce dotychczas 
e, niu wczorajszym pracownicy kolei| wych dla dzieci bezrobotnych rodzi- nie dawało. 
gl z. zdowych, którzy . około godziny 4 JĄ 
los dr, wgciej nad ranem pociągiem służbo- z. 
nie spó. wracali z Pabjanic do Łodzi. 0 sie S anie wW r. y 
jej odp’ A skretu w Rudzie ponian Ą 
ażyli pracownic eżącego na i: 
V€: osie, tuż obok toru AH RA Przepowiednie jasnowidzącej M me Fray a 
SN ramwaj został zatrzymany i wów Jak corocznie o tej porze przed przejże Ameryka będzie pierwszym krajem, 
yjścia ję Okazało się, że leżący na ziemi| łomem starego i nowego roku zabierają | który podniesie się całkowicie z obec- 
fiego kryzysu, a to dzięki energicznym 


głos rozmaici „iasnowidzący”, 1 „iasno- 
widzące”, aby stawiać mniej lub więcej 
pomyślne horoskopy jakie losy oczeku- 


h Czy obficie krwią i że na ciele jego 


Veni doczne liczne rany, sińce i potłu- 
a. > . 


współpracować będą 


ków, którzy 


je 
ilj s? Rann został w wagonie| ją świat w przyszłym roku. rządem. 
tora O ia w Łodzi. s M. in. zabiera również głos wróżbit- Drugim krajem, który przezwycięży 
ale kweo dwuch godzinach człowiek, zna- ka paryska m-me Fraya. | kryzys w 1935 roku będzie Francja. 
jetta \dony na szosie w Rudzie Pabjanic-| , Ona to „wszechwiedząca" przepo- | Wprawdzie inne państwa nie osiągną 
bie t il Na zmarł w szpitalu w Radogoszczu wiedziała zamach w Marsylii, upadek |tak doskonałych wyników w tej dzie- 
KAI (e Odzyskawsz ani na chwile przy- | króla Alionsa XII w Hiszpanii, tragicz- | dzinie, jak St, Zjednoczone i Francja, to 
i wpro” ości KA ny zgon PA Loswensnna itp. K jednak a A ZAZNA CR się ke popra 
ladze Jej horoskopy na r. 1935 są naogół|wa w stosunkach ekonom cznych. 
UMA Cn arcy bardzo pomyślne. i Prezydent Stanów Zjednoczonych 
ek hi> następnie zaś do stwierdzenia w „Jasnowidząca" paryska zapowiada, Roosevelt, wedle przepowiedzi M-me 
„ych okolicznościach odniósł ów czło- iż ciężkie niebezpieczeństwo nowej woj| Frava, zdobędzie, w r, 1935 szczytowy 
nu. l n ie aż tak cieżkie rany ny, które zagrażać będzie Europie w|punkt swej popularności, wycofa się 
choit [MM ją | oku przyszłym, zostanie - usunięte | jednak ze swego kierowniczego stano- 
| do 0 A wej dyplomacji. » urzędowania. 
citas d Wydawnictwa Wprawdzie w Chinach będą się jesz-|  Pesymistycznie brzmią , przepowie* 
di * {cze rozgrywały walki, w których brać | dnie pani Fraya co do klęsk ekonomicz- 
gwiań, | by Następny numer _„Repu- | będą udział Rosjanie — jednakże praw- |nych, które w r. 1935 nawiedzą cały 
i prze kis ukaże sie w czwartek dziwa wojna nie wybuchnie w 1935 r. * świat. 
& z Bardzo „różowo“ patrzy pani Fraya, Nie brak będzie gwałtownych burz, 


*'27-go grudnia, rano. SkOWOMICZE 


"NMahhhhm 


na losy ogólnego kryzysu 
nego, pod którym ugina si 
świat. Wróżbitka paryska 


| 


zapowiada, 


du śledczego. — Ząda 
owany majątek 


wego ZSRR Paweł Zyskind, który był| kującego trzech oszustów o krociowe 
na skutek| nadużycia. 
SODOGOC 


ców, prowadzonych przez Tow. „Opie- 


wojewodziny K. 
Hauke>* Nowakowej Tow,” „Opieka”, 


oddział w Łodzi, urządza we własnym 
ua Placu 


Wolności. Choinka poświęcona jest sze 


W poniedziałek w dniu wigilijnym 


zabiegom i staraniom młodych polity- 


wylewów i powodzi, tudzież katastrof 
ę dziś cały | kolejowych, okrętowych i lotniczych. 


Str 5 


0 OSZUSTWO 


warszawskim 


skargi przedstawicielstwa ZSRR, poszu 


Zyskind, zgłosiwszy się do urzędu 
śledczego, oświadczył, że przeczytał w. 
gazetach o zarzutach stawianych jemu 
i jego wspólnikom, wobec czego 

gam oddaje się w ręce władz, 
Jednocześnie Zyskind zapowiedział re 
welacje, które mają rzucić inne Świa= 
tło na całą aferę. 

W związku z tą aferą do jednego z 
adwokatów warszawskich zgłosił się 
sybirak J. W. z pochodzenia Rosjanin, 
który prosił o zajęcie się jego sprawą. 

Sybirak jest w. posiadaniu rewersu, 
że 
władze bolszewickie skoniiskowały mu 

majątek wartości 700.000 zł., 
na co posiada on rewers. Wobec tego, 
że przedstawicielstwo ZSRR zgłosiło 
pretensję do Wilderbauma, Zyskinda 
oraz do Meisnera na sumę miljona zło- 
tych, przeto sybirak J. W. 
pragnie zabezpieczyć swą pretensję na 
(wypadek wyroku korzystnego dla 
przedstawicielstwa ZSRR. 

Wiadomość o tego rodzaju interwen 
cji u adwokata w kuluarach sądowych 
wywołała zrozumiałe poruszenie. 
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Złą przemiana 
- materii 


jest często przyczyną wielu chorób (kamienie 
żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry). 
Zioła „Cholekinaza” H, Niemojewskiego syste- 
matycznie i energicznie wzmagają czynność wą” 
troby i wydzielają w ten sposób szkodliwe po- 
boczne produkty przemiany materji, uniemożli- 
wiając równocześnie zaleganie ich w organiż- 
mie, Skład Główny Warszawa, Nowy Świat 5 o 
raz Apteki i Składy apteczne, Żądać bezpłat- 
nych broszur, 


„Orbis“ dziś czynny 


Nowootworzona agencja „Orbisu“ 
przy ul. Piotrkowskiej 18 (tel. 249-40), 
czynna jest dziś przez cały dzień i 
sprzedaje bilety krajowe i zagraniczne | 
we wszystkich kierunkach po cenach 
nominalnych. 


Dodatkowa komisja poborowa 


W. piątek, dnia 28 grudnia r. b. w lokalu 
biura wojskowo - policyjnego zarządu miasta 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 165 urzędować bę 
dzie dodatkowa komisia poborowa dla P, K, U. 
Łódź-miastó. I, na którą winni się stawić po- 
borowi rocznika 1913 i roczników starszych, 
nie posiadających jeszcze uregulowanego sto- 
sunku do służby wojskowej, zamieszkali na tē- 
renie 1, 4, 6, 9,10, 12 13 i 14 komisarjatów 
policji. 

W związku z tem zainteresowani poborowi 
winni przygotować dokumenty, potrzebne dla 
przedstawienia na komisji, mianowicie dowód 
osobisty, lub zaświadczenie tożsamości z fo- 
tografją, kartę odroczenia służby wojskowej, o 
ile poborowy korzystał z odroczenia, świadec- 
two zawodowe i świadectwo szkolne. 


Pypżuncw aapiekc 
W czasie świąt Bożego Narodzenia dyżuro- | 
wać będą następujące apteki: . 
Dziś, w poniedziałek, dnia 24 grudnia: Sz. 
Jankielewicza (Stary Rynek 9), L. Steckla (Li- 
manowskiego 37), (1: Głuchowskiego (Naruto- 
wicza 6), St Hamburga i S-ki (Główna 50), L 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow: 
skiego (Pomorska nr. 91). 
Jutro, w pierwszy dzień świąt: J. Koprow! 
skiego (Nowomiejska 15), S. Trawkowskiel 
(Brzezińska 55), M. Rozenbluma (Śródmiejski 
21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), Hi 
Skwarczyńskiego (Katna 54), L. Czyńskiega 
(Rokicińska 53). 
Pojutrze M, Leinwebra (Plac Wolności 2) 
Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1), W. Danielew 
skiego (Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cegiel 
niana 32), J. Cymera (Wólczańska 37), Suke, Fi 
Wójciekiego (Napiórkowskiego 27). : 
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Paweł Hulka-Laskowski 


Czy hrabia Brockdorff był pijany 


podczas swego przemówienia na uroczystem: posiedzeniu wersalskiem —Grzeczność decy 


jest przywilejem narodów kulturalnych, == Rozmowa dwuch dyplomatów w Mos 


Niemcy nigdy nie grzeszyli zbytnią zrecznoścć 


Bóg raczy wiedzieć, czemu należy 
przypisać ten absolutny brak subtelnoś- 
ci u Niemców, który niweczył zawsze 
owoce niemieckiej sprawności i niemiec- 
kich talentów organizacyjnych. Jak dro* 
go zapłacili Niemcy za brutalne słowo 
Bethmanna - Hollwega, o „Świstku pa- 
pieru“! Ale niczego się nie nauczyli. Bár- 
dziej przewidujący śród 'nich zdawali so 
bie sprawę z konieczności pozyskania 
Polski dla siebie, ale Ludendorff odrazu 
zadecydował: „Żołnierzy nie potrzebu- 
jemy, bo na ich wyćwiczenie potrzeba 
sześciu miesięcy, a tymczasem wszystko 
skończymy*. Tych słów trzymał się też 
Cleinow, i gdy po odwrocie /rosjan, do 
Warszawy chcieli wejść Legjoniści, od- 
powiedział z właściwą Niemcom butą: 
„Gdzie jest wojsko niemieckie, tam żad- 
nego innego wojska nie potrzeba“. Po 
niewczasie zrozumiano, że ta pycha by: 
ła nietylko przedwczesna, ale że zgoła 
niepotrzebnie obrażała godność  społe- 
czeństwa polskiego. 

Ton dyplomacji niemieckiej uległ 
zmianie stopniowej w miarę jak rozwie 
wały się nadzieje wielkiego zwycięstwa 
i zakończenia wojny pokojem - niemiec- 
kim, Cały świat wiedział już, jak zakoń- 
Czy się ta gigantyczna walka, ale nawet 
tacy rozsądni skądinąd ludzie, jak hr. 
Zeppelin, domagali się zabrania całej 
północnej Francji aż po Brest, Argument 
był jedyny: „Któż nam może zabronić?” 
Nawet roztropny Stresemann podbijał 
bębenka swoim słuchaczom w sposób u- 
stalony i jedynie przyjęty, bo Niemcy, pi 
jane zwycięstwami, wprost nie dopuśz+ 

zały do głosu ludzi trzeźwych. „Mężo- 
wte stojący na czele wojsk gwarantują 
nam, że Niemcy otrzymają wszystko, 
czego dla przyszłości swej potrzebują '— 
wywodził na zebraniach partyjnych i w 
parlamencie niemieckim, Dobrze jest 
przypomnieć sobie jego słowa: _„Gdy- 
byśmy prócz Kurlandji posiedli, Estonję 
4 Litwę, a tem samem zapewnili sobie pa 
nowanie nad morzem  Baltyckiem i 
wszystkiemi ziemiami niemieckiemi, gdy 
by sztandary nasze powiewały nad cieś- 
niną Kaletańską i gdybyśmy tem samem 
mogli sobie stworzyć niemiecki Gibral- 
tar na oceanie Atlantyckim, któż zdo- 
łałby nas nakłonić do ustąpienia, gdy- 
RW się zdołali utrzymać tam oręż- 
nie?” 

Zawód był niemały, gdy ci, którym 
wyznaczona rolę pobitych, stali się zwy- 
cięzenmi. Elementarna logika i etyka 
przepisywała pewną postawę i nakazy- 
wała przyjąć proste konsekwencje: sko- 
ro wszystko postawiło się na jedną kar- 
tę i rozstrzygnięcie pozostawiło się mie 
czowi, należało w pokorze ducha przy- 
jać część tego „dyktatu”, jaki szykowa- 
ło się pokonanym. Tylko drobną część 
bo zwycięskie Niemcy byłyby z całym 
światem zagadały zgoła _ inaczej, niż 
świat zagadał z nimi. Nłe bez pewnej 
słuszności liczyli oni na humanitaryzm 
zwycięzców i dość trafnie przewidywali, 
że podczas układania warunków „pokojo 
wych przedstawiciele Ameryki, nie or- 
jentujący się w sprawach Europy, łatwo 
ulegną wpływom propagandy | niemiec- 
kiej, zaś Anglicy gotowi będą skaptować 
sobie Niemców kosztem interesów naro- 
dów kontynantalnych, Niemcy wiedzieli 
spewnością, jak sumiennie ważą każde 
zdanie delegaci amerykańscy i jak 
skwapliwie podtrzymują Anglicy wszy” 
stko, co wydawało im się korzystnem z 
punktu widzenia przyszłych jak najlep- 
szych stosunków z Niemcami. Rozumieli 
też, że przy pomocy odpowiednio dbbra- 
nych argumentów świetnie wykorzy- 
stać można ignorancję Amerykan i opor 
tunizm Anglików. Ale naczelnik delega- 
cji niemieckiej, hr. Brockdorii-Rantzau, 
odrazu, od pierwszego wystąpienia u- 
snosobił przeciwko sobie 
przedstawicieli narodów 


wszystkich | ją 
zwycięskich! 5 lat. a koszta budowy wyniosą 50 miljo- 


JHPiebudlid 


1934 


jak najgorzej i ułatwił zadanie naczelne- 
mu przedstawicielowi Francji, Clemen- 
ceau, 

Dnia 7 maja 1919 roku przedstawicie 
le 27 narodów zajęli miejsca przy wiel- 
kim stole historycznej sali i Clemenceau 
przemówił do Niemców z właściwym so- 
bie "Roko i uporem. 

„Ani tu czas, ani miejsce dla zbęd- 
nych słów. Macie panowie przed sobą 
uwierzytelnionych przedstawicieli wszy- 
stkich małych i wielkich mocarstw, któ- 
re zjednoczyły się, aby razem walczyć w 
tej wojnie, narzuconej im tak okrutnie, 
Nadszedł czas wyrównania naszych ra- 
chunków.  Prosiliście panowie o pokój. 
Jesteśmy gotowi zawrzeć z wami pokój. 
Przedłożymy wam teraz księgę zawiera- 
jącą nasze warunki. Damy panom moż- 
liwość i czas potrzebny na zbadanie tych 
warunków, Wszystko dziać się będzie z 
grzecznością, która jest przywilejem na- 
rodów kulturalnych.. Ale jednocześnie 
musimy podkreślić, że ten drugi pokój 
wersalski kosztował nas zbyt drogo, a- 
byśmy ze swej strony nie mieli wykorzy- 
stać środków ostrożności i śwarancyj 
mogących nas upewnić, że pokój ten bę- 
dzie trwały”. 

Sekretarz. konferencji pokojowej 
podsunął hr. Brockdorff-Rantzau efzem- 
plarz Białej Księgi z warunkami pokojo- 
wemi Koalicji, Clemenceau, którzy prze 
mawiając stał, usiadł, Oczy wszystkich 
zebranych zwróciły się skolei ku dele- 
gacji niemieckiej, -a przedewszystkiem 


ku hr. Brockdorii-Rantzau. 


zwycięskich, A gdy Brockdorff-Rantzau 
zaczął przemawiać z wyraźną zaciętoś- 
cią, sympatja przemieniła się w anty- 
patję, 

— Nie oddajemy się złudzeniom co 
do rozmiarów naszej porażki i stopnia 
naszej niemocy: — wywodził delegat nie 
miecki. — Wiemy, że potęga niemieckiej 
broni została złamana, 

Jego głos był szorstki i zły, gdy od- 
rzucał odpowiedzialność za wywołanie 
wojny światowej, Było to wystąpienie 
najnieszczęśliwsze, jakie tylko wyobra- 
zić sobie można. Odpowiedzialność za 
wywołanie wojny, była sprawą dla dele- 
gatów Koalicji rozstrzygniętą. Każdy z 
nich widział na własne oczy poniszczo- 
ne wsi i miasta, popalone fabryki, zbu- 
rzone kościoły i zbezczeszczone cmenta 
rze i każdy wiedział, kto to zrobił i dla- 
czego. Wystąpienie delegata niemieckie- 
go było więc takie, jak gdyby mu było 
chodziło o spowodowanie jak najwięk- 
szych trudności dla Niemiec przy roko- 
waniach pokojowych. 

— Setki tysięcy ludności cywilnej, 
które od 11 listopada pomarły skutkiem 
blokady, zostały wymordowane z zimną 
rozwagą, gdy zwycięstwo przeciwników 
naszych było już zagwarantowane. 

Dopiero po tych słowach przeszedł 
Brockdorff-Rantzau do sprawy. pokoju. 
(Jeśli ten i ów z delegatów miał zrazu 
pewne skrupuły i zadawał sobie pyta- 
nie, czy Clemenceau nie był jedna 
zbyt twardy, to po przemówieniu delega 
ta niemieckiego nikt już tych  skrupu-. 


„'Tenizaczął mówić po-niemiecku wpląłów nie miał,Nie»miał:ich:nigdy; Cleme 


no i dobitnie wymawiając każde słowo, 
ale dla przyczyn nikomu niewiadomych, 
nie powstał ze swego fotela, jak to przed 
tem uczynił stary Clemenceau. Delegaci 
Koalicji jęli spoglądać po sobie i w jed- 
nej chwili rozwiała się ta osobliwa sym- 
patja, jaka wytworzyła się dla pobitych 
Niemców w łonie przedstawicieli państw 


NY 


Stolica nowego państwa) nice swiat i 


|ceau, który na pewne uwagi Wilsona o 
powiedział, iż może pokazać mu  mnó- 
| stwo kobiet w wieku od lat 14 do 60, któ 
7e PY gwałtowi żołnierzy niemiec- 
tich, 
i Jeśli delegat niemiecki liczył na to, 
iż doczeka się natychmiastowej odpowie 
;dzi, czy nawet dyskusji nad swojemi sło 


rozbudowuje się w tempie błyskawicznem. 
Hsin-Kin —stolica Mandżurji 


Gdy Chińczycy i ich doradcy japoń- 
scy powzięli w r. 1931 myśl utworzenia 
GdRORAOKO państwa mandźurskiego, przy 
puszczano, że stolicą tego najmłodszego 
na świecie cesarstwa będzie Mukden. 


Przemawiała za tem wielowiekowa tra- 
dycja, promieniująca z grobów cesar- 
skich w Mukdenie, strzeżonych przęz ka 
mienne lwy, usezregowane w SUW) 
alei. Do awansu na stolicę rościł sobie 
również pretensje międzynarodowy Har- 
bin, już rozbudowany, będący ważnym 
węzłem kolejowym i dotychczasową nie 
oficjalną stolicą Mandżurii, Nowi ludzie 
postanowili jednak dla najmłodszego ce- 
sarstwa wybudować nową stolicę, Wy- 
bór padł, ze względów strategicznych, 
handlowych i komunikacyjnych na małą 
węzłgwą stację kolejową  Czan-Czun, 
Tie RREO o 230 km. od Harbinu i 300 km. 
od Mukdenu. Nad nazwą nie namyślano 
się długo. Mówiono przecież ciągle o 
hsin-kinie (nowej stolicy), _ zmieniono 
więc nazwę Czan-Czuń na Hsin-Kin, 


Po proklamowaniu niezależnej Mand- 
żurji 1-$o marca 1932 r., przystąpiono Z 
rozmachem do rozbudowy, stolicy. Po- 
czątkową chaotyczność wywołaną po- 
trzebą nowych gmachów i domów dla 
dworu cesarskiego, rządu, wyższych u- 
rzędów, wojska, szkół i różnych przed- 
stawicielstw handlowych, ujęto w ramy 
planu, opracowanego według zasad no- 
woczesnej urbanistyki, 


Plan ten ma być wykonany w ciągu 


nów złotych. Stosownie do projektu, wy 
budowano już główne ulice, szerokie od 
26 do 54 metrów i boczne o szerokości 
10—18 mtr. i pół. Wiele miejsca w ogól- 
nym planie wyznaczono parkom, bois- 
kom sportowym, placom dla zabaw dzie 
ci, przyczem nie zapomniano o polach 
golfowych i terenach wyścigowych. Szko 
ły buduje się w pobliżu parków. Tutaj 
też mają powstać muzea, bibljoteki, ogro 
dy botaniczne i zoologiczne. 

Budowa w gorączkowem tempie- 
gmachów rządowych wywołuje jednak 
już teraz liczne zestrzeżenia i ostrą kry- 
tykę ze strony fachowców. Wejścia np. 
są rażąco niskie a wnętrzom brak świat 
ła, Dlatego też niektóre biura są ciemne 
i ponure. Nie udała się również próba 
połączenia stylu chińskiego z europej- 
skim i skutkiem tego powstały oryginal- 
ne dziwolągi w budownictwie. Wielką 
bolączką przez długi czas był dla Hsin- 
Kinu brak wody. Namyślano się nawet, 
czy nie przeprowadzić wodociągu z rze 
ki Itun, oddalonej o 30 klm, Wyszukanie 
jednak obfitej yy wodnej w pobliżu 
miasta przekreśliło ten projekt, Stolica 
ma już zapewnioną wodę, która wedlug 
obliczeń może wystarczyć dla dwuc 
miljonów ludzi, Tymczasem jednak lud- 
ności jest tylko 149 tysięcy (w tem 35.000 
Japończyków), Przyrost olbrzymi, jeśli 
zważyć, że w 1932 r, w marcu Hsin-Kin 
liczył tylko 42 tys. ludności, a w tem 11 
tysięcy Japończyków, Po ulicach krążą 
obecnie dwa tysiące samochodów, | 
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wami, to spotkał go zawód niemały: ci: 
menceau ani myślał odpowiadać i ZO 
nem pytaniem, na które nie czeka 
powiedzi, zamknął posiedzenie. . KT 

— Czy który z panów pragnie 7” sj 
jeszcze jaką uwagę? Jeśli nie, to po 
dzenie zamykam, A 
` Tak zakończyło się to wielkie 
czne posiedzenie. „sób 

Gdy po latach przyszło opamięta8 
hr. Brockdorif-Rantzau był może skt 
wany samem wspomnieniem, że Z8% 
wał się na tem uroczystem posiedze 
niebardzo elegancko chociaż Clementi, 
powiedział był na wstępie, iż delefy 
niemiecka traktowana będzie w ojat 
grzeczności, która jest prz wilet 
wszystkich narodów _ kulturalnyć gy 
wtedy uznał za dobre tłumaczyć sig 
sposób osobliwy. 


Hr. Sforza, jeden z zjadą 


histo 


d 


dyplomatów współczesnych, — pisz% 
Brockdorii-Rantzau jako. poseł niemy 
ki w Moskwie, przyznał się mu, że LA 
wo uroczyste posiedzenie wersalski, ~N 
maja 1919 roku poszedł pijany do r L 
przytomności i że upił się rozm ma (Sy sa: 
gdyż bał się, że nie zniesie nowych ” Mi dziś r 
korzeń, f 

Nie mamy wrażenia, aby hr. B 
dorff-Rantzau był wtedy taki 
Przeciwnie, jego wywody były 
trzeźwe, chłodne, formalnie rzecz” Wi 
ale tak dalece nieobjektywne i rom" ug" 
czne, że trzeba było jakoś je wył ył 
czyć, To chroniczne  niezdecydov w 
cywilne, cechujące: Niemców, to KF 
leks całej Europy. Siódma część 1u% 
ci. europejskiej znajduje się w stanie vy 
gorączkowym i daleko lepiej przyst 
wana jest do stanu wojskowego, m jw 480 
wilnego, a to musi mieć swoje kosy 
wencje.  Otrzeźwienie Niemiec bÝ 
błogosławieństwem dla całej Europ)! h 


fet 
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aryżu zmarł w tych dniach W "gd JG wy 


lat 85, słynny malarz Albert Besnard, P pr" Misa 
należał od 10-ciu lat do składu Akademf vh, W 
cuskiej, był dyrektorem szkoły sztuk piot” 
dyrektorem szkoły w willi Medici w 
Słynne malowidła ścienne pędzla Besnard” 
bią ściany ratusza paryskiego, Sorbony: A f 
Francuskiej, Besnard należał do twórców e tla | 
= 


hi 
dw lik 


impresjonistycznej i wywierał w swoim 
wielki wpływ na malarstwo francuskie. 


ho Ab 
NIESPOKOJNA JEST NASZA ZIEMIA 4 Wystar 
Miesiąc listopad zaznaczył się zabu” sy lą 
w dziedzinie seismogratji, Zarejestrowe”” zyj ih 
tem 21 wypadków trzęsienia ziemi, a więć! 44 W 
w dniu 4 listopada, dwa od 5 do 12, dW* ° ige VA 
do 17, trzy w dniu 18-go, dwa od 21 do t (U 
Najsilniejsze były trzęsienia ziemi w dnie gt ; 
i 23 listopada, które miały miejsce na p” 
żach Oceanu Spokojnego, Około 39 jisto ol Mi 
zanotowano trzęsienie ziemi, które dało się 
czuć w Italji i Jugosławji. 7! 
WIĘŻNIOWIE MUSZĄ SiĘ SAMI UTR“ da 
MYWAĆ, a feil ii 
Rząd turecki ogłosił nowy dekret, ©* wys JA 
którego więźniowie będą musieli sami [9 j Ay P, 8 
koszty związane z pobytem w więzienie „Ją U ra 
którzy nie będą mogli, czy też nie będa "oti A dle 
tego uczynić, wyjdą źle na swem przy” ay Mle ı 
lub dobrowolnem skąpstwie, gdyż za „oz; 
Sat 
A Dopa 


t, 
ç 


KASYNA PRZERABIAJĄ NA SZP 
Rozwielmożniony w Meksyku kas 
czany jest ostro przez rząd, W tym ©? 9 
zamknięte domy gry w etanie Moek:7% 
De las Elya w Cuernavaca Í ohróccno 

tale dla chorych na trąd, 

Foreign Club w Moxico-City zos 
biony na lokal szkolny, Te same re7:©% Y 
sowano do domów gry i w innych stanać 


gl 
tał r~“ 
NSECO 
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dka większość nie może rządzić.. 


YAOM. WOJEWÓDZKI O GOSPODARCE ŁODZI 


ność decy mają przeciwko sobie różnorodną, ale zdecydowaną i bezwzględną opozycję — 


kwić favet przywódcy nie orjentują się w sytuacji i terenie. — Ławnicy „narodowi“ chcieli już 


Str. 7 


cią objąć resorty, — Bajka o „nadmiernej” ilości „obcych wśród urzędników miejskich 
dl 


adi ma obecnie uporządkowany, hez 


deficyfowy budżet 


aty: 
i zrę% jA, W 
kał budżet, przeciągano w nieskończoność TAEAE D : IRS ea 
ra obrady, zrywano posiedzenia, uniemo- NGIE | || 
żliwiano często przeprowadzenie naj- ge? E Wy SOZ KUPUJE PABJA NICK 
o I ODZ K 
bardziej zasadniczych uchwał. Przy-| X Y, m ARSZE KA (2 WO TES AS 
szedł wreszcie trzezi magistrat, który; f6 ; * PRZ ~“ pi o 
milat poparcie 38 radnych socjalistycz-| f$ EMYS / & h KSS? BRYA GA 


nych i 6 radnych z chadecji, a więc 
znów 44 głosy. Początkowo, poza małą 


‚opozycję poparło koło 


pełnie niedawne, więc chyba 
pamiętają, lak ciężko walczyć musiał 
magistrat z opozycją. 


— mówi komisarz Wojewódzki — że 
dotychczas frakcja naradowa dyspono- 
wała 39 głosami, raczej 40 głosami. 
gdyż, jak widzieliśmy, ma ona całkowi- 
ite poparcie przedstawiciela 


„że BR; Ay | Przy takiej większości i przy takim u: 

rsalsk i, | SA ODWAGA | kładzie sił, jaki istnieje w radzie miej- 

do ah A skiej - 

ze gp” i $y samorządu łódzkiego przyku- rządzić miastem nio można, 

vych M zis powszechną uwagę. Miarą |Trzęba wziąć pod uwagę, że ta więk- 

o. lwy zainteresowania jest niezliczo*| szość ma tak zdecydowaną i bezwzględ 

ir, Bigo ESC plotek i wersyj, które krążą do= | na opozycję. Jakiej nlo miały poprzed- 
Byd „Wentualnych możliwości, wyłania | nio magistraty. Trzy odrębne grupy 

ły bara gą sie w razie objęcia przez „Obóz | opozycyjne — BBWR, socjaliści i ży- 

rze wówy” rządów w Łodzi. dzi — ale każda z tych trzech zajmuje 


T ES tle tych wszystkich wersyj, jakie 
g a Łódź, wyłania się wszakże 
methe i jasne pytanie: ; 
40 będzie. 1 jak będzie woŁodzi? vo 
owa, którą mieliśmy wszoraj z 
jj Jatzem „rządowym m: |Łodzi:inż, 
gw jeWódzkim, słusznie uważanym za 
CRo z najwytrawniejszych fachow» 
Samorządowych, odsłania kulisy 
O ci - żądu łódzkiego. 
urop Ludziom się wydaje, że zdobycie 
w Mgtycznel większości w radzie 
mS pikie otwiera nieograniczone możli- 
WE" Wydawać się tak może jednak 
piata „m, którzy zupełnie nie orjentują 
ję dn zagadnieniach samorządowych, 
DA, „kt ie posiadają bardzo małe wy- 
6 w tych sprawach — mówi nam 
Az inż. Wojewódzki, — Sytuacja 
ej większości w obecnej radzie 
Gzwykła i dziwić się tylko należy, 
„cja ta może nawet myśleć o tem, 
1 «zie rządzić w Łodzi”, 


«Ada bez większości 


Aby sprawować rządy w mieście, | 


stanowisko bezwzględnie negatywne. 
Jakżeż tu frakcja narodowa zdobędzie 


łosowania, 
Jan 


chea 


ui sting” 4 „AU 
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Ito, iż po ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej, kilku z nowowybranych ław- 
' ników informowało się w magistracie 
jakie obejmą resorty i wydziały. Trze- 
ba ich było informować, że przedewszy 
stkiem muszą być zatwierdzeni na 
swych stanowiskach, a poza tem nowa 
ustawa samorządowa nie przewiduje 
żadnych resortów ani wydziałów dla 
ławników, że zbierać się oni mogą tyl- 
ko na kolegialnych posiedzeniach magi- 
stratu. Ci panowie byli zdumieni I roz- 
czarowanii... 

— Panie komisarzu, na drugiem po- 
siedzeniu rady miejskiej obóz narodo- 


cio. wy zapowiedział przeprowadzenie ru- 


ZIEMIA d Mystarcz zdobyć zwykłą, arytme- gów wśród urzędników samorządo- 

zabrze sy na większość. ZASZAŃ AERE AY E wych. Jak przedstawia się ta sprawa z 

rowa gy Ją lada minimum dwuch trzecich punktu widzenia prawnego i finanso- 

a wiać jt (kich głosów radzieckich, nie bę-; Wego: 

, dwa sit dolny do żadnej pracy. Opozycja — Prawnie przedstawia się to w 

2 I U WAU uniemożliwić podejmowanie | sposób następujący — mówi komisarz 

W red kiła niejszych uchwał finansowych, 

pe pstog M blokować budżet, może zresztą 

30 ię 5 Me Utrudnić, a nawet wrecz uniemo 

sę, < Wszelką działalność. — Jaki jest obecny stan gospodarki 

ROT" Rygę Przypomnieć możemy dzieje miejskiej panie komisarzu? 

ru dą kich magistratów łódzkich — mój — Śmiem twierdzić, że gospodarka 
gó! kici inż, Wojewódzki. — Pierwszy | miejska w Łodzi została uporządkowa* 

CA 1) ph który został wybrany głosa” |na. Dziś można już mówić o rzeczywi- 

mir. A 4 S. i N. Z. R. dysponował gło-|stości. nie o projektach, gdyż mamy 

gioni N | radnych, Było to stanowczo za-! zamknięcie bilansowe roku 1933/34, 

bedn owe Wł iie magistrat ten mógł działać,jI gdy dawniej budżet Łodzi stale był 

rzym wp „© miał wówczas żadnej zasadni-| deiicytówy, w roku 1933/34 mieliśmy 

za Ka gel 4h zycji, Drugi magistrat. wyłonio| nadwyżkę dochodów nad rozchodami 

A dis"? Ai endecji, chadecji i N. P. R.| w sumie 300.000 złotych. : 


Udało mi się to przeprowadzić dzię- 


|, Parcie 44 radnych. Wówczas w 
ki zastosowaniu racjonalnych oszczęd- 


PITA „deja są lelskiej istniała zwarta opozy= 


hazard gsl Gz laca się z 18 radnych socla- ności w poszczególnych komórkach 
eola ya | cte I aczkolwiek nie było wów | aparatu miejskiego, a dodać pragnę, że 
spa "dk nę ZAdrażnionych stosunków, jak| mimo tych oszczędności świadczenia 
ono PA kot aczkolwiek do magistratu usto-; wobec ludności miasta zostały wydat- 
„zet h lęgi się rzeczowo inne _ frakcje nie rozszerzone, co jest zresztą natural- 

osal Te At IE — to jednak kto śledził wów-| ne, gdyż nędza ludzka stale wzrasta, 
mios p host prac samorządu, ten pamięta.l Przykrą, ale konieczną rzeczą było 
stanać Voo magistrat ówczesny miał 2a-, zmniejszenie ilości pracowników mie” 
cie przez opozycję. Blukowano skich, Zredukowałem ckoło 400 ludzi. 


— A teraz, proszę sobie uświadomić 


frakcją N. P. R. nie było zupełnie w ra-| 
„dzie miejskiej opozycji. Dopiero później | 
mieszczańskie ij 
| koło gospodarcze. To są już czasy zu-, goo 
wscyscy! 


niemców. | 


BBWR w żadnym wypadku nie porozu 
mie się z endecią. Na socjalistów rów- 
nież w żadnym wypadku nie mogą oni 
liczyć. A już tembardziej nie mogą li- 
czyć na żydów. I dlatego postawienie 
sprawy w ten sposób, że 

„mamy większość I z nikim nie potrze- 

bujemy się liczy" 

jest tylko dowodem zupełnego nieuświa 
domienia i niewyrobienia tej grupy rad- 
nych. Ci ludzie wcale nie Orjentują Się, 
w jakiej znaleźli się sytuacji I nie rozu- 
mieją, że taką większością rządzić nie 
można., No, a dziś, sytuacja zmieniła się 
jeszcze bardziej, Właśnie zgłosili się do 
mnie przedstawiciele chadecji I złożyli 
deklarację, że tworzą odrębną frakcję i 
proszą o wyznaczenie dla nich miejsca 
na sali obrad. Jeśli istotnie ta frakcja 
pójdzie własnemi drogami — obóz na- 
rodowy rozporządzać može tylko 35 


dwie trzecich głosów dla spraw finan- | głosami i iednym głosem niemieckim. 
só%ych? A tajne głosowania, a imienńć Przy 36 głosach wogóle rządzić 
a blokowanie budżetu? stem nie można. | 


! mias 


U iy wyni 5il wi 
wiec ZF... 


— Jako charakterystyczny przykład, Wojewódzki — Jeśli chodzi o urzędni- 
| nieorjentowania się i niewyrobienia jest. ków kontraktowych, to oczywiście tych 


zwolnić jest stosunkowo łatwiej. Ale 
urzędników etatowych nie można. tak 
łatwo się pozbyć, jak to sobie niektórzy 
wyobrażają. Powód takiego zwolnienia 
musi być uzasadniony. Nie można zwal- 
niać kogokolwiek tylko za to, że nprz. 
nie podoba się nam nos danego urzędni- 
ka — uśmiecha się znacząco komisarz 
Wojewódzki — gdyż z takiem zwolnie- 
niem związana jest sprawa emerytur, 
co jest poważnym ciężarem dla budżetu 
miejskiego. Nawiasem dodam tutaj, że 
już dziś emerytury miejskie pochłaniają 
rocznie 800.000 złotych Przeciwko ko- 
mu chciałaby się zresztą zwrócić frak= 
cja narodowa? Przeciwko urzędnikom 
żydom? Ja osobiście nie widzę tego 
„przerostu“ urzędników - żydów w ma- 
gistracie. Jest ich dokładnie 4 procent 
w Aronin do ogólnej liczby zatrudnio= 
nyc 


Łódź została uporządkowana 


Część została zredukowana wskutek 
uszczupienia agend wydziału podatko- 
wego, roszta zaś musiała być usunięta 
z tych działów pracy, w których był 
wyraźny przerost urzędników. 

W związku z temi oszczędnościami 
iporządkowałem nareszcie Sprawę 
wszelkich przetargów 1 dziś mogę 
twierdzić, że 
zarząd miejski w Łodzi płaci istotnie 
najniższe ceny za wszystko co kupuje, 
Starałem się podejść do tych spraw pod 
względem czysto handlowym, a dodać 
muszę — śmieje się komisarz Woje- 
wódzki — że jestem tak długo Inżynie- 
rem, jak i hadlowcem. Uporządkowaliś- 
my dalej sprawę światła i opału w biu- 
rach miejskich. Nie będę przytaczał 
cyfr, ale oświadczam, że były to cyfry 
wprost rewelacyjne. Istniał szereg ab- 
emrdów. które trzeba było usunąć. I $y- 
stemałycznie, pokój po pokoju przeglą- 


4 


NIEPRZEŚCIGNIONE W GATUNKU 
TANIE W EKSPLOATACJI 


daliśmy te sprawy. Były tam takie 
nonsensy, że nprz. mówiło się wiele wę 
gla ma przypadać na jeden piec, ale W 
magistracie są różne piece i różne pO 
koje. Rezultat naszej kontroli był do- 
prawdy nieoczekiwany. Wielkie osz= 
czędności zrobiliśmy również na matė- 
rjałach, korzystając z wzorów,  Stosó* 
wanych w centralnych urzędach pań- 
stwowych. I to były nasze wielkie osz- 
czędności, przytem niebolesne, gdyż nie 
krzywdzące nikogo. 

— Budżet jest zrównoważony, uUpo* 
rządkowana jest sprawa długów, Spra= 
wa spłaty pożyczek miejskich. I mimo 
właśnie, że dawniej nie płacono dtus 
gów, a my płacimy, budżet jest zrów= 
noważony. Uporządkowaliśmy  następ= 
nie roboty sezonowe — gdy teraz re- 
peruje się bruki uliczne, robi się to nie- 
co inaczej, niż dawniej I ludność to wi: 
dzi. Zapoczątkowaliśmy następnie bu* 


dowę wôdociąagó W... ! 


Budżet bez deficytu 


— Ą jak przedstawia się nowy prell- 
minarz budżetowy? 

— Mogę powiedzieć tylko jedno. 
Jest on tak oszczędny I tak sprasowa= 
ny, że nie możnaby teraz już robić żade 
nych dalszych oszczędności, gdyby się 
nie chciało komukolwiek wyrządzić 
krzywdy. Powiększyliśmy w nowym 
budżecie tylko pozycję na bruki, gdyż 
na przyszły rok podstawą gospodarki 
miejskiej będzie naprawa bruków łódz= 
kich. Jak widzi pan, rok rocznie samo- 
rząd daje coś nowego miastu. Jak wy- 
glądać będzie budżet nadzwyczajny 
jeszcze nie wiem, : gdyż nie mam urzę= 
dowych wiadomości z Funduszu Pracy 
o kredytach, z jakich będziemy korzy* 
stać. Ale plan inwestycyj jest w gru 
bych zarysach następujący: zakorcze= 
nie robót przy budowie drogi Łódź — 
Łagiewniki. Gdy będzie dojazd, zacze 
niemy Sprzedawać parcele — wręcz 
odwrotnie niż mo poprzednicy, którzy 
chcieli sprzedawać parcele, gdy nie by- 
ło dojazdu. Ułożymy granitowe | ba- 
zaltowe bruki na ul. Piotrkowskiej, Ale- 
jach Kościuszki I Innych, gdy tylko zdo- 
będziemy włększe jeszcze fundusze. No 
| nareszcie załatwiona będzie sprawa 
racjonalnej zabudowy Łodzi, Niepraw- 
dziwe są pogłoski, jakoby władze nad- 
zorcze miały odmówić zatwierdzenia 
planu regulacyjnego. Przeciwnie — w 
ministerstwie bada się dokładnie te 
sprawy, nasi ludzie są na miejscu | po- 
magają wprowadzać różne poprawki I 
mam nadzieję, że w tajbliższej przy- 
szłości sprawa ta będzie pozytywnie 
załatwiona, I wreszcie piękńym momen 
tem będzie zakończenie budowy pierw- 
szej studni dla przyszłych wodociągów 
łódzkich. 

— Przy okazji pytanie — czy praw- 
dziwa jest wersja, IŻ zamierza pan ko- 
misarz objąć przedsiębiorstwo kanali« 
zacji i wodociągów? 

— Ależ skąd ! — uśmiecha się komi- 
sarz Wojewódzki. — Nie mam absolut= 
nie tego zamiaru. 

Podziękowaliśmy za rozmowę 
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Rok 1934 w cyfrach 


Międzynarodowa komisia statysty-; 
czna Ligi Narodów ogłosiła dane cy- 
frowe, dotyczące ruchu ludności na ca- 
łym świecie za pierwszych dziesięć 
miesięcy roku bieżącego. 

Jak się okazuje ze sprawozdania, li- 
czba nowozawartych w Europie mał- 
żeństw jest bardzo poważna. wynosi 
bowiem od 1 stycznia do 1 listopada 
trzy miljony okrągło. Dodajmy, że w 
tej liczbie niema wykazu małżeństw 
zawartych w Rosji europejskiei. 

Przyrost ludności w Europie wy- 
niósł w ciągu 15 lat powojennych 3 pro 
cent, w Azji natomiast w tym samym 
czasie 15 proc. Według obliczeń M. K. 
St. przyrost ludności na całym Świecie 
wynosi rocznie około pół proc. Skoro 
w r. 1930 ogólna liczba mieszkańców 
naszego globu wynosiła 1 miliard 950 
milionów, to w danej chwili musi ona 
wynosić dwa miliardy, o ile nie więcej. 

Gdy liczba zawieranych w Europie 
małżeństw sięga X000 dziennie. to licz- 
ba samobójstw w ciągu roku bieżącego 


[Co usłyszymy przez radjo 


dziś, w poniedziałek, jutro, we wtorek 


i pojutrze, w Środę 


PONIEDZIAŁEK, 24 grudnia 1934 r. 
„6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wslają zo- 
rze”  6.48—6,52: Muzyka (płyty).  6.52—7,07: 
Gimnastyka, 7,07—7.15: Muz jk (płyty). 7,15 
—7.25: ziennik poranny, 7.25—7,35: Muzyka 
(płyty) 7,35—7,40: Chwilka pań domu. 7.40— 
7,50: Zapowiedź programu. 7,.50—8,00: Koncert 
reklamowy. 8,00—11,57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Krakowa. 
1203—12.05: Wiadomości meteorologiczne; 12,05 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—13.00. Koncert zespołu Tad. Seredyńskie. 
go. 13,00—13,905. Dziennik południowy. 13,05— 
14.00. Muzyka popularna — płyty. 14.00—16.10 
Przerwa, 
16.10—1640, Audycja wigilijna p. t. „W szopce 
ubogiej” — Janusza Stępowskiego, 
16,40—16,50. Muzyka — płyty. 
16.50—17.05. Koncert świąteczny z Łodzi. 
Wykonawcy: Chór pod dyr. A. Charuby 
i prof, Lewandowski (fort.), 
17,05—17,20. Audycja dla chorych w opracowa- 
niu ks. Rękasa, ' 
17.20—17.40. Muzyka organowa w wyk. Kalinow 
skiego. (Tr, z Wilna), 
11.40—17,45. Chwilka społeczna, 
17,.45—17.50. Odczytanie programu na dzień na- 


dosięgła pokaźnej cyfry 50.000. czyli» | gg TEN 


że przeciętnie wypada 5.000 samo- 


)—18,10. „Na krakowskim rynku” — audy- 
cja świąteczna. (Tr, z Krakowa). 


' bójstw na miesiąc, a 170 dziennie. Jest{18,10—19.10. Saint-Saens: Oratorjum Bożego Na- 


to znacznie więcej niż przed wojną. 


rodzenia w wyk. chórów mieszanych, orkie- 


Wracając do danych wskazujących PE | i solistów. 


przyrost ludności, stwierdzić 
żę skoro przyrost ten wynosi około pół 
procent rocznie, to wobec cviry 
miljonów mieszkańców, których posia- 
dają w Azji same Chiny, za 20 lat lud- 
ność ich będzie wynosiła tyleż. co lud- 
ność całej Europy w tej chwili. t. į. 510 
miljonów, a co dziesięć lat powiększać 
się będzie o dalszych 25 milionów. o ile 
nie więcej. Miła perspektywa dla bia- 
tej ras; 


Nasz reporter zanotował... 


W gmachu zarządu miejskiego przy Placu 
Wolności 1 zasłabł z głodu i wycieńczęnia 64- 
letni Adam Dębski, zamieszkały w Stokach 
pod Łodzią, Dębski skierowany został do szpi- 
tala zapasowego. 


s» 

« 
Na dworcu Łódź - Kaliska przybyła z War- 
szawy 63-letnia Marjanna Zachwieja, tknięta 
paraliżem. padła bezwładna na peron. Lekarz 


skierowali ją do szpitala zapasowego. 
Agory JA MAY. 


Dziewiecialetni Ryszard Burzyński, zam. 
przyr rodzieach przy ul. 11-go listopada :148, 
został kopnięty przez konia i odniósł złamanie 
czaszki | obrzęk szyi. Chłopiec przewieziony 
został do szpitala im, Anny Marii. 


Na ul. Piotrkowskiej, koło pl. Reymonta do- 
stał się pod manewrulący wagon kolei dojaz- 
dowych 40-letni Stanisław Kondziuch, woźnica 
zam. przy ul. Grzyboweł 8. Stan poszkodowa- 
nego, który odniósł złamanie żeber i obrażenia 
glowy jest ciężki. 

3 La 

Przez wyjeżdżającą z postoju 
ulic Piotrkowskiej i Traugutta taksówkę zoste 
wczoraj potrącony szofer, 53-letni 


wy i złamanie żebra. 
+.. 


W toku bójki przy ul, Wrześnieńskiej 11/13 
Władysław Rozpara i Kazimierz, Urbański za- 
przyczem RA: 
o 


zaś Urbański, 


dali sobie szereg ran cietych, 

para z ranami brzucha odwieziony został 

szpitala przy ul. Zagajnikowej, i 

lżej ranny — pozostawiony został na miejscu. 
y. 


- 
W bramie domu przy ul. Stawowej 3, zna” 
chłop- 


czyka, którego policja skierował do domu wy- 


leźli przechodnie  czterotygodniowego 


chowawczego. 
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SALA FILHARMONII, tel, 213-84. 


DDD odezwe odciac dc etat 
W środę, dnia 26 grudnia o godz. 12-ej w poł, 
WIELKI PORANEK SYMFONICZNY 
ŁÓDZKIEJ ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ 
pod dyrekcją Teodora Rydera 
z udziałem solisty 


IMRE UNGARA 


pianisty światowej sławy — laureata Konkursu 
Szopenowskiego. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 


IEWDAEEEMEGAMWEEM 
Emil Jannings w bunie 


Świąteczny program Luny zapowiada się nad 
zwyczaj ciekawie, gdyż ujrzymy po dłuższym 
czasie znakomitego artystę filmowego Emila 
Janningsa w miljonowym filmie „365 żon króla 
Pausola", w otoczeniu 365 najpiękniejszych ko- 
biet Paryża i Wiednia -z czarującemi fwiazda- 
mi Sidney Fox i Josette Day na czele, Wesołe 

zygody króla Pausola, czarująca muzyka, nie- 
ywały przepych M rid i malownicze zdję- 
cia na śunedikiej ivierze tworzą widowisko, 
które dawno pozostanie w pamięci zachwyco- 
nemu widzowi. Film jest produkcji, francusko- 
austrjackiej, mówiony i śpiewany w języku nie 
mieckime ; 


450 | 19.50— 


reawratnbi 


przy zbiegu| 


| 
Bertold| 
Schaller, który odniósł ciężkie uszkodzenia gło 


)—19,35, Żołnierska audycja wigilijna. 


można, |19,35—19,50. „Gawęda wigilijna dla samotnych” 


— wygł. prof, St: Ligoń. (Tr. z Katowic). 
20,15, Audycja kolendowa złożona z u- 
tworów Michała Świerczyńskiego.  Wyko- 
nawcy: K. Lisonówna (sopran), E. Mańcza- 
kowa (sopran), S. Suchodolska (alt), E. Piw- 
kowski (tenor), Chór żeński przy kościele 
św. Józefa, A Korczyński (skrzypce) oraz 
Kompozytor (fortepian i fisharmonja). — 
Transmisja z Poznania, 
20.15—20.25, Przemówienie wigilijne Jego Ekse- 
lencji Prymasa Polski dr. Augusta Hlonda. 
20,25—20.40. Kolendy w wyk. I-szego Warszaw- 
skiego Miejskiego Koła Śpiewaczego pod 
dyr. Tadeusza Czudowskiefgo. t 
2040—21.15. „Przed Janickowym szałasem* — 
audycja ludowa. Piosenki i tańce ludowe 
góralskie układu Tad. Seredyńskiego. — 
wyk. chóru „Wesoła Piątka”, Kwartelu 
Smyczkowego, T, Jasławskiego (tenor), — 


Tr, ze Lwowa. 
2115—21,30, „Pierwsza wigilja w okopach" — 
— wyśł. ppłk. T, Tomaszewski, Feljeton 


okolicznościowy. (Tr. z Krakowa). 
21.30—22.10. „Kolendnicy śląscy” — słuchowi= 
sko refjonalne śląskie ze śpiewami, (Trans. 
misja z Katowic). z 
22.10—22,30. Muzyka — płyty. ż 
22.30--2300. Audycia dla Polaków z Zadranicy. 
73.00—-24,00. Muzyka — płyty. 
24.00-1.00, Transmisja: Pasterki z Klasztoru Ja- 
snogórskiego OO, Paulinów w Częstocho- 
wie. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE- 
BERLIN. Wieczór wigilijny, 
MOSKWA (WCSPS), Wieczór tańca. 
BUKĄRESZT. Muzyka wigilijna 
KOLONJA. Wieczór wigilijny, 
HAMBURG, Audycja wigilijna, 
KOPENHAGA. Koncert wigilijny, 
LONDYN REG, Pieśni ludowe, 
LONDYN NAT. Recital fortepianowy 
WIEŻA EIFFLA. Koncert symi, 
KRÓLEWIEC, Koncert wigilijny, 
MEDJOLAN, Program życzeń, 


WTOREK, 25 grudnia 1934 r. 


20.00. 
20.00. 
20,00: 
20,00. 
20.00. 
20.00. 
20.15. 
20.30. 
20.30. 
20.35. 
20.45. 


+ 22,00—22,30. Muzyka lekka — płyty. 
22.30—23.30. Muzyka w wyk. orkiestry tanecz- 
B, B. C. — płyty. i 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


20,00. WIEDEŃ, „Noc w Wenecji” — operetka 
Jana Straussa, r 

20.00. WROCŁAW, Słuchowisko religijne, 

20.00, FRANKFURT. Koncert symfoniczny. 

20.00. HAMBURG, „Maleńka Dorrit" — kome- 
dja muz, Kuennekego., 

20.00. BERLIN, Radjoobrazki, 

20.00, LIPSK. Koncert wieczorny. 

20.00. KOENIGSWUST. Wieczór taneczny, 

20,05. PRAGA. Słuchowisko, 

20.05, BUKARESZT. Kolendy. 

20.05. BRATISLAWA, Słuchowisko. 

20.10. KRÓLEWIEC, Wesoły wieczór, 

20.15, KOLONJA; „Cyrulik z Bagdadu" — opera 
kom, Corneliusa, 

20,30, BUDAPESZT II. Koncert wieczorny, 

20.30. WIEŻA EIFFLA, Audycja wokalna, 

20.15. RZYM. Koncert wieczorny, g 

20.45. MEDJOLAN.  „Frasquita* — operetka 
Lehara, 


BETECD 


Żądajcie wszędzie | 


nej 


niezrównanej ja- 
kości głośnice, 
słuchawki, induk- 
tory chassis 


ŚRODA, 26 grudnia 1934 r, 


9.00—9.03. 
9,45, Muzyka — płyty. 


Sygnał czasu i kolenda. 9.03— 
9,45—9,50, Chwilka pań 
domu. 9.50—10,00. Zapowiedź pegami 10.00 
11.00, Transmisja Nabożeństwa z Kościoła Mat- 
ki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi, Kazanie na 
uroczystość św. Szczepana p. t, „Herold miło- 
ści” — wygł. ks. prof, Henryk Weryński, 11.00 
—11.57. Muzyka popularna — płyty. 11.57— 
12.03. Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra- 
kowa. 12,03—12,05. Wiadomości meteorolofgicz- 
ne. 12.05—1215. Przeglud teatralny, 1215— 
14.00. Poranek solistów z Filharmonji. Warszaw, 
Wykonawcy: Szczepańska (śpiew), Jonasów 
na (fort), Kowalski (wiolon.). W przerwie: 
odczyt krajoznawczy „Szlakiem narciarskim 
przez Gorgany” — wygł Adam Lenkiewicz. 
— Tr, ze Lwowa. ; 
14.00—16.00. Muzyka lekka i taneczna (płyty). 
16.00—16.20, „infułat i woźnica” — opowiada- 
nie St. Piołun _ Noyszewskiego. i 
1620—1640, Recital śpiewaczy Eugenjusza Mos: 
sakowskiefo. 
16,40—17.05. „O takim co grał anioła” — słu- 
chowisko dla dzieci M. Sterbówny. Trans- 
misja ze Lwowa. 
17.05—17.50. Muzyka do tańca w wyk. Kapeli 
1 | Ludowej '«Dzierżanowskiego ył oSuchackiego« 
Wodzirej — Andrzej Bogucki, 
7,50—18,00, „Dziwy przyrody” — wygł M. Ja- 
| rosławski, (Odczyt z cyklu „Książka i Wie- 


dza”), 

18:00—18.45, Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi- 
sko Stefana Wiecheckiego - Wiecha p. t 
„Drugie święto w Targówku”, 

18.45—19,00, „Życie młodzieży”, 

19.00—19,45: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or- 
kiestra P. R. pod dyr, Stanisława Nawrota 
i Wawrzyniec Żywolewski (gitara), 


19.45-19.50. Odczytanie programu na dzień 'na- 


stępny. 
19.50.—20.00. Feljeton p. t, „Plac Marszałka Jó- | 
= wyśł. | 


zela Piłsudskiego sercem stolicy” 
Zyś. Szron, 
20,00—20.10. „Pies i biurko” — humoreska Mie- 
czysława Birnbauma, 
20.10—20.45. Koncert w wyk. 


orkiestry Symf. | malarze polscy, przebywający s Hy 


Szczęście I pomyślność 
są tam gdzie jest zdrowie. 
Obdarzając naszych 
najbliższych puszką 


OVOMALTYNY 


idealnej odżywki 
witaminowej 
daiemy im to 
co najdroższe: 


zdrowie. 


AIR MUNDI, 

epertuar świąteczny. 

Na wtorek, środę i czwartek wiecź joti 

dja Acharda „Migo*” z udziałem J. Z%%% 
W środę o godz. 12-:ej w poł. wie 


Ikie ŚW 
dla naszej dziatwy: wspaniała bajka ©] 
wisko jakiego dotychczas nie było jest 6,0 Stos: 
Łodzi — feerjowo wystawiony „Kobos b Alt SU. 
— urozmaicony mnóstwem barwnych kar w 
i niespodzianek. Ceny zniżone. o RZSSJN 

W środę o godz. 4-ej popoł. po rad leń ożonow: 
rekordowy przebój” Vulpiusa PARA Mnie; 
kryzys“ po cenach zniżonych od 40 gram iN, niejs 


do 2.70 zł. Kadi. Spe 
W pelnych próbach pod reżyserją WA NAD rc 
kowskiego arcywesoła komedja Lichtem pogo, 
„Mecz małżeński 2:2", której premie gą NIE 
będzie w Noc Sylwestrową. A ikier 


fzedaż 
Cyine 
ectw 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18), „pł 
u Dziś w. poniedziałek spowodu Wigilii 
stawienie zawieszone. A 
We Wtorek i środę dane będą po AWA; 
stawienia o godz. 3.45/1'815 wiećz. KO 
3 aktach Bergera p, t, „Powódź', W 
Antoniego Piekarskiego. 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera, ul. -Piotrkowska 2994 

W pierwszy i drugi dzień świąt 
Narodzenia dane będą po dwa przed$ 


Ą z na K 
o godz, 4.15 i 8.15 wiecz. operetki Pani 


i 
MU 


4 


p. t „Adieu Mimi*, w reżyserii Qe obi 
Zięciakiewicza., tyle b 
procz 

Stykowie w Polsć£ „| wi 


w nakon AN 
Do Warszawy przybyli znał gó hey Y 


AA : I l a Ai YDadt 
0-4 Srinat tI kie. onan | Eae no dreg Ozn * Wade | granica, portrecista, Tadeusz js Ml 
9.50. Muzyka — płyty, 9,50—10.00. Zapowie Ą z: f z ; ; y, ta i e 
dod 000 E Kolendy w układzie | 20.45—20.55: Dziennik wieczorny. ls PAZ Sor i erdir orjen R Riy, ta 
Tana Maklakiewicza w wyk, Chóru Kościoła j 20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce”, | dam tyka z raryza. w ARTU 
iw. Krzyża — płyty). 10.30—11.57. Nabożeń- |21,00—21.30. Koncert chopinowski w wyk. Jó-, Adam Styka bawił ostatnio % goi) 
stwo z Az! Św. kaca w Warie, 199 + AR CAC 4 z ce, gdzie w oazie Belizeh Wal Z 
—12,03. Sygnał czasu z arszawy. flejnaf z Kra .30—21.40. ywia sporłow prezesa w. 28 i 
kowa, TEn Muzyka salonowa w wyk. Dziennikarzy Sport, red, W. Kozielskiego cykl obrazów na zamówienie "p 


zespołu Alberta Sandlera i Oktetu Squire'a — 
13.00—13.15, Odczyt z Krakowa p. t. — 
.|22,00—22.15. Skrzynka techniczna — korespon- 


d ówi i d technicznych udzieli W. pi 
encję cmówi pora echniczn śdzkiej p. SYLWESTER U CHOPINOWCÓ im gl 


płyty, 
„Okolice 

Smoleński, 
płyty. 14.00—15.00. Koncert 
A damskiej - Grossmanowej, 
chowisko wiejskie okolicznościowe p. t. „Wie 
czór wigilijny w Wójcinie” — w oprac, Mieczy 


zespołu 


sława Gajaka. 15.30—16.00. Muzyka. 
16.00—16.20. „U nas inaczej“ — obrazek oby- 
czajowy Hanny  Skarbek-Peretjakiewiczo- 


wej, 

16.20—16.45, „Boże Narodzenie w muzyce” — 
recital fortepianowy L. Robowskiej. 

16.45—17.00, „Sprawa honorowa” — humoreska 
Z. Marynowskiego. 

17.00—17.50. Muzyka do tańca w wyk, orkie- 
stry wiejskiej Adama Stromberga (z przy- 
śpiewkami). Wodzirej — Henryk Ładosz. 

17.50—18.05. Fragment tyt h 

18.05—18,35. „Książę musi się bawić” — weso- 
ła audycja w oprac, A, Fleischera. (Trans. 


misja ze Lwowa). 

18.35—_18,45. Drobne utwory czeskich kompo- 
zytorów. “ 

18.45—19.25. Słuchowisko z Krakowa (dla dzie- 


ci) „Dziwy pod choinką”. 

19.25—19,45, Kolendy w wyk. chóru „Echo”. — 
(Tr. z Poznania). 

19.45—19.50, Program na dzień następny, 

19.50—20,00, Felieton p. t. „Klejnot Polski — 
Pomorze” — wygł. St, Poraj, 

20.00—20.45. Wielkie wiedeńskie potpourri p. t. 
„Nad modrym Dunajem* układu Tad, Se- 
redyńskieśo. Wykonawcy: zwiększona or- 
kiestra salonowa, chór „Wesoła Piątka” i 
Tadeusz  Jasłowski (tenor). Tr. ze Lwowa, 

20.45—21.00. „Historia kolendy polskiej” — wy- 
głosi prof. dr. Z. Jachimecki. 

21.00—22.00. „Pokój ludziom dobrej woli" — au- 
dycja kolend narodów Europy — płyty. 


Krakowa z lotu ptaka” — wygł. dr 

1315—14,00. Muzyka popularna — 
Haliny 
15.00—15.30 Słu- 


z kierwn. P. U, W, F, płk, Gabrysiem, 
21.40—22.00, Koncert chóru Dana, 


kierownik techniczny rozgłośni 
W. Gawroński. 
^7 15.23.00. Koncert reklamowy. 


22,30—22.45. Wiadomości 
kich rozgłośni P. R. 


Golda — płyty. 
23.00—23.05; 
komunikacji lotniczej, 


23.05—24.00. Muzyka taneczna w wyk. ork, pa 


„Savoy Hotel" — płyty, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


20.00. BELGRAD, Opera. 
20.00. BUKARESZT. Wieczór Straussa. 


20,00. OSLO. „Domek trzech dziewcząt” — ope- 


retka Schuberta „ Berthe, 


20.00. MOSKWA (Kom.). Koncert symioniczny | botników do pracy. 


20.00, SZTUTGART. Koncert rozrywkowy, 
20,15. KOPENHAGA, Komedja muzyczna, 
20,15. RYGA, Muzyka łotewska, 


20.39. LONDYN NAT „Niebieski ptak" — słucho 


wiska muzyczne, 


20,45. MEDJOLAN, „Orieusz” — opera Monte- 


sportowe ze wszyst- 


22.45—23.00. Muzyka taneczna w wyk, ork H. 


Wiadomości meteorologiczne dla 


Kentu, do jego nowego home'u 
dynie. 


Zarząd Towarzystwa Muzycznego, of 1 ają 


| Chopina w Łodzi w dniu 31 grudnia " | p 


10-ej wiecz, w lokalu własnym przy” Syota Po 
kowskiej 92 urządza dorocznym 235r I kres 
zabawę sylwestrową: dla członków 1 veri py, Nale 
dzonych gości. Do tańca przygrywa PŁylk s | 


rzędny zespół jazz-bandowy. Wejście zę 
zaproszeniami, które wydaje sekretaf 


WYJAŚNIENIE. 
| Właściciel przędzalni „Z 
prosi nas o zaznaczenie, że zata 
botnikami powstał nie z powodu. 
trzymywania zarobków robo 
i lecz odmowy przyjęcia wszys 


peć! 


WCZORAJSZA PREMJERA „MŁO 
LASU", 


tąie ! | tą 
M dniu wczorajszym odbyła się W holo Hron 
ropa" uroczysta premjera filmu pols a Ari i i 


„Młody las' według głośnej sztuki Jan 4 lęgi 


ver SNDYN d Hertza. POP tą ni 
20.45. L REG, | Koncert radjoork, Tale mistrzowskich kreacyj, jak ei BA w Dro 
=s powskiego, Samborskiego, Znicza, Mat dot ję w 
Brodzisza, Jaracza — nie widzieliśmy sł lipiec 
Wszystkim naszym Szanownym Klijen- (zde ei Hinge; "należy 518 s tną 
t ż rekcji kina „Europa” należy 0 M0 
om życzymy MI = ref za wyjątkowo trafny dobara S 
Wesołych Swi f świątecznego i wdzięczność rodziców W pi 
| mają możność ir RA pe miodek dos, af NĄ 
-= nin z pamiętnemi wydarzeniami r s" ; 
AEPRI="RADIO ło bohaterska młodzież nasza w walce . | lą 


| wł. Mikołaj Ritt, Nawrot 1. 
kanmam s: s erer yio ZA TS REA SE S ESEE aA 


tem wywalczył sobie szkołę polski 


U 


"(U 
US | Ę 


' g 


lianym poprawia 
Katastrofalny 


_ Okres przedświąteczny definityw- 
n zamknął sezon zimogry we włókien- 
„Wie, zarówno w dziale produkcji, 
“Vi handlu, zwłaszcza „hurtowym. O- 
, jakich dokona jeszcze włókien- 
WO w pozostałych miesiacach zi- 
kówych, będą obrotami już tylko ku- 
twa detalicznego, w niewielkim sto 
"U hurtowego — i nie zaważą zbyt- 
4 na ogólnym bilansie sezonu. Można 
RH już obecnie ustalić go w sposób 
rę dnie ścisły. Rozpatrując ten bi- 
s pod kątem widzenia interesów Wy- 
p „żoŚci i handlu włókienniczego ja- 
całości, określić go należy jako sła- 
* Nasilenie sezonu i rozmiary obro- 
były wprawdzie w poszczególnych 


ih 


ć 1 
Kużach różne, w sumie jednak dały 
nik mierny, niższy od przewidywa- 
wiecz. vi 0, a nawet od zeszłorocznego. 
aeg W 
Ac branży bawełnianej 


to je5 cd 
„Koncina 
ych wst ih 


Stosunkowo najlepsze wyniki osiąg- 
to w dziale towarów bawełnianych, 
żególnie w dziale towarów między- 
nowych, względnie całorocznych, 
mniejszym stopniu w dziale artyku- 
MASY specialnie zimowych. Podkreśla- 
ie Mż rezultaty sezonu zimowego w tej 
Mnży są stosunkowo najlepsze i są 
Mikiem nietyle dużych rozmiarów 
LARNE  liżedaży, ile racjonalnej polityki pro- 
ścyjnej i dużej ostrożności ze strony 
m ectwa. wj peeti Y: TEAR 
Pak swego .czasiu.pisaliśmy.. pierw- 
h połowa "tegorócznegó sezomu obfie 
ała w krótkie wprawdzie. ale Czę- 
okresy dużego nawet ożywieiia, 
pedzielane okresami ciszy i zastoju. 
Ji mo tak nierównomiernego rozło- 
staw tj obrotów, sezon do połowy paz- 
na yy” "ika zapowiadał się dobrze i we- 
ie obliczeń kupiectwa obroty w tym 
le były dość duże, wyższe od ze- 
ocznych o 20 do 30 proc. Gdyby 
Ma enie utrzymało się na tym pozio- 


ko hy! w następnych miesiacach. tego- 

y l Koy sezon w branży bawełnianej 
7 gtyk” h badłby dobrze, byłby może najlep- 
entalist ley sezonem w latach kryzysu. Nie- 
V, faktycznie skończył sie on już w 


glowie października. Następne mie- 
dl kręg znamionowa? zupełny zastój, prze 
po jj, Jacy wszelkie nadzieje i rachuby. 

„Alędnie wysoka temperatura, sto- 


ję, 9Wo ładne pogody, utrzymujące się 


Ogólny wynik — słaby. 


rjier Handlowo-Prze 
odzicieżeo okreężu et włólsienniczeże. 


BILANS SEZONU ZIMOWEGO 


— Ostrożna produkcja w przemyśle baweł- 
e. — Małe obligo i niezła wypłacalność. — 


sytuacj 
przebieg sezonu 


w ten sposób z części obrotów. ale za- 


bezpieczając się wzamian od niespo- 


dzianek. 

Kupiectwo wykazało również dużo 
przewidywania i zrozumienia sytuacji. 
Choć przy rozpowszechnionym obecnie 
systemie zwrotów, przerzucających 
bezpośrednie konsekwencie nadproduk- 
cji na producenta, kupiectwo względ- 
nie mało ryzykuje, w r. bież. wykazało 
ono wyjątkowo dużą ostrożność w zao- 
patrywaniu się w towary, niejako sa- 
imo stojąc na straży, by nadmiar ich 
nie zaciążył na rynku. Zarówno hurt 
jak i detal wolało wielokrotnie uzupeł- 
niać swe składy w miarę potrzeby, niż 
je przeładowywać. 

Ta podwójna ostrożność. od góry 
(przemysł) i od dołu (handel) przynto- 
sła włókiennictwu bawełnianemu kilka 
bardzo poważnych korzyści. Pierwszą 
i najważniejszą są, ogólnie biorąc, ma. 
łe pozostałości posezonowe, conajmniej 
o połowę mniejsze od zeszłorocznych. 
A brak zapasów — to usuniete niebez- 
pieczeństwo nadmiernych ramszów, to 
gwarancja, że nie będzie niespodzia- 
nek w zakresie cen. Istotnie też ceny 
artykułów bawełnianych utrzymywały 
się na stałym poziomie, nie licząc nic 
nie znaczących indywidualnych zniżek 
2—3-procentowych. Tę stabilizację cen 
można zapisać jako wielki sukces tego- 
rocznego sezonu, oszczędzaiący zarów= 
nę przentysłowi; take i handłowi poważ- 
nych strat, ` 


> |--o i nieni 


Wynłacalność 


Drugą poważną korzyścia tej poli- ią na rynek towar 
Na ; czony. 


tyki ostrożności jest małe obligo. 
koniec roku nie przekroczy ono 60—70 
proc. ebliga na półrocze, t. i. z sezonu 
letniego. To też tylko dzięki temu wy* 
płacalność w tej branży jest zupełnie 
zadawalłająca, a choć w ostatnich ty- 
godniach ze strony słabszego kupiec- 
twa detalicznego liczniej napływały żą- 
dania prolongaty zobowiązań. poważ- 
niejsze komplikacje z tego tytułu 


Zrzeszenia gospodarcze rezygnuia 


ze zbiorowego wykupu świadectw. Za ciężkie 


obowiązki i za duż 


| cechujaca wytwórczość bawełnianą — 


nie | 


iyStOWwy 


w branży trykotażowo-dzianej 


Gietka Fabryka Papio „SOLADI $. A. w Zywu 


poleca specjalności: 


Doskonałe w gatunku gllzy „FILIGRANOWE: z bibułki 
niesamotlącej, białe i żółte w opakowaniu po 100 sztuk, 

Gilzy „ELDORADO: z bibułki samotlącej w opakowaniu 
po 200, 150 1 100 sztuk, 


Kalkę maszynową | ołówkową, 
Papiery toaletowe „HYGIENA“ I „MATADOR“, 


Serwetki papierowe. 
D (SES PORZ AWARIA A 


Ostrożna produkcja tegoroczna doty-, cstaeterznem wykończeniem danego ar- 
czyła wszystkich działów wvtwórczo-| tykułu, co skłania innych przedsiębior- 
ści bawełnianej. Specjalnie mała była ców do wypuszczenia na rynek towaru 
w dziale artykułów typowo zimowych, o podobnym deseniu, ale ze względów 
których zbyt stale się zmniejsza. , Mia- konkurencyjnych już tańszego i gorsze- 
sto oddawna kupuje je w niewielkich i go. W tej więc branży istniele między 
coraz mniejszych ilościach. wieś, dla producentami pewnego rodzaju wyścig 
której są przedewszystkiem przezna- produkcji i cen. W konsekwencii rynek 
czone, ogranicza swą konsumcję. W wełniany odczuwa i nadmiar towarów 
tym jednak dziale może nailepiej przy- i duże wahania cen, tem wieksze, iż 


stosowano produkcję do rozmiarów za- nadprodukcja powoduje dość duże 
potrzebowania, więc i tutai zapasów ramszć, 
niema. Obroty były małe, słabsze od zesz- 


'łorocznych, sytuację jednak pogarsza 
jeszcze omówiona wyżej dysproporcja 
między wytwórczością i zbytem. Z 
tych też względów i wypłacalność w 
tej branży iest gorsza. 

Sezon nie był zadawalający rów- 
nież w dziale towarów jzdwabnych. 
Sytuację jednak ratował kilkunastocjy= 
gódniowy postój w czasie iesiənnego 
strajku w przemyśle ledwabviczym. 


- ; HRS Sztęki temu dukcił ów tel braży 
wszystkie większe przedsiebiorstwa są Dzięki temu nadprodukcji "w EE 


À; s nie było. Pozatem bardzo wilka róż- 
wielofazowe, dzięki cz wypuszcza- | hs walii 
wielofazowe, dzięki czemu WYPRBZCZA |worodność gatunków aitv!ułów jed- 
całkowicie wykoń- 


BENEN A _ | wabnych i niskie ceny itrzymywałv 

A ZANO im gatem DRY 5 zbyt w rozmiarach wprawdzie niewiel- 

An PLOCUEGH, 500 ge: zatunek 1 kich, ale nie katastrofalnych. 

W wytwórczości wełnianej iest ina- : 

czej. Towar przechodzi koleine fazy Branża dziana hez 

przygotowania w, wielu przedsiębior- sezonu 

stwach, co sprzyja walce korkurency|- | i 

nej, znajdującej przedewszystkiem Wy- Za katastroiałną natomiast można 
uznać sytuację w przemyśle i handlu 
trykutażowosdzianym, gdzie was. iwie 
zupełnie nie było sezonu zimowego. 


raz w t. żw. „podrabianiu towaru”, No-| 
, warun- ; 
"A + I 7 ( i 7a x 

posae WI ODY Jeszcze przod Powodzenie artykułów sezonowych tej 
branży, mających określonv charakter, 
bardzo ściśle uzależnione jest od stanu 
pogody. A jak wiadomo, tegoroczne 
jesienno-zimowe pogody nie sprzyjały 
zbytowi wyrobów trykotażowych i 
przedewszystkiem dzianych. Produk- 
cja była wprawdzie wzglednie niewiel- 


W branży wełnianej 


Znacznie gorzej przedstawia się Sy- 
tuacia w branży wełnianej. Tutaj ró- 
wnowaga między produkcja i zbytem, 


została poważnie wywichnieta. Złoży- 
łą się na to wiele, przyczyn, m. in. inna 
nieco striktura przemysłu wełnianego. 

| -W sprzemyśle bawełnianym ' niemal 


a odpowiedzialność 


owe fp Szereg tygodni, zmniejszyły u- ; j 
owcó%, „l kupiectwa do minimum, ograni- Warunki, od których władze skar- manych od członka na wykup Świadec-|ka, w każdym razie jednak znacznie 
znego, og AC zgłoszenia na towary do rozmia NATU M : "| twa już w dniu następnym. wieksza od potrzeb rynku. 
nig a P ' niezbęd konieczności.  Obrot bowe uzależniły przyznanie poszcze Jak widać z powyższego, warunki; Bardzo również niepomyślnie kształ- 
NA M kresie ostatnich 2-3 miesięcy przy- gol wa ET. ARS WE władz skarbowych nakładają na zą- | tował się sezon w branży galanteryjnel. 
ów | pei dąży EŻY jako niższe od przeciętnego ERER PORAZ A N rządy organizacyj, pragnących pośred- | Od lat już „normalnym“ obiawem iest 
Vecie tylk igo u z r. ub. conajmniej o 30 proc., ŻE = wyjątkowo trudnej sytuacji. O- niczyć przy wykupywaniu świadectw stały spadek obrotów w tvm dziale, w 
“retarjāt A Obór zatem w tych miesiacach wy-! cóz oooO ObO WAZI potwierdzenia |; obowiązek czuwania nad wvpełnie- | r. bież. jednak wystąpił on wviątkowo 
kej ał nadwyżkę, osiągnięta w pierw- JES PNA HAr własnoreczności niem deklaracyj przez członków  oraz| silnie. Jak obliczają, tegoroczne obro- 
zał LT połowie sezonu. Uwzględniając tę p dpi t A rA ki władz: skar- sprawdzanie danych, przytoczonych w|ty w branży zalanteryjnej byty conaj- 
Zgier gł RWyżkę, sumaryczne wyniki całego | OOP Pa enia, warun deklaracji — pod grośbą osobistej od-| mniej o 30 proc. niższe od zeszłorocz- 
zatar” pf yonu określić należy, jako równe, bowych zawierają szereg dalszych Za- | powiedziainości karnej. nych. 
wodi ód ły dnie cokolwiek niższe od zeszło- strzeżeń. Tak Wira AAA YNA ` Organizacje gospodarcze podkreś- | se 
robottan *hych, nie wolno y ARRA AAA vi on jlaia, -że warunki powyższe nakladają| Kończąc ogólne zestawienie sytua- 
zystki N ; ków zac niższych SAM na nie większe obowiązki i większąicji posezonowei na rynku włókienni- 
ię było nad rodukcji tych, jakie oni posiadali w roku bież. | odpowiedzialność, niż ponosi podatnik| czym, podkreślić należy jeszcze obja- 
pEĆ Yy p nie wolno wykupywać świadectw | kart| zojąszający się po świadectwo osobiś-| wy przygotowań do sezonu letniego. 
MIC li le sezon bieżący odznaczał się do- rejestracyjnych tym członkom. KADY cie. W myśl bowiem przepisów, wy*| Niestety, przybierają one charakter nie- 
o a kine AE ya cechą, która do pewnego stopnia z dniem 1 stycznia 1935 r. zmieniają | jane mu winno być Świadectwo taklej| pokojący, przejawiają się w bardzo du- 
e jskiedo,4 Ą | przemysł i handel przed skut- swą dotychczasową słedzibe. Ponadto kategorii, jakiej on żąda, sprawdzenie|żych ramszach pozostałości zeszło- 
ki Jas af lege Nieoczekiwanie słabych obrotów. | -< jak o jem PARU sp W młagan | zaś zgłoszonych przez niego danych | rocznych po cenach do 40 proc. niż- 
sk Junot] la haa z jednej strony bardzo Ostroż- POCO Z a deene A eraa należy do władz skarbowych, przy | szych od cen nominalnych. Ramsze te 
o Marii gt Wa dukcia, z drugiej — duża rezer- | h Pod S Ha Hoco POWER ii czem odpowiedzialność za podanie fał-| mogą poważnie zaciążyć na rynku w 
liśmy F. MA zaopatrywaniu składów przez: > 32 © DATE) p y "dęty Ww IRL iu »| szywych danych ponosi tylko „on sam. | sezonie letnim. 
IPA sa) yi a Przemysł pracował ostro- as ną są z rzeczywistym stanem rze- Jak się dowiadujemy, wiekszość | 0O0000000005306NABOGEOCOTO"NAAA 
bór PO p, Uzależniając swa produkcję odi **** zrzeszeń gospodarczych, nie mogąc 
fziców: r hy zapotrzebowania, Niektóre fir- Dalsze wąrunki wymagają zaopa- przyjąć na siebie takich obowiazków i 
gł br, mające stałych i poważnych od-|j trzenia każdej deklaracii w pieczęć | odpowiedzialności, postanawia zrezyg- 
i W, produkowały nawet wyłacz-| zrzeszenia oraz nakazują wpłacenie dolnować z prawa zbiorowego wykupu 
świadectw dla swych członków I 


A zamówienie, 


zgóry rezygnując 


urzędu skarbowego pieniędzy. 


otrzy= 


Str. 


O finansowej potędze towarzystwa ubezpieczeń świadczą jego aktywa, a o społecznem 
znaczeniu — suma wypłaconych odszkodowań. 
Tow. Prudential posiada aktywa przekraczające p-g parytetu 12 miljardów złotych, 


a od początku swego istnienia wypłaciło odszkodowań na sumę prawie 19 miljardów złotych. Francję oraz północną Afrykę, Pomyślana "x, 
Tow. Prudential udziela swej gwarancji tranzakcjom ubezpieczeniowym zawieranym M gps rp PORA Bye i 
h ej l 
z Tow. Przezorność na życie i od ognia. py W okresie pełnego rozkwitu, południowej wy 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ sny, Odjazd wycieczki nastąpi dnia 5 kwieti 
yni, skad okręt Kościuszko" przez Kanian 
Przezorność S. A. loński i La Manche wypłynie na wOGY gg: 
i © pd Frei Hi ański AE o ZOROSOTYCA S adti 
i $ ti encj 
ANGIELSKA SP. AKC. TOW. UBEZPIECZEŃ e E ea TA wyg Malloeg, t 
tem morzem Śródziemnem dopłyną do i 


Konsolidaci 


Pertraktacje w sprawi 


Ostra walka konkurencyjna podcina byt przedsiębiorstw | 


Od dłuższego czasu toczą się roko- 
waria w sprawie siuzjowania łódzkie- 
go średniego przemysłu dzianego Z za- 
robkowym przemystem dzianym j stwo 
rzenia w ten sposób jednej wspólnej re- 
prezentacji gospodarczej. 

Spowodu nawału pracy, jakie miały 
obydwie sekcje w okresie sezonu, ro- 
kowania te były na pewien czas przer- 
wane, obecnie jednak zostały one wzno 
wione. Jak wiadomo, pomiędzy śred- 
nim przemysłem dzianym a zarobko- 
wym istnieje ta zasadnicza różnica, że 


przemysł dziany średni pracułe prze» |; 


ważnie na rachunek własny, sekcja zaś 
zarobkowców posiada w "swem gronie 
wyłącziie producentów pracujących 
na t, zw. len. Pomimo tej różnicy oby- 
dwie omawiane gałęzie przemysłowe 
posiadają cały szereg interesów zbleż- 
nych. Obecnie na rynku łódzkim po- 
między średnim, a zarobkowyvm prze- 
mysłem dzianym panuje poważna kon-| 
kurencia, która, zdaniem sfer zalntere-| 
sowanych, doprowadza do zupełnie) 
nieuzasadnionej obniżki cen. fatalnie | 
odbijającej się na stanie materjaliym| 
poszczególnych przedsiębiorstw. 

Zdarza się niejednokrotnie. że za- 
robkowcy, którzy pracują z minimal- 
nym zyskiem, dążą do podwyższenia 
cen przez zmniejszenie podaży na ryn- 
ku. w takich jednak wypadkach często 
zgłaszają się do klijenta producenci re- 
krutujący się ze średniego przemysłu 
dzianego i oferują towar po cenach 
konkurencyjnie niskich. 

Ta ostra, nieprzebieralaca niekiedy 
w środkach walka konkurencyjna, pro- 
wadzona na jednym terenie przez przed 
siębiorstwa, mające różne formy pros 
dukcji, ale należąca do tej samei gałęzi 
zać wszelkie zagadnienia łódzkiego 
w sprawie fuzji. Zdaniem sfer zaintere- 
sowanych, wznowione obecnie roko- 
wania zakończą się wynikiem pozyty= 
wirym, kwestja natomiast. do jakiego 
związku sfuzjowany przemysł dziany 
się przyłączy, jest w tej chwili jeszcze 
nieaktualna. 
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Narutowicza 20 
Początek 12, 2, 4, 6, 8 1 10, 
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Oba Towarzystwa 
; e. za ubezpieczenie na życie na warunkach ustalonych przez Ministerstwo Skarbu 


Oddział w Łodzi 
Piotrkowska 102 


Bilety ulgowe | passepart. bezwzgl. nieważne 


Początek o g. 11.30 przed pul, Basse partouts 
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MORSKI SEZON WYCIECZKOWY ROZ ZAC 
CZYNA SIĘ.. po NA A. 
WIOSENNĄ WYCIECZKA MORSKA R. i 
ROCCA, HISZPANII I NA RIVIER gji 
Pierwsza wiosenna wycieczka morsx% od 
nizowana pizez Linje Żeglugowe „Gdynia foi 
meryka" obejmuje kraje: PUDRY poł pie” 


Pruden tia l gów francuskiej Riviery. Villefranche, gdzie A, | 


e i r 


THE PRUDENTIAL ASSURANCE CO. LDT. trzyma się okręt, leży w pobliżu objęty” Joss A 
prowadzą równocześnie na terenie całej Polski ubezpieczenia: ya PASOŻWMOW: Cannes, Monte Car E 
życi s W drodze powrotnej czeka wycieczkę pos 
od trole | oba towarzystwa w Tetuanie, „A toju arię Ladi aty 
przez ciesninę Gibraltarską i ocean 
od kradzieży zmierza „Kościuszko” ku Lizbonie jednem 


nieszcz, Nine | tylko Tow, Przezorność najpiękniejszych portów, świata, Pełen arty i i 


odpow, cywiln, nych pamiatok Amsterdam dopełni progit 
transportów HANME HY h bt “ini . 
Podróż okrętem „Kościuszko" stanowić a Ka Opr 


przyjmują obligacje Pożyczki Narodowej na ulszczenie składek dzie tym razem tem większą atrakcję, że 
ten został całkowicie przebudowany i PZ 


sowany do wymagań nawet najwybredniejsz) 


A tat 
F7 ESPA pasażerów: nowy system wentylacji, biota D czas 
woda gorąca w kabinach, powiększenie ilo ri SH 
j Prz ezornm objętości salonów i jadalni oraz zero dra s duże 


nych, a niezbędnych ipowsaij, stanowić dnt 
WARSZAWA, PL. NAPOLEONA 9 
Repr. Tow. Przezorność Repr. Tow. Prudentlal » 
Piłsudskiego 39 Piotrkowska 81 proc, Towi h 
mat Wszelkich informacyj udzielają biura cji lany 
Gdynia - Ameryka, Orbisu, Wagons Lits (Co b 


NN 


| e | teg: oraz Francopolu, m” User: 
n D p Ź e m vsł U d Ź i a g A g 0 pe E E 
e fuzji przemysłu zarobkowego i średniego.. z u o 


Należy podkreślić, że, chcac rozwią=| dzianym reprezentują około 40 proc.' 


zać wszelkie zegadnienia łódzkiego |tego przemysłu. Doprowadzeniem do 1 
rynku dzianego, przyszła sekcia dzia- | zorganizowania tych niezrzeszonych chroni LZ 
na napotka na poważne trudności ze| dotychczas firm, zajmie sie właśnie w. / c 


strony  niezorganizowanych przemy* 
słowców, którzy w Średnim przemyśle 
DOCODOCOC DOODODNODOCUDODOE 


pierwszym rzędzie sekcja, która w naj-, 
| bliższym czasie ma powstać. | 


i „te [b 

i Veto (do 25-krotnego użycia) Tylko 3 210% 

x 3090000 030800000000300000b0000000000" si 

ZAKŁADANIE SPORZĄDZANIE sk 

i PROWADZENIE STAG WABDBLOWYĆ BIL AN 8 SW | Testr ROZMAITOŚCI, tel, 112-254 fi 
KWESTJE BUCHALTERYJNE. — REWIZJE KSIĄG. Gościnne występy ulubionej subretki jj 

Biuro organizacji CZ., SZANIAWSKI i S-ka REGINY CUKIER, (rza 

likleg 


| prowadzenia 

kaląg kańdiowych Piotrkowska 177, Tel. 121-31. Jutro, włorek o godz. 4,30 po cenach * 
POFYCYIOODOOOOC nosnooc | wych cały parter i zł f) 

3 * M Kato 

| Mtwa 


MOODODCOCCOCOCZOSO kj „Dos Chizengi 


ib |godzi 7/30) * po icenadh 'ułgówych cały P 
1 l, PREMIERA” 


vetter oo LAAAARAAAAA 


wabil Hooo 


tartal |alturye]re 


Wywóz koniekcji białostockiej 
wzrósł o 27 proc. — Rynki zbytu Bliskiego 


i Dalekiego Wschodu 


W listopadzie: r. b. wywieziorńo ke 18.000 kg. wartości 50.000 zł., czyli! 
terenu ziem północno-wschodnich, t, j.| wzrósł w porównaniu z październikiem 
województw wileńskiego, nowogródz- (0 27 procent. WIC kiero wal się do 
kiego, poleskiego i białostockiego ogó-, Anglii, Belgji i Afry ki. Obuwia gumo- i ń I 
łem 25.800 kg. tkanin wełnianych na| wego wywieziono 12.000 kg. przeważ- KA MEDJAŃTKAĆ t Regiis Cikin 
sumę 122.000 zł. Eksport kierował šię|nie do Rumunji. 


ŁĄ 


IIa 


„Wieczny Glupiec 
ob 


sztuka w 3 aktach i o godz. 9,30 wiecź 


„Komedjantka” , 


W środę, o godz. 430 „MIŁOŚĆ KAU 
KA", 730 „WIECZNY GŁUPIEC” | 9,30 n 


do Chin, Indyj, Mandżurii, Syrii, Afry- Eksport włókna lnianego znacznie 
ki i Norwegii. się zwiększył. Wywieziono w listopa- 

Równocześnie wywieziono 16.000 | dzie r. b. 518.757 kg. lnu trzepanego, 
kg. koców na sumę 24,000 zł. do Man- ,73.359 kg. pakuł trzepanych i szarpa- 
dżurji, Syrii, Afryki i Palestyny. JOVEN oraz 109.899 kg. kądzieli. 


Wywóz odzieży i konfekcii wyno- 


IWANA 


PARCELE BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 


mm SALA, FILHARMONJI, tel, 213-84 — 


We wtorek, dnia 25 grudnia o godz. 4%, 


NA i 


z ya 


poł, i w środę, dn, 26 grudnia o godz, 8,30 
TYLKO DWA WYSTĘPY 


Rosyiskiego chóru DUBROW 


znanego z audycji ‚Polskiego Radja“, pły! 
mofonowych i filmów dźwiękowych: 
Rosyjskie i polskie pieśni. Najnowsze * 
se cygańskie, Pieśni syberyjskich  włóc 
Karapety kawkazkie, Dumki kozackie. 
innemi najnowszy przebój: „Czubcik”, 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii ggil 


Miejscem najodpowiedniejszem na prze- 
chowywanie Twych kosztowności jest 


MUN 


południu c 
DWA POŻEGNALNE FESTIVALE TANE 
przod wyjazdem zagranicę 


Ruth Sorel Abramowi* Wob 


Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana i Georg Groke 7 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu odznaczonych na Międzynarodowym Konko 
A Narod ana Próż 


PAU Najwyższ 
ta Rzeczypospolitej i złotym medalem 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii ggg i 


i ik 
Wielki świąteczny program! Powtórzenie premie! 


MŁODY LAS 


wg. głośnej powieści Ad. HERTZA. — W rol. gł: Bogda, Brodzisz, Stępowski, Samborski, Znicz! 
Cybulski, Jaracz, Trapszo, Turkow, Walter i inni, 


(OWY OPP 


r é 
Czołowe arcydzieło polskiej kinematografii prod. 1935 


NAJWSPANIALSZY PROGRAM ŚWIATECZNY 


Śluby Ułańskie 


wojskowe opracował gen bryg Wiemiawa-Długoszewski. Muzyka i piosenki Marjana Hemara, Nadprogram: Aktualności Paramount 
i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 


Rewelacyjna obsada: 


MARJA MODZELEWSKA 
* FRANCISZEK BRODNIEWICZ 
WŁADYSŁAW WALTER 


TOLA MANKIEWICZÓWY 
WITOLD CONTI l 
CZESŁAW SKONIECZN 


6 E sani orcię Ni Z hokejow W Katowicach 
wi hże Narodzenie W SPOLGIE EWY Y EC odwieziono do szpitala 


ly 
zwija Ilość imprez znacznie zredukowana W sobotę bawiła w Katowicach ro- z ich zawodników złamał nogę, a drugi 


s Ma zazwyczaj program imprez| Z dużej ilości imprez o charakterze | botnicza reprezentacja hokejowa Gdań- | uległ przy upadku wstrząsowi mózgu. 
ych w Święta Bożego Narodze- |ogólno-krajowym pozostały dwie a mia ska, która uległa reprezentacji Śląska wi Obu poszkodowanych „hokeistów“ 


0: ib 
gdzie s Łostał Lp 2 

tych $ w roku bieżącym zredukowa-|nowicie mecz hokejowy o mistrzostwo > | $ ] 
BE Ju 4 jypihimum spowodu spóźnionej zi- |Polski Legja—AZS w Warszawie oraz nieprawdopodobnie wysokim stosunku odwiozło do szpitala pogotowie ratun 
raku odpowiednich warunków do |mecz bokserski ,o drużynowe mistrzos- | 31:1. Jak się okazało $dańszczanie nie kowe. 


kę ral ya sportów zimowych. Zapo- |two Polski IKP—Makkabi, który Wy- |mieli pojęcia o grze w hokeja. | Dziwić się należy, że śląskie władze 

Atlaate" ; Milej 0 GRA KE znaczony został na, drugi dzień Świąt.| W tych warunkach mecz zamienił hokejowe dopuściły do tego spotkania, 

aniyata à fo Aeee E AEn STE W poszczególnych ośrodkach spor- | się na niemiłe widowisko, które zakoń- mimo, iż gdańszczanie wystąpili do gry 
progra h tostat spowodu Braki EZ w towych odbędą SIĘ pozatem zi nogić 0 czyło się w dodatku b. tragicznie dla w łyżwach do jazdy figurowej, co jest 

1owić ko Hi chwili, odwołany. KODIWIAŃ ESE de! ARAD PORE gdańszczan, gdyż w drugiej tercji jeden' niedozwolone. 

że Di rawiła s urniej ten m ECCO A R DOCECOCODODCODCOOCOOOODDOOCODO: 5 
prz AG NEFAS SdRyć, lecz GA i 


i 
dn 
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ROOTODODCODCDOCUOCODODOOCODODDOU 

© Ory ) s a" m ea 

piotat ę ŻY wobec panujących od dłuż- 

ie tlo$e p zASU odwilży nie chcieli narażać Sro mecz 0 mis 

cop, daj Boże deficyty. SCR? rów- 

wić die gą oreg imprez narciarskich, mar- z j s 

A dł Potycieczek turystycznych id. | Wielkie zainteresowanie spotkaniem IKP—Makkabi 

, 0 ok OIA W najbliższą środę staje mistrz Ło- czne odchylenia, które zadecydowane Spotkanie środowe wywołało w sfe- 

jura Toi lany wW reprezentacji dzi IKP przed ciężkiem zadaniem, gdyż |mogą być jeszcze w środę. Niewiado- rach pięściarskich Łodzi nienotowane 

sts (C b przeciwnikiem łodzian w mistrzostwach |mo jeszcze dotychczas, czy walczyć już jeszcze dotychczas zainteresowanie, 

„onim tkserskiej Brna na mecz drużynowych Polski będzie mistrzow- będzie mógł Krenc, na którego miejsce | czego najlepszym dowodem jest fakt, że 

= z Łodzią ski zespół stolicy Makkabi, O sile tej brak jest następcy. Wymieniony ostat- | wszystkie bilety wstępu na mecz zosta- 
nio Łysiak stałby na zupełnie straconej ły wyprzedane już w ciągu kilku goa 


; ` drużyny zdaje się już najlepiej mówić | l 
anil W czo, tę gnidnia. (Tel wi) fakt, że w zosłach stolicy poko- |placówce nawet w walce z mało znanym | po otwarciu o ienek kasowych Teatru 
kata; ZA Z z PA RAA nała ona renomowany zespół Skody, po Steineisenem. Pozatem nieżdecydowa- Rozmaitości. Mecz odbędzie gg 04 śro 
Ima która PEEK a t TER "do siadający jak wiadomo w swych szere- |na jest jeszcze obsada wagi muszej, W dę o godz. 11.30 w sali Teatru Rozmai- 
m pra nugale] to DA 2 gach pięściarzy o głośnych nazwiskach Która: loahak Dajprawdopodabniej owy” tości. 
A $ i i i |stąpi dobrze się zapowiadający A 
| „| skł ; ł poprzed- |1 SZYC niemal reprezentantów Polski, |BLĄP" COON PE T EOU a Aene 3000000000000000000000000000000000 
I piae podany aa D EA Mecz ten daje IKP okazję do zreha* ODODOD BYOYUOOYOOOWAHOCAUOOWUJADODOOOOO O0O000000000000000000000 
l ! lstawia się następująco: Doleżał, bilitowania się w oczach licznych zwolen m 
(All, Kral, Kasina, Kristen, Vlasak ników za porażkę w Inowrocławiu i a 0 on ana [ej 
| te Wał w eliminacji Schmidta), Ha- ŚR Rej „Pięściarze łódzcy, SAO GRY u 
-g ztołł [SI Franek. okładnie sprawę z tego, wykorzystali 
jo tesi e TE do Łodzi w so-|tydzień dzielący ich ód spotkania z Cu- przez drużynę bokserską Bar-Kochby 
ZP | nia 28 bm. o godz. 1,30 popolu- który AA CCA yw A Pięściarze Bar Kochby ukazali się] W wadze piórkowej Paryzer (BK) 
retki 3 forme całej drużyny. Wszyscy pięścia- znów po dość długiej DAE Xi spot-| dobrze zaawansowany eatin zwy 
I i ` Ani KACH ; : itą. rużyna|cięża wyraźnie na punkt intera, 
kkabi |Kaniu zespołowem Z ą uży: ię y e p y 
ER (rzostwa łyżwiarskie rze IKP, wystawieni na mecz zna ei |Obecna odbiega coprawda znacznie kla- W wadze lekkiej Mossman (BK) wy 


znajdują si dobrej kondycji fizycznej. 
Joklego Tow. Łyżwiarskiego ERAT świeiekażych kólaczóli 1 P Ryż są od tej, która ANA oj 
E Katowicach zozedęape zostały mi |ła w ostatnich czasach niemożność do- przed rozłamem w sekcji Aya ej, 
MN Tjeu "Śląskiego? r ow, pigowegis wegi nize iz obok pompie! jgenak widac po pel oi obec: 
| tskiegonwWśródwpań nstryumatowań kânt »Sp nkiewicze, L Woźptiakiewiczaj IEyldzić, „DAE s oaNa, 
|odziutka Szajbertówna, która bu- |i Banasiaka. Trójka ta przyprawiała sta | ZEŚpołu wybili Się w obć AYN Sm 
Bodziw swemi ewolucjami. P. Szaj: jle kierownictwo klubu o wiele kłopo* niu Mossman w wadze lekkiej i Engie 


ę na bawiła kilka lat w Londynie 1 tów, które szczególnie dotkliwie daty w półciężkiej. ; : 
Siła przystąpiła do spotkania z sa- 


grywa wysoko na punkty walkę z 
Schodowskim, mając przez wszystkie 
trzy” Stafeli znaczną przewkgę. 7" 
AW. wadzę, „półśredniej. .Boręuysztajn== 
(BK) zdobywa punkty bez walki spo- 
wodu niestawienia się Skalskiego. 
W wadze średniej Lassman (BK), 
przegrywa przez techniczne k.o. już w 


| wiece  |zpuczyła się jazdy figurowej. się odczuć w czasie pierwszych meczy 
6f Mbyla ona w mistrzostwach klubo | wyjazdowych o mistrzostwo Polski do | mym tylko młodszym. narybkiem | tem | Pierwszej rundzie z Dorobskim. Spot- 
ód ko lerwsze miejsce przed Preisówną į Gdańska i Inowrocławia. Banasiak dla | też tlomaczy się w pierwszym rzędzie kobierirprzarwał o dzia ROWY DOL 
KA p ówną. odmiany nie mógł się znów wykazać jej wysoka porażka. a; | wodu przygniatającej przewagi zawod- 
9,30 „A | *rwsze miejsce w konkurencji pa” | wagą na meczu reprezentacyjnym ze lą W zespole pokonanych wyróżnili ika Sily ate 8 
| się jedynie Berger i Dorobski — zdo- |""** DY: 


W wadze półciężkiej dobrze zapo- 
wiadający się Engiel (BK) zwycięża 
przez k. 0. w drugiej rundzie Perliń= 
skiego. 

Dobrym sędzią ringowym był p. Si- 
korski. Punktowali pp. Kwast, Fuks i 
Sierota. » 


ier, gł ky gobył Grobert przed Sojką i brać- | skiem i tu znów okręg stracił dwa punk 
tslauer, ty. Obecnie zdaje się sprawa ta być na! bywcy punktów. 

reszcie pomyślnie załatwiona i dzięki; W wadze muszej Kumer (BK) remi- 

sc KU przedświąteczna w kraju |strannei opiece, żaden z łodzian nie po-`suje z Bergerem po zupełnie wyrów- 
| U 5 - |winien na wadze przekraczać przewidy | nanej walce. 

| dniu wczorajszym nie odbyła SIĘ | wanego limitu. | W wadze koguciej Ilew (BK) zwy- 

NA ly, ani jedna ważniejsza imprezaj Skład drużyny łódzkiej pokrywać sięjcięża przez techniczne k. o. w pierw- 

ROW! į Wa, Cisza przedświąteczna pano-|ma z tym, jaki walczył w Gdańsku, przy | szem Starciu dzięki poddaniu się Zap- 


| płyt E Mikach A j kali czem jednak możliwe są jeszcze niezna=' kego. R 
wych. M sportowych. Jedynie w - TIRI | 
wię rom Jakich odbyło się kilka imprez piłkar M WY WYW YYY OWY 
wiog WW tem dwa mecze o mistrzostwo g © a E 
Paa akara (Kraków nie otrzymał pieniędz 
omii ky bezbramkowy z Czarnymi i Dąb 5 
A Wi Wawel 2:1. AA jl f tb l B Ji i 
i eczu towarzyskim drużyna mi- 

[384 moe Eligi pokonała reprezentację Szar- za rozegrany mecz 100 a owy w eriinie 
dz, 8,30, pó tw (2:0), zdobywając bramki zeļ Jedynym bodaj poważniejszym sukce |ma w wysokości 2085 marek złożona zo» | zostały one złożone w banku. Krakowia 
godt Y Peterka, Urbana, Wilimows- |sem piłkarstwa polskiego w ubiegłym |stała przez związek berliński w Dresde- | nie byli winni jednej z firm berlińskich 
TANEC? Qemzy, sezonie było zwycięstwo reprezentacyj- ner Bank w Berlinie do „dyspozycji“ kra |niewielką sumę z rachunku za zakupio- 
a jeż ing nej at łe Krakowa nad ye POWA ôi ; rę e nowe Gar sę OJ EHA kie 

( MIY- cją stolicy Rzeszy odniesione w dniu rok swój umótywowali niemcy tem |to sumę chcieli podjąć ze swego Konta. 
mow y pongisci warszawscy grudnia w Berlinie. W parze z sukce- |że w Rzeszy obowiązuje zakaz wywozu | Okazało się to jednak również niemożli- 


je Ywają w Łodzi pierwsze |sem sportowym, nie poszedł jednak suk | waluty poza granice kraju i stego to po |we, gdyż jak oświadczyła dyrekcja ban- 


$ 
Koneg lv miejsce ces finansowy. Na zasadzie umowy za- |wodu nie mogą oni krakowianom wypła |ku centrala dewiz zabroniła przekazania 
Salem. tę alszym ciągu turnieju tenisa sto- wartej uprzednio ze związkiem branden | cić należnej im sumy, lecz składają ią w |pieniędzy tej firmie. Nie pomogła rów- 
| 


nii: ket? 0 mist Związku Makkabi |burskim KOZPN otrzymać miał ryczałt | banku do ich dyspozycji. nież interwencja naszego attache woj- 
zh ąjitarie SARR ROCA indywi- |w wysokości 3 tysięcy marek, do czego Wytworzyła się jednak sytuacja te- |skowego w Berlinie płk. Szymańskiego: 
j ery! ION Podobnie jak i w mistrzostwach miało dojść jeszcze 750 marek pfzyzna= | go rodzaju, że krakowianie nie mogą |Pieniądze zostały zamrożone i wydosta 
em +, WYch na pierwszy, plan wybili nych KOZPN jako odszkodowanie za zer | pieniędzmi swem dysponować, o czem |nie ich przez związek krakowski natra- 


x |yvodnicy stołecznej Hasmonei, z) wany Ww roku 1930 mecz. Skarbnik Kra- | przekonali się już tego samego dnia, gdy fia narazie na niemożliwe do przezwy- 
|” AŻ trzech zakwalifikowało się do |kowa już zacierał ręce, gdyż po potrące | 606000000000000000000%0%00%060 |ciężenia przeszkody. 

F) Mala Pozostała trójka finalistów rekru |niu kosztów ekspedycji berińskiej pozo- D 4 „ Będą one chyba tam leżały aż do ma 

Znicz [kiej e 7 Makkabi łódzkiej, sosno- staloby mu SERIE Pa ik ymisja ja. ZA przy atoro, kiedy pilkarze pu 

i 1 częstochowskiej. tej to nadwyżki chciał p, cik po udzielą berliiczykom rewanżu w Kra- 

| kplepszys: EAEE turnieju o- |kryć szereg zobowiązań w stosunku do Zarządu Sztucznego Lodowiska |kowję, Berlińczycy będą mogli wtedy 

sc NA) warszawianin Wajnsztok, da- | wierzycieli związku, którzy z niecier- Katowice, 23 grudnia. |pobrać należne im odszkodowanie z kon 

rod. 193 kiej Wiczanin Pukięt i. warszawianie |pliwością oczekiwali powrotu jego z Ber| Zarząd Sztucznego Lodowiska podał |ta związku krakowskiego w Dresdener 

lylan i Rechtleben. lina. P. Wójcika zarówno jak i wierzy- |się w dniu dzisiejszym do dymisji na Bank. W każdym badź razie KOZP jest 

| czówNA ÓW mistrza zdobył Wanisztok, ma: |cieli KOZPN spotkało jednak niemiłe roz | skutek trudności finansowych. „Wobec dzisiaj jedynym. w Polsce związkiem 

„tt stów przed Pukietem 8 pkt, |czarowanie. Oto krakowianie otrzyma- powyższego oczekiwać należy, że sztu- | sportowym, który może się pochwalić 

ECZNY iem enem 6, Finkelsztajnem 4, Hen |li po meczu jedynie powrotne bilety ko- | czny tor przejęty zostanie w najbliż- | tem, że posiada w banku na swem koii- 

e klap; Makkabi, Łódź) i Foksemilejowe i drobną sume na najniezbędniej- |szym czasie przez województwo i ma-|cie tak znaczną gotówkę i to jeszcze na 

1 Częstochowa). L. Z. lsze wydatki, podczas gdy pozostała su- gistrat katowicki. dodatek w banku zagranicznym. 
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HIGJENA DZIECKA, 

Harmonijnem uzupełnieniem powszechnie u- 
żywanego „Pudru Bebe Szofmana* iest nie- 
mniej doskonałe „Mydło Bebe Szoimana* myd- 
ło przetłuszczone dla dzieci i dorosłych o wra- 
żliwej cerzę. Dzięki „Mydłu Bebe Szofmana'* 
skóra dziecka, a także i osoby dorosłej nabie- 
ra świeżości, elastyczności, odporności na wszel 
kie dolegliwości skórne, słowem nabiera tęgo, 
co się zowie wyglądem kwitnącym. „Mydło 
Bebe Szofmana* jest higienicznem mydłem, wy 
produkowanem ze specjalnie dobranych tłusz= 
czów. Każdy war mydła tego jest badany przez 
pracownię analityczną firmy „WU-EL-KA*, — 
przyczem szczególną uwage przywiązuje się do 
przetłuszczenia „Mydła Bebe Szofmana*, sto- 
sownie do delikatności naskórka dziecięcego i 
wszelkiej innej wrażliwej cery oraz do zwią- 
zania wolnych alkalij, które w zwykłem mydle 
nieszkodliwe mogą się stać przyczyną ciężkich 
schorzeń skórnych przy delikatnym naskórku 
dziecięcym i wrażliwej cerze u dorosłych. My- 
dło Bebe Szofmana jest perfumowane kompo- 
zycją oryginalną i subtelną, a zawierającą je- 
dynie najszlachetniejsze naturalne olejki pach- 
nące, z zupełnem pominięciem olejków sztucz- 
nych, które zawierając niekiedy resztki chloru 
i węglowodanów destrukcyjnie działają na skó- 
rę, Dr. S.A. 


IMPONUJĄCE, 

Wszystko, cośmy dotychczas podziwiali na 
polskich ekranach zbladło wobec najnowszego 
filmu polskiego p. t „Śluby ułańskie', którego 
premjera odbyła się w „Grand Kinie". 

Jednogłośnie zaopinjowano, że „Śluby ułań- 
skie” są czołowym tworem polskiej kinemato- 
gralji, 
p spór wesołe i poważne, humor, muzyka, pio 
senka, wspaniała gra artystów, mistrzowska re- 
żyserja, ciekawa treść — wszystko to składa 
się na rewelacyjną całość, jakiej dotychczas w 
Polsce nie wyprodukowano, 

Główne role odtwarzają takie „asy”, jak: Mo- 
dzelewska, Mankiewiczówna, onti,  Brodnie- 
vicz, Walter, Skonieczny, Sielański i inni. Tek- 
sty — Marjana Hemara, Sceny wojskowe w o- 
pracowaniu gen. bryg. Wieniawy - Długoszew= 


skiego. ZĘ 

Takiego filmu polskiego, jak „Śluby ułańskie 
jeszcze nie było i tak prędko już nie będzie. 
Bowiem na tego rodzaju wysiłek wytwórnia pol 
ska zdobyć się może, w, dzisiejszych ciężkich 
czasach, tylko raz na wiele lat, 

Nareszcie pierwszy polski film, który ruszył 
nowemi, oryginalnemi torami, 


OFIARA. 

Pół procent z obrotu pierwszych 
trzech dni (22—26.9.34.) ofiaruie firma 
Whole-Worth w Łodzi: 

1) na L. O. P. P. — 40 zł. 55 gr, 2) 
na Powodzian 40 zł. 55 gr. — razem 81 
zł, 10 gr. 
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Laiój międzySCZONOWY W 


publ. 


1934 


przemyśle tomaszowskim 


Warunki atmosferyczne zniweczyły: nadzieje 
na sezon zimowy 


Tomaszńw, 23 grudnia. 

W branży manufakturowej zapano- 
wał okres zastoju międzysezonowego. 
Zakłady przemysłu włókienniczego 
zmniejszyły produkcję do minimum, a 
niektóre nawet noszą się z zamiarem 
unieruchomienia fabryk na okres przej- 
ściowy i udzieliły robotnikom dwutygod 
niowego wymówienia pracy. | 

, Produkcja towarów letnich rozpocz- 
nie się przypuszczalnie w końcu przysz- 
łego miesiąca. 

Tutejszy przemysł włókienniczy li- 
czył głównie na sezon zimowy. Przy- 
puszczano bowiem, że wyrobami zimo- 
wemi, w których Tomaszów jest wyspe- 
cjalizowany i bodaj bezkonkurencyjny, 
zdoła się pokryć wielkie straty, jakie 
przyniósł okres poprzedni. 

Nadzieje nie ziściły się, a główną 
przeszkodą okazała się ciepła pogoda. 

Hurtownicy i detaliści zamiejscowi, 


którzy wystawiali swe zobowiązania na 
na okres !' poważniejsze niespodzianki. 


listopad i grudzień, .a więc 


półka 


przyjmuje za niewielką opłatą 


Największe Zakłady Przemysłu Ba 


1 
najbardziej ruchliwy, zakomunikowali 
swym dostawcom, że wobec .wyszczegól 
nionych wyżej przyczyn wszystkich 
swoich weksli nie będą w stanie wyku- 
pić. 

Pojawiły się już prółesty, ale w więk 
szości wypadków kupcy bardziej solidni 
z którymi tylko tutejsi przemysłowcy 
pracują po ostatnich wielkich bankruc- 
twach, zwracają zakupione towary. 
Co pewien czas można zaobserwować 
pełne samochody towaru, zwróconego 
przez kupców warszawskich, łódzkich, 
a nawet z Zagłębia. 

Taki stan rzeczy podrywa finanse 
przedsiębiorstwa. Aczkolwiek nie pono 
si ono efektywnych strat, jednak posia- 
da zamrożony kapitał obrotowy na ok- 
res jednego roku, t. į. do przyszłego sezo 
nu zimowego. 

Nadmienić należy, że płatności przy 
padają również na koniec grudnia i na 
styczeń, Te okresy mogą przynieść naj- 


BANK HANDLOWY w ŁODZI 


Akcyjna 


Kościuszki 15 


na przechowanie 


kufry, walizy, kosze i t. pP., które lokuje 
w urządzonym według wymagań nowoczesnej techniki 
skarbcu 


Zjednoczone Zakłady Włókiennicze 


M ZE ct" 


projekt utworzenia obozu „ti 
= w Gwinei hiszpańskiej (Atrykah "ie 


wełniane 


BIS - 


Obozy koncentracylić | _ 
w Hiszpanii afk 


Rząd hiszpański opracował ostatnio P 
organizacji obozów koncentracynjych orat h 
stję ich rozmieszczenia, Po wypadkach f 
lucyjnych ‘sprawa utrzymania więzień W Ami 
nji stała się paląca ze względu na ogromań " 
zatrzymanych osób, Dla odciążenia więzień 
szpański minister sprawiedliwości PE gl 
rządowi projekt zorganizowania obozów | gii” ; 
tracyjnych w Burgos, Alcala de Henargs HE 
Puerto de Santa Maria, Projekt ten 20% 
twierdzony, WAP 

W rzeczywistości obozy koncentracyjće "gy 
piały już dawno w Hiszpanji, lecz posy: a 
nich jedynie włóczęgów i przestępcóW ię 
nych. Odtąd umieszczane tam będą osob y ) 
re brały udział w zamieszkach rewoluc? y 
Minister sprawiedliwości przygotował K; 

koncentracyja 


znaczonego dla żywiołów specjalnie nie pa” 
nych, Ponadto projektuje on utworzenie “i 


karnych w różnych punktach Hiszpanji: 
OOGOSCOGOGEGE: 


LEKARZ + DENTYSTA 


F. KÖPCIO WSKA 


Przyjmuje codziennie od 37 


Gdańska 3 I 


tel. 232-55 
94 


od 4—7 w lecznicy 
Piotrkowska 29%. r 


OWA WAWY 


ATE 
HIM i 


E | 
= ręcznej roboty p 
= LILI HIRSZMANĄJ 'V, 
= przeprowadziła się na ul Wyk 
= Andrzeja Ne 27, tront SĄ 
= Tel. 143-21 M | 
m AAA j i 
War: 


go w Polsce | 


U, 
ma eyci 
M, Uczyć 


K. SCHEIBLERA i L.GROHNA 


p. Akc. w Łodz 


wyrabiają tkaniny bawelniane wszelkiego gatunku z najprzedniejszych surowców 
Organizacja sprzedaży objęła własnemi składami hurtowemi we wszystkich większych miastach oraz 
odbiorców cały obszar kraju, 
Na terenie m. Łodzi sprzedają materiały Ziedn. Zakładów Włók. 
K. Scheiblera i L. Groh mana 
następujące firmy: 
Piotrkowska 101 


| tani 
Jk. tai 
IA | 
è 
iion 
IB 


gęstą siecią 


Nowomiejska 18 
Piotrkowska 48 


KNAPP W. REGENBERG M. L. 


AU BON MARCHE Piotrkowska 21 
5 


BRYL M. » 8 KONSUM PRZY Z.Z.W. SCHEIBLERA SKLEP DETALICZNY 

CZIDEL W. " 286 i GROHMANA ; SZENHOLC S. Kilińskiego 214 

FLEISZHAKER 1. 3). Nowomiejska 15 „KONWENCJA* Piotrkowska 101 SZIDEL KH. Rzgowska 33 

GOLFERT B. i S-ka Główna 32 KRENICER M. Piotrkowska 18 SZYMKOWSKI A. Piotrkowska 225 | 
GOŹDZIK M. Północna 4 LEWIN D. Nowomiejska 21 SZWARC A. Nawrot 25 | 
GUHL HENRYK Piotrkowska 122 LIPIŃSKI ANTON! Piotrkowska 88 WAJNSZTAJN D. Piotrkowska 133 

HOCH H. Główna 25 MARTZ E. n 142 WOSKOWICZ E, 5 157 ts 
JASIŃSKI B. tl-go Listopada 5 PATT M. » 18 ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW, : 
KAHN L. M. Piotrkowska 5 RABINOWICZ A je 10 Naftowa 3. 

KAJNATH O. Rzgowska 7 
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«> Pieśń zdobywa świżo 


realizacji słynnego RYSZARDA OSWALDA. Olśni, upoi, porwie, zachwyci wszystkich bez wyjątku, 


«no RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
10000000000000000000000000000000 
JUTRO WIELKA PREMJERA ŚWIĄTECZNA! 


ODODCOOOOOCOCOCOOOCOOOOOOOOOOOE 


Początoą seansów w dni świąteczne o godz. 
12-ej w poł. 


JÓZEF $S 


zwany jednogłośnie królem śpiewaków w najwspanialszym superfilmie 


Największa atrakcja Świąteczna Łodzi To czego jeszcze nie było | 


Humor! Smiech! Sensacja! ‘Król humoru 


BUSTER KEATON 


w najweselszej komedji sezonu—w filmie, gdzie 


Buster zdobywa miliony 


i serce dziewczyny. 1001 przygód! 1001 nieszczęść! 


Poraz pierwszy w Łodzi 


Harry Peel i Marja Solweg 


w filie „ZAGŁADA: 


Zawrótne tempo! Akcja! Głęboka treść! Wytwórnia—Tobis lilm—Sonora Paris 
Nadprogram: Kolorowy film — „Ś-ty MIKOŁAJ“ 
Dla naszych Sz. Bywalców kinowych fotografja zededykacją artysty. 


Uwaga. 
„BABY*—Anny Ondra, reżyserii „Karola Lamacza, wejście 25 groszye 


PORANK1— 25, 26 i27 grudnia 11 rano 


24 XM PAY RA 1934 


CHORY ŻOŁĄDEK 
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 
NAJROZMAITSZYCH CHORÓB, 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


są dobrym środkiem dla uregulowania żołądku, usuwają 
obstrukcję, sąjłagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza. 
„iacym, usuwająqy substancje gnilne, zalruwające , „organizm. 


ZIOŁA Z GORIHARCU Dra” 'LAUERA 
stosowane” "również;pr iciegpianjach. wątroby, nerek, „kamieni 


PMA sarehęlnie przylmowane przez chorych. 
© .00000000000000000600000000000000000000 100000000000000000000 


MISS MARY English F i 
SIWIZNA ZNAMIONUJE nà ceran on Corewondercel RUtYNOWANY Buchalter- 
? From 4—8. Piotrkowska 24, m. 7. 
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Zawodowe Kursy Samochodowe 
dla pań I panów 


Er. Grętkiewicza 


Al. Kościuszki 68 (róg Zamenhofa), tel, 175- 35 
Przyjmują zapisy na nowy kurs 
samochodowy | mofocykiowy 
który rozpoczyna się 2 stycznia 1935 r. 
Szkoła posiada samochód w przekroju, poruszany 
elektr., który ułatwia i przyśpiesza naukę 
Informacyj udziela kancelarja szkoły od 9r. do8w. 


JESIEN ŻYCIA... s. JEZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, ans $ dh 
należy więc ją ukryć przed okiem p A MA KON WBA 
rear iandlowa korespondencja. Tel. 183-094. 
AE Przywraca włosom natural. g. I0--12 rano, 3—4 po poł. doświadczony podałkowiec 
a O i olor znana na całym świecie Oan a a przyjmuje prowadzenie ksiąg, sporządza bilanse 
z ik: ana farba ge wipaw Eau Vegetal E E oferty sub.: „Podatkowiec* do „Republiki“ 
aul Marquis. Irwata, nie zmywa się, osady 
nie brudzi, nie daje kolorowych smug; UKEP INTETT EEE: 5 TOTOO OOTTE TA A KO TA TATOO K 
przyjmuje wieczną ondulację, a 10 jej KT —|8 z Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH = 
odcieni odpowiada wszystkim barwom < : POSWIADOZONY an ouanjisto = Gimnazju zeńskie e 
PNE pierwszorzędna siła, z pierwszorzęd-|ę ra m 
włosów. Obecnie, po zniżeniu ceny, nemi referencjami, poszukiije posady z 
flakon kosztuje tylko 11.50 zł. stałej ewent. — na godziny. Oferty ES] ° s - | jad 
> R = „JJ 17*. = 
EAU VEGETAL MASZYNISTKA przyjmuje przepisy- 
U A R WIS TWA ja anmu: agny HEJĘ Telefon z £ B 
Á MA Q -11 lub 115-24, w godz. 13—15. = 
WA R BUCHALTER - bilansista znawca E ` Szkoła Powszechna 
Ee. SETTA RS URE Sło TAALA RE: SATA. podatkowyen, ZNAD ZAC a Sekretariat przyjmuje zapisy na II półrocze i udziela Informi- FĄ 
RZ óWny na Polskę i w. m. Gdańsk „Perfection“, Warszawa, ka SZYJCE posadę stałą, San a OXI pA JoSWYOGA 993 r: W gadt. o0 10-i go iae, 5 


nie na godziny. Łaskawe zgłoszenia| Z EH E M MATOKUCAKARAKAKA I KacUKADAKAKAGADAKABABACA TAGA 


do adm. sub „Minimum“. 


MAGISTER polonistyki poszukiwany 


| LE S£ er 0 
R auna Ha Y > mi Uzdrowiska arema $ (Emone Mat RADZA ER 


LAA CALE A Ea S S MY 
vy WYCHOWAWCZYNI ze znajomości; 
y szycia, gospodarstwa, przyjmie posa-| == m 
y de. Of. „Rutynowana“, ZAKOPANE. MAARAG aiza“, ulica| BIURO REE TEA „Łodzianka“, 


Łódź, Kilińsk 1, te BUCHALTER - bilansista z długolet- Pilsudskiego pod zarządem  D-rowej|l „średniczy w sprawach: matrymonial 
| Wy skiego 124 Xe 278:20 nią praktyką poszukuje posady Śwant (slazerowej, Telefon 374. zajuych. Dyskrecja zapewniona. _ Łódź, 
ykonywa PAR i dokładnie: na godziny. Of. pod „I. N.* |—— Nowo-Pańska 144, m, 1 przy Katie 


Wszelkie odlewy zszarego żeliwa po- 
dług własnych lub nadesłanych modeli 
i rysunków. 


arsztat mechaniczny. 
Ceny znacznie obniżone. 


WAP 


AGENCI!!! 50 złotych dziennego za- 
|robku Ekstrakt Herbatol wydaje 100 Zakopane E|wDOWIEC, lat 45, poszukuje wspól- 
niczki wdowy z kapitałem do dobrzę 


szklanek herbaty z rumem lub cytry- i 
ną, butelka-85 groszy, Łatwa sprzedaż pensjonat d-rowel H|prosperującei fabryki, względy ma- 


kto skosztuje kupuje .Sambor, skryt- GOLDBLATOWEJ pomonane e wykluczone. Oferty 
„rac J 4 


e 1,— pm BRAŁA willa „LOTOS“ droga N ZEP. 
VABORATORJUM ||| do Biateoo |. LaiAdóniieniE 


i Kuchnia doborowa, na żądanie 
p NASTĘ Ek kj dje tyczna. Ciepła i zimna wo: 
zaszczyt zuwiado 
mió Sz, Kllentelę, 


pe pokojach. Centralne ogrze- 
wanie. — Ceny  przystepne. z 
Tel. Nr. 545. iż Zakłady Rowerowe Stanislawa Krze: 


) binet Swiatlo- Bi awamammesaanasnnnn 
czynna cały dzień. Gabinet EA mińskiego z dniom 0 grutnia 1984 r. 


| LEKCYJ i korepetycyj udziela ruty- 
„A Szycia oraz haftów, każda zjnówany nauczyciel, Zapóźnionym leczniczy: lampy. kwarcowe, solux, — zostają przeniesione na ul. Piotrkow= 
dijatermia 1 kąpiele elektryczne. DO ZAKOPANEGO 7 kolonią dla mło ską ier Gal: 92-74. 


czyć się może,  gruntownie| metodą skró >) 

, coną. Przygotowuje do y 

"ARR płacąc małemi ratami, wszelkich egzaminów (matury). Spec- AOR o E tel. 192-64 AA WI ed bias at- Warsztaty Piotrkowska 61, w po 
— mosterycznycih grudnia głoszenia > Ia ~ 


Istki zawodowej p. mistrzyniļ jalność: matematyka, polski.Wólczań-| =— 
peona codziennie. Helena Strel- 


M awrot 9, m. ska 29, m. 1, front, parter. 
SKIEGO udzielam po powroe ===" mmm DR. MED. | senberzgowa. Anstadta 5, telef. 104- 58. 


Kod PREY DZIA PREZ BUCHALTERJI z pisaniem a mesay iZ. DATYNER:v z e en ST. KRZENIŃSKI 

| "En złoty rzejaz nie gruntownie wyuczam MES OOE win r ZEE ZZ. 

W Stenografia, renala. AE LUSTRA TREMA 7 b } t 

i KIEGO udziela gruntownie rujtyka h. Kilińskiego 50, m. 45. CHOR. NEREK. PĘCHERZA I DRÓG W wielkim wyborze poleca wywi Mu ki ezp a nie 

| Nauczycielka: KONWErsSACJA le NN ci MOCZOWYCH uster zlifiernia Szkła - ky 

JĄ I 7 "NAUCZYCIEL imnazial dziela GOCKI, Dworska 20, tel. 246-31. Do każdego przerabianego palta dodaję 

iteratura, handlowa kores gimnazjalny udzie Zachodnia 59-a ryc ZNANE CE zalanie 
5-2 


LYNN 


l pates] 
suka | wychowanie 


ANGIELSKIEGO konwersacji f litera- 
tury „adziela! rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co- 
dziennie zastać od godz. 4—8 po poł 


poz 


dUwórzu. 
Z poważaniem 


i 
l} 


! atla Piot 2 i, fi 
‘ rkowska 53, m .20, le- matematyki, fizyki, bardzo tanio, £ 
kn la |] p. Od 3 — 4 po poł. i odjprzygotowuje do matury, Piłsudskie- tel. 148-95 żone. 15- Mistrz kuśnierski M. SZALIT 
=Ż go 14, mieszk. 30. przyjmuje od 2—3 i 6—8. ea ae 4 Narutowicza 4. 


żaka da 1 AL a a nw 
000000080 936020000000000600000000000000000000000000600805C100GG600. 04000000000000000000000000000000000000000000000000651000 


|POLSKI LLOYD“ Sklady Wolnocłowe 


Spółka Akcyjna 
Transporty Międzynarodowe Ogrodowa Nr. 35. 
Tel. 185-28. 


Łódz, Kilińskiego 45. — Tel.:106-45, 209-72, 213-20. 


| 


Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijentelę, że uruchomiliśmy z dniem 15 grudnia 1934 r. własne 


|KŁADY WOLNOCŁOWE Boieowajpo gna tama 7 Beenen 


apozzzzzzn R JJ -m 0 0 0 
aa pat yta adj "00000000000000000000000000000000060000000000000000000668 


Gauuna: :ı BOB 

bryez Polecamy: Artykuły gumowe 
. Skład wyr. Gumow. i Tech q Techniczne M *hirur czne, Wyroby azbestowe, Opony do samochodów i rowerów, Węże 
ia! UMOTECHNIK A“ Piotrkowska 190 sece, eg Bat raka, dubiny dia motoeykiiów 1 ubrania robocze: Artyku 
H IN Tel, 177-86 porong A podokna: Fibra, Linoleum í Ceraty. Pasy skórzane í balata. Czółenka tkackie. Rę- 

RO RR 
Z 022.437. 
TEATR Dziś, poniedziałek, teatr nieczynny. Jutro, We wtorek pocz. o godz.5.45, 7.45, 9.45. 
Po raz ostatni Leo Fuks prezentuje rewję p. t. 


sh 


AND Torpeda na Paname 


z udziałem Leo Fuksa, Ireny Różyckiej. Aleksandra Suchcickiego, Rity Konarzewskiej, 
Leona Leńskiego i Rytowskiego na czele zespołu. 


Mińskiego 124 UWAGA: w środę o godz. 5.45, 7.45, 9.45 premiera rewji p.t. fes u KS & Ej e p 4 <= mi 


Tel. 240.38 Dojazd tramw.: 0, 4, 6, 10 j 17. Ceny miejsc od 75 gr. 


oh 
a RE= 


1934 
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BROWAR i FABRYKA M w ASU WEGLOWEGO | URS 


Sukc. K. ANSTADTA, Sp. AKC. jj 
Łódź, Pomorska Nr. 34/36 7977 ansi jakośc piwa: "u 1 WYBOROWE | S 

q wszeklego ALE oraz nowości sezonowe. i i 
ada wa TTE” waza 14 DAE ryż zai ae I „<A Nil 


l 
[||  5zmttirnanski = 


ng v 


DOKTÓR DOKTÓR 


Z. Henrykowski Dr. Jan Polak żAqzTEWIEZ Workowysh = 


NAWROT Nr. 7 
Specjalista chorób PRZEPROWADZIŁ SIE g NR: 


DOKTÓR 


KLINGER 


Chor. skórne, WORE Y aana 4 płelowe Tel. 164-21. + > na 

spec. chor. wenerycznych, skórnych przeprowadził się na lenoroby wewnętrzne | _ alergiczne uszu, nosa, gardła i krtani » la 
i ow worsdy seksualne) |Piotrkowską 86 u. 143-63 (astma, pokrzywka. migrena. rew |ŁódŹ, ul. Piotrkowska 164 na ul. Cegielnia Ri ja 

Leczenie nlemocy płelowek. matyzm) L 125-2 3 elefon zole” admin 
Andrzeja 2, tel 132-28 przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wieczm godz. przyjęć 5—7.80. te 0 Choroby weneryczne, mó | KUR 

a a w niedz. ı święta od 9—1 popol. | Elektro i światłolecznictwo. paying Sa see oaea Przyjmuje od 8—12 |od E EN 


Dla Jla_ pań oddzielna a poczekalnia. , p a 
Aa ah dziele i święta od 


DOKTÓR | LEKARZ - DENTYSTA Ou Bare one zda) Ù . 
AOS T FE 


CHOROBY PŁUC 
WAM 


Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 
SOW. niedziele 1 świeta od 10—12, 


Dr. MED. 


A. Kleszczelski 


(prześwietlenia Roentgenem przyjmuje od 3—7 po pot. CHOROBY WEWNĘTRZNE. Ak 
CHIRURG - UROLOG faj ZYTA > 6-g0 SIERPNIA 30, tel, 228 gerfftygsktrow 
chor. nerek, penersa i dróg moczo- AW ty A) AT pioirkowska 54 i POR a WA: 6 sz 8.| Usuwanie wszelkich defekt ÓW 1 CZA nr, 
wych. Narutowicza 30 telef. 121-2 anska pielęgnowanie włosów, k f N I 
N f i 16 jk tel. 232-55. wanie łupieżu. Masaż kosmo ow! miasta 
PU ow cza tel. 214-75. = p "86 ŻORY, = = '| Maquillage dzienny i g ; 
przyjmuje od 5--7 po poł. DR. MED. DR. MED. _ Porady bezpłatnie, — Godz 


(PIŁSUDSKIEGO 76) 


Telefon 127-79 
przyjmuje od 4-6 po poł. 


DOKTÓR 


H. Różaner 


Narutowicza 9, II piętro 
Tel. 128-98 


Choroby: weneryczne, moczopłciowe 
1 skórne 
Przyjmuje od 8—10 rano I 5—8. 
W niedzielę i święta od 8—10 rano, 
Od 1-42 przyjmuje w Lecznicy przy ul. 


INSTYTUT KOSMETYCZNY "NI e wW j aż S ki Dawidowicz rgen 


l: 
POWRÓCIŁ Jw 
spes. chor. skórnych | wenerycznych Chor. wewnętrzne 
aloan (porady seksualne) Elektrokardjografja i 
PAMETI ft 10—2 I 48. uj Andrzeja S, telet. 159-40 geoi PRA Bo dą a kab Prywatne 
przyjm. o m 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj. Przylmuje od 8—11 rano I od 5—9 w. Narutowicza 42 Pogotowie ikari 


w niedziele i święta od 9—l-ej, 
nowszą radykalną metodą bez śladów. Dja pań oddzielna poczekalnia. | 


KURACJE ODMŁADZAJĄCE METO. odd" 
DA MORMONOWA = Ttwate pry Hanan 6 dza 


ciemnianie brwi i rzęs | _ 
a CHORZY NA PŁUCA. mm tmy "rez 
Lecznica (megi Każóji kto clórpl rff+kaszel, bronchit, l ak orytei płuc, oraz: ko: fd LA ALP 


tel. 184-91, godz, pat 


COOCOO OOO OOQ OQO 00000 RKA 


Zglersklej 17. klusz, nowinién natychmiast, zabrać /się obrym środkiem na 

7 i GABINET DENTYSTYCZNY [choroby płuc okazał się preparat Fag osol, Przy użyciu Fagosolu zmniejsza dyplom uniwersytośki I 

Doktór IGłówna 9, tel. 142-42) ;' sę kasze: Faftósol dostać emiz na wers say stkicie aptekach. MONIUSZKI: 1. To b 
gł. apteka H. Rosensładta, Warszawa, Plac Grzybowski Nr. 10. |, Usuwanie wszelkich defekt 


Przyjmują lekarze we  wszystkich|Skł, hot 
specłalnościach, — Analizy lekarski*. OG Usuwanie bezpowrotnie i bE 
szpecących włosów: 


zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa a 
Stacja zapobiegawcza HILDE HA N D ŻEL Przyjmuje od I0—2 I 4 
czynna całą dobę. _PORADA KJ ZŁOTE 'Lekarz epa. 


+++* TYRYIIOOOOOOOOODODCOCAODCOGOOOOOOOOO0O000 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 


i weneryczne 
y Dr. Med. choroby wewnętrzne SPEC, WIEDEŃSKA GIMNASTYKA 
PIOTRKOWSKA 56 PRZEPROWADZIŁ się na ul. LECZNICZO-ORTOPEDYCZNA (IJ 
tel. 148-6 z 8 dla dzieci i dorosłych 
od 9—12 rano, s pp. I 7—9 Sródmiei|ską (Niedorozwój fizyczny, AA 
kręgosłupa wszelkiego rodzaju i t. d. 


ak od 4—7 PP. gif 
um. Pomorska 


L_..__ tel, 16-2; -222 

Dr. J. Handzel ET: 

Ortopedja (choroby kostno-stawowe) A. Wi | gsl 
Sienkiewicza 20 f 


front Il p. tel, 162-95. 
AEO PRIEM, _od He ora; Jih wiecz. __- 


I. Wajnśzioł 


więcz. w niedziele i święta 
od 10—1. 


Ceny lecznicowe. 


i. S. NEUMARK 


Tel, 141-41 SIENKIEWICZA i 


ma 


SPEC. CHIRURGIA KOSTNA 
(złamania kości I zwichniecia) 


D-ra Sterlinga 22 
(N. Tarzowa). tel. 174-42 
10 MINUT DLA URODY!!! 


POWRÓCIŁ. ANNA RYDELL 
Choroby skórne, weneryczne I moczo+ 
płciowe: NEW kry BEAUTE Gewielmiamea 50 (u wylotu Moniuszki), ŚRODA soron Ta phie, 
ANDRZEJA 4, tel, 170-50, RACJONALNA. KOSMETYKA 2 tel. 141-41. odziny przyję 
Przyjmuje od 12—2 p.p. | od 6—8 wiecz.|Pouczania oraz indywidualne  stosó- powrócił przyjmuje 0d 4—6. Ceuiełmiama 20 
wanie prep. „IBAR* NN —————>>— Telefon 102-71. Maii 


g niedziele | święta od 10—1 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, zatw. przez władze 
DR. MED. Piotrkowska 92, I p. front 


S. KryńskaD-raS.Brotmana 


EATE CAR UA Rz REC 
Instytut Kosmetyki Lekars«iej 
i Szkoła Kosmetyczna 


„MIMAR” 


przeniesione zostały z ul. Narutowicza 9 


SZKOŁA KOSMETYCZNA LEK.-DENT. 


b. GEGOWOWA 


Legjonów 3 


1E 
Dyolomowana M 


ŁÓDŹ, Naratonioza 6 i 
Tel, 151-72, pkt | 

Wykonywa zabiegi Ww 

pielęgniarstwa Wo i opal 


JHOROBY ty i WENERYCZNE Łódź, NAWROT 39, fr. I p. tel. 10-05, (ZIELONA) strzyki, bańki, pijawki i 9P 
$ (kobiety i dzieci) Czynny od dia iż t AIEE —8 wiecz. tel. 131-91, na ul, Sienkiewicza sy chirurgiczne. j 
Sienkiewicza 55 Choroby weneryczne, skórne, |_Przyjm. od 11—1 i od 3—8_wiecz. telef. 122-09 
telef. 146-10 Porady paowa Sayote! PE DR. MED zh 
jaki 34 gawcze. Oględziny służby domowe 0 - 
przyjmuje przyjmuje od 11—1 | od 8— po pol. Dla bezrobotnych ustępstwo. DOKTÓR RUD ię 


S. biebeskind T RE PMAN I ua „pe 


AKUSZER - GINEKOLOG 
przeprowadził się na til. specjalista chorób wenerycznych, |model II I III w dobrym 
skórnych, moczopłclowych, Oferty sub. „Lelca* 


Dr. Felimanwt. Halpern 


8 
AKUSZER GINEKOLOG chor. wewnętrzne i dzieci Andrzeja 2 Zawadzka 6 Re A NAJ Fu 
przeprowadził się na ul. y III 
Mieszka obecnie tel. 216 b fr. Il piętro, tel. 234-12. UWAGA! rysie 
Kilińskiego 113 | Zachodną 17 | nzm od 4-6 po oo | azja, 2r4, 6-5 wier MORENO fin 
(NAWROT 41) Telefon 155-77) „we w aro i i PRZYCHODNIA Dla Pań oddzielna: e easy wyroby szklane „$ skle Q 
ACT pi AreZEga | —— ~ 
RS ? „Zy i 
Wenerologiczną DR. MED. WŁódź, ulica: „anie a O | 
Lekarzy specjalistów Tel. 157-52: s ih 
W. BALICKA| budwil ZAWADZKI tara H, DEWKOWIEZ emaeomażeeaeć 
d 9 re do 10 wl A 
PRZEPROWADZIŁA SIĘ NA UL. Choroby skórne i weneryczne. chory weńór ie OP. AE dA "AKUSZERJĄ, ! „CHOROBY Zy 5to 5, A| 
sienkiewicza, aa (enoo) Nawrot 7 |sraciź ZAPOBIEGAWCZA ez żeromskiego 46, tel. 182-21 am cykinowanie. Oy d 
e Z S czynna 
Choroby sorne 1 yeneryoeno, A E Na zala dobe, Dla pań oddzielna poczeka! Przyj eg s:4 À X oywa Aie sza di lt 
rzyj muje i ety zieci o 0 JĄ “07; rzyjmuje o —ł po po MO zyszczenie SZY i 
ioi od 7 do 8-ej od 10—12 i 5-7-ej Porada 3 złote. Ceny leczaicowe, Plotrkowska 24. t21010P i I 
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twler- = |- Przy|muje się zapisy c od 10 r. 

Krol, Szy cia „dzone LINY K A € e Mi A p Piramowicza do? w, — Po ukończeniu 

pezos n, óg Cegielnisnej | pięir RY PTY TAT Z 

d modelowania i V.R. 10.P. Specjalny wiecz. kurs kroju dia pp. Krawcowych front. tę T E ELER FON 201- 28 wydnie sią świadectwo 
wiecz kuta kroju dla pp: Wrawcowyeh Ni S SRE Caa aaa a 

0860 .000OGGO0000000600006060 oe00 '960000600000000000000060000000000000006600008066000006680 


| i PRZYBORY ç¿ SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH paIOTRKOWSKA 1E 
WIAZOKEU APARAT APARATY FOTOGRAFICZNE £ KURBITZ i REINHOLD etiain 


ES Ziyo Ke ZG PA mn RE R HO O A 
600080 2000000000500000650000000000006000000000000000000000000 ; 040000660000000000000000000000000000060060000600006G06QG00 


—————— (ins oa rer iE DOAA Lege | 
Pamiętaj, że linja Twa francuskich mode- 
zależna jest tylko od wykonanych przez Mo ZO TE 
O ADERSON UVAR n GOTSEtÓW I vyżosanysi pracownię NA CIE Rozmaite 
„Ernestyna!: Nawrot t-a. Rok zał. 1915 


Gie at 


KETCZNO WA BEZPŁATNIE żądajcie szczegółowych 
PIERWSZA ŁÓDZKA CHEMICZNA , REIS prospektów czasopisma „Echo Obco- 


FARBIARNIA FUTER Ho WANNE Z języczne” (dla znających początki frau 
egz. od 1920 r. HF. SCHOENMAN egz ód 1920 £ ? eki chskiego, I ei cad cd 
© | GDAŃSKA 8, Oddz. PIOTRKOWSKA 61, tel. 106-47. OOS, A TREN 
tere =e | Farbuje wszelkiego rodzaju futra nowe i stare na ko-j] , KA i $ ARTYSTKA utalentowana poszukuje 
Ne his LKA poszukuje pokóju| lory naturalne i odmienne najn. systemem lipskim i PZW $ zamożnego Pana w celu pożyczenia : 
Mi wygodami w śródmieś-| paryskim. Odświeża wypłowiałe I przetłuszczone futra. || * PAY jej 1 tysiąc złotych na repertuar i 
S. B.“ Gwarancja za kolory trwałe. Ceny niskie. AR kostjumy sceniczne. Warunki do umo- 
= lm duży pokój w czystymi | GOMIXIODOOCOOODOODOOOOOOWCOCOOCOCOCOGO. US ERTEAN wy. Oferty pod „Wybitny Talenti- 
Q nego pana. Zeromskiego |NAWIJALNIA NICI JEDWAB “ KAWĘ IRA NK : 
NIE Aer arszawa, poleca 
ni ne 4 pokojowe z 


ANA II p. tanio do wł H. BLAUMANN, Łąkowa 18 (róg Kopernika) | wykonuje PRACOW! a 
ela 1-gó Maja Nr, 1, Wia | 


lu = | NYCH ROBÓT 
"MERA m._Nr._17. [775] POWIELANIĄ Map Rysunków $ Ślotkoska 90, tel, 155. 99 
marai 


WE 4-0 pokojowe frontowe "A S Listów ——a 

Wynajęcia od 1 stycznia. Po- Reprodukcje abw TĄ PA | HAEAENSTWO AA w średnim 

DĄ 7 w fylresów p ) h t i j 

za? O ERSS à } i A ERA ten.. y KAA „ Swladectw F ladające językami: polskiim, Ed a 
NI ; A SEENT i wielokolor. 1 t, p. kim i rosyjskim, posiadające praktykę 
Ç diy oora Ajn ocastown; | A PER LON $ biurową i kapitał zł. 2000.— wzgl. zł. 
zm hy swej klasie głośny GO JO 3000,-—- prosi o propozycję,  celeni 
(SĄ całą Europa Ceny| * | Nowym sposobem | TANIO! SZYBKO! || przystąpienia do jakiegokolwiek inte- 

l. mA j krowni, RADJO WATT, bez drogich klisz: restu garan uigey aktonpa egzysten= 
Ñ G $ > a t inist ; á 
M nr, 16. 20---2, | POWIĘKSZENIA i POMNIEJSZENIA. A e OCZY RRNAA CY, 
yw Przedstawiclel na Łódź: ALWIN KAUSS, Łódź, NN —„— 


A różne we wszystkich Ź TAŃCÓW nowoczesnych Udziela pry= 
iN Miasta. Posredniczy naikot Zeromskiego 56, telefon 246-63 y pry 


i YN YE watnie w grupach i pojedyńcz 
iee predzej tylko „Pośred- LIILIA NYALTA A EE a EOR o hi aa E RHEA YkoWAkI JAAA AAA e 
Sia 13, m. 14. = =! A ANO NA A! 9, tel. 166-93. Karioka — w ciągu 2 
Duża Fabryka Sukna 


| ay WY dwuokienny pokój lekcyj. 
z różnorodną produkcją (Herren-Kammgarne= u. 


iiy z niekrępującem wejś- ? 
sz DROBNE ogłoszenia w „Republice“, 
Wskieni wygodami do wy- Streichgarne. Greiz-Ciera-Artikel, Phantasie-Qe- 

webe usw.) POSZUKUJE doświadczonego, 


dańska 11, m. 2, tront, i są najlepszym i najtańszym środkiem 
energicznego 


zetknięcia zainteresowanych stron. 
Dyrektora tkalni 


Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub= 
możliwie z wielostronna praktyką zagraniczną, 


lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
Poszukuje się pana mającego nowoczesne po- 


pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru* 

chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol+ 
mysły, dobry gust, i samodzielnie wykonują- 
cego oryginalne wzory, 


| WGNEREGEKESESUAKNE wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
Oferty pod „Aussiehtsrelche” do Administra- 


Z wyszukać racc —— 
TOWAR. YSTWO „O P LEK A“ ORGANIZU- NSG SAS „DRELÓW nika niechaj po- 
cii wyżej wymienionej gazety, 


AE MOKAN INY DAONA Lp AI 


| Poledyńczy qneblówanyw fran eńsjónat k“ 
k SUM oddzielne wejście po U ger” 


lac Dąbrowskiego: | ri cią świetlic pokryta zostanie cała Łódź, — W cych poszukuje wspólniczki, posiada- 
4 | Mo5A3 pi 7 KOLUMNA; GE 2 (BR związku z powyższem bi TAEA iw jace] lokal lub kapital. Oferty sub: 
i 


MNE q k ASA kuje odpowiednich na ter mrachowczyni:, 

WI awi; NŚ GL su ownie |pq gruntownym remoncie przyjmuje gości na jących się z 3-ch do 4-ch ubikacji o łącznej po- POSZUKUJĘ lekarza - dentysty (kil 

X -g0 Maja 59, dozorca wakacje i sezon zimowy. wierzchni podłogi 150 m”. Zgłoszenia należy celem współpracy na prowincję. Ofef 
kierować pod adresem Towarzystwa, ul. Al. ę 


nt. 8 (ALE pokój umeblowany. idealny dla odpoczynku. : BR "Tad. Kościuszki L. 67. Tel. 234-24. a —Wiadoni brzydka sie. Wio 
r Jia N. z Kaki shodl yy patto elektrycznej) „JAKKANRKANANEKNMMEB A. | Maias u dozorcy. | 
p ei 


WU 


| WAJĘG niekrępujący ume- 

i Kiet Okój, wygody. Legionów 42 
AJ | 

(d du + cleg. umebl. gabinet sy- 

w Noc jenki, teleton. utrzymanie 

lonah 3 IR btrkowska 81, I p. front, 
ol. MĘZNE ładnie umeblowane po 

mesola tla, wszelkie wygody, od- 

tos o. Piotrkowska 199. 


MNE 


OTNYCH RODZICÓW. a POS AR A n OAZY 

j ü ręcznej roboty (na drutach i szydełko 

SE AKI Towarzystwa „Opieka we). Ceny b. przystępne. Południowa 
4, lewa_of. m._13. 


; amla 


= = mi 


Bi drobne og „Rep 
3 JE ŚWIETLICE DLA MŁODZIEŻY BEZRO- da drobre ogłoszenie do „Republiki“, 


f przystąpił do uruchomienia kilkunastu świetlic 
dla młodzieży skg polnej, bezrobotny h, rodziców, NL MA oaea 
Seetee będą połączone z dożyWidhieM. "Sie WEFACHOWCZYNI ubiorów "dzieci 


we 6? 


m zz pa poemara W Z W S AA WEED a a WE EE ZEE CJ R ZEP PREZES 
rc, 20006000609606060050000000600800600000002000000000830060 -00600000000000200000000000000000000000000000000000000600 
- APOJRRA Kino-Teatr Największy sukces polskiej kinematografji 


9 Film budzący na widowni nieustanne wybuchy najserdeczniejszego WR tryskający najprzedniejszym  dowci- 
pem i pogodnym humorem p. t. 


„CZY LUCYNA TO DZIEWCZYNA ? 


4 AR głównych: JADWIGA SMOSARSKA — EUGENJUSZ BODO — i MIECZ. ĆWIKLIŃSKA. 
e Następny program: MASKARADA Największe arcydzieło świata, Film wiedeński w wersji niemieckiej. 
lxi świąteczny Ceny miejsc: I m. 1.09, II — 90 gr. Il — 50 gr. Kupony ulgowe nieważne. Passe-partout i bilety wolnegó wejśżia 
prograrm bezwzględnie nieważne. 


a AON zPóżP E NA PO A aukce i a 0 PAT PE 
j000190000000000000000000 000 ')00609000000000600006000000060 ocececo 
Wielki Świąteczny Program! Nieśmiertelna powieść Emila Zoli na ekranie 


INO „TEATR i 
uka“ „NANA” 


Pierwsza | ostatnia miłość KC upadłej, 


i 


i 


| tERomsKIEGO Me 74—76 
tel. 129-88 


VO 
UOOOOOOOOCODOO0COOCOGOO 


nA W roli gł. słynna gwiazda AWA w sowieckich fascynująco piękna ANNA STEN, 
ry 


y 0R Nadprogram: Tyg. P. A. T. oraz kolorowy dodatek „MĄDRA KOKOSZKA“ 
ym ERNIKA 16 Następny program: „Taniec Miłości“ Joan Crawford, Frauchot Tone. Gene Raymond. 


FELL M Początek w dni powszednie o godz. 4+ej, w soboty, niedziele i świeta o godz. 12-ej. Sala dobrze ogrzana. 
Kry r sj mimi 


10 
Ng Pierwszy raz w Polsce Od jutra niebywała świąteczna bomba humoru! 
dźwiękowe Przebojowa komedja europejskiej produkcji 1935 r. p. n. 


SA ANLAGE" „Buster rozdaje miljony...“ 


(Le Roi des Champs Elysće) 


W roli tytułowej 
ai o2 zastrzyków humoru 
aante ? genjalny BUSTER KEATON MILON bomb śmiechu 


oton w Otek owska 108 Męch r Tygodnik dźwiękowy Fox'a. W święta 2 poranki od kapitalnych dowcipów 


«ej do 2-ej i od 2+ej do 4-ej PO CENACH NAJNIŁSZYCH | arcykomicznych sytuacyj 


24 XII 
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JUTRO PREMJERA WIELKIEGO ŚWIĄTECZ- 
NEGO PROGRAMU. 


BZU LE, ZAJE ZA ETA EET PŁK] wa Kodi 
DJODODODODOOOOOOODODJOODOOOOOOOĆ 


Król Pausol 


Nadprogramy: Pocz, seansów Ww święta og 
12 w południe, 


Ceny miejsc do godz, 6 m. 30 i na poran. 
kach znaiżana. 


UBIORY 


szorzędna 
Pracownia 


. (róg Narutowicza, sklep frontowy) w gmachu HOTELU POLONJA 


3uteo PREMJERA 


Pierwszy monumentalny film polski 
zakrojony ma miarę zagranicznych 
arcwdzieł 


Obrońca Częstochowy 


w roli głównej 


Karol Adwemfowicz 


Nadprogram 
Aktualności Paramountu 


Poranki o godz. 12-€l i 2-el 


Redakcia 1 Administracja, 
gospodarczy: 133-234 dział sportowy: 


Prenumera a „Republiki“ 


w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gt. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce |! 
zl. 5—. „Republika* j „Express“ w Łodzi zł 
z odnoszeniem do domu zł. 7— miesięcznie. 


136-44; sekretarjat nocny 


Wesołe przygody króla nowoczesnej mlekiem i miodem 


Najukochańsza 366 żona 


TMM OO 0007070000 III 


DZIECIĘCE i UCZNIOWSKIE dla chłopców 
i dziewczął wykonuje z własnych i powierzonych 
materjałów po cenach kryzysowych pierw- 


S. LAJZEROWICZA 5 kilińskiego: 52) - 


Piotrkowska 49. — Godziny przyjeć Redakcji od godz. 17 do NV. 
136-43. Tłocznia — 


r 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm24280 mm. 

4 szpalty po 70 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 


| nym zł. 2 za milimetr. Ogtoszenla zegraniczne 
laryczne 25 proc. drożej: 


p e EE 
Za wydawcę: Wydawn, „Republika“: Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. 


znakomitej powieści Pierre Louysa, Bajeczna wystaw» 


łynącej krainy, wedł 
ajeczne zdjęcia z francuskiej Riwiery, 


na muzyka, Bajeczne kobiety! 


Film mówiony i śpiewane w jezyku niemięciim, 


Księżniczka Alina Josette pal 
Min. haremu Armand Bern? 
oraz 365. najpiękniejszych kobiet Paryża i Wiednia 


W rolach 
głównych: 


| 


(MNI! 


zyjnie do 


(EPEE JOLIE ALEJA PIANINO „Dassel* sedin ganio b PERSKI dywan oka i 
powodu wyjazdu. erty sub. „250“, dania. Moniuszki 1, m. na 
„Kupno i sprzedaż do. Admin. Republiki. 24| SPRZEDAM; 3 aparaty fotog 
CZEK EP EWY ATE COR DRZEWO opałowe brzozowe, _ tanio rozmiaru 13%18, 9x12 į O Zeiś, 
aries Eve Ez 100 kg. zł. 1.50, większa ilość Nawrot REVII gnoes ki > r, 
DORA ALYSSA Ee O | 84] na błony i klisze różnych dy. 
PATEFON szatkowy dwusprężynowy,| Lornetkę teatralną „Geriza gy 
szwajcarski okazyjnie sprzedam, Ce-| hokejowy: WOJ zdj Leine onload ABE 
elektr. gielniana 7, m. 7, Telef.: 141-32. PTN Y GNA j jez l 2 
OKAZYJNIE używane i nowe po|OKAZYJNIE do sprzedania radjoapa-| mieckim (Guger's Lexikon Taoa C 


samten Technik) najnowsze „ f 
Stół duży, szafę, szafkę, ÍU o 
Wiele innych przedmiotów fan 


rat 4-o lampowy w tem jedna lampa 
ekranowana wraz z prostownikiem zą- 
miast baterii, oraz akumulatorem, dy- 
janie maszyn. Instalacie elektr. wan oryginalny astrachański rozmia- nów 65, m. 12, przystanek 4 dob 

Reklamy neonowe. rów 4.25763,25 metrów, kasa ognio-| wy przed bramą. Godz. od ci 
akty | 


A : trwała, pianino firmy Hoeling Span- i ŻY 

Inż. J: Reicher l S-ka Łódź genberg ilampa kryształowa do salo- NETS olch M. i pi 
POŁUDNIOWA 28. Tel. 21-000 pu Oferty „Dobry stant do Administ: Piotrkowska 107: sklep w EO" | 
Z POWODU wyjazdu sprzedam futro S emin" ndi 

z męskie, narzutkę dywanową, firany.— MOTOCYKL BSAN aa pot 


cenach najniższych. Przełączniki gwiaz 
da-trójkąt i rozruszniki własnego wy- 
robu. Warsztaty reperacyjne przewi- 


DO SPRZEDANIA domek, 5 pok. 


wszelkiemi wygodami, ogródkiem, Za-| Wiadomość: 6-go Sierpnia 23, m. 18. 18.| wa_28, m. 5a. ni. 
gajnikowa 16, róg Cegielnianej, Gold- KUPIĘ ramę klapową dwupiętrowa] GAZOMIERZ  5-cio' promit 
berg. „lub jednopiętrową oraz filc kalander.| sprzedania, Bednarska 26, 1 B 
20-t0 RAMOWA chłodnia do mydła w Oferty sub. „I. B._. 24| P.U.. klatka schod.J. m. 1905, 
dobrym stanie do sprzedania, Wiadó-SPRZEDAM tanio sklep spożywczy RADJO-APARATY, model “aia 
mość: Warszawa, Grzybowska 42a, byle zaraz, Oferty do Administracji| sprzedaje b. tanio z powodu i 
m. 8. 24pod „Byle“, Minc, Zawadzka 39. . 


A 


Dobra herbata SZKOŁA TANCOW KAROLA TRINKAS | 
w Paryżu I Z, N. "" AM 


członka I. U. LC. 4 
to rozkosz! ANDRZEJA 17, Telefon 207-91. , „M 
Nauka odbywa się w grupach i oddziel 
larja, przyjmuje zgłoszenia codziennie od pe 
rano 'do rgodz, "10-ej wlecz. 
0006008900000560008000 ; 
{i 
En 
j in, 
sli "wela 
Ig 


Willa „Szenie 
| 


Prawdziwie doskonała, wytworna 
miesżanka” aaas AnS 


zł 
tj 
A 
[i 


| KOLUMN 


Piotrkowska 23, ft 


Znany pensjonat dla dzieci i młodzieży 


S. GUreWIczo 


czynny od dnia 18 grudnia. Smaczna i obfita i 
Troskliwa opieka wykwalifikowanych wych 
Różne gry i sporty zimowe zapewniają dzieć 
wy i miły pobyt. Zgłoseznia Łódź, tel. 128-794 


Mieszana z najwyższych gatunków herbaty przez 
doświadczonych specjalistów, zaspakaja najwy- 
bredniejsze wymagania spożywców, a wobec sto- 
sunkowo niskiej ceny, dostępna dla wszystkich. 


| 
| Bia Jgnałowicz 


Piotrkowska 96 i127 
Ezzm 


| POKÓJ umeblowany do wynajęcia dla 

1 lub 2 osób, wszelkiemi wywodami. z 
niekrępującem wejściem, Cegielniana 
21, in. 2. 

—- |DO WYNAJĘCIA mieszkania 3, 4 i 5- 


( a 


jit 

DO WYNAJĘCIA od zaraz fog 

towe lokale handlowe i bi ngf 

pokój z kuchnią i wygoda nag 

i rze. Wiadomość u gospo 
gutta 5. 


Lokale 


S a | e 2 


T) pokojowe 7 wszelkiemi wyx daimi x i 
Biuro „POLRUCH tel. 141-02 oraz sklep, Wólczańska 222, Dosorca Pokói Žu 
PIOTRKOWSKA 83, ir. I p. wskaże. 30 3 zdi 
poleca wszelkiego rodzaju mieszkania, GARSONIERY umeblowanej, wejście umeblo łzę 
lokale, domy, place, pokoje umeblowa niekrępujące, poszukuję. Oferty sub, j 7 ozet l 
ne GARSONIERY Zł, 20.— „Dobrze zapłacę”. słoneczny. może być z so d 
PO ARSYEN A | w | emn, Nawrot 2, III braga, 3 
ŁADNY pokój gustownie CO Mi ; x piętro, m. 31, telefon 12 M 
umeblowany, telefonem, wejściem nit- ieszkanie a ah Mi iat 
krepującem. Kopernika _19, m. 4. | 4 Etc BAL s wyj t A 
WYNAJMĘ ładnie umeblowany pokój frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel Wiadomość tel. 100-40, albo 1. yi ; 


na miejscu. 


3 pie 

POKÓJ umeblowany z wszej 
godami, telefonem do WY! 
» Ul. Wólczańskiej 62, Me igien 
„drzeja), Oglądać można co 
godz, 4-ei po poł. 


z niekrępującem wejściem z wszelkie- kjemi wygodami w centrum miasta 
mi wygodami. Piramowicza 8, m. 4,nje wyżej II-go piętra 

między pół do 2-giej a 5 p.P. POSZUKIWANE 

ŁADNY dwuokienny pokój umeblowa-| ferty do Republiki pod „Czysty 
ny, wygody, telefon do wynajęcia, — dom”. 

Andrzeja 7, m. 8, front. (53 


IZARAZ oddam komfortowy gabinet z 


W LS 


purk POKOJ pogan Sienkiewicza telefonem „dla wolnego zawodu lub POKÓJ słoneczny wszelktty Nyi Ne 
PL M. 7. ,skromniejszy pokój dla Pana. Piotr- telefon, z całodziennem , "gl. mę 
POKÓJ umeblowany zaraz do. odda- kowska 50, m. 6. do oddania od_1 stycznia: kie zda 


"i 4 a A 
nia. Zielona Sa, fr. Il p. m. 13. IDWUOSOROWEGO pokolu z WY£. W 
ELEGANCKI duży pokój umeblowany śródm. dla starszej pani poszukuję. Of. 
do oddania. Południowa 28, m. 14. _ l„Haga“ - 

POKÓJ umeblowany z wyzodami, Ma- DUŻY słoneczny pokój z meblami lub 
zistracka 36 do wynajęcia. Wiado-|bez do wynajęcia, Wólczańska 91, m. 
29. 


.mość u dozorcy, 24 
h | OGOOOOOOOOODOOOODOODGO00000000O0000000000000003 


POKÓJ z telefonem i. Wsie Ay 
godami do wynajęcia. Sr 

m. 3, front 1 piętro. F 
POKÓJ umeblowany Z v 
godami do wynajęcia © 


kiewicza 37, m. 20. 4 
OGNIOOCOCH 


I miel 
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kie] 
grit 
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| 
— Telelonv: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat redakcji 127-24, dzia 
„Republika: 68-145, 


o —— 


180-80. Konto P+ K. Q. Wydawnictwo 


heda awzzleda 


— 
Stronica tekstowa dzieli się na| Sluszae reklamacie "age N z 
Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpait po 28 mm. wniesione heda nadipóźniej W nem UW ofi 
gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na|od ukazania s'e pierwszego ? Ip 
stronie | — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 sr. za wiersz mm. Żaręczynowe t zaślubi-| niezwłocznie oc ukazania sie Js j * 
rowe w tskście zł. 10. - Adwokackie ryczaltem zl. 25— Drobne za słowo 15 gr. aajmniei| ogloszenia tel samel treści ZE, Z 
isu: poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. naimnisi zt 120. Opisown w tekście redakcvi- | Onyłki, które wasaonicze nie zm ! LUWR 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe- | ogłoszenia nie upoważniałą 2o ioste hite 
Za terminowy dtuk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — zapłaty lub powłórzemia © 7 ligo 

brunnar LLAS DA AN dente A. hoar tea a LA DĄ rz 4 


Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republik: w Ło izi piotrwowska 
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Nt. 7] Bhata pocztowa, utszezona, 
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NIEDZIELA, 23 GRUDNIA 1934 R. 


NY DODATEK NIEDZIELNY „REPUBLIKI“ 


| | z 

p! i 
stawa * * 744. 
e pai 
apna] | 


i biuros 
soda 
K podar”? 
Świ ] I ski czuł, że za któreś z tych zdań gotów | jei Zygmunt. Czy ona go wogóle ko- 
pyszena sE był ją znienawidzieć. cha? Czy go kochała? 
pi AYAME w ENA Dlatego właśnie wyciągnął do niej Kochała go; tak,, napewno, Pierwszy 
wo Aal >» n An! A ? 6 rękę z taką energją: raz. Mocno. Pierwszem wiośnianem u- 
f tety a wszelką cenę nie dopuścić do = czuciem. Przecież tak mu sama powie- 
s e y lal BR deklamaci, od której ni =, Dowidzenia. działa. A on się ztego „wiośnianego” 
a , p DAIA 1 eA a 10 h 7 = baad " i z 2, $ - 
124-08: czak AR] ERU) te „długie Kropkę po tem słowie słychać było | śmiał. Powiedział, że to jest nie słowo, 
lat o NATZECZEDSYWA: wyraźnie. O tę kropkę właśnie mu cho- |a cudzysłów. Ale czy go teraz kocha? 
ija dO ła i zadal wilgocin TAR OREM S dzi. i „_ Zdaje się, że już nie. Zresztą, ona już 
), albo Ni jezdnie rzucała lampa elektrycz Anka widzi jego dłoń, wyciąga swo- |iest taka. „Mieszkać w jednym odnaję- 
pie, ką, Viatr rózkotyszi lampę. Światło ją powoli i rozmyśla o tem, co było. Ne sę 5) SR WAZA 
SP i : ; ; r cj a, a zykowska, 
2 yyuileth 170 chybotać, jakby je ten podmuch|  Oboie po długich debatach doszli do | RO OZI oe ła: 
W Znał > KŁ , à młoda, z powodzeniem, nie jest do tego 
M Nag AC: wniosku, że inaczej być nie MOŻA. JEGO przyzwyczajona 
na € Strój był cho pożegnalny —|małe przedsiębiorstwo jeszcze dwa lataj" A TUAR b 
atan oys moen ; I. ź i Z GRES NRY tA ATR e Po co się oszukiwać? Ona tego nie 
Fo WY” — pomyślał Zubrowski i dla| temu miało wszelkie dane, by stać się potrafi. Niech sobie ma tę posadke 


"a AWA 
kie SaS a : h 
raig Mergicznym ruchem podał dłoń 
Bf th zyj eszcze gotowa palnąć jedno z 
Keay dań albo stów, co już dawno bez 
Śr 


y ŻY 
ya lowa utraciły prawo obywatel- 


M È 
gati” Be połowa grudnia. 7 wieczór. 
Pig. było łoskot opuszczanych w 
ach żalnzyj. 
latr znów 
al ml tów zadął. 


- 
dy Sytuacja jest doprawdy dramaty- 


jedni n te myślał Żubrowski — przecież 
we tj ch r A : cz > 
j sciact „pik ASM, ofi twili kończy się wszystko. Je- 
$ realne godziny handlu, oficjalny 
Tii Wo Tacy i dwuletnie blisko narzeczeń 
| 4, by się tylko Anka nie rozma- 
zadin "A8L nie powiedziała „Zegna! 
ogł” l 9y nie westchnęła: „Doprawdy, 


vska zrozumieć nie Mogę.“ 


rychto dużem. 
chodziła chętnie do jego biura. 
jej Zygmunt; czuła, że go bardzo kocha. 


ubrow= 


Anka rosła wtedy. Przy 
Zuch ten 


A potem firma „Zygmunt Żubrowski* 


znalazła się w gazetach na wykazie u- 


padłości. : Spoczątku Anka bolała nad 
tem potem szybko się do tego przyzwy- 
czaiła. To są rzeczy w dzisiejszych cza- 
sach niehańbiące. Tylko żeby, człowiek 
zupełnie bez pieniędzy po takiej opresji 
wyszedł, żeby musiał całe przedsiębior- 
stwo zwinąć — tego Anka orzeboleć nie 
mogła. 


Zygmunt był potem długi czas bez 
zarobku. Gonił resztkami. Ile się wtedy 
nagryzła. Ten i ów zbankrutował, ale 
nikt nie płacił wszystkiego, on tylko je- 
den wyszedł z torbami. Niedojda ten 


w skarbowości, to nie dla niej. 
Kto zaczął pierwszy? 


Stanowczo. on i to tak prosto z mo- 
stu. „Jak się nie ma co jeść, to się po- 
rządnej pannie nie powinno zawracać 
glowy“. Tak jej powiedział. Ona mu te- 
gò nie powiedziała nigdy. Mówiła tylko 
często, „Co będzie?... co będzie?...*. W 
iej głosie słychać było wyraźne załamy- 
wanie rąk. 

Aż któregoś dnia Zygmunt wypalił 
po swojemu. 

« Anka widzi jego wyciągniętą dłoń. 
Myśli o tem co było. Czyni w sekundę 
błyskawiczną rewię swych nadziei i roz 
czarowań. Żal jei samej siebie. Rozgląda 


się wokół. Ponuro. Smutno, chłodno. 


| 


Z W roku 


wacław borudzki 


Zal wzmaga się. Po tem wszystkiem — 
takie rozstanie. Pó tem, co dla niego czu- 
ła, po tem co mu dała ze siebie... czy 
mu wiele dała? Nie wszystko. I Anka 
jest dumna z siebie: 

— Dowidzenia. 

Trzyma jeszcze chwilę jego dłoń w 
swojej, znów sobie przypomina, że od- 
chodzi z czcią zachowaną, znów jest peł- 
na dumy, szacunku i zadowolenia. Po 
chwili dodaje: 

— To:ci tylko powiem: takiej jak ja, 
prędko «drugiej nie znajdziesz... 

Potem otwiera torebkę, dobywa chu- 
steczki z koronką. Wytwornym zapa- 
chem wyciera nos i załzawione oczy. 

Żubrowskiego gniewa je zręczny gest 
z jakim muska nos i' powieki, gniewa go 
ten marny, wytarty frazes, jakim go ob- 
darzyła: przy pożegnaniu: „Tak mówi 
każda, — myśli, — im;więcej są do sie- 
bie podobne, tem bardziej są przekonane 
o tem, że takiej drugiej niema na całym 
świecie... 

Mówi głośno poprzez świst wiatru 
i łomot żaluzyj, nie ukrywając szyder- 
stwa w głosie: 

— Masz świętą racię... Takiej drugiej 
jak ty, napewno nie znajdę. 

Uchylił kapelusza i przez połyskują- 
ce błoto przeszedł na drugą stronę. An- 
ka nie mogła fuż dosłyszeć jak mruczał 
do siebie: 

— „Takiej jak ja, prędko drugiej nie 


się trzymają! 

Anka ruszyła ku domowi. Chlipała 
jeszcze dwie, najwyżej trzy minuty. Pa 
tem, w tramwaju, dusza w niej płakała. 
I od przystanku do domu też. Mówiła 
o tem nazajutrz przyjaciółce... 


* 


Żubrowski nie miał w mieście naj- 
bliższej rodziny. Jakiś kuzyn daleki, 
jakaś ciotka, z któremi wymieniał na 
Boże Narodzenie karty z wymałowanym 
opłatkiem, a w Wielkanoc karty z jaj- 
kiem — to było wszystko. $ 


bre pół godziny, 


znajdziesz...“ Frazesy jeszcze teraz jej;dziny, jest tego dnia po stokroć samot-|stała kuchnia kaflowa, zasłonięta jakąś 
ubrowski szedł przez ulice powoli. serwetą. Przepierzenie na sznurku dzie- 
Nie wierzył, by wśród tych nielicz- lilo pokój na dwa oddziały, na „salon“ 


ny. 


nych śpieszących się przechodniów mógł 
spotkać kogoś ze znajomych. 


— Siedzą w swoich warowniach i 
cieszą się odseparowaniem od bliźnich, 
których niby to tej nocy najwięcej trze- 
ba kochać, — pomyślał, spoglądając w 
okna, z których wyglądała Wigilia wszy 
stkiemi szybami. 


* 


Włóczył się ulicami bez celu już do- 
zziąbł na kość, gdy 


Gdy wracał przez zabłogone utice do|wreszcie spotkał kobietę, z którą miał 
swego pokoju — ujrzał go po raz pierw= spędzić Wigilię; nim rozpoznał jej rysy, 


szy w zupełnie innem świetle. 


Miat| ñim zdał sobie sprawę z jei zupełnie o- 


własny pokój. Był w nim sam i łak dłu-| czywistego zawodu, — już nazwał ją 


go zechce. Całe wieczory, całe długie 
popołudnia... Sam zupełnie. Śpieszył się 


zdaleka „bratnią duszę“. I ona wlokła 
się nogą za nogą po opustoszałej ulicy. 


do domu, by zakosztować tej tak dawno|[ jej nie było pilno do domu. I ona — 


niezaznawanej samotności. 


Było mu dobrze w towarzystwie sie- 
bie samego — jak mówił — przez cały 
następny tydzień. 


Był to tydzień przedświąteczny. W 
biurze coraz częściej była mowa o tem, 
czego się nie kupi na święta, w pismach 
coraz więcej było ogłoszeń z Świętym 
Mikołajem — bohaterem dnia. 


Żubrowski był odległy od tych 
wszystkich przygotowań, zakupów po- 
czynionych i niepoczynionych. Jadał o- 
biady w restauracji: kolacje i śniadania 
w domu. 


Wysłał do ciotki I do kuzyna karty 
pocztowe: załatwił się ze świętami. Bę- 
dzie spał długo i będzie przez te trzy 
dni dużo, bardzo dużo czytał. 


Święta zaskoczyły Żubrowskiego tak 
dalece, że tylko dzięki zabiegliwości 
swej posługaczki nie został na całe 
dwa dni bez jadła i napoju. Było iuż 
koło szóstej wieczór dnia dwudziest>go 
czwartego grudnia, gdy ta, podobnie jak 
Żubrowski, małomówna kobieta wpadła 
dc niego zadyszana na górę i kazała miu 
zaraz pójść po sprawunki na dwa dni. 
„Jak nie, to będzie pan głodował. Sa 
święta najważniejsze i handlować nikt 
"nie handluje przez ten czas", 
zbiegła na dół — szykować Wigilię... 


Kupiec na rogu jakby czekał na Żu: 
browskiego. Kazał zaraz za nim zam- 
knąć drzwi na wszystkie rygle. „Już pc- 
ra na wigilię, wszystkim nam już pilno“, 
— zauważył kupiec, poczem nie czekając 
czego klijent zażąda, odrazu sprezento- 
wał mu pierniczki, bakalię, wino i wód- 
kę Przecież to jasne, że o godzinie 
szóstej wieczór dnia dwudziestego czwar 
tego grudnia młody człowiek o takim 
wyglądzie jak pan — nie może zażądać 
czego innego“, — mówiły wyraźnie 0- 
czy kupca... 


e 


W spojrzeniu szefa sklepu było tyle 
oczywistości, z taką pewnością siebie 
wymieniał ceny i gatunek tych świątecz 
nych artykułów, że Żubrowski, nie chcąc 
śmiertelnie urazić kupca, dał sobie wpa- 
kować aż za kilkanaście złotych naj- 
rozmaitszych smakołyków. Po tem do- 
piero kupił to, poco „przyszedł: masła, 
wędliny i sera. 


Z dużą, typowo świąteczną paczką, 
wyszedł Żubrowski na ulicę. 


Było dziesięć po szóstej. Na ulicy, je- 
szcze kilka minut temu kipiącej życiem 
— było pusto, ciemno i obco. 


„Zahypnotyzował mnie ten kupiec, 
czy co, — mruknął do siebie Żubrowski 
— co ja pocznę z temi makagigami u sie- 
bie na górzę?...* 


Paczka ciążyła mu w ręku. Przy- 
pominała mu, że nie ma jej z kim podzie- 
lić.., 


Z ulicy widać było okna mieszkań 
na piętrach i na parterze... Płonące świe- 
czki, gałęzie choinki, całe nawet drzew- 
ka dojrzeć można było przez okna. 
Ulice jakby wymiótł... 

Żubrowskiemu poczęło się wydawać, że 
te święta wcale nie są takie ludzkie, takie 
pełne humanitaryzmu, jak się o nich mó- 
wi. Każda rodzina zamyka się na czte- 
ry spusty, każde mieszkanie jest jak for- 
teca, a choinka jak jej sztandar. Wara 
obcemu od tej twierdzy! To święto jest 
świętem rodziny, a opłatek jest dla 
swoich — nie dla obcych. Restauracje 
pozamykane, sklepy — jakby istnieć 
przestały. Ten, co nie ma domu ani ro- 


Potem" 


zupełnie tak samo jak on — miała w rę- 
ku świąteczną paczkę. 


Paczka była 
tylko mniejsza. Gdy go miiała, nie zau- 
ważył jej wyzywającego spojrzenia... 
Przeszła powoli, obojętna zupełnie. 


Dzwony biły dalej w nocnem powietrzu. Ludzie szli na Pasterkę, 


Obejrzał się za nią... Zawrócił. Dał śpiewać bardzo idyllicznie. Swąd nafty 
szybkie kroki. | jakby ustał. 


od pół godziny pierwsze 


Wskazał na jej paczkę, 
swoją: 

— Czyby nie było dobrze, gdybyśmy 
razem urządzili sobie Wigilię? 


Dziewczyna podniosła na niego wzrok 
smutny nie zawodowy. Milczała 
przez chwilę, jakby się namyślała. Po- 
tem uśmiechnęła się melancholijnie: 


— To i pan nie ma się dziś gdzie po- 
dziać? 


potem na 


— 


— Właśnie, — rzekł sucho, — zzadła 
pani. 

Zmierzyła go zimnem, taksującem 
spojrzeniem. Żałował swych słów. Ale 


po chwili dziewczyna znów uśmiechnę- 
ła się. 


— Niech pan idzie, przecież i dla nas 
jest święto. 


Żubrowski silił się po drodze na we- 
sołość, chciał na gwałt stworzyć atmo- 
sferę miłą i przyjacielską: Nie szło mu 
jakoś. Zresztą i ona nie była skłonna 
do żartów, 


Weszli po drewnianych schodach w 
oficynie na trzecie piętro. Od drzwi u- 
derzył go zapach nafty. W kącie ćmiła 
| mała lampka. W izbie, tuż u progu, 


| 
Wypili wódki, zakąsili chlebem (a 


p 
postnemi zapasami. Nie chca rzek LAWEŁ 
wędliny. Wigilia musi być postna zy 

i „sypialnię“. Było im coraz weselej. zp za Mi 

Dziewczyna rozjaśniła lampę: Kaza- |zaśpiewała kolendę. Żubrowsk PN 

ła mu zdjąć palto. Powiesiła swoje i|Siedzieli blisko siebie. Mieli O n? 

jego palto na ramiączku na ścianie i|w czubie oboje... Gładził jel NE się e 

przykryła je starem prześciefadłem. Po-| wił iej,,że jest miła i że chybí 

tem zdjęła obrus z kuchni, zakasała rę-| dawno „tem zajtńiuje. zgadi 

kawy i zabrała się do rozpalania ognia. Nie odpowiedziała mu na to: dzial jl Gdy 

— Mieszkam z koleżanką, = mówiła |ż© miat jakieś przejście. KUNA gie 

w. poczuciu gospodyni obowiązatej ba-|0 Auce i o tem, że takiej c óje |. Kt 

wić gościa — ale moja osoba wyjechała | Znajdzie. Uśmieli się Z tego O? w mój ków o, 

do „famielji*, na wieś. Każdy dziś jedzie decznie. Była blisko jedenasta, pry RÓ ka 

do tej famielji. Sama jestem i to akurat zaproponowała, aby poszli SPAĆ domi worp o 

na święta. Można 'kołowacizny dostać. cież nie będzie chodził po nocy dO” Miny 

i cja. Wi A 
— Ze mną jest coś podobego — od-| „ Zmierzila go ta propozy” yra M Melki si 
rzał na nią zlym wzrokiem. ZePS”_ gl] 2 wielki 

parł, byleby tylko PodUŻYMAĆ rozmowe ten osobliwie piękny wieczór Zanoni O R 

— To widać, że się dobraliśmy., na chwilę z kim ma do czynienia < OWany 
Małe szczapy poczęły trzaskać pod|sobie winien. „lo cia, 
kuchnią. Tamta część stanch była pod eg Gtel 

— Ogień jest. Zaraz polecę po wo-|ieszcze jednem przepierzeniem, wol Proble 4 
dę. Ale wie pan co? Pantofle włożę.|cem wzdłuż na dwie części, DZI£ Dowiadą 

Będzie bardziej po domowemu, a pan,|1a zawołała: „| asem 

jak chce, to niech sobie zdejmie kołnie- — To jest moje łóżko, a to koleżł by ir 

rzyk. Niech się pan położy do mojego: 0 tego 
Po kilku minutach czajnik począł| Oba łóżka były już pościelotie. ię SAA sti 
: nigh sunęła obie kotary i poczęli się PJ ych 
4 EAA ** wa rać każdy ze swej strony. EA 
HAR — Robi ceregiele — pomyślał rawy 
| — Już? TARAN 
— Już.. — Był zły, bardzo 2” „ tna sęk, 
Dziewczyna wyszła z za swej a0 J niem 
ny. Nosiła lekki szlafrok. Zbliżyłe pó hie prół 
jego łóżka, poprawiła mu poduszi, p ati mal: 
gładziła go po twarzy, potem nagi p 
chyliła się ku niemu i pocałowź adj, ad 
w. policzek, „b ni. zj 
r — Zostań, — szepnął, obejmik Wdowa 
 |mocno.. — zostań... — ge tymiąc, 
Zmysły obudziły się w nim n h ežacn 
mimo woli. wu panu 
Dziewczyna spojrzała mu głęb” Śnierća 
oczy. Odsunęła go od siebie. „dł drzęj, 
— Nie trzeba. Nie trzeba. PO UE 
ja tak z każdym, kto zapłaci. Z gl M traw 


musi być inaczej... To chyba już 
nie? 


Poszła do siebie. Nie zasunęłł 
słony. — , A j 
Żubrowski czuł jak go twarz 
Niesłusznie ją posadził, i 


W 
A 
Zrozumiał, jak biedna była ta ii 
czyna. Nie mogła mu dać siebie y 
miało taksę, niską taksę pew" Ca 
najwyższą ofiarą było właśnie t0: MA 
siebie dać nie chciała. Przypom! 
bie Ankę. Odmówiła mu również: 19g 
siko, ale nie to”. Anka nie była 
małego palca tej dziewczyny. ie” 


Zasypiali już, gdy rozległo si? 
dzwonów. 


(W 
' — Na pasterkę dzwonią. pobił” 


branoc. ciel 
W. 


Walczył długo z samym sobą: ie 

by jej coś powiedzieć szczegó!! p! 
łego, wreszcie uniósł się na po 
rzekł z całą pewnością siebie: 


— To jedno ci powiem: takiej ja 
prędko drugiej nie znajdę... 


Dziewczyna zrozumiała, że gh 
słowach powiązał przeszłość nie® ýy 
z teraźniejszością. Podniosła SI jf 
nież na poduszce i z wielkim © 
przejęciem odparła: 


— To nieprawda. Ja jestem tak? i 
raz do roku. Na Wigilię. g 


Dzwony biły dalej w nocnet pg 
syconem biatem świętem pow? 


Ludzie szli na Pasterkę. 7 
— A jaka jesteś przez cały T0% y 


— Jaka?.. Jestem zwyczaji” 
codzień jest Boże Narodzenie» 

— To śŚpijmy. nd” 

Rozmyślał pod muzykę dawo ai 
Odczuł, że w tem Święcie, KtófĘ nić 
kilku godzinami tak postponow? ju 
być jakiś czar przemożny i talet wn 
Podnosi ono serca maluczkich ; poł 
grzesznicy świętą stać się prtW „jej W 
a obłudę obłudnicy okazuje w ** 
gości. ak 


t A vé VY 
I nawet. frazes przestaje być u M 


W 


Na stole znalazł się czysty biały ob- 
rus. Gdy otwierali paczki, byli już pra- 
wie weseli. Dziewczyna radowała się 
wszystkiemu jak dziecko. Sama miała 
nie wiele, ale wypakowała wszystko: 
rzetelnie i rozłożyła na talerzach. 

— A opłatek pan ma? 

Nie czekała na jego odpowiedź. Dała 
susa do szały od rzeczy, Zaleciał go za- 
pach ordynarnych, duszących perfum. 
|„Anka miała lepsze* — pomyślał. Z bo- 
ku od strony przegródek na bieliznę 
dziewczyna dobyła małą paczuszkę. O- 
płatki. Z aniołkiem na banderoli. 

Podała mu opłatek. Stała się nagle 
poważna: 

— Szczęścia panu życzę i spełnienia 
marzeń. I dobrego goku. — Potem do- 
dała. — Porządny z Pana człowiek... — 
i spojrzała na niego dobremi oczami. 


— Dziękuję. 
Żubrowski był głupio wzruszony. | 


— Bardzo dziękuję i tego samego pa- "SCT ) U 
ni życzę. A o tem kto jest porządny AA R RET 
ikto nie, lepiej nie myśleć. Z tem PAET. żę wy ETA 


I 


iiest dziś wielki mentlik na święcie. 


' I począł myśleć o Ance i stawiać | - Ki A 
ja z dziewczyną, 


2 


w 


— Przepraszam, bardzo przepi | 
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PAWEŁ FULKA-LASKOWSKI 


1 MA nh Sh 1 Wibo 


Treść 


ji Guy życie i prawda uciekają w kłamstwo stylu 


KAL zna dzieła wielkich epi- 
Dost współczesności: Tołstoja, 

ojewskiego, Manna, Gals- 
orthy'ego, Wassermanna; te- 
ye trzeba mówić, że ich 
3 SR styl pisarski rodzi się 
Y elkiej treści i że ten styl 

bezwzględnie podporząd- 


wany wielkiej sprawie -ży= 


bt płęboka, zastanawiająca 
Oblematyka Tołstoja wy 
R Ada się w sposób prosty, 
h sem niedbały. Tołstoj pisze, 
y improwizował, powraca 
tego samego tematu z róż- 


i R Ch stron, powtarza się przy 


Żnych  sposobnościach, ale 
i jest interesujący, bo 
s y dla stylu nie traci z oczu 
ONA życia. W opisie np. 
i y pod Borodinem, niema 
» „malowniczego“. Tołstoj 

a sekret słowa i posługuje 
tie niem jak każdy wielki epik, 
M próbując robić konkurencji 

imalarstwu, ani muzyce. 


uje adniit" — krzyknął głos 
ttanta, kładącego się na zie- 
' Książę Andrzej stał niezde- 
owany. Granat niby bąk, 


ai Vmiąc, kręcił się między nim 


j pacym adjutantem na skra- 
Piia i łąki, obok kepki pio- 
śnię — „Czyżby to była 

eré?“ — myślał książę An- 

©, zgoła nowem, zawist- 
spoglądając 
trawe, na piołun, na strużkę 
Mu wijącą się nad kręcącą 


Nę Czarną piłką. — „Nie mogę, 


5 
bi cę umrzeć, kocham życie, 


Ik 


ę tę trawę, ziemię, powie- 
8." Myślał o tem, a jedno- 
te pamiętał, że na niego 
oa”: — „Wstyd, panie ofice- 
m rzekł do adiutanta, — 
ty za...“ — Nie dokończył. W 
RR chwili rozległ się wy- 
DR świst odłamków jakby 

itej ramy, duszący zapach 


a sd ję gl i książę Andrzej rzucił 


Mka 


nabok i podniósłszy rękę do 


kory, upadł na pierś“. 


Co za potężna plastyka, a 
iocześnie jaki całkowity 
fak wszelkiej „literackości"! 


pobre” tas Samo opisana jest scena 
jj owego tracenia podpalaczy 

bą, OM kę kwy przez Francuzów. 
So wojnie 1 Iążę Bezuchoj, schwytany 
Leg guse R złoczyńca, stol w szeregu 
L.p0 jj Świadkiem  straszliwego 
bież gif żąj cia, w którem sam ma 
akiej Ie nią AĆ Jako straceniec, Zdumie- 
nik d strach wszystkich uczest- 

w Kat to W i rozstrzeliwujących | 

6 nieda wę trzeliwanych, dominuje nad 
j f naj Stkiem, Ludzie przemie- 


czy, Się w ponure automaty i 
Nią to, czego nie chcą, Cze- 


W Się boją, od czego wzdryga 

m taka M U ich najgłębsza istota. 
pit N Tak samo jest w książkach 
enem gy cy berga. Pisarz ten ani na 
pow dla ilẹ nie zapomina o temacie 
9 | óh stylu i styl rodzi się w sp0- 
aty rok N! lajnaturalniejszy z treści. 
czajne kaj Miel się na baczności przed 
nie, ica ttą, schwytaną na gorącym 
i R ukul Jej gniew zwróci się 
dawg krog Wko tobie i po cztery- 
które Pył Wy Dadnię na twoją głowę! 
A uqęp adała, jakby w nią piorun 


liko yt była zdemaskowana 
ka, kłąamczyni, a nawet oszust 
NY Niema, blada, wzbudzała 
lęp, nle tylko litość. Wstydzi= 
ne SIĘ za nią, ponieważ zaś 
(hy, giSłałem jej poniżyć, nie 
i em jej widzieć pod sobą, 
myg zatem ją jako wspanlało- 
ny zwycięzca”. 


talen wyjątek ze „Spo w ie- 
M szl upea“ mówi nam, że 
(lą 1, ndberga. podobnie jak 

ołstoja, „literackość* nie 


„czysto mala 


istyl 


istniała. Natomiast istniało po- 
tężne, wielkie życie i w życiu 
tem wit się udręczony czło- 
wiek. 


„Przeleżał tak bardzo dłu- 
go“ — opowiada Dostojew- 
skiw „Zbrodniikarze". 
„Zdarzało się jak gdyby się bu 
dził I w takich minutach do- 
strzegał, że już dawno jest noc, 
ale nie przychodziło mu do gło 
wy, aby wstać, Wreszcie spo- 
strzegł, że już jest widno jak 
we dnie. Leżał na kanapie na- 
wznak, zdrętwiały jeszcze po 
niedawnem omdleniu. Do jego 
uszu docierały ostre, rozpacz= 
liwe wycia z ulicy, które zresz- 
tą słyszał pod swojem oknem 
co noc około godziny trzeciej. 
One to zbudziły go i teraz..* 


U Wassermana, u To- 
masza Manna, u Galswor- 
thyego, u innych epików, 
zawsze to samo. Proste, enic- 
kie słowa, jak u Homera, - wy- 
rażające prostą treść życia. 
Wielka, odwieczna i powiecz- 
na treść daje prozie wielką 
formę i wielki styl. Ale gdy 
treść meje, gdy staje się nikłą 
i nic nie znaczącą, czemś w ro- 
dzaju fotografii amatorskiej, 
styl nabiera odrazu ogromnego 
znaczenia, rozrasta się we 
wszystkich kierunkach i staje 
się ważniejszy od treści. I wtc- 
dy pisarz, pozbawiony wiel- 
kiego tematu i swego do niego 
stosunku, zaczyna zazdrościć 
malarzowi i muzykowi, w jego 
prozie pojawiają się obrazy 


y 
upodobnialą się "w. kadenc ach 


do „wielkich, fraz- koloraturo- 
wych, Nie Mówisssięwawtedy: 


uczciwie po ludzku, że ktoś się 
uśmiechał, ale mówi się, że 
twarz miał przekreśloną uśmie 
chem. Nie mówi się, że po- 
ciąg przeleciał przez pewną 
przestrzeń, ale że przeszył 
czyjś mózg. W takim kwiecis- 
tym stylu nie możnaby powie» 
dzieć czysto po polsku, że ktoś 
się przestraszył, ale trzeba ko- 
niecznie powiedzieć, że strach 
grzmotnął kogoś w łeb. 


Naco ta koloratura i naco 
te fioritury wymyślne, po- 
wstrzymujące tok myśli i akcji 
dramatycznej? Żeby było ład- 
niej. Czy jest ładniej? Napew= 
no nie. Jest tylko nudniej. Żad- 
ne drobne zdarzenie nie może 
stać się większem, jeśli pomno 
Żymy słowa odtwarzające je, 
natomiast słowo odtwarzające 
wielką sprawę, staje się w ja- 
kiś osobliwy sposób wyłlątko- 
wem, odświętnem i wielkiem. 
W stylu koloraturowym za= 
pachy bywają krzykami, pta= 
sie skrzydła przedzierają wie= 
czór we dwoje, wiatr lęka się 
i beczy, stary młyn pilnuje je- 
ziora, zwyczajny malarz nie 
maluje, ale zostawia za sobą 
ślinę farby itd. Te fioriturki i 
koloraturki nie pasowałyby du: 
trazedji mordercy, opisywanej 
przez Dostojewskiego, ośmie- 
szyłyby tematy Tołstoja czy 
Strindberga. Są one dobre tyl- 
ko tam, gdzie niema tematu. 
albo gdzie temat jest rzeczą 
zgoła obojętną, a sztukął* opo- 
wiadania wszystkiem. Zapo- 
mina się o tem, że niema wiel- 
kiej sztuki bez wielkiej treści. 
Z tysiąca najładniejszych i nal- 
bardziej fantastycznych meta- 
for nie da się zrobić ani dri- 
matu. ani tragedii, lecz conaj: 
wyżej mimowolną komedię. 


Inna rzecz ŚBogłębiona świa 
domość. Ta stwarza w litera= 
turze angielskiej nowy styl, nie 


rwzażyciem ziel 


rÁ y C i 

kwiecisty, nie koloraturowy, 
ale sprowadzający uczucie na 
teren wiedzy. a wiedzę na te- 
ren odczuwania. Do takich na- 
leży np. cudowny opis koncer- 
tu z fletowem solow Hux- 
leya „Ostrze na ostrze”. Gra 
Pongileoniego przenika świado 


mość intelektualisty w sposób 
osobliwy. 


„Splecione „malleus, „in: 
cus“ i kosteczka strzęmienia* 
wa zostały wprawione w ruch, 
aby zaniepokoić membranę 
przedsionka I wzniecić nieskoń 
czenie drobną burzę w cieczy 
limfatycznej błędnika. Uwłosio 
ne końcówki nerwu słuchowe 
go zadrżały jak wodorosty we 
wzburzonem morzu i lord Ed- 
ward wyszeptał z zachwytem: 
Bach!“ 


To jest fizjologia, po której 
następuje matematyka: 


„Pongileoni przeszedt same 
go siebie w końcowej „Badine- 
rie“, Fuklidowskie aksiomaty 
zabawiały się z formułami ele- 
meftarnej statyki. Arytmetyka 
puściła się na dzikie saturnalje. 
Algebra iikała koziołki. Muzy- 
kę zakończyła orgia matema- 
tycznego wesola. Zabrzmiały 
oklaski...“ 


Jeszcze głębiej przenika ta 
świadomość w książce Lionela 
Brittona „Hunger and Lo- 
ve“, Tu myśl pisarza z atmo- 
sfery handlu i przemysłu an- 
gielskiego wylatuje we wszech 
świat i życie człowieka z jego 
powszedniemi. troskami łączy 


À ni 
ziemi Wprowadza w sferę da 


*kóśmicznego: Życie”kłapie” 
bami i chwyta wszystkie po- 
staci energji, aby je pochłonąć 
j przetrawić na swoje sprawy, 


„Kamień rozgrzewa się na 
słońcu, a roślina wchłania chlo- 
rofil ze źródła energii oddalo- 
nego od niej o 90 milionów mil. 
Przybywasz oto, człowieku, na 
ziemię w ferment prac ludz- 
kich, oddalony o trzecią część 
tryljona mil od środka układu 
słonecznego, aby spędzić błys- 
kawicznie krótkie okamgnienia 
u końca dwóch miliardów lat 
Jako powikłana kombinacja we- 
glanów, zaś pan premier mini- 
strów powie ci co masz czy- 
nić”, Tak odczuwa świadomość 
współczesna człowieka i 
wszechświat i w tej śŚwiado- 
mości jest wielkie piękno. Zaś 
ten styl wyprowadza literatu- 
rę ze sfery wrażeń czysto zmy 
słowych w sferę głębokiego 
poznania naukowego. 

W Niemczech rodzi się obec 
mie jeszcze jeden styl. Karl 
Barth, znakomity teolog nie- 
miecki | przeciwnik rasizmu, 
WOW dawniej czasopismo 
„Zwischen den Zelten”*. Teraz 
TAPO WINGA swoim czytelnikom, 
iż będą musieli czytać lego wy- 
wody „Zwischen den Zeilen“ 
(między wierszami). Państwo 
rasistowskie nie dopuszcza do 
Żadnej dyskusji na temat pań- 
stwa. zagadnień politycznych 
czy społecznych, jak było za 
rządów liberalnych. Trzeba 
więc albo zamilknąć, albo wy- 
naleźć taki styl, którym pisarz 
może porozumiewać się z czy- 
telnikiem między wierszami, 
nie narażając się jednocześnie 
cenzorowi. Oczywiście, styl 
ten będzie takiem wynaturze- 
niem, jakiem jest wobec zwyk- 
lego chodzenia po ziemi taniec 
linoskoka. Życie i prawda ucie 
kają w kłamstwo stylu. 


Paweł HULKA-LASKOWSKI. 


Ustąpienie Furtwaenglera jest Już 
faktem nie ulegalącym najmniejszej 
wątpliwości. Znakomity muzyk znaj- 
duje się, podobno, pod nadzorem po* 
licyjnym I nie wolno mu wyleżdźać 
poza granice Rzeszy, 

Kiedy po dojściu Hitlera do wła- 
dzy okazało się, że Furtwaengler na* 
leży do rzędu tych nielicznych przed 
stawiciell kultury niemieckiej, którzy 
bez szemrania poddali się nowemu 
reżymowi i 
swego nazwiska niejako sztandar w 
walce przeciwko kulturalnemu bojko= 
towi Niemiec, zapanowała powszech= 
na konsternacja — przedewszystkiem 
w kołach 
wielu żyło z nim dawniej] w przy- 


Obecne ustąpienie Furtwaenglera 
potwierdza zdanie 
że poddanie się 
schaltungowi” było zwykłem nilepo- 
rozumieniem. Furtwaengler należy: do 
rzędu tych astystów, którzy, absolut- 
nie nie orientują się w stosunkach 

lekich słońc, mgławic. i pylu społecznych. „W polityce Jest zupeł* 


+4.200WAU-ŻYCIGw 


PZA WA EA A EAN 


13 stycznia zbliża się, a wraz 
z tem rośnie podniecenie wśród 
ludności zagłębia Saary, podzie 
lonego na dwa obozy — zwo- 
lenników i przeciwników Hitle- 
ra. Jedno z pism, agitujących 
za status quo, dokonało niedaw 
no sensacyjnego odkrycia, któ- 
re dało początek niebywałemu 
poprostu skandalowi. Mianowi- 
cię, pismu temu udało się zdo- 
być list, wystosowany dnia 13 
maja 1919 r. przez grupę miesz- 
kańców zagłębia Saary do Cle- 
menceau, ówczesnego premjera 
francuskiego. List ten był tres- 
ci następującej: 


Panie premjerze! 


My, niżej podpisani, zwraca 
my się tą drogą do Wielmożne= 
go Pana, 
nam w tem, abyśmy możliwie 
najszybciej zostali włączeni do 
Francji, jako pełnoprawni oby- 
watele Republiki. 
dem historycznym jesteśmy od 
lat niepamiętnych związani z 
Lotaryngją, zaś pod względem 
geograficznym jesteśmy od niej 
nierozłączni. Pruska administra 
cja była przez nas zawsze znle« 
nawidzona.. Wierząc, że Fran: 
cja przyniesie nam. sprawiedli- 
wość, ponawiamy naszą proś- 
bę, ażeby pozwolono nam stać 
się Francuzami. 

W samym liście nie ma jesz 


WNERZIE 
SWĄ 


nym analiabetą, a wszystkie Jego za» 
interesowania obracają się wyłącznie 
w dziedzinie sztuki. Dlatego też nlo 
można było postawić faktu glelch= 
schaltowania Furtwaenglera narówni 
z kapitulacją Kaestnera, który był lle © 
teratem o wybitnych zalnteresowa" 
niach społecznych I aktywnym prze« 
ciwnikiem hitleryzmu, 

Jeśli — mimo swojego pontycze 
nego analfabetyzmu — Furtwaengler 
opowiedział się obecnie przeciwko 
narodowemu socjallzmowi, śwladczy 
to o niebywałem wyjaskrawieniu 
moralnego 1 kulturalnego upadku dzl- 
siejszych Niemiec, Pan Goebbels zna 
lazł już następcę Furtwaenglera. Jest 
nim.. Beethoven, który — lak utrzy= 
muje „Voelkischer Beobachter“ — | 
gdyby żył, należałby do obozu naros | 
dowych-socjalistów. Niestety, nle 
żyje już od stu lat. Jestto następna 
— po Goethem 1 Schlllerze — aneksja 
nieboszczyków. Jeszcze paru Furi- 
waenglerów, a elita umysłowa Trze- 
ciej Rzeszy składać się będzie z 'sa- | 
mych mieszkańców mauzoleówe 


pozwolili uczynić ze 


emigrantów, z których 


jego  przylaciół 
muzyka „Glelch= 


cze nic sensacyjnego, ponieważ 
i obecnie istnieją w Saarze ¢le- 
menty, dążące do wcielenia za= 
głębia do Francji, skandal pole- 
ga na tem, że wśród podpisa- 
nych pod tą prośbą, widnieją 
nazwiska całego szeregu maj- 
wybitniejszych działaczy „Nie= 
mieckiego Frontu“, przelicyto= 
wiujących się wzajemnie w de- 
monstrowaniu swej odwiecznej 
niemięckości. 

Pismo, któremu list ten 
wpadł w ręce, wystąpiło już z 
pierwszą listą „Francuzów pa- 
na Clemenceau“, wyszczegól- 
niając tymczasem sześćdziesiąt 
nazwisk działaczy „Niemiec- 
kiego Frontu“. Między innymi 
okazało się, że „Francuzem“ 
był przed 15 laty jeden z redak= 
torów hitlerowskiego pisma 
„Die Bombe“, Fritz Kühn, prze- 
wodniczący „N. Fr“. w Ens- 
dorf Johann Schon i cały szer 
reg równie odpowiedzialnych 
dygnitarzy. 

Efekt sensacyjnej publikacji 
był, rzecz prosta, piorunujący. 
Następnego dnia redakcja otrzy : 
mała setki listów z pogróżkami 
i prośbami o zaniechanie dalsze 1 
go ogłaszania nazwisk. Mimo 
to, spis będzie w dalszym cią* 
gu drukowany. Rzecz charak= 
terystyczna ,że nawet hitlerow 
ska prasa nie twierdzi, że lista 
jest sfałszowana. 


ażeby raczył pomóc 


Pod wzglę* 


W następnym NOWOROCZNYM numerze „Pas 
noramy* ukażą się m. in. następujące prace: „RE- 
PREZENTANCI WIEKU“ (artykuł Pawła Hulki + 
Laskowsklego), „IGNACY PADEREWSKI“, „POD 
NARKOZA“, INDJE. PERŁA IMPERJUM BRYTYJ- 
SKIEGO — PRZECI WKO WŁASNEJ METRO- 
POLJI* i wiele innych. 


Łowcy autogramów 


Mania kolekcjonowania au“ 
togramów nie jest bynajmniej 
wynalazkiem naszego wieku: 
Historia wykazuje, że w ubie- 
głem stuleciu — zupełnie tak 
samo, jak dzisiaj — znakomitoś 
ci świata artystycznego nie mo 
gły opędzić się natręctwu zbie- 
raczy autogramów, którzy ima 
li się najrozmaitszych sposo- 
hów, usiłując „nabrać“ artystę 
na autogram. 

` Tak naprzykład wiadomo, 
že jakaś fanatyczna francuska 
zbieraczka autogramów napisa 
ła pewnego dnia do Liszta, pro 
ponując mu, żeby koncertował 
I na raucie, który ona urządza., 
Odpowiedź brzmiała: „owszem, 
ale za honorarjum w wysokości 
tysiąca dukatów*. Na tem ko- 
respondencja się urwała. 
Liszt nie otrzymał odpowiedzi. 
Dopiero po paru miesiącach na 
jakiemś przyjęciu wpadła Lisz- 
towi w ręce kolekcja autogra- 
mów, gdzie między innemi znaj 


dował się również jego list. 
Kompozytor uśmiechnął się i 
powiedział dobrotliwie: „Nie 
wiedziałem, że łaskawej pani 


chodziło wówczas o mój auto- 
gram. Trzeba było odrazu tak 
napisać, — byłaby go pani bez 
zwłoki otrzymała. Ten list wy 
szedł spod pra mcjego ka- 
merdynera.'" 

Aleksander Dumas trzymał 
sie praktycznej zasady, że au- 
togramów należy udzielać tyl- 
ko wtedy, jeśli się to opłaci. 
Tak narrzykła!, kiedy austr- 
jucki mąż stanu. książę Metter- 
pich poprosi! go © podpis, Du- 
mas bez wahania spełnił proś- 
bę, ponieważ przypomniał so- 
bie, że książę ma wspaniałą 
piwnicę. Autogram jego 
brzmiał: „Niniejszem kwituję, 
że otrzymałem od JW. Księcia 
Metternicha dwadzieścia i pięć 
flaszek najstarszego Johannis- 
berga. Aleks. Dumas.“ Książę 
bez zwłoki przysłał mu wy- 
muszone na nim wino, ale na 
przyszłość postanowił być Q- 


waniu autogramów. , 


Angielskie manewry | 


wyścig zbrojeń. — 


Przed trzema laty, 31-go 
października, krótki raport wy- 
wołał przerażenie w całej An- 
glji i wstrząsnął całem imper- 
jum brytyjskiem: bunt maryna- 
rzy brytyjskiej floty wojennej! 

Okręty wojenne były wów- 
czas właśnie w ostatniem sta- 
djum przygotowań do wielkich 
manewrów jesiennych, gdy na- 
skutek obniżki płac wybuchły 
niepokoje w kilku portach szkoc 
kich. Obniżka płac była bar- 
dzo dotkliwa, marynarze posta- 
nowili na manewry nie wyru- 
szać i tłumnie opuszczali okrę- 
ty. Cały kraj oczekiwa! z oba- 
wą na dalszy rozwój konfliktu. 
Angielski aparat administras yi- 
ny działa jednak sprawnie! Pro 
wodyrów ruchu straikowego i 
kierowników buntu ukarano su- 
rowo, poczem przeprowadzono 
manewry, jak zawsze z trady- 
cyjno pedantystycznem przy- 
gotowaniem. 

W iakiś czas po iem panjięt 
nem zdarzeniu zreorganizowa- 
no od podstaw całą flotę. W: 
tej postaci wystąpiła ona poraz 
pierwszy w roku 1933 w jesien 
nych manewrach. Zjednoczono 
wówczas flotę morską i powie- 
trzną do wspólnych strategicz- 
nych i faktycznych zadań. 

Przed paru tygodniami mia- 
ły miejsce interesujące mane- 
wry. Flota morska miała za 
zadanie płynąć z północy na 


" stróżniejszy” przy Kkolekciono- 1poładnie, przeż kanał La Mane!» 


iche pomiędzy Całais a Dover. 


Brahms? był "ezłowiekiem"' Eskadra powiefrzńa otrzymała!” 


nerwowym i kiedy go proszono 
o autogram, często zapominał 
o grzeczności. Nieszczęśni ko- 
lekcjonierzy zwracali się więc 
zwykle do przyjaciół kompozy 
tora błagając ich, by wymogli 
na mistrzu udzielenie podpisu. 
Kiedyś jeden z takich mania- 
ków zmaltretował popróstu po 
wiernika Brahmsa, Sulzera. Po 
daremnym uporze Sulzer skapi 
tulował, wziął od swego dręczy 
ciela album z autogramami i 
z ciężkiem sercem udał się do 
mistrza. Ten, widząc album, 
podniósł ręce wgórę i powie= 
dział: „Najdroższy, wszystko, 
tylko nie autogram!“ Pod wpły- 
wem zaklęć wreszcie ustąpił, 
usiadł przy stole i napisał: „Nie 
panu, ale Sulzerowi robię tę 
przysługę.“ 

Angielski poeta Tennysort 
należał do rzędu tych, którzy, 
wogóle—z zasady—nie dawali 
autogramów. Jeden z bardziej 
pomysłowych łowców zadał 
mu drogą listowną zdradziec= 
kie pytanie który słownik jest 
lepszy, Charlesa czy Millera, 
w-nadziei, że Tennyson: odpo» 
wie mu na nie osobiście. Ode 
powiedź przyszła istotnie i 
brzmiała: Miller, przyczem je- 
dnakże słowo to było wycięte 
z listu pytającego i nalepione 
na karcie pocztowej. 

A teraz trochę o współczeSs= 
nych łowcach autogramów i 
ich ofiarach. Rudyard Kipling 
otrzymał kiedyś list następują- 
cej treści: „Szanowny Panie! 
Zbieram autogramy znakomi- 
tych ludzi i proszę i pana o na- 
pisanie paru słów na załączonej 
karcie. Ponieważ wiem. że jest 
pan człowiekiem pracy. załą- 
czam piętnaście dolarów, jako 
honorarium. Przypuszczam, że 
jestto suma wystarczająca. 
Kipling pieniądze przyjął, a na 
załączonej karcie napisał: „Ser 
decznie dziękuję. 


nakaz zaatakowania" okrętów, 
w dzień czy w nocy i rozbić ją, 
sparaliżować jej akcję w zarod 
ku. Ale wodzowie eskadry wie 
dzieli tyle, że flota morska znaj- 
duje się gdzieś na północy i że 
będzie czyniła próby prawdopo 


dobnie w nocy, przedostania się 
przez kanał. 


Komenda floty powietrznej 
miała do dyspozycji 14 samclo- 
tów do rozjaśniania terenu i 38 
maszyn bojowych, mających 
służyć do przeprowadzenia głó 
wnego ataku. Flota morska zaś 
składała się z trzech pancer- 
ników bojowych, pięciu krążow 
ników, 16 torpedowców i 6 ło- 
dzi podwodnych. Do tego iesz 
cze dokompletowano awiomat- 
kę „Courageous*, mieszczącą 
na swym pokładzie 53 samolo- 
ty rozmaitych systemów. Licz 
ba samolotów więc z obu stron 
była prawie jedankowa, tylko 
że we flocie morskiej przewa- 
żały lekkie samoloty myśliw- 
skie. 


Główne zadanie floty po- 
wietrznej polegało na tem, aby 
wykryć wroga, zdążającega 


przez kanał z północy na połud. 


nie, aby mieć kontrolę nad każ- 
dem jego poruszeniem i w od- 
powiednim momencie — ude- 
rzyć! 


Gra się rozpoczęła. 


Flota morska rozpoczęła swą 
intensywną pracę radjotelegra- 
ficzną, aby telegrafistom z es- 
kadry lotniczej uniemożliwić o- 
kreślenie położenia okrętów 
przez przechwytywanie rozka- 
zów. Samoloty obserwacyjne 
strony przeciwnej oświetlały 
specjalnemi ruchomemi: reflekto 
rami powierzchnię morza. == 


Pierwszego dnia/samolotońi tigi" 


udało się jeszcze wyśledzić po- 
łożenia okrętów, które znajdo- 
wały się jeszcze dość daleko na 
północy. Drugiego dnia dostrze 
Żono najpierw łodzie podwodne 
a potem i całą flotę. W dwa- 
dzieścia minut potem cała eska- 


Anglija gotowa! 


dra gotowa już była do atakti 

Wysłano dwa samoloty ob- 
serwacyjne, które nieustannie 
kontrolowały posunięcia floty; 
Po pewnym czasie nastąpi a 
tak.“ Ń 

Było to fantastyczne wido- 
wisko. Ciszę ciemnej, bezkSi® 
życowej nocy rozdarł naraz 8 
śny warkot motorów 52-U s3 
molotów. Czarną zasłonę M9% 
przekreślać poczęły zygzaki I 
flektorów, zapuszczający” 
swe sondy w czarną otoh4" 
gdzie jak przerażone nagle 
światłem żuki, sunęły pance" 
kolosy angielskiego imperium 

Około północy eskadrę 0% 
wołańo, aby skoncentrować sie 
ły do mającego nastąpić "37, 
kiem głównego ataku. Wcześlić 
go ranka, około Dover nasta? 
główny atak. Całe godzin 
trwała walka — z ciężkie 
stratami obu stron. Stwierd”? 
no jednak ostatecznie, że udańy 
atak na okręt przynosi wieć 
korzyści niż strącenie sam0!0% 
który ma znacznie mniej IM 6 
w załodze. 


60-letni Artur B. Hudson, rob 
nik brukarski, cierpiał od dłuższ, _Pows 
czasu na bóle w okolicy serca. Byków 


te wzinogły się do tego stopnia # Mc, W 
uniemożliwiły mu pracę. st t Z wy 

Z rozpaczy robotnik pozbawi! # ŚM nie 
życia, Dla ustalenia przyczyny ad ; "ic Y 


zdumieniu „lekarza, który. sekc 
wał zwłoki, zauważył on, że zma 
posiadał... kamienie” Serce. Zwapiłć 
nie naczyń, występujące zwykle 
ludzi w starszym wieku, przybriy 
tak potworne rozmiary, że. S%,, 
Hudsona przedstawiało niezwyk” 
wygląd zwapniałego organi. NIe” 
boszczyka pochowano, jednak 
serca, które oddane zostało do 
zeum medycyny jako curiosum. 


nu, samobójcę poddano sekcji. uj 


bros 


+ 


pi 


W poprzednim numerzć n 
saliśmy w artykule „Z WIE” 
rem w zawody* o najnow 
wszych postępach w kom P 
kacji. Dwie niniejsze fotogra! 
stanowią interesujące ilustra 
do tego artykułu. 


Na zdjęciu górnem widzimy 
oryginalną lokomotywę, zdoli 
przebyć 175 kim. na godz” yy 
wyprodukowaną przez zaklat? 
Borsig w Berlinie. Charaktery" 
styczna jest całkiem zamknie” 
forma lokomotywy, któr 
zmniejsza wydatnie opór 77 
wietrza.. I 

Niżej widzimy fotografie My 
gawkową z szaleńczej jazd 
słynnego Caraccioli, który P" 


był 5 kilometrów w 57,6 59 


Doowiadai że rewia w 
Polsce już się przeżyła. 
ke Nie analizując tej kwestii, 
ij dY tylko stwierdzić, że it- 
ak jest naprawdę, to niedłu- 
e NMA jej żywot u nas, trwał 
wię pom tylko półwiecze, oczy- 


mis SR wliczając do tego okre- 
| robók  f%e, erwsze próby nadscenko- 
iłuższeś” 


pól” owstanie tego rodzaju tea- 


c ja, tł" H ów w Polsce, a ściślej mó- 
p Ng w Warszawie, wiązało 
| sk k wypadkami, które z tea- 
bawi! p gnis miały w każdym ra- 
yny 8 4 uce wspólnego. 
keji. M | M pnabbo ADIÓGOINS2 d 
CI bzdziejewski pierw- 
zwani Bi „SZY. Um 
A NAD to około roku 1870-89, 
pras Wie z jednej strony po Z£NĘ- 
e de AN lu powstania styczniowego, 
lezwó [i akcja rusyfikacyjna wzmo- 
nu „4 Ją ie znacznie na sile, z dru- 
nak gil kyężaś w okresie wojny fran- 
do to ~ niemieckiej. Fakt ten 
sum. i świadomie podkreślić, 


la wiem właśnie ówczesna Sy 
vB polityczna w Europie i 
ta olsce przyczyniła się w zna 
ję mierze do powstania 
twszych kabaretów. 
etersburg był już wówczas 
NA europejskiem, posiada- 
kj! „nocne życie, za” 
k lone na miarę Paryża. Ze sto 
w rancji ściągano do stolicy 
a najefektowniejsze kokoty, 
ya gtki i śpiewaczki , estrado- 
tupytóre popisywały się w kil- 
A Ardziej znanych nocnych lo 
t 


h Gdy wybuchła wojna 
kę usko - niemiecka, wszyst- 
iso artystki zostały odcięte 
Wro ojezyzny i w drodze po 
Cz nej utknęły w Warszawie. 
Kog tam miały robić?,.. Żyć ja- 
tig zeba, a władze rosyiskie 
daty popierały wszelką ini- 

nia zmierzającą do zwięk- 
ków liczby nocnych przybyt* 

j dkasanel muzy. 
hję | Ma brak takich inicjatorów 
tiy; Ożna się było uskarżać, 
W Mimo wszystko Warsza- 
Węgąj ia się wówczas bardzo 
itzan zwłaszcza oficerowie i 
gdyjlcy rosyjscy, którym ni- 
by a wesołych nastrojach nie 
Gjąt 10: Jednym z takich mi- 

ą W pierwszych widowisk 
kk etowych w Polsce był nie 


talp, Ździejewski, dzierżawca 
igaz KU „Eldorado“, który za 


Wich oval na szereg estrado- 
Wia Występów przebywająca 
Vtde 228 w Warszawie słynną 
eony? paryskich teatrzyków, 
tą ae Lang, bardzo wytwor 
ky p gancką. Pierwszy kan- 
iip /Tywolne piosenki, ukaza- 
rabnej łydki w czarnej, 


-kombinowali, był 


Typowa „gwiazda“ music-hallu w epoce 
„Fin-de-siócle'u", 


napa NĄ WA a 


obcisłej poficzoszce, przepasa- 
nei podwiązką — wszystko to 
musiało zrobić swoje. Eleono- 
ra Lang stała się bożyszczem 
Warszawy, a jej impresario 
zgarniał gotóweczkę do kiesy. 

Prowizoryczny „cafe - 
chantant“ już go nie zado- 
wolił. Goździejewski zaprag- 
nął umocnić swe stanowisko, 
stworzyć stały teatr do tego 
rodzaju kabaretowych wido- 
wisk. W tym celu zbudował 
przy ulicy Mokotowskiej, koło 
Placu Trzech Krzyży, własny 
teatrzyk (dziś mieści się w nim 
teatr Jaracza). 


Ale już wtedy życiem tea“ 
tralnem stolicy rządziły pewne 
nieubłagane prawa, których mie 
znajomość srodze mściła się na 
niefortunnych impresarjach. W 
owych czasach Plac Trzech 
Krzyży był dla warszawian da- 
lekiem przedmieściem, do które 
go zimą niesposób było do- 
trzeć. Centrum miasta stano- 
wił Plac Teatralny i wszystko, 
co się działo poza jego granica- 
mi, było już poza zasięgiem pu- 
bliczności. 

Napróżno Eleonora Lang ku 
siła swym zduszonym głosem i 
pięknemi strojami, odsłaniające 
mi bardziej jeszcze powabne 
jej wdzięki... 

Goździejewski stracił wszy- 
stko, co zarobił poprzednio w 
„Eldorado*, Groziła mu ruina. 
Pewnego dnia znaleziono go 
nieżywego w pokoju hotelo- 
wym. Obok niego leżał rewol- 
wer i kartka: 

„Trudności finansowe zmu- 
szają mnie do popełnienia sa- 
mobójstwa. Bywaicie!* 


Kabarety czy lupanary?. 


Zdawało się, że marny ko- 
niec Goździejewskiego powi- 
nien był odstraszyć ryzykan- 
tów od dalszego propagowania 
kabaretu, lecz stało się inaczej. 
Byli tacy, którzy rozumowali 
w ten sposób: „kabaret to do- 
bry interes, tylko Gioździejew- 
ski był fajtłapą*. Jednym z.tych 
którzy w ten sposób właśnie 


warszawski, Michał Kotoński, 
który objął po samobójcy tea- 
trzyk „Eldorado“ i starał się 


ciągnąć dalej urywająca się nić ` 


tradycji kabaretowej w Warsza 


wie. 

Kotoński, dbając przede- 
wszystkiem o własną kieszeń, 
nadał swemu kabaretowi piętno 
tajnego lupanaru, wskutek cze- 
go potem przez długi czas poję- 
cie kabaretu łączyło się z 
czemś bardzo wytzdanem i nie 
moralnem, jakkolwiek mieliśmy 


restaurator, 


w Polsce kilka tego rodzaju 
przybytków, zupełnię uczci- 
wych i stojących naprawdę. na 
wysokim poziomie artystycz- 
nym. Kabaret Kotońskiego nie 
miał pod tym wzgledem żad- 
nych aspiracyj. Publiczność za- 
chowywała się tam hałaśliwie, 
zaczepiano artystki podczas ich 
występów, bójki i awantury 
były na porządku dziennym. 
Pan komisarz Łukaszewicz, któ 
ry sam był często gościem „El- 
dorada“ i niejedno lustro po pi- 
janemu wybił, patrzał przez pal 
ce na wybryki gości i umiał 
zręcznie zatuszować rozprawę 
nożową a nawet morderstwo, 
którego terenem niejednokrot- 
nie był kabaret Kotońskiego. 

Kroniki z owych czasów 
notują pikantną historyjkę, 
świadczącą o rozwiązłości oby 
czajów, wobec których nasza 
dzisiejsza moralność winna u- 
chodzić za klasztorny asce- 
tyzm. 

W. półświatku warszaw- 
skim znana była podówczas 
słynna piękność Florka 
Brandt, dawna kochanka polic- 
majstra, a potem żona na jedną 
noc wielu potentatów przemy- 
słowych i bogatych ziemian. 
Dzieje tej dziewczyny, która z 
suteryn dostała się do pałaców, 
by potem zdechnąć gdzieś pod 
płotem z głodu, stanowią też 
swego rodzaju sensację i' mo- 


? głyby posłużyć jako: temat” "do" 


sensacyjnej powieści lub nie- 


mniej fascynującego»filmu+n="> 


Pewnego wieczoru Florka 
Brandt przybyła do „Eldorado“ 
w towarzystwie kilku znanych 
na gruncie warszawskim bon- 
viveur'ów, wśród których był 
również pomocnik komisarza 
Łukaszewicza, potworny sady- 
sta, bohater wielu skandali kry 
minalno - seksualnych Piotr 130 
rodin. Całe towarzystwo mia- 
ło już mocno w czubie. Kelner 
usadowił gości w loży, gdzie 
na nowo rozpoczęła sie nilatvka 
O trzeciej w nocy rozległ się 
nagle pijacki krzyk rozbieranej 
do naga Florki. Kochanka polic- 
majstra wyrwała się wreszcie 
z rąk swych oprawców i na- 
wpół naga stanęła pośrodku 
sali. Część towarzystwa opuś 
ciła natychmiast lokal. Reszta 
pozostała na sali, 
się ze śmiechu. Kelnerzy wy- 
prowadzili szybko trzymającą 
się ledwo na nogach Florkę i w 
ten sposób incydent zlikwido- 
wano. 


Niektórzy próbowali złożyć 
odpowiednie zameldowanie w 
„cyrkule*, ale nic z tego nie wy 
szło, Łukaszewicz i Borodin za- 
grozili represjami tym, którzy 
mieli odwagę wystąpić prze- 
ciwko Kotońskiemu i jego przy 
bytkowi. W prasie nie było a- 
ni słowa o tym wypadku. 

W takiej oto atmosferze roz 
wijał się pierwszy kabaret pol- 
ski pod opiekuńczemi skrzy- 
dłami rosyjskich satrapów. 


'Paryska gwiazda pod 


warszawskiem nie- 
bem 


Kotoński był jednak skrom- 
nym _ świętoszkiem _— wobec 
swych następców. „Eldorado“ 
świetnie prosperowało i znala- 
zło wkrótce licznych naśladow 
ców. Wśród nich wymienić 
należy „Nową Gwiazdę”, mie- 
szczącą się przy ul. Bielańskiej 


pokładając. 


4 


Z dziejów 
kabaretu polskiego 


Piosenki, orgje, zawiść, zazdrość, samobój- 

stwa, morderstwa. — Kokoty cudzoziemskie 

i„tuziemskie*.-Carski regimełaskawem okiem 
patrzał na przybytki rozebranej muzy. 


5, gdzie dziś mieści się teatr 
„Nowości“, „Elizeum* przy ul. 
Trębackiej, gdzie największą a- 
trakcję były piękne kelnerki, 
kabaret „Belle -= Vue“, prowa- 
dzony przez Dzięgielewskiego, 
„Renesans“, „Akwarjum”* i w. 
innych. | 

Po Dzięgielewskim objęła 
„Belle - Vue“ szansonistka pa- 
ryska, osiadła na stałe w War- 
szawie — Leoni Regnault; Hi- 
storja życia tej kobiety, która 
rej wodziła u schyłku ubiegłego 
stulecia w kabaretach wurszaw 
skich i łódzkich, zasługuje na 
dłuższą uwagę. 

Leoni była niewątpliwie Ko- 
kotą w wielkim stylu i artystką 
kabaretową, niepozbawioną ta- 
lentu. Jej sława w Paryżu by- 
ła większa niż późniejszy roz- 
głos Józefiny Baker i Mistia- 
guette. 


Syta sławy i pieniędzy pięk 


na Leoni przybyła do Warsza- 44 


wy wraz ze swym kochankiem, 
jakimś arystokratą rosyjskim. 
W Warszawie dopiero okazało 
się, że ów arystokrata jest zwy 
kłym oszustem karcianym, któ 
ry przehulał cały dość znaczny 
majątek Regnault. W Peters- 
burgu kochanek pięknej Leoni 
powędrował do więzienia. Zo- 
stała więc sama. Trzeba było 
pomyśleć o zarobku. Było to 
w tym czasie, gdy Kotoński zbi 
jał forsę w „Eldorado“, gdy ka- 
barety: rodziły się - iak grzyby 
po deszczu, a awantury w Siy- 
lu;wFłorka-Brandt'"byłty'rapo- 
rządku nie tyle dziennym, ile 
nocnym. 

Kotoński szukał coraz to no- 
wych $ił kabaretowych i wte- 
dy właśnie nawiązał kontakt z 
Leoni Regnanit. Efektowna pu 
ryżanka przyjęła zaproszenie i 
„zrobiła porządek* w „Eldora- 
do“. Zaangażowała kilka tance- 
rek i śpiewaczek które po wy* 
stępach musiały spędzać czas 
przy stolikach w towarzystwie 
podochoconych gości. Przez nią 
własnoręcznie podpisany regu- 
lamin przewidywał, iż żadnej 
artystce nie wolno opuszczać 
lokalu przed godziną 5-ą nad ra 
nem. Leoni sama występowa- 
ła jako bosonoga tancerka, tań- 
cząc z taką werwą i rozma- 
chem, że po każdym jej nume- 
rze sala trzęsła się od oklas- 
ków. 

Piękna tancerka i dyrektor- 
ka lokalu miała wielu adorato- 
rów, a wśród nich miłością naj- 
prawdziwszą wyróżniał się mło 
dy dziennikarz warszawski, Jó 
zef Rydecki. Miłość tej pod 
każdym względem niedobranej 
pary obfitowała w momenty 


Ubezpieczenie na wypadek wojny 


Angielskie towarzystwa sekura- 
cyjne wprowadziły nowy rodzaj u- 
bezpieczenia, który wywołał w An- 
glii niezwykłą sensację. Oto wpro- 
wadzono ubezpieczenie na wypadek... 
wybuchu wojny. Towarzystwo an- 
gielskie doszło w swych obliczeniach 
do rezultatu, że możliwość wybuchu 
wojny między Anglią a jakiemś íin- 
nem państwem wynosi jak 1 «lo 25. 
Innemi słowy za każdego wpłaconego 
dolara w razie wybuchu wojny to- 
warzystwo będzie musiało zapłacić 
25 dolarów. 

Inaczej natomiast przedstawia się 
sprawa wybuchu wojny na kontynen- 
cie europejskim i wciągnięcie do 


wielce dramatyczne. Rydecki 
był potrosze poetą i pisarzem, 
w każdym razsż, miał pewne 
aspiracje w życiu, podczas gdy 
Leoni marzyła tylko o rozgło- 
sie, pięknych strojach i hołdow 
niczej miłości mężczyzn. Rydec 
ki bądź co bądź imponował jej 
jako artystyczny cygan, ona 
dla niego zaś była nietylko 0b- 
jektem wielkiej miłości, lecz ma 
terjałem, który pragnął prze- 
tworzyć na swój sposób. RY- 
decki chciał z niej uczynić wiel- 
ką, prawdziwą artystkę, 


Dwa strzały 


Po wyjściu z „Eldorado Le 
oni Regnault założyła własny 
teatrzyk „Belle = Vue“. Na tym 
terenie ujawniła się dopiero róż 
nica charakterów miłosnej pa- 
ry. Leoni dążyła do stworze- 
nia kabaretu najpodlejszego ga- 
tunku, nieróżniącego się niczem 
bd zamaskowanych lupanarów 
warszawskich, podczas gdy Rý 
decki marzył’ o artystycznej 
scęnce, dla której napisał nawet 
dwie — nawiasem mówiąc dość 
marne — sztuczki. Leoni wy- 
eliminowała go jednak ze stre- 
fy wpływów na rodzaj jej przed 
siębiorstwa i czyniła tak, jak sa 
ma chciała. 

Ale „Belle - Vue“ nie utrzy- 
mał się długo. Przebudowa lo- 
kalu pochłonęła zbyt wielkie 
koszta i Leoni wraz z Rydec- 
kim przeniosła się do Łodzi, 
gdzie przy ulicy Piotrkowskiej 
otworzyli taki sam kabaret, 
cieszący się słabem powodze- 
niem. Mieszkali w umeblowa- 
nych pokojach na dawnej ulicy 
Mikołajewskiej. Leoni powoli 
wyzbywała się wszystkich 
swych kosztowności. Wkońcu 
oboje znaleźli się niemal na bru 
ku. Rydecki nie miał już sił 
do walki z przeciwnościami l0- 
su i rozpił się na zabój. Między 
kochankami wynikały często a- 
wantury. Rydecki uważał, iż 
Leoni jest przyczyną wszyst- 
kich jego nieszczęść. Zdawało 
mu się, że mógłby zostać wiel- 
kim pisarzem, gdyby nie zako- 
chał się w niej przed laty w 
warszawskim kabarecie. Pew- 
nego ranka, wróciwszy do do- 
mu w stanie pijanym, zabił ją 
wystrzałem z rewolweru, gdy 
leżała w. łóżku, a potem strze- 
lił również do siebie. Pogrzeb 
ich odbył się jednego dnia. 

W takiej oto atmosferze roz 
wijały się zarodki późniejszych 
teatrów rewiowych. pierwsze 
nadscenki warszawskie i łódz- 
kie, teatry-variete, cafe - chan- 
tany i kabarety. 

Jerzy BAK. 


niej Wielkiej Brytanii. Możliwość ta- 
kiej kombinacji wynosi jak I do 7, a 
więc za każdy wpłacony funt szier- 
ling towarzystwo będzie musiało Wwy- 
płacić 7 funtów. Charakterystyczne 
jest, że wiele firm angielskich sseku- 
rowało się już na wypadek wybuchu 
wojny francusko - niemieckiej. Jak 
zaznacza towarzystwo asekuracyjne, 
po plebiscycie w Zagłębiu Saary ry- 
zyko wybuchu wojny znacznie się 
zmniejszy. Towarzystwo przylmuje 
ubezpieczenia tylko na rok 1955 i ase- 
kuruje zarówno życie każdej osoby 
jak i jei majatek fna nieograniczone 
kwoty. - 


| 


O lepsze jutro dla sportu polskiego. — Nowy klub 
ligowy. — Sensacja bokserska. — Gigantyczny sta- 
djon sportowy. — Sukcesy polskiej automobilistki. 


Niepomyślny dla sportu polskiego 
rok 1934 zmusił naczelną instytucje, 
stojącą na straży polskiego sportu — 
Państwowy Urząd Wychowania Fi- 
zycznego do zanalizówania przyczyn 
miernego rozwoju naszego sportu i 
ńiepowodzeń ra terenie międzynaro- 
dowym. Na konferencji wybitnych 
działaczy reprezentujących wszyst- 
kie dziedziny sportu PUWF przed- 
stawił projekt reorganizacji sportu 
polskiego, zamknięty w poniższych 
siedmiu punktach: 

f) PUWF utworzy specjalny wy- 
dział reprezentacyjny sporta. 

2) Przy PUWF powstanie Rada 
Sportowa jako organ doradczy i 0- 
pitiodawczy. 

3) PUWF dla podniesienia sportu 
w Polsce opłacać będzie trenerów 
krajowych, a w miarę potrzeby I za 
granicznych. 

4) PUWP podejmie organizację 
kursów trenerów i instruktorów we 
wszystkich gałęziach sportu. 

5) PUWF obelmie finansowanie o- 
bozów kondycyjnych I treningowych 
dla zawodników reprezentacyinych. 

6) PUWF wzmocni autorytet ka- 
pitana zwiążkowego przez zatwierdza 
nie jego stanowiska. 

7) PUWF dołoży wszelkich sta- 
raf, aby sport w szkole był ściśle po 
wiązany ż ogółnym systemem kultue 
ry fizycznej i sportowej w Polsce. 

Pozatem PUWF jako naczelna in= 
stytucja sportowa korzystać będzie z 
przysługującego mu prawa kontroli 
nad działalnością klubów, udzielać bę- 
dzie zezwoleń na wyjazdy klubów za* 
granicę i sprowadzanie drużyn zae 
granicznych do kraju. 

Wymienione wyżej postulaty o- 
znaczają całkowitą zmianę struktury 
organizacyjnej sportu polskiego. Oby 
przyczyniła się ońa do poprawy sto- 
sunków obecnie panujących i wig- 
kszego niż dotychczas rozwoju. 

*ż* 

Ubiegła niedziela przyniosła [uż 
ostateczne zakończenie tegorocznego 
sezónu footbalowego w Polsce. Ostat 
ni akt mistrzostw — walka o awans 
do ekstra klasy piłkarskiej — za. 
kończył się pełnym sukcesem okręgu 
śląskiego, którego mistrz K. S. „Śląsk” 
ze Świętochłowic znalazł się w rodzi» 
nie naszych ligowców. Drużyna ze 
Świętochłowice nie jest Lidze obcą. — 
Zaliczała się ona do jej grona przed 


sześciu laty, to też jej powrót po cięż 
kich bojach w A klasie powitać nale- 
ży z uznaniem. Klub świętochłowic- 
ki jest drugim obok Polonii warszaw= 
skiej klubem w Polsce, któremu uda- 
ło się ponownie zająć raz opuszczo- 
ne miejsce w lidze. 
sze 

W ostatnich dniach notowaliśmy 
znów w sporcie bokserskim sensację 
wielkiego kaHbru. Jeden z najsilniej- 
szych zespołów pięściarskich w Pol- 
sce, jakim fest bezwątpienia klub łódz 
ki IKP, pokonany został nieoczekiwa- 
nie przez niedoceniany dotąd w sfe- 
rach bokserskich klub Cuiavia z Ino- 
wrocławia. U większości zawodni- 
ków mistrza Łodzi widoczny jest wy- 
raźny spadek formy, który zresztą sy 
gnalizowaliśmy przed dwoma mieslą- 
cami. 

"ż. 


Największy stadjon sportowy na 
świecie budowany jest w Nowym Jor 
ku na terenie olbrzymiego parku, 0- 
bejmującego 800 hektarów. Stadjon 
ten obejmie kilka boisk piłkarskich, 
rugby i bassebalu, około 50 kortów 
tenisowych, sztucznie przeprowadza- 
ne kanały, tory wioślarskie, place gol 
fowe i t d. Hangary na łodzie bedą 
w stanie pomieścić około 600 todz, 
wiosłowych. Otwarcie tego giganty- 
cznego objektu sportowego nastąpi 
latem 1935 roku. 

+ga 

Dobrą propagandę dla sportu pol- 
skiego spełniła niewatpliwie nasza 
najlepsza automobilistka p. Koźmiano- 
wa. Pani Koźmianowa w sezonie ub. 
trzykrotnie startowała poza granica= 
mi kraju, uzyskując dobre wyniki t 
ciepłą ocenę prasy zagranicznej. 


— 


Samolot na usługach 
straży ogniowej 


W Chicago zorganizowano lotny 
oddział straży ogniowej, który, poraź, 
pierwszy w dziejach straży, otrzyma 
do swej dyspozycji samoloty, Samo- 
loty strażackie zaopatrzone zostaną 
w gaśnice I w wypadkach wielkich 
pożarów, wylatywać będą nad źród- 
ło pożaru, lejąc zgóry plyn z zaśnie 
pożatówych. W ten sposób łatwiej- 
sze będzie dotarcie do źródła ognia 
i ugaszenie go. (x) 


|| 
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W południowych stanach w 
U. S. A. negrzy zostali de facto 
pozbawieni prawa wyborcze- 
go. Na zebrania partji demokra- 
tycznej, gdzie wybiera się kan- 
dydatów na wszystkie najważ- 
niejsze urzędy stanowe, dostęp 
dla murzynów został zamknię- 
ty. Obecność „czarnego* na 
zebraniu grozi bójką a nawęt lin 
chem. W tych warunkach ne- 
grzy oczywiście wolą rezygno- 
wać z dobrodziejstw amerykań 
skiej demokracji i siedzą w do- 
mu. 


Rząd stanowy Texasu wy- 
dał nawet ustawę, która zaka- 
zuje udziału negrów w zgroma 
dzeniach partyjnych demokra- 
tów i republikanów, lecz naj- 
wyższy Sąd Unii uznał, że usta 
wa ta jest sprzeczna z konsty- 
tucją i zawiesił jej moc. Wtedy 
demokratyczna partja Texasu 
oświadczyła, że stanowi pry- 
watną organizację i żaden „ko- 
lorowy* nie może być jej człon 
kiem. Lokalne władze stanowe 
tolerują ten trick i do czasu roz 
strzygnięcia tej kwestji przez 
Sąd Najwyższy Stanów, ne- 
grzy w Texasie są pozbawieni 
prawa głosu. 


Haussa ma parmnięf- 
miki Roecehma 


Pamiętniki kapitana Roehma, 
znalazły się, jak wiadomo, po 
masakrze 30 czerwca na inde- 
ksie i rząd niemiecki polecił wy 
cofać ze sprzedaży wszystkie 
egzemplarze znajdujące się w 
bibljotekach i w handlu księgar 
skim. 

Akcja powiodła się niemal 
w zupełności, ale minister Goeb 
bels nie poprzestał na tem, pole 
cając swoim agentom w Szwaj- 
carii, by i tam wycofali ze 
sprzedaży pozostałe egzempla- 


irze pamiętników Nakazu tego” 


nie zdołano widocznie utrzy= 


maólnwmnależytej tajemnicy jy): 


wiem faktem jest, że powstała 
prawdziwa haussa'na pamięt- 
niki Roehma. Księgarze szwaj- 
carscy żądali za książkę za= 
miast katalogowej ceny  4-ch 
marek, 30 i 40 franków szwaje,, 
co najważniejsze zaś, sumy te 
otrzymywali. Naturalnie, nie od 
zwykłych śmiertelników, lecz 


uhi 


„ Sfo wierszy © sborcie "krach a negy i Małe notatki o wynalazkach | 


Najwięcej zysków przynoszą drobne wynala 


Historia wynalazków wskazuje na 
to, że wielcy konstruktorzy, których 
dzieła posiadały epokowe dla ludz= 
kości znaczenie, nie robili na swych 
wynalazkach majątków — raczej na 
odwrót: często umierali w skrajnej 
nędzy natomiast autorzy drobnych 
ulepszeń w dziedzinie potrzeb życia 
codziennego bardzo często bogacili 


‘się — i bogacą w dalszym ciągu — 


jakkolwiek pomysły ich są najzupeł- 
niej błahe, 


Tak naprzykład hrabia Zeppelin 
musiał całe życie walczyć o to, aże- 
by pomysł powietrznego sterowca 
traktowany był na serjo — koszto- 
wało go to całą posiadaną fortunę, 
natomiast współczesny mu wynalaz= 
ca karbowanych szpilek do włosów 
miał zadanie znacznie łatwiejsze, Po 
prostu spostrzegł, że proste szpilki 
do włosów „są niepraktyczne, źle 
trzymają się | często kaleczą nawet 
swe posiadaczki, wyglął szpllkę, opa- 
tentował ten „wynalazek“ f... zrobił 
majątek. 

Pewnego dnia wpadł pan W. B. 
Palmer z Baltimore, podczas picia 
lemoniady, na pomysł produkowania 
szczelnych korków do butelek, W ten 
sposób narodził się wynalazek gumo- 
wych kółek na porcelanowych kor- 
kach. Ta drobnostka przyniosła panu 
Palmerowi przeszło miljon dolarów. 


« Niemniej zarobił jegomość, który 
wpadł na szczęśliwy pomysł umie! 
czenia na końcu ołówka — gumki do 
wycierania, 


Najwięcej pieniędzy zarobił jed- 
nak niejaki pan Adams, który kiedyś 
— dla własnej przyjemności — spo- 
rządził coś w rodzaju gumy do źu- 
cia. Za namową przyjaciół opaten= 
tował w roku 1871 ten pomysł i 
w krótkim czasie stał się miljonerem. 


Natomiast mr. Bulck, wynalazca 
chłodnicy automobilowej umarł w 
skrajnej nędzy... } 


POK 
mn 


odc emisariuszy miemiieckiego 
ministerstwa propagandy, któ- 
re pomimo ograniczeń dewizo» 
wych, nie szczędziło kosztów 
na ten cel. 

Obecnie jednak, ku rozczaro 
waniu Berlina, który wykoszto= 
wał się wprawdzie, ale wyku- 
pił niemal cały nakład pamięt- 
ników, okazało się naraz, że so 
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Pierwszy peryskop wynala! gd I 
ski astronom Jan Hevel (1611 ~ 
Chciał on umożliwić żołnierzom 
serwacje nieprzyjaciela poprze p? i 
ry i okopy, pozwalając im samy weh 
zostać niewidzialnymi. WY A 
ten, tak niezbędny dziś W s w 
podówczas przyjął się! również "w, 
możniejszych domach. Poprostu %i 


W kratk 
iroliteros 
Ve litery 


żył on ' do  podpatrywania Znaczeni 
siadów. 
*ga l Ni w n 
G r 
Słowo  fotografja zostało b. Źwierzę 
pierwszy użyte przez niemie w igl lzdębka 
astronoma Maedlera, rovin Wzywa: 
przyjaciela Aleksandra H mbo | Mahom 
eg» J: mię me 
Pierwszy egzemplarz dziel U Koy 
którem Mikołaj Kopernik WY aa twarzy 
swoją teorję o ruchu ciał nieh ładni 
ukazał się 24 maja 1534 r, a W i | Wódz ı 
dniu śmierci wjelkiego badacza N poka, 
stronoma polskiego. f Żawiad 
«że itery) 


Wzmiankę o szczoteczce do ? aoi 
spotykamy poraz pierwszy W % 
piśmie niemiecklem z r, 1700 W gd |. 
kule Krzysztofa Helwiga o piele”. 
zębów. 

sys 


„A 
Pierwszą, zdatną do użytk! aj 
zynę rotacyjną (do drukowanie zob | 
zet) wynalazł Wilhelm Bullok: ge | 
czas pracy nad udoskonaleniem m, 
nalezionej przez siebie maszyn% iy f 
stał porwany przez pas transf w | 
I padł ofiarą swego wynalazku © 
sząc śmierć na miejscu. 


D ha 
„ Kiedy w r. 1883 pokazano W w 
lińskiem Towarzystwie Lekarska 
pierwszą zdatną do użytku, m4 


do pisania, mało kto wtedy 4 | 
że wynalazek ten osiągnie swor h 
EN f 


neo pem ynan 


'cjalkdemokratyczna ksiega 4 
nakladowa w Saarbrücken ky 
gotowuje nowy nakład też agi gr 
promitującej hitleryzm KSA | 
Oczywiście, wydawcy, ff 
się pośpieszyć, ażeby ks | 
rozsprzedać przed 13-ym Sosti l 
nia, kiedy rozstrzygnie się wg 
tecznie kwestja, czy Saara 
ci do Rzeszy. 
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LISTY MIXA DO CZYTELNIKÓW 


A więc święta już są. 

Ą święta tegoroczne to prawdziwa rewela- 
cja, bô — niedziela to święto — Wigilja — to 
również święto i zasadnicze i pozatem najważ: 
niejsze, no a następne dwa dni to przecież 
święta właściwe, A więc cztery dni, 

Zdawałoby się zatem, że każdy z nas ma 
mnóstwo czasu do składania wizyt, Gdzież tam, 
Z tem właśnie jest bardzo źle, 

Kto przyjdzie „w gości” w niedzielę? Prze- 
cież tò jednak jeszcze żadne święta, W Wigi- 
lję każda rodzina oszańcowiije się mocno w 
swojem własnem mieszkaniu, W pierwsze świę- 
to nie wypada nikogo odwiedzać, A w święto 
drugie (czytaj czwarte)? Czy komukolwiek coś- 
kolwiek od niedzieli jeszcze zostało? 

Tak więc ze wzajemnych odwiedzin, pomi- 
mö tylu dni świąt, będą  najprawdopodobniej 
nici. Mix np. nie chce ryzykować i do nikogo 
z żadną wizytą nie pójdzie Napewno, 

Ale przejdźmy do odpowiedzi, 

Panu Mierzejewskiemu już odpowiadać nie 
trzeba, Zanim dojechał do „Listów Mixa" zo 
baczył swój artykuł, 

Zato bardzo poozoiwie należy odpowiedzieć 
P, Ance. Niotylko odpowiedzieć, ale podzięko* 
wać i to bardzo, Wysiłek zaimponował mi. 
Czy jest dobre i czy mi się podoba? Mam od. 
powiedzieć szczerze? Nie podoba mi się fakt... 
zbytniej pamięci o Mixie, ale obrazek. pojdzie 
w ramkę, To chyba wystarczy za ocenę? 

A za tamto — raz w toku — rzeczywiście 
naprawdę można. Oozywiście raz w roku, — 
Chociaż -= nie na Wielkanoc. 


Powinienem bardżo podziękować Panu Mec, 


Ziel. Oczywiście, te komplety mogą się nawet 


Mixowi przydać, Ale wprawił mnie Pan w 


prawdziwy kłopot, Nie wiem, jak z tego wyleżć, 
odesłać mi przecież nie wypada, a nie bardzo 
wiem, jak się zrewanżować. Nie bardzo wiem, 
chociaż powinienem może wiedzieć, Ale gdy- 
bym nawet postąpił w myśl Pana życzeń, choć 
sam Pan sobie nie zdaje z tego sprawy, raczej 
zaszkodziłoby to Panu, Przecież nie jest Pan 
jeszcze tak bardzo zdrów. 


Rosyjski znam, ala gdyby chodziło o „Aga- 
niok” przyjąłbym za umówioną cenę. Inaczej 
w żadnym wypadku, 

Na teraz łączę szczere pozdrowienia, 

Ale dość o „interesach handlowych”, aby 
nie ranić serc kupieckich, albowiem tegoroczna 
wyjątkowo letnia zima  „zarżnęła” podobno 
wszystkich kupców manufakturowych, opało- 
wych, a nawet zapałki tak bardzo nie „idą” — 
Gdyby nie święta — nawet świeczki nie miały- 
by napewno powodzenia, chociaż świeczki i 
świerczki nie ratują sytuacji. 


Co do rozrywek —« z prawdziwą przykro- 
ścią muszę stwierdzić, że konkurs przewlecze 
sią, Mimo usilnych starań — nie mogliśmy po- 
mieścić w okresie do Świąt wszystkich zadań, 
jakie nadają się do zamieszczenia, A jest ich 
jeszcze sporo, Projekt, aby poprzestać na za- 
mioszczeniu tylko po jednej lub dwuch z nade- 
słanych przez uczestników konkursu prac nie 
utrzymał się, bo ani jeden — dosłownie ani je- 
den — z autorów zadań nie wyraził zgody na 
ograniczenie liczby jego łamigłówek. 


Tak więc wleczemy konkurs dalej. I dlatego 
p. W. 13 z Łodzi może być dobrej myśli, bo 
jakkolwiek nie wszystkie jego prace nadają się, 
to coś z nich pójdzie, 

Tak samo nie powinna 


przejmować się 


p. Al, Rotblatówna, Kalisz, Zadania tamte, na 
konkurs, były dobre i te nowe są bardzo do* 
bre, Za skierowanie ich do C. T, P, jesteśmy 
nawet wdzięczni, bo — jak Pani widzi z powyż* 
szęgo -= o zamieszczeniu ich w „Panoramie” je- 
szcze przez jakiś czas mowy być nie może, Nie 
przeszkadza, że zadania te mają charakter 
gwiazdkowych. Karnawał w tym sezonie jest 
bardzo długi. 

Co do noweli — zakwalifikowana przychyl- 
nie, Ale i nowel jest moc. 


nego kompletu C, T, P, Zdanie Pani je” 
pełnie słuszne, ś 
towy przyda się bardzo na nudne, jesienńt my 
czory nietylko „przy płockiej nudzie”. 
dzenia. 


szczy nie muszę chyba specjalnie odpo"! 
jeżeli doczytał Pan dzisiejsze listy już ŚM 
miejsca, W tym dziale, jeżeli byśmy mof! 
rzekać, to tylko na nadmiar, Honorarju™ p 
byłoby ańtualne. Obecnie — dla „Panat? ai 


: ¢ 
P. P, Cellik, Łódź, otrzyma odpowiedź! na |! "a myśl, jak Pan już wie, jest w tej 


zapytania w kwestji konkursu nowelkowego — | 
w C, T, P, Zdaje się, że niema powodu do 
obaw. Odczuwanie chęci przynależenia do gro. 
na skrzynkarzy Mixa jest z mojej strony godne 
tylko uznania. Przy sposobności jednak —- nie 
grono skrzynkarzy, a tylko Rodzina Mixowa, z 
obowiązkowem „P. T,", ' 

Skrupuły p. „Alłaro” są nieistotne, Sama 
się Pani zresztą usprawiedliwiła („pisuję dość 
rzadko, więc może się Pan troszkę  potrudzić, 
zresztą to nie jest taka ciężka praca"), Słusz- 


nie. Nietylko jest nieciężka, ale jest miła, | 
Za życzenia „Wesołej i miłej zabawy w 


czasie świąt” wdzięczny, chociaż — nie przy- ' 
puszczam, aby z tą wesołością wypadło po Pa- | 
ni myśli, Najchętniej siedzę w domu. | 

Grożna zapowiedź Kółka Wielbicieli „Pano- 
ramy” Í „Co Tydzień Powieść” z Mołodeczna, 
odnośnie zaprenumerowania obydwu wydaw= 
nictw, mogła mnie tylko ucieszyć, Oczywista, 
można wysyłać rozwiązanie zadań od szeregu 
osób w jednej kopercie. i 


Życzenie p. SŁ Zorana spróbujemy wypeł- 
nić, ale — Zane Grey chwilowo u nas nie- 
obecna. 


J 


Miło nam, że sprawiliśmy przyjemność p, 
Annie Typograt, w Płocku, nadesłaniem opraw» 


nie na czasie, 

Pan M, Perelman (Mława): zadanie 
dobre, ale — z braku miejsca — posz 
świątecznego numeru C, T, P, 

To samo — p, L Wołkiański z Baran? 

P. Kazimierz Dębowski z Łodzi ta wia Mi 


bardo 
0 de 


sprawie, 
przyczem — niestety, nie miał Pan husz ją 
Bardzo sympatyczna nieznajoma — "9 
nie jest nadzwyczajna mimo, że tyle PA"! 
nią myślała. Sens nowelki był już w ro ych 
tych ujęciach. Troszkę talentu jest. Dob 
chęci — wiele. Niech Pani próbuje. GdybY 
ce] — niech Pani spróbuje na konkurs Ć! > „ye 
P, A. Konlecznemu, Kraków — serdeczni“ 
wzajem. 
Na tem narazie listy jako takie powi wi- 
skończyć, Kło nie zdążył nadesłać w po”% jt 
jej epistoty — zechce łaskawie poczekać 1% 
powiedź do numeru noworocznego, 
Przejdźmy więc znowu do świąt, 
Mam głębokie przeświadczenie, że MINO 
P, T. Członkowie Mej Zacnej Rodziny (W 
wej, oczywiście) spędzą święta przykładnie tg 
najlepszem zdrowiu, w połączeniu z dosk9" 
samopoczuciem. Tego Im w każdym razić 
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M e me jęrowe, które począt- 
nież „ają, tery dadzą rozwiąza- 
prostu sW t 


Znaczenie wyrazów: 


UN; 
4 i w matematyce 
stato P’ (b Izymanie — inaczej 


emieckiś jj ęWierzęta domowe (wspak) 
z wieśniki i jlzdebka klasztorna 
tmboldt ywanie na modlitwę u 
Îi ahometan 
j qe meskie (e—e) 
dziele £ brawca, siepacz 
o wył olor, odcień naskórka 
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niebiesk | gvarzy 
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„dącza |” | t ódz u Tatarów 
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ję ladomienie (beż ostat. 
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Krzyżówka 


uł. C. Zamiúski, Warszawa. 
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peo rozwiązaniu powyższej krzyżówki ustawić 
w kolejności cyfrowej i odczytać końcowe 
dzanie.  ' 


Znaczenie wyrazów: 


JĘcziomo: A1 — Przejście w górach, A7 — 
ło w Polsce. B5 — Osada w Nigerii, C3 — 
hę ze litery nazwisk autorów „Moralność Pani 
SKlej*, „Gody życia”, „Tjara i korona”. C7 — 
żeńskie. D5 — Wykrzyknik. E1 — Ściegi 
i k). E8 — Narzędzie do szycia. F 4 — Miesz- 
h a gór. G 1 — Zjawisko w przyrodzie. G8 — 
ka biblijna. H5 — Szczep kaukaski. 13 — Lir- 
ry. kęejcalński. [7 — Zaimek dzierżawczy, „J5 — 

768 bogini nieszczęść. K 1 — Miasto na Śląsku. 
= Arcybiskup Gnieźnieński 1358—1422. t 


Wio nowo: 1A — Państwo europejskie. 1 Q 
Syak 2E — Odmęt. 3C — Wada wzroku. 3 G 
lg zebnik (wspak). 4E — Pierwsze litery na- 

dy autorów: „Hania“, „Huragan“, „As“. 5A — 
Waje 5H — Postać biblijna. 6D — Rodzaj sieci 
„ia |yivskiej, 7 A — Niezbędna część piekarni. 7 H -- 
ty ast, 8 F — Oddział wojska u starożytnych Gre- 
ky C — Powieść Londona (wspak). 9 G — Ce- 
“Wa Bizantyjska córka Konstantyna VIII. 10E 


sy, dzielina. 11 A — Ciężki kawał drzewa. 11 G 
tojenie. 


Tajemniczy wachlarz 
uł. Hanka Cieślikówna, Kraków. 
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Wp tzeskakujag po skrzydełkach wachlarza stale 
l eag aPowrót odczytać rozwiązanie. Początek do 
| hięcja. 
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Konkurs rozrywkowy „Panoramy” 


jeszcze się nie kończy. 

Przed czterema miesiącami, jak wiadomo, rozpi 
saliśmy konkurs w dziale rozrywek umysłowych — 
z licznemi nagrodami, tak pieniężnemi, jak i książ: 
_ kowemi. 


uł. P. Podborączyński, Łódź. 
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Nię mieliśmy wątpliwości, że konkurs ten wzbu- 
dzi duże zainteresowanie. Nie liczyliśmy się 
jednak z tem, że będzie ono aż tak znaczne. 

Mimo krótkiego stosunkowo okresu nadsyłania 
prac — liczba ich okazała się zbyt wielką, aby moż- 
na było zakończyć konkurs w terminie przez nas 
przewidywanym (i zapowiadanym) to jest do świąt 
Bożego Narodzenia. 


vszutsne ris Spośród zakwalifikowanych do. druku prac po- 


zostało jeszcze sporo, mimo, że już od dłuższego 
czasu nie zamieszczamy innych zadań, jak tylko 
konkursowe i pomimo tego że do większości nume- 
rów szło po dziesięć zadań. 

W momencie ogłoszenia konkursu, w sierpniu 
r. b, przewidywano przyznanie jednej nagrody 
w sumie dziesięciu złotych, a nadto kilkudziesięciu 
nagród w formie oprawnych kompletów C. T.P. i 
książek. 

Wobec przewleczenia się konkursu, w związku 
z nadesłaniem wielkiej liczby prac, liczba nagród 
została znacznie powiększona. f 

Tak więc między uczestników konkursu roz- 
dzielone będą: trzy nagrody po 10 zł., cztery nagro- 
dy po 5 złotych i kilkadziesiąt nagród książkowych. 

Przy sposobności Redakcja Działu Rozrywek 
Umysłowych przypomina, że w każdym wypadku 
niezaopatrzenia pracy konkursowej w nazwisko au 
tora — zainteresowany uczestnik konkursu winien 
bezzwłocznie wystąpić o zamieszczenie wyjaśnie- 
nia. Odnośne poprawki wprowadzone będą jedno- 
cześnie do spisu uczestników konkursu . 


KOCHA TEDA EOT OF EEZOTZOZZE AO E T 


Rozwiązania z N-ru 48 „Panoramy 
„WIRO-KRZYŻÓWKA”. ; 
Pozłomo: 1. karat, 5. kanam, 9. rafa. 19. Azory, 17, demon, 
18. nisza, 19. awers, 20. rolka, 21. rezon, 22. Rosja, 23. apasz, 
24, kraba, 25. nafta, 26. rower, 27. orale, 28. Kairo, 29, anoda, 
30. lazur, 31. agawa, arkan. 
Plonowo: 1. koral, 2. arena, 3. uroda (wspak), 4. tenor, 
5. Korea, 6. grono, 7. wojna, 8. miara, 9. szala, 10. koper, 11, 
łaska, 12. nazwa, 13, ankra, 14, szron, 15, rabat, 16. ataki. 


REBUS 
„Złoto kocha tych, którzy je lekceważą”, 


LOGOGRYF. „Trzej muszkleterowie”. 
Tjara, racja, Zotja, ekran, jacht, mutra, umbra, szlam, ze- 
nit, kukła, indyk, extra, trasa, epoka, Radom, Orion, walor, 


impet, efekt. 
LOGOGRYF 
Halo, Halo! Konkursł 


Nagrody otrzymali p.p.: 


1) K. Mnichowiczowa, Oszmiana, ul. Kościelna 1, 

2) H. Walntreter, Łódź, 28 p. Strz. Kan. 21. 

3) E. Żebrowski, Starosielce, k. Białegostoku, dom kolej. 39. 
4) W. Wagner, Wilno, Tatarska 10. 

5) F. Drabik, Warszawa, Ordynacka 5. 
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UMYSŁOWE 


| | i Logogryf „Echa Challengeu" 


A Tytuł w ZA 
14) Część strzelby i 
15) Imię męskie zdrobniale 


Murzyn 


Pensja 
18) Grecki bożek miłości 
19) Narząd zmysłu 
20) 10 ryz 
21) Karta świętna 
22) Tkanina z konop! 
23) Napój wyskokowy 
24) Część ciała 
25) Znak dźwięki 
26) Imię żeńskie zdrobn. 
27) Uczeń, wychowanek 
28) Znajduje się w kościele 
29) Oznaka szlachecka 


Płaz . 

31) Narzędzie rolnicze |. mn, 
(wspak) 

32) Miara angielska 

33) Pustelnia inaczej 


VEEP 


+= 


Zawsze ciekawy na ludzkie sprawy 
W ręku zgrabnego nader ruchawy 
Gdy niedołęga weźmie go w palce” 
Wyczynia wtedy różne łamańce. 
Ja osobiście nawet go wolę, 

Niż brata jego, co głośniej działa, 
Unikam wtedy potu na czole 

l trwa mi dłużej energja cała. 

On mi pomaga, myśl moją gładko 
Wyrazić małym, a nawet dziadkom 
Więc go szanuję I wielce cenię 

Na rzecz cenniejszą nawet nie zmienię 


* 


Jakaś „pańna* wielmożna 
Nieraz śmiała, to ostrożna 
Uprzykrzona aż do wstrętu 
Gotowa dać moc zamętu 

Kiedy goście zaproszeni 

Stół obsiedli wieńcem wkoło — 
Pani się na twarzy mieni 

Zaś pan patrzy niewesoło — 
Bo ta „panna* — co tu mowa 
Wypłynęła wraz z swą głową; 
Gdzie nie trzeba, nie należy 
Tam przebrzydła „panna* bieży 
A że lubi smaczne rzeczy 
Tak jak chyba nikt na świecie 
Więc się wszędzie „tarabani* 
Na wstyd panu, sługom, pani 
Teraz „panna* nie w humorze 
Przyczyna: chłody na dworze. 


Pierwsze znakiem pożegnania 
Gdy opuszcza dziecię niania 
Druga-trzecia loch podziemny 
Niezbyt widny | przyjemny 
Trzecia-czwarta dla obrazu — 
Nie stłukła się ani razu. 
Czwarta-pierwsza, różne kraje 
Nam podziwiać i znać daje 
Czwarta-trzecia nie daj Boże! 
Widzieć oną — bież — kto może — 
Jaknajdalej od takowej 

Bowiem z strachu stracisz głowę. 
Ale nigdy trzecia-druga 

Nie. zdarzy się ta „przysługa”. 
Co do całej — wiedzieć łatwo, 
(Tylko proszę, pomyśl, dziatwo!, 
Siedm dni na nią czekać trzeba 
Nęci mocniej, niż kęs chleba, 
Bo chleb ciału życie dawa — 

Z całej zaś dla ducha strawa. 


ANDRZEJ-TADEUSZ GÓRECKI, 
czł. Warsz, Klub. Szaradz, 


_ Wystarczy nadesłać rozwiązania dwuch zadań 
aby wziąć udział w rozdziale nagród. Rozwiązania 
należy nadsyłać pod adresem: Łódź, Piotrkowska 
49, Redakcja „Panoramy*. 

Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 
11 stycznia. Do rozdziału między Czytelników, 
którzy nadeślą trafne rozwiązania, Redakcja prze- 
znacza 5 książek, 
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Jakim podpisem można zaopatrzyć powyższą fotografję, na której 

widać armję gęsi? Dajemy możność wykazania Czytelnikom dow- 

cipu, a równocześnie zdolności rymowania, ogłaszając niniejszem 
konkurs na czterowiersz. 


Termin macdsyłamia odpowiedzi: 


COŚ NIE W PORZĄDKU. 


Jasio bardzo lubi bajki. — 
Dziadzio opowiada mu więc: 

„.a kiedy wilkowi rozcięli 
brzuch, to babcia razem z Czer 
wonym Kapturkiem wyszły zu- 
pełnie zdrowe...“ 

— Ojoj! — woła z oburze- 
niem Jasio — to ten wilk wca- 
le nie potrafił gryźć? 


LUCJA DELARUE - MADRUS 


piękną książkę. 


TEORETYK. 


Mój przyjaciel Pietrzak zbu 
dował nowy model samolotu, 
którego konstrukcję oparł na 
długoletnich studjach i zgłębie- 
niu tajemnicy ptasiego lotu. 

Przed paroma dniami szliś- 
my razem ulicą. Nagle nad na- 
szemi głowami przeleciał gołąb 

— Widzisz — zawołał Pie- 


Miłość i porządek 


W małżeństwie ich ostatnio 
coś się zaczęło psuć. Pobrali 
się przed rokiem prawie się nie 
znając. Pannie Maryse wystar- 
czał fakt, że Albert był wyso- 
kim, przystojnym mężczyzną, 
a przytem zdolnym  adwoka- 
tem, któremu rokowano piękną 
przyszłość. Jemu zaś podoba- 
ła się Maryse, która była bar- 
dzo zgrabna, miała błękitne o- 
czy, złote włosy i porcelano- 
wej białości cerę, 

Życie zdawało się uśmiechać 
do nich obiecująco ,a tymcza- 
sem... już podczas podróży po- 
ślubnej zaczęło się obopólne 
rozczarowanie. 

Okazało się, że Maryse by= 
ła fantastką, że kochała życie 
pełne przygód, że miała zamiło 
wanie do nieporządku, który, 
zaznaczał się nawet w jej lis- 
tach, pisanych do narzeczone- 
go, stale pozbawionych daty, 
oraz znaków przestankowych. 

Ona zaś, gdyby nie zwykłe 
u zakochanych zaślepienie, mo 
gła na podstawie jego listów 
stwierdzić, że był zupełnym 
jej kontrastem, ponieważ swo- 
ją metodyczność i zamiłowanie 


do porządku posuwał do ma- 
niactwa. 

Zaczęło się w Hotel d'lta- 
lie. Mieli pozostać tylko przez 
jedną noc w tym pokoju, a jed- 
nak Albert zawiesił w szafie 
wszystkie swoje ubrania, a 
przybory toaletowe rozstawił 
rzędem na toalecie, poczem od 
stąpił o kilka kroków w tył, 0- 
glądając krytycznem okiem, 
czy równo ustawione. 

Na szyderczy śmiech żony 
odwrócił się raptownie. „Cóż 
to znaczy?” 

— Ach, gdybyś wiedział, ja- 
ki jesteś śmieszny z tem swo- 
jem ustawianiem.  Myślałby 
kto, żeśmy tu przyjechali co- 
najmniej na miesiąc“. 

Poczem dodała: „Patrz, te- 
raz ja wypakowuję rzeczy!” 

I zanurzyła obie ręce do wa 
lizy, podniosła całą iei zawar- 
tość i rzuciła ją w nieładzie 
na dwa stojące obok siebie fo- 
tele. We wszystkich kątach 
poniewierały się rozmaite czę- 
ści jej garderoby. 

Mąż zgorszony tem niedbal 
stwem, chciał coś powiedzieć, 
czynić wyrzuty, ale na widok 


Za najlepszą odpowiedź Redakcja przeznacza jako nagrodę 


20-uo stycznia 1935 roku. 


trzak — ten gołąb, naprzykład, 
fruwa nieprawidłowo. 


DYSPOZYCJA. 
— O której 
profesora? 
—Nie wiem. Jeszcze się w 
nocy namyślę. Powiem wam 
jutro rano. 


zbudzić pana 


ślicznego jej uśmiechu wymów 
ki uwięzły mu w gardle. : 

Zrozumiał, że od tej chwili 
zawsze już będzie musiał tłu- 
mić gniew na widok podobnego 
rozgardjaszu. 

Po powrocie do Paryża znie 
cierpliwienie Maryse wzrosło. 
Kochała jeszcze Alberta, który 
był zresztą bardzo dobrym mę 
żem. Ale potrochu punktualność 
i akuratność jego zaczęła ią tak 
denerwować, że nie mogła po- 
prostu patrzeć na tę pedanter- 
ję. Wśród najbardziej namięt- 
nych pocałunków potrafił on 
nagle odejść poto, aby popra- 
wić jakąś książkę, która wysu- 
nęła się z szeregu, wyprosto= 
wać przekrzywiony obrazek, 
albo podnieść z dywanu niedo- 
strzegalną prawie nitkę. 

Nakoniec zapragnęła rady- 
kalnej zmiany trybu życia i 
zmiany — mężczyzny. W tym 
okresie zdarzyło się, że Albert 
musiał wyjechać na dwa tygo- 
dnie zagranicę na jakiś kongres 
adwokatów. 

Maryse  powróciwszy z 
dworca do pustego mieszkania 
nie mogła się powstrzymać, a- 
by nje zatańczyć z radości. Po- 
trącała krzesła, rozrzucała ksią 
Żki, umyślnie przekrzywiała 0- 
brazy i odwijała dywany. Ta 
furja nieporządku możeby ją u- 
spokoiła na dłuższą metę, ale 
los chciał, że tego samego wie- 


WET ZA WET. 


W bardzo zatłoczonym loka 
lu pojawiła się jakaś starsza pa 
ni. Kelner sadowi ją przy sto- 
liku, zajętym przez jakąś pa- 
nienke, która „émi“ papierosa. 

Damulka siada i zwraca się 
do młodej osóbki ze zjadliwą 
uwagą: 

— Chyba nie będzie pani 
przeszkadzać w paleniu, gdy 
będę jadła? 

— Dopóki wszystko głuszy 
orkiestra, napewno nie — odci- 
na się rezolutna panienka z pa- 
pierosem. A 


PAN PROFESOR. 


Pan profesor zapomniał 
wziąć z domu książki, potrzeb- 
ne na wykładzie. Z połowy dro 
gi wraca się i puka do drzwi. 
Pokojówka, nie otwierając, 
woła: 

— Nikogo nie wpuszczam, 
bo pana profesora niema w do- 


— Ah, jaka szkoda... — mru 
czy, wzdychając profesor. 


NA SZOSIE. 


(scenka w 3-ch odsłonach). 
Odsłona pierwsza. Pan Jasio 
Uprzejmy, inkasent pewnej fir- 
my jedzie rowerem na szosie, 
wiodącej przez las. Pora spóź- 
niona i okolica odludna. 
Odsłona druga. Z przydroż- 
nych krzaków wychodzi bandy 
ta i mierzy do inkasenta z re- 
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wręcza napastnikow e kle 


Odsłona trzecia: Rabie ijji 
nia się i zamierza odel3*. go: 
pan Uprzejmy zatrzymuje t 
— Tak nie można prost. 
na. Niech mi pan chociaż Pai Nie bedz 
strzel kapelusz. Był prze OSZY d 
napad. wia jes 
Rabuś zgadza się: Stra kty i cyfr 
raz, inkasent woła: „Jeszo plewskj S; 
strzela drugi raz. Jasio wi MRM Dortem 
Bandyta zużył wreszcie SZ Warunki 
naboi i mówi: jl aY dzies 
— Nie mogę więcej: bo dych ne 
mi kule wyszły. gł De SiĘ | 
Teraz pan Uprzejmy, Wap, 0 nied 
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mam jeszcze naboje. 
PODSTĘP. „m ar 
F (| R 
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je sześcioro pociech do foot staraj: 


fa. Ma być zdjęcie grub gów 

Ale mała banda ani ruS% QW sę 

chce się uspokoić, y JĘoszukiy 
Ojciec wpada na pom* Ych. 

powiada: „ch (da je 
— Macie tu po dwadze” nie s 
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ją pracę, pan Kapuścińsk: 
ca się do swoich pociech: 


— No, teraz oddawać © 


wolweru. Uprzejmy uprzejmie Możecie łobuzować dalek _ 
= l 


— Już iej chyba nigdy 
nie wstawimy do środka! 

— Do środka??? Od 
godziny jestem przekona- 
ny, że mamy ją wystawić 
nazewnatrz. 


czoru poznała w teatrze do któ 
rego udała się z gronem przy- 
jaciół pewnego młodego kom- 
pozytora i poetę w jednej oso- 
bie, imieniem Juljan Julius. 


Dodajmy, że poeta ten cie- 
szy? się sławą najznakomitsze- 
go piosenkarza Paryża. Po tea- 
trze wesołe towarzystwo po- 
szło do nocnego lokalu, gdzie 
Maryse i Julian tańczyli bez 0- 
pamiętania i jesźcźe więcej pili, 
O świcie Juljan odprowadził ją 
aż do... sypialni. Oboje byli pi- 
jani. 

Nazajutrz Maryse odwiedzi- 
ła Julijana w jego „studjo”, któ- 
re się jej o wiele więcej podo- 
bało niż sam poeta, którego kra 
wat i rozczochrana czupryna 
raziły jej poczucie estetyczne. 

„Studio“ podobało jej się tak 
bardzo, że postanowiła spędzić 
w niem swoje dwutygodniowe 
wakacje małżeńskie. 


„Co za rozkosz! Choć dwa 
tygodnie w tem środowisku cy- 
gańskiem, prawdziwie artysty- 
cznem. Niema oznaczonych go- 
dzin posiłku! Żadnego przyrnu- 
su! Zadnego skrępowania! — 
Wśród dzieł sztuki, cennych 
malowideł, rzadkich książek i 
antycznych mebli. Co za ra- 
dość! Nic nie jest na swoiem 
miejscu. W szafie chaos. Wszę- 
dzie naijfantastycznieisza mie- 
szanina przedmiotów jadalnych 


pie 
i niejadalnych. A w dodatś** Poj dal 
ma służby!” jać | 
„Gdzież mogły się Pongia 
moje pantofle?" mówi PT 2] 
go wieczoru Maryse, Saisi 
jąc ich gorączkowo BO , 
nie trzeba się było śpieszą. pł | 
MASKE: „Już dziewiąta: * i 
niliśmy się!“ „zadał 
„Zdaje się, że widzialem j 
den pod poduszką na kaniy 
odpowiada niewzrusze!? 
jan, ale nie wiem co 5! 
z drugim“. > po 
Odtąd podobne scen% wea 
wtarzały się codziennie: 
szcie... zd 


od 


Maryse jest w swoje tt 
szkaniu i czeka na pow” 

ża, który ma przyjeche si 
chwila, Wtem tapie S% Aye 
na gorącym uczynki 

nia jakiejś książki, któ 

nęła się z szeregu, I j 
brazka, który się przek 
podnosi z dywanu niedo 
galną prawie nitkę. 


dzie do nich za pośredh 
tego trzeciego, Tium. 


gd 
ydaw (e 
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„Republika“, Sp. z ogr. © ru 
daktor odpowiedzialny Jan 
niak, Łódź, Piotrkowska 7, 
dakcja i Administracia: poda 


kowska 49, tel. 122-1 
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e będziemy dowodzić ile 


k cji i Finlandii raidy dalekobież- kwitu przypada 
„ooSZy daje i jak cenny dla ne wprowadzone zostały od dopiero na ostat- 
ia jest sport narciarski. dawna i cieszą się olbrzymiem nie lata. 
icyfry mówią za siebie. powodzeniem u turystów. Mniej Poraz pierwszy 
wWski sport stał się już dzi szemi i większemi grupami su- przystąpiono do 
gł, Dortem mas. Tam gdzie tyl ną przez całą zimę po daleko- rozgrywania mi- 
‘Warunki na to pozwalają wi bieżnych szlakach narciarze, strzostw narciar- 
pł H dziesiątki i setki roze- przeżywając na tych wędrów- skich Polski w r. 
„ej, bO zyc" narciarzy, którzy roz kach wiele emocyj. Co kilka- 1920, a nasi czo- 
p DA się pięknem tego spor-  dziesiąt kilometrów napotyka ļowi narciarze, 
jmy WR i 0 niedawna jeszcze sport narciarz na ładnie urządzone którzy z roku na ni 
viada: p Aki był własnością miesz schroniska - hotele. formę, należą dziś do elity nar- W r. 1933 tytuły mistrzów 
| przyk j miejscowości górskich. Wzdłuż całej trasy pochodu ciarstwa kontynentu. Polski zdobyli następujący nar- 


jawali się z nim również 
tw SCY, którzy mogli sobie 
tolic na wyjazd w okresie 
| Wym w góry. Dziś spoty- 
Wo narciarzy wszędzie. Wi- 
Y ich w dużych miastach, 


ciarze: Łuszczek (kombinacje), 
Marusarz Wł. (skoki), Marusarz 
Stan. (bieg zjazdowy). Do czo- 
łowych klubów narciarskich w 
Polsce należą: Wisła krakow- 
ska, Sekcja Narciarska Polskie- 


e, bO założony jest na stałe regularny 
tor narciarski, utrzymany w na 
leżytym porządku przez nadzor 
ców. Karpaty dają również nie- 


zwykłe możliwości rozwiązania 


Do olbrzymiego rozwoju 
narciarstwa w Polsce przyczy- 
nia się w niemałej mierze To- 
warzystwo Krzewienia Narciar 
stwa, zajmujące się propagan- 


abra 0 AG EEA takiego dalekobieżnego szlaku dą terenów i rozdawnictwem l 
do fotoi jadow SĄ iyis) i ki narciarskiego, to też już w roku sprzętu wśród niezamożnej lud- go Towarzystwa Tatrzańskie- 
grupołefdów podr CNA co do. ubiegłym przeprowadzono dzię ności. Po 15-tu latach istnienia go (SNPTT) i Sokół zakopiań: 
| pu8BOAAWizy cje ża mięsto dać 9- kiiniciatywie naszych władz Polskiego Związku Narciarskie ski, 
; gale aAa Rd ję, „SIĘ narciarskich próby, które przy- go wyniki pracy przeszły wszel „I w ROSJI. 
sl bw, wanie terenów ZJAZ- nosiły b. dodatnie rezultaty. Narciarstwo w 
pomy Yeh. Terenów tych co- i arciars Ha 
gł ea jest jak na lekarstwo.  Sowietach róż- 
A $ Dah j ł arciarstwa 
ojnie: rin Wwłożyło, Ze DOSUW aliśmy Narciarstwo jest nietylko pię 40 n A kie 0 
tę usp py. nich kilka kilometrów I ASENG O europejskiego, 
ie b . kną, wesołą rozrywką, jest rów gdyż oparte jest 


nież idealnym sportem. Dostar- 
cza bowiem ciału w czasie gnuś 


„Dane w pełni sezonu zimo- 
w Nasze eleganckie panie 


na zgoła innych 


czy! s jczmawiają tam o toaletach. nej zimy cennego ruchu. Jest kate R: 

niski 4% $ Popisywać się wiadomoś- rzeczą dowiedzioną, że np. bieg mal wszędzie 

jech: |. Z dziedziny sportu nar- narciarski zatrudnia harmonij- narciarstwo U- 

„ąć fo" ii AU prowadząc w pen- nie całe ciało, wszystkie jego prawiane jest 

i; Jej. Atach | przy stolikach ka- mięśnie, narządy, a bodaj naj- przez jednost- 

a y lanych spory na temat kto ważniejsze, że odbywa się w ki dla ich włas- 
iepszym trenerem — Bro- powietrzu najzdrowszem. Poza ' 


nej przyjemnoś 
ci — to w Rosji 
narciarstwo jest 


| 4 zech czy Marusarz lub 


ZYC C tem jest narciarstwo sportem 
eñ, jakich należy używać 


ciągłej inicjatywy: niemal każ- 


Pw, czy. „Kurierś jestolepr dy: euch w terenach górskich 

jl „Gońca” itd. T S jest szybką celową odpowie- pekinen 
Ski akcji Polskiego Związ».dzią tia zasadzki terenu. A chy- sprawności fi- 
„Uciarskiego turystyka nar ba żaden ze sportów nie daje zycznej całego 
ika stała się dziś zjawis- takiej próby „dzielności, hartu, społeczeństwa. 


cierpliwości, wytrwałości i zim 
nej krwi co sport narciarski. 
W Polsce narty znane były 
już w b. dawnych czasach. Już 
w 1578 roku spotykamy 


| f bowszechnem. Do nieda- 
(MA | pom zupełnie nieznane, są 
SW bardzo modne raidy da- 


leżne i wędrówki przez 


Nadto jest zwró 
cona uwaga na 
znaczenie mili- 
tarne mocarst- 
wa. — Ostatnio 


% 


przestrzenie. 


| GWiedzenie pojedyńczego wzmianki o nartach, używa- grupa krasno- 
JU ma niewatpliwie sw nych na kresach północno - armiejców wzię 
M6 wycieczka jednodniowa wschodnich, Dopiero jednak ła udział w ol- 


Y, dużo radości i zadowo- Wyprawy Nansena wzbudziły brzymim na —- 


I daje także pobyt w dolin- wśród mas zainteresowanie dla 3:500 kilome- 
i schronisku. Nieoceniony tego sportu. W 1906 r. powsta- kie oczekiwania. Ze sportu jed- trów! — raidzie Irkuck — 
dodatk" hi czar dla narciarza sta- ja we Lwowie pierwsze kluby nostek narciarstwo stało się Moskwa. MAY 
i lsg aleki szlak, ciągnący się narciarskie, lecz przeważa wW. sportem mas. Wogóle biegi 1 raidy były * 
„oda Oki kilometrów, zazwyczaj nich kierunek turystyczny. Ze Do nielada zasług władz dotychczas najpopularniejszemi 
A peii ykle urozmaicony wielką skokami spotykamy się poraz narciarskich zaliczyć należy imprezami narciarskiemi w Ro 
M | NA zjazdów, podejść itd, pierwszy dopiero w r. 1910. wprowadzenie odznaki za gji, — dopiero ostatnio wprowa- 


jcie udziału w wielkim rai- Ujęcie sportu narciarskiego sprawność górską, która zdobi dzono również skoki. 


szit i% narciarskim jest niewatpli- w ramy organizacyjne następu piersi tysięcy narciarzy. Inowa- Być może, że Rosja nie po- 
Wła. ŚP fwęyczytem marzeń każdego je dopiero w r. 1919. tym cja, którą zachwyca się Europa siada tak znakomitych rekor- 
8 w Arzą, czasie powołany zostaje do ży jest uruchomienie przed dwoma  dzistów, jak Europa, natomiast 


laty jedynego w Europie raidu 


przeciętny poziom jest tam 0 
kolejowo = narciarskiego. 


wiele wyższy, niż u nas. Warto 
zaznaczyć, że w słynnym Par- 
ku Fizkultury w Moskwie ist- 
nieją specjalne sztuczne tereny 


cia Polski Związek Narciarski, 


Y krajach wielkiej kultury 
którego okres wspaniałego roz 


ję kra 
"arskiej w Norwegii, Szwe- 


( 
dziale 4 
Ą kanap ju 
7 


` 
" 


0* 
ye narciarskie, gdzie za niewielką 
seon we]. opłatą każdy może sobie poży- 
inie, A czyć całkowity sprzęt narciar= 
ASA ski. 
vojem Mg ULGOWE PRZEJAZDY. 
powrót! a _ Narciarze zrzeszeni w. Pol- 
jechać ny skim Związku Narciarskim ko- 
ie się Sa] rzystać będą mogli w nadcho- 
1 popra” sił | dzącym sezonie zimowym 
tóra WA 1934-5 z pewnych ulg kolejo- 
jakiego yi wych. Bilety narciarskie 1000 


i 2500 kilometrowe będą mogli 
nabywać zrzeszeni narcjarze do 
30 kwietnia przyszłego roku. 
Cena biletu 1000-kilometrowe- 
go ważnego na pociągi 0- 
we wynosi w drugiej klasie 45 
zł., a w trzeciej — 30 zł. Taki 


jum £* 

gn” sam bilet na pociągi pośpiesz- 
wyda Wii n ne kosztuje w klasie drugiej 56 
gr. Odh „yć zł. a w trzeciej 37.50. Bilet 
y Jan Oie 2500-kilometrowy kosztuje w. 
„ska. 4% py kllasie drugiej 90 zł, a w trze- 
1: BOUA * ciej 60 zł. 


Do korzystania x powył- - 


szych ulg uprawnieni są jedynie 
członkowie towarzystw, które 
należą do Polskiego Związku 
Narciarskiego. Narciarze przy 
zakupy waniu biletu muszą oka- 
zać legitymację Polskiego Zw. 
Narciarskiego zaopatrzoną w t: 
zw. „nalepkę ważności“ na se- 
zon 1934-35. 

Poza biletami 1000 i 2500-ki- 
lometrowemi przewidziane są 
również w nadchodzącym se- 
zonie ulgi dla narciarzy prize- 
jazdów grupowych. Także I one 
dostępne są tylko dla narciarzy 
zrzeszonych w PZN. Grupa tu- 
rystyczna składać się może naj- 
mniej % pięciu osób, 

Celem otrzymania ulgowego 
biletu grupowego winien kiero- 
wnik danej wycieczki przedsta- 
wić w kasie biletowej odpowie- 
dnie zgłoszenie na blankietach 
wydawanych  towarzystwom 
przez Polski Zw. Narciarski, 


PROPAGANDA NARCIAR= 
STWA ZAGRANICĄ. 


W całym szeregu państw 
ujawnia się w ostatnich ” cza 
sach tendencja w kierunku u- 
przystępnienia korzystania ze 
sportu narciarskiego jak naj- 
szerszym masom ludności. -— 

Koleje niemieckie i różne 
przedsiębiorstwa turystyczne 
obmyślają  najróżnorodniejsze 
ulgi taryfowe np. wycieczki na 
koniec tygodnia, zniżki w schro 
niskach i hotelach, tanie odży= 
wianie, aby i niezamożna mło- 
dzież mogła sobie pozwolić na 
wędrówki narciarskie. 

We Włoszech weszły w ży- 
cie od 1 grudnia tygodniowe bi- 
lety kolejowe z 40 procentową 
zniżką. Obniżono również tary- 
fę kolejową dla jazd grupowych 
przyczem grupa składająca się 
najmniej z trzech osób — korzy 
sta ze zniżki 70-procentowej. 


W CAŁEJ POLSCE—SZKOŁY 


Władze narciarskie w Pol- 
sce, mając na względzie ko- 
nieczność odpowiedniego wy 
szkolenia początkujących nar= 
ciarzy powołały do życia sze- 
reg szkół narciarskich w Zako- 
panem, Poroninie, Rabce, Wiśle 
Zwardoniu, Krynicy, Woroch- 
cie i Wilnie. 

W. szkołach tych zostali 
zgrupowani najlepsi instrukto- 
rzy narciarstwa, którzy za sto- 
sunkowo bardzo niską opłatą 
przeprowadzają lekcje jazdy na 
nartach. Opłata za kurs zbio- 
rowy, 6-cio dniowy wynosi zł. 
17, dla członków Polskiego Zw, 
Narciarskiego zł. 14. Jedna go 
dzina lekcji indywidualnej kosz- 
tuje zł. 4. Zgłoszenia kierować 


należy do Zarządów. Zdrojo= 
wisk. 
Inowac wprowadzona 


przez Polski Związek Narciar- 
ski spotka słę niewątpliwie z 
wielkiem uznaniem szerokich 
rzesz początkujących narciarzy 
tembardziej, że wśród instruk- 
torów zaangażowanych do 
szkół narciarskich figurują naz- 
wiska najwybitniejszych nar- 
ołarzy, polskich. , S. Ner, 


Właśnie minęło 75 lat od 
chwili, kiedy pierwsi Amery- 
kanie, wyposażeni w najprost- 
sze, najprymitywniejsze narzę- 
dzia, wyruszyli na podbój naj- 
większych bogactw Świata. 75 
lat minęło od chwili, kiedy nd- 
ważni pionierzy ruszyli w głąb 
dziewiczych lasów dzikiej Pen 
sylwanji, kiedy ludzka ręka i 
wytrwałość wyzwoliła spod 
ziemi drzemiące w niej masy 
płynnych skarbów: NAFTA! 


W atmosferze niezmordo- 
wanej pracy, w gorączkowem 
oczekiwaniu rozgrywały się 
owe osobliwe wydarzenia, któ- 
re postawiły na nogi wszyst- 
kich przedsiębiorczych, Żąd- 
nych przygód i bogactw ludzi 
Ameryki. I kiedy odkryto pier 
wsze źródło nafty, wtedy go- 
rączka ogarnęła Nowy „Swiat. 
Sensacyjna wieść dotarła do 
wszystkich miast i wsi, do naj- 
odleglejszych zakątków olbrzy 
miego kontynentu. 


Demon nafty 


Ze wszystkich stron pły- 
nęły nieprzerwane strumienie 
ludzi, którzy pragnęli „na 
własne oczy“, ujrzeć ten dziw, 
ten cud wytryskania .nafty 
z ziemi. Każdy z nich nie rnz- 
stawał się z nadzieją, że zdo- 
będzie ogromny majątek, że 
będzie z niego czerpał olbrzy- 
mie zyski, — wszyscy oriento- 
wali się, jak wielkie, nieogra- 
niczone możliwości stwarza ta 
nowa gałąź przemysłu. Na tem 
tle wybuchła wówczas niepo- 
hamowana niczem, Żżadnemi 
ograniczeniami — konkurencja. 
„Prowadziła oną do zaciętej, nie 
raz niesłychanie okrutnej walki 
między właścicielami poszcze- 
SoryCH terenów naftowych. 


Codziennie powstawały ño- 
we źródła, codziennie wierco- 
no nowe szyby prymitywneini 
narzędziami. Gorączka Ogar- 
nęła ludzi. Gorączkę tę przy- 
równać można jedynie do go- 
rączki złota, panującej w okre 
się pierwszych odkryć na Alas- 
ce. Gnani żądzą posiadania jak 
największego bogactwa, żądzą 
jaknajwiększego wydobywania 
płynnego złota, — poszukiwa- 
czę kopali i wiercili niezmordo 
wanie dzień i noc. 


Ilość wydobywanej nafty 
wzrastała z tygodnia na ty- 
dzień. Pierwsi przedsiębiorcy 
nie mieli do dyspozycji dzisiej- 
szych zdobyczy technicznych I 
naftę rozlewali w zwykłe becz- 
ki. Ilość tych beczek wzrastała 
z fantastyczną szybkością. Po- 
czątkowo wydobywano najwy 
żej 10 — 20 beczek na dzień. 
W niedługi czas potem cyfra 
ta wzrosła na 30, potem na 50 
beczek. Wreszcie osiągnęła po- 
ziom 300 beczek dziennie! 


Jak dziwne i dalekie wydają 
się nam te warunki i cyfry, 
kiedy pomyślmy o wieku 
XX-ym, a przedewszystkiem o 
królu i organizatorze przemys- 
łu naftowego Johnie D. Rocke- 
fellerze. Nikt tak jak on nie po- 
trafił dokonać tak daleko idącej 
koncentracji przemysłu nafto- 
wego. Nikt nie potrafił tak ten 
przemysł zorganizować, podpo 
rządkować go swoim własnym 
celom i tyle z niego korzyści 
wyciągnąć — iak John D. Ro- 
ckefeller. On pierwszy zorga- 
nizował na szeroką skalę wy- 
zysk robotnika i opierając się 
na nim, doszedł do tak ogrom- 
nego stanu posiadania. 


Wtedy, gdy w dziewiczych 
lasach pensylwańskich stawią- 
no pierwsze drewniane domki, 


F9 lat mafiw 


— ich budowniczowie jeszcze 
nie wiedzieli o rurach wieloki= 
lometrowej długości, przez któ 
re można naftę w dowolnej iloś 
ci transportować. Nie wiedzieli 
nic o olbrzymich wieżach wiert 
niczych, ani o gigantycznych 
pompach, ani o potężnych rafi- 
nerjach naftowych. 

Ale ludzie pracowali nie- 
zmordowanie dalej a rozwój 
techniki szedł im z pomocą. 
Całe armie robotników bezu- 
stanku nimal zajęte były bo- 
rowaniem, kopaniem, wierce- 
niem, pompowaniem. Aż wresz 
cie pewnego dnia wytrwałość 
ta została nagrodzona pięknym 
wynikiem. Natrafiono na nie- 
zwykle bogate źródła nafty. 
Źródło to dawało dziennie 
4000 tonn nafty! Spoczątku nikt 
nie chciał w to uwierzyć. 
stosunku do ówczesnych moż- 
liwości technicznych była to 
cyfra wprost niewyobrażalna. 
I oto poszukiwacze nafty, jak 
niegdyś ci sławni poszukiwa- 
cze złota, biedni, wymęczeni 
ludzie w ciągu jednej nocy stali 
się miljonerami. Ubogie osiedla 
w ciągu kilku tygodni wzrosły 
do znaczenia wielkich miast. 
Miasta te zaś stały się ośrod- 
kami spekulacyj finansowych, 


dóbr kulturalnych i lokali roz- 
rywkowych. Od tego czasu da- 
tuje się ogromny i niepohamo- 
wany rozwój przemysłu nafto- 
wego. W Pensylwanii stanęło 
więcej niż 40.000 wież wiertni- 
czych. 


Jeden Rockefeller nie dał 
się unieść powszechnemu obłę- 
dowi owych czasów. Był to 
zimny, opanowany, beznamięt- 
ny. businessman.  Przewidział 
jasno dalsze drogi rozwojowe i 
orjentował się w tem, że po- 
wstaną problematy niezinier- 
nie ciężkie i trudne: problema- 
ty nadprodukcji z jednej strony 
i trudności transportowych 
z drugiej. 


Spreżyna wojen 


Idąc drogą niezawsze uczci 
wej walki konkurencyjnej, stał 
się Rockefeller właścicielem 
największych pól naftowych, — 
dzięki udanym „tranzakcjom'. 


Upton Sinclair w jednej ze 
swych najlepszych powieści 
«„Nafta* opisuje w sposób 


wstrząsający brutalne metody 
takich kupieckich „tranzakcyj”. 
Za pomocą takich właśnie me- 
tod Rockefeller stał się dykta- 
torem ogólnego przemysłu 
naftowego. On też pierwszy 
począł posługiwać się reklamą 
w szerszem tego słowa znacze 
niu i w amerykańskim sensie. 
Nafta! 


To ukryta sprężyna wielu 
wojen, powstań, buntów. Słyn- 
ny Henry Deterding, jeden z 
generałów naftowych, inspiro- 
wał interwencje antysowieckie 
w Gruzji i na Kaukazie, aby 
zdobyć te olbrzymie pola nafto 
we, które dałyby mu kolosalne 
zyski, — a nie poto, jak krzy- 
czała jego propaganda, — Że- 
by ratować lud gruziński i gó- 
rali kaukaskich. Matki boliwij- 
skie i paragwajskie, opłakujące 
dziś swoich synów, padłych 
w krwawej walce na stepach 
Gran Chaco, myślą, że padli 
oni w obronie ojczyzny. Nie 
wiedzą one o tem, że i tu sprę 
Żyną wojny była nafta, o którą 
kłócą się nie paragwajczycy i 
nie boliwiiczycy, a zgoła kto 
inny. 


„Pięknie jest umrzeć za nat- 
tẹ!“ — powinni wołać idący na 
śmierć paragwajczycy i boli- 
wijczycy. 
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Dobry program — to program urozmaicon)|_=; 


Poszczególne audycje zostały skrócone. — Programy są coraz ciekaw5 


Ocenić, czy program radjo- 
wy jest dobry, to nie jest rzecz 
łatwa. Zbyt dużo różnych au- 
dycyj nadaje radjo w ciagu 
dnia, zbyt wielka jest skala wra 
żeń, które radjo dostarcza slu- 
chaczom. Jeśli trudno jest wy= 
robić sobie objektywny sąd 0 
wartości aktualnych progra- 
mów radja, tem trudniej jest o- 
cenić postęp jaki radjo osiągnę- 
ło w ciągu kilku lat, nieustan- 
nie ulepszając i same audycie i 
ich zasadniczy schemat. 

Program radjowy opiera się 
dziś nietylko na doświadczeniu 
własnem Polskiego Radja, ale 
również na tych zdobyczach 
praktyki, które osiągnięte zosta 
ły wieloletnią pracą radiofonii 
zagranicznych. 

W radjo śledzi się specjalnie 
pilnie te rzeczy. Biuro Studjów 
poddaje dokładnej analizie fa- 
chową prasę zagraniczną, wy= 
ławia z niej wszystkie nowości 
programowe, rejestruje opinie 
specjalistów poszczególnych 
działów, porównuje nasze pro» 
gramy z zagranicznemi — ca- 
łość zaś komunikuje w special- 
nym biuletynie współpracowni- 
kom radia. 

Poza: Biurem Studjów każ- 
dy kierownik wydziału progra- 
mowego Polskiego Radja, a 
zwłaszcza Biuro Przygotowa- 
nia Programów bada praktycz- 
ność i celowość tych czy in- 
nych posunięć programowych, 
nad wszystkiem zaś czuwa 
Główna Rada Programowa, 
stosująca w swych zaleceniach 
zasadę  jaknajpełniejszego u- 
względnienia psychologji słu- 

"chacza radjowego. 
". Najważniejszą: różnicą mię- 
-dzy obecnym programem Pol- 
skiego Radja, a programami 
dawnemi to krótszy czas trwa 
nia poszczególnych audycyj. 

Radio wychodzi z założen:a, 
że audycja winna trwać tylko 
tyle, ile jest niezbędnie koniecz- 
ne, aby osiągnęła skończone i 
pełne wrażenie artystyczne, 
lub intelektualne. Przypomnij- 
my sobie jak było dawniej. W 
sezonie zimowym roku 1931-32 
odcinki muzyczne w programie 
dnia trwały wieczorem po 95 
minut. Niedzielny poranek 
symfoniczny z Filharmonii trzy 
lata temu nadawany był bez 
przerwy przez dwie godziny. A 
popołudniowe koncerty z płyt 
w sezonie zimowym roku 1932- 
33 trwały 70 minut! 

Nic łatwiejszego jak kazać 
grać orkiestrze bez przerwy w 
studjo kilka godzin z rzędu, do- 
dając jej dla czysto fizycznego 
odpoczynku solistę. Nic rów- 
nież łatwiejszego jak wziąć 
tekst sztuki, której wysta- 
wienie w teatrze trwa cały wie 
CZÓT i kazać aktorom odczytać 
jej tekst przed mikrofonem. Ale 
przecież nie o to chodzi aby 
wypełnić program radjowy, a- 
le aby słuchacze mieli z nie- 
go jak najwięcej pożytku i przy 
jemności, aby go wysłuchali. ` 

„ Dlatego w obecnym progra- 
mie radjowym masa muzyki 
została rozbita na drobne odcm 
ki, od 15 do 45 minut, przyczem 
audycje winny ze sobą bądź 
kontrastować, bądź też wzajem 
nie uzupełniać się w nastroju. 

Najjaśniej zalety nowego 
schematu programowego wy- 
stępują w dziedzinie odczyto- 
wej. Przed trzema laty przez 
cały tydzień nadawane były co 
dziennie: jeden odczyt 25-minu 
towy, dwa odczyty 20-minuto- 
we, trzy pogadanki rolnicze, 
15-to minutowe względnie na- 
wet 20-minutowe i t. d. Jeszcze 


6 


do niedawna prelegenci sbu- 
rzali się, gdy im proponowano 
20 minut, twierdząc, że w ta- 
kim krótkim czasie vo niczem 
właściwie niepodobna mówić. 
Ckazało się jednak, że ten za- 
krótki dla prelegerta czas jest 
o wiele zadługi dla słuchacza; 
poprostu po tamtej stronie mi- 
krotonu, przy słuchawcz szy 
głośniku, brakło psychJigicz* 
nych możliwości utczymad'a 
swcbhcdnej, a czujnej uwagi 
przez tak długi okres. Czas jest 
wzyiedny, a względność ta ni- 
gdzie tak jaskrawo niə uprzy* 


tamnia się człowiekowi jak w. 


radjo. 

W miarę pogłębiania swych 
deświadczeń radjo po koci ro- 
zy wato z tak liczny, a tak 
dlugo trwających odczytów. 
Ustalano zasadę, że przemów:e 
nis radjowe może trwać allo 5, 
albo 10, albo 15 minut, przy- 
czem różnice zależą raczej od 
talentu mówcy, jak od tematu. 

To, że się komuś jakaś dłu- 


Międzynarodowe koncerty Chopinowskie | 


W każdą drugą środę mie- 
siąca Polskie Radjo nadaje spe- 
cjalnie wartościowy koncert, 
który inne radjofonje transmi- 
tują dla swych słuchaczy. Kon- 
certy te przeważnie poświęco- 
ne twórczości Chopina zyskały 
sobie dużą sławę zagranicą. — 
Coraz częściej słyszy się i czy 
ta opinie, że kult Chopina wy- 
różnia działalność artystyczną 
Polskiego Radja spośród innych 
radjofonij. 

Najbliższe międzyńarodowe 
koncerty odbędą się w dniach 
9 stycznia i 13 lutego 1935 r. 
Program koncertu chopinow= 
skiego, zaproponowanego wszy 
stkim radjofonjiom europejskim 
przez Polskie Radjo na dzień 
9.1.35 r. od 21.00 do 21.30 obej- 
muje: 1) Polonez cis-moll op. 
26; 2) trzy mazurki: a-moll op. 


17, G-dur op. 50, a-moll (pośm.); cyi europejskich. > 


Anegdoty radjowe 


PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU SPEA- 
KERA. 


Jeden ze speakerów berlińskich 
znany jest z tego, że nie traci fantas 
zji przed mikrofonem, nawet w bars 
dzo trudnych, niespodziewanych sy- 
tuacjach. 

Niedawno zdarzyło mu się, że w 
chwili zapowładania jakiegoś walca 
straussowskiego w koncercie z płyt 
kolega, który mu w tem pomagał, 
opuścił płytę. 

Ratując sytuację, speaker wyrecy 
tował przed mikrofonem bez zająkuie 
nia: „Panie | panowie, niestety, wal- 
cą , który zapowliadałem, nie będzie- 
my mogli nagrać, gdyż przysłano 
nam go w dwuch nierównych kawał- 
kach, Oba leżą przede mną na zle- 
ml. Zagramy natomiast wyjątek z 
operetki Lebara, „Kwłat Hawal", 


WYSOKI ZASZCZYT DLA PANNY 
FRANCISZKI, 


Przyznać to trzeba, że panny słu- 
żące rzadko kiedy zabierają głos 
przed mikrofonem, a z pewnością 
żadna nie marzyła o debiutowaniu w 
radjo wespół z głową Państwa. Zda- 
rzyło się to dopiero pannie Francisz- 
ce portugalskiej, A było to tak: Z 
okazji otwarcia w Lizbonie nowej au» 
tomatycznej centrall telefonicznej, 
dyrekcja portugalskiej „PASTY“ u- 
myśliła uświetnić ten moment uroczy 
sty nadaniem przez radjo rozmowy, 
którą prezydent republiki portugal- 
sklej zwykł przeprowadzać teleloni- 
cznie mniej więcej około godziny 10 


ga audycja podoba nie zat 
bynajmniej, żı musi siy OS gy 
dobać w tych rozmiarach Radi 
stkim radjosłuchaczom: 
wie, że są słuchacze, 
tak interesuje temat 
odczytu radjowego, Że zde 
wysłuchać go przez pól 8 -„y. 
ny. Ale równocześnie WE m, 
że, że słuchacz ten jest W je 
kiem i że inni nie podziela 
go zainteresowań. iby 
Program radjowy mui m LE 
w ten sposób ułożony: * eb 
zgodnił _ mniejwięcej Potato 
wszystkich słuchaczy. D jod] Na | 
audycje, krótkie i wartość mj ÓW Vehik 
winny zmieniać się w Pf gl (tu ckiej 
mie dnia z uwarunkowa, c wsz 
względami artystycznemi gol fit, stanu, 
lejdoskopiczną szybko? „4 hę M 
gdyż tylko wtedy można kólną 


liczi, 
A b 
na zadowolenie słuchacz” Amiętnik 
lada, 4 
(0) 


ry ze swej strony musi Payel tidh 


tać, że za chwilę po A ba 7 
która mu się mniej podo 1 
nastąpi właśnie ta, która ? 


niesie mu zadowolenie: og A 


3) Nokturn e-moll op. 72i seri 4S0iali 
Ballada As-dur op. 47. Kota LAW 
wykonywa znany odd 
dzieł Chopina p. Henryk 
pka, i 4909 | 
W -lutym międzynarod ny 
koncert chopinowski WY 
prof. Józef Smidowicz: wj 
gram obejmuje: 1) Bar 
Fis-dur op. 60; 2) Dwa må 


gis-moll op. 33 Nr. 1, Delty 


33 Nr. 2 — fortepian SOW i ah 
variace na temat arji ay nh 


darem là manó” z Don JU 
Mozarta (fortepian z towi 
szeniem orkiestry): gł 
Oba te koncerty zglójyć 
zostały do Międzynar skt 
Unii Radjofonicznej, która "W 
lei programy ich prześle fir 
wszystkich radjostacyl A (i 
ropie. W ten sposób we AN 


tie w skład programu Wie 


te 
rano z szefem swego rządu: n o 
dnia właśnie prezydent opóźni! M gk 


wę, a premier, sądząc, że Je M 

będzie, wyszedł z domu. (U kąpone 
Tymczasem telefon przył e KA wy 

jówka, która nie poznała głoś" 

denta I rozszczebiotała się 14 p Rre 

Radjostacja wyłączyła mikroto" „dł 


plero po odłączeniu stuchaw™ E got 
prezydenta. Tysiące słuchac? yo 
tugalskich miało dzięki temu 
całkiem wyjątkową. 


on" 
RADJOFONIZATOR OSTRZE? A 


et” 
W jednej z rozgłośni niem get 
wydarzył się niedawno taki HM yć 


a 
właśnie ukończono trans™ torg 
przeróbki radjofonicznej 7€ A 
Schillera p. t. „Dziewica OFE gg" 


Radjofonizator skrócił sztukę pros” 
o 50 proc. Zebrani artyści | 2% joh 


nl goście komentowali Żywo uj 
wisko, gdy woźny przyniósł de, Mat 
Z wielklem zaciekawieniem " nwi I 
nieceniu otwarto depeszę % W 
imiennie do radjofonizatorae: tę, zk 
Depesza brzmiała: 4 c tale 
„Nie zrozumiałem o co PS" gre k ż 
dzi w tak pociętej „Dziewie” KJ jaki 
ańskiej*, której wykrałat pan Fed] W 
niejsze części. Gdyby nie (% gaf Wicks 
byłaby udana, a tak — prze” KÓW 
się w grobie —SCHILLER! ktęgą 
ANTENACI I DRUCIAREE. a jąc 
W angielskim Urzędzie St gi] iiny 
Radjowej, urzędnik prowa”? ge | 2a 
dencję abonentów red!owyei gd r j ve) 
różnienia tych, co mają ante go] Miah 
sługujących się zamiar 511507 „| tów 
cią elektryczna, ©” ek ms tàl h 
sie „antenaci” i „druciarze » N 


g 


on) 


W sfulecie 


ik Litwinów przemycał BrO Maurycego Mothnackiega 


Z pamiętników sowieckiego witira Spraw Zagrańitznych 


Na półkach księgarskich w RóSli 
tcklej ukazały się obecnie ro 
b Pierwszy pañilętriiki sowieckiego 
emi gol ma Stanu, ministra spraw zagra- 
ybkO ył kę ch Maksyma Litwinowa: Na 
na I i 8ólną uwagę zasługuje ustęp 
acz nit Pamiętników, w którym Litwinów 

d ch (A w jaki sposób przetycał 
au Udy do Rosji dla użbrojenia robotnl: 
„odob? sdcjalistycznych, 


ora Pr” 
ZE W róku 1906 — pisze Li= 
ROW — została rozwiązańa 

kie là etersburgu rada robotnicza 
| (p ierska, powstanie w Mos- 
12: ! kici, zostało zgniecione a prasa 

h opot lalistyczna zamknięta. Mien 
$; VAASA widzieli, że rewolucja 
gi dała im się 1 postanowili 
lig dowa swą partię: Tylko 
gW! Mi chciał nadal prowadzić 
Byt Robotnicy kaukascy or- 

0 nzöwali się nadal i przyg0- 
lywali powstanie, prosząc 
tem o dostarczenie im 
W owytń czasie mieszkałem 
f etersburgu na pòódstäwië 
Mego sfalszowanego paszpor 
Mvystawiohego na nazwisko 
Mwika Nipa: Oficjalnie ucho- 


rji s 
n is | 
, tod 


wygłosił szereg odczytów pro 
pagandowych, albo też bym za 
jął się- transportem broni 
auńicjj do Rosji PlerWsza 
propozycja nie odpowiadała 
mi. Natomiast zgodziłem się 
na przemyt broni: 


Czasy były podówczas bars 
dzo niepómyślne do przepro: 
wadzenia tej akcji Francuska 
policja niechętnym okiem spu= 
glądała na emigrantów rosyj- 
skich. Policja hiemiiecka Szła 
iá rękę władzóm rosylskitm 
i stała całkowicie na usługach 
rosyjskiej ochrany. Mimo, iż 
szanse były minamalne, nie 
traciłem nadziei. 


Centralę swoją otworzyłem 
w Paryżu. W pierwszym rzę- 
dzie należało zdobyć  więksźą 
ilość karabinów zwykłych i ma 
szynowych. Rada robotników 
kaukaskich domagała się do- 
starczenia jej tysiąca mauze= 
rów, kilkuset karabinów  ma- 
szynowych i. rewolwerów. V 
sprawie karabinów maszyno* 
wych zwróciłerń się pośrednio 
do państwowych fabryk bróni 
w Danii Wszedłem w kontakt 
Z Ka firmą w Hamburgu 
która zkolei rozpóczęła pete 
traktacje z zakładami duńskic= 
mi. Duńczycy przysłali swego 
przedstawiciela do Hamburga i 
tam spotkałem się z nim, przed 
stawiając się jako oficer z Ek- 
wadoru. Część karabinów i 
amunicji nabyłem w zakładach 
Schróedera. Maużery habyłem 
w belgijskich zakładach amiue 
nicyjnych, a znaczną część na- 
boi w zakładach w Karlsruhe. 
W Deigh dokonywał zamó- 
wień sekretatz driigiel między= 
narodówki: -Z fabrykami nice 
mieckieti pertraktowałem sam 
podając; sią zkolei sza przed- 


post" Miem za administratora pis- lan a jej 
eiai SM Dia” kt rel tedak: stawiciela belgiiskiego. 
która "j yi Wówczas Maksimi Nie wżbudzałem żadńego 
rześlć pe EH Wkrótce jednak policja podejrzenia, tylko raz pfze* 
ył da aa mó WA nysa żyłem nietńiłą przygodę. Dy* 
b welia Ją wać się ucieczką. #wTOCX rektor fabryki w Karlsruhe 
1 wielt je zkolei do partiji, prosząc oświadczył, że przybyła właś 
RB i Skin mi nowego ŻA* fje delegacja oficerów rosyl- 
tel : skich, której radby mnie przed 
gd A gg 4 Krassin, który następnie zô- stawić, Nie miałem oczywiście 
późsii Oj o 4! delegatem Rósjl SóWiec= możności wykręcić się. Pozna= 
e il | Ml w Paryżu i Londynie za: tem enta delegację, Ww Skład 
gol” Ooonował, bym wraż 2 Gor- której wchodzili wyłącznie 
rzy e M wyjechał do Ameryki i oficerowie rosyjscy, Na Szczęś 
glos / 
ję na h 
mikrot” yed 9 
AN ieni 
na ayia e i CHEIE 
„Współczesnego małżeństwa 
STRZ ' ANDRE MAUROIS. 
i niem™ agl 
taki jnoY Ej niedawno 


książkę 


ŻYWO gpt MA 2 
niósł deb | AŁŻEŃSTWO, JAKO ŚWIA* 
lom 1 ya DOMY AKT WOLI 
Sr W jaki sposób wybrać istó* 
HE całe którą mamy przejść przez 
co, PAR Ode) NN życie? Czy istnieje Wozó* 
złowić NA akas możliwość wyboru? 
As to ró Wi XIX wieku we Francji 
; praost” 2 zose małżeństw bywała 
ER!“ $r Wyczaj zawierana za pos 
RZE: 7 fletyem.. zawodowych 
WA | a atów, Wojna światowa na= 


s$ älg ; 
zie sie AW h A lednak temu wszystkiemu 
wadzacy gó] „% Kierunek i oto formia ta 


rycin © t t 
v oli, Mija powoli zanikać. stę 
Łany 7 „ge A miejsca wolnemu wybo= 
„mat | 24, dwóch istot, które zwią* 
rze". Wzypnsk. 
äsz tryb życia zdaje się 


Stynny pisarż francuski; Andre Maurois wydał 
pod tytułem: „Sentiments et CGantumies'" 

obyczaje”), w której omawia zagadnienia I bolączki współcześ* 
nego małżeństwa. Podajemy parę charakterystycznych wyląt= 
ków, które cechuje oryginalne ulęcie oraz 


(„Uczucia I 


śmiałóść idei. 


pochwalać małżeństwo z upos 
dobania, którego nie należy 
identyfikować bynajmniej że 
związkiem zawartym z miłości, 
Mimo to dwoje młodych ludzi 
ma dużo szans: stworzenia 680* 
bie zgodnego współżycia, O le 
odożuwają dla siebie cos wię* 
cej, niż wzajemny pociąg fis 
życzny. 


WIECZNE NIEPOROZUMIE: 
N 


Potrzeba czynu jest prawie 
zupełnie obca kobiecie; jest 
ońa bowiem właściwością GZYŚ 
tö męską. Męzeżyżna czuje się 
niedobrze, 6 ile nie ma do przes 


cie żaden z nich nie poznał 
mnie, a nawet pomagali mi 
przy odbłeraniti transportu amu 
nicji. 


Jeszcze większe trudności 


napotkałem przy transporcie 
broni drop morską do Rosii: 
Odwiędzi porty 


em warystkie 

w Holandii Belgi, Włoszech, 
Frangi Austejl i w innych pań* 
stwach, „Mimo iż rozmiawia= 
łem ż przywódcami rüchu 80» 
cjalistycznego, wszędzie hapu- 
tykałem na gwałtowne. sprzeul 
wy i opór Każdy mówił że 
wysiłki moje gą nie do przes 
zwyćlężenia, Wreszcie za püs 
mocą. tewolitejońistów mace= 
dońskich otrzymałem od władz 
bułgarskich  zeżwóleńie na 
przetratsportowanie broni do 
Warńy. Stąd miała ona fzekos 
mo być przewieziona do Tufe 
cji dla. użbrojeńia armeńczy= 
ków, ña czem zależało rządowi 
bułgarskiemmu. Nie obeszło się 
bez Age At urzędńików: 
Sypałemi pieniędzmi na prawo 
i lewo | wreszcie szczęśliwie 
cały żapas broni ulokowałem 
w Warnie. Zkolei udałem się 
do Fiutne, gdzie nabyłem facht 
od pewiiego Amerykanina Za 
sumę 30.000 franków. 


załadowana 
kapitan 


Broń została 
na statek, a załoga i 
zobowiązali się, że odstawią 
okret do wybrzeży Kaukazu 
gdzie robotnicy sami już od- 
biorą sobie broń. Okręt nigdy 
nie dobił jednak do celu. Po 
drodze wpadł w wielką burzę. 
Fale wyrzuciły statek ha wy* 
brzeże rumuńskie. Kapitan i 
majtkowie zbiegli, Część broni 
iamunicjj padła łupem ryba- 
ków rumuńskich. Gdy udałem 
się do Bitkaresztu, by chociaż 
część transportu uratówać = 
okazało się to niemożliwe. Wła 
dze rumuńskie zostały już o 
wszystkiem powiadomione i 
skonfiskowały broń. 


Sprawa ta o mało nie po- 
ciągnęła za sobą konfliktu dy- 
plomałycznego między Rosją a 
Bułgarią, albowiem kapitan 
statku został aresztowany Ww 
Odessie, gdzie zeznał całą 
prawdę: Tak zakończyła się 
druga i ostatnia nieudana pró- 
ba przemycenia broni do Rosji. 


zwyciężeńia jakiejś zewrnętrz- 
nej przeszkody. Kobieta prag- 
nië tylko kochać lub być kos 
chana»: Mezczyzna natomiast 
potrafi być pozatem twórcą 
doktryn 1 teoryj, matematy* 
kiem, filozofem, metafizykiem. 
Ma ot więc, jak widzimy, pew= 
ne potrzeby | dążenia, nie ma- 
jące nic wspólnego z miłością. 
Kobieta, pogrążona całkowicie 
w rzeczywistości, interesuie się 
teorjani abstrakcyjnemi jedy- 
nie przeż pryzmat miłości (ð ile 
twórcą ich jest mężczyżna, któ- 
rego kocha) lub rozpaczy (gdy 
eż nie odwzajemnia Sie 
jej). 

Niewiasta może kierować 
największemi przedsiębiorstwa 
mi, zaś niektóre córy Ewy põ- 
trafią wywiązać się że swych 
zadań z zadziwiająca zdolnoś- 
cią. Nie czują się jednak szczę 
śliwe w tel roli. Pewna kobieta 
zajmująca wybitne stanowisko 
w przemyśle, powiedziała mi 
kiedyś szczerze: 

— Czy wie pan, czego wciąż 
szukam? Człowieka, któremu 
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„Przytyczą,. 


Krytyk literacki, bójowńik, żołnierz i patron 
polskiego dziennikzrstwa 


20-g0 grudnia minęła ca!- 
kiem niepostrzeżenie setna rocz 
nica zgonu najwybitniejszego 
krytyka literackiego, dziennika 
rza | publicysty, a żarazemi bos 
haterskiego żołnierza ha fron- 
cie == Malrycego Mochnackię= 
go, człowieka tragicznego, któ» 
ry ż jednej strony pozyskał 80= 
bie zastępy entuzjastycznych 
czelcłeli, zwłaszcza wśród te 
woólucyjnej młodzieży, z drugiej 
strony był ollarą najohydniej= 
szych oszczerstw żę strony nik 
czemiików tego rodżaju jak Ka 
lasanty Szamawski lub Falefi= 
ski, niestety ojciec utaleńtowa= 
nego poety | zacnego człowie* 


a. 

Największy więc czas zża= 
brać się do godnego uczczenia 
tej daty do czego w pierwszym 
szeregu powołanemi jest „ío: 
warzystwo Literatów I Dzien= 
pikarzy Polskich", które, gdv= 
by pragnęło ozdobić swą ta= 
żwę dostojnym patronem, god= 
baażiE wynaleźćby nie mo- 
gło. 

Nie tu miejsce rozwodzić się 
nad działalnością ochnackie= 
go jako publicysty I polityka do 
magającego się przedewsvSt= 
kiem zniesienia pańsz07 /*Mv, 
pozostawiam to pióru wie 'ei po 
wołanemu, lecz wspomnę 0 
mniej znanej — karjerze żuł 
nierskiej. Za Chłopickiego wal- 
czył M. jako prosty żołnierz w 
1 p. strzelców pod Okuniewem 
i Wawrem (19 lutego). Tu ran- 
ny zostaje chlubnie wymienio- 
ny w raporcie gen. Szembeka 
24 lutego. 

Po wyleczeniu Się walczy 
jako podporiieznik pod Liwem, 
ługosiodłem, Nad- 
borowem i fatalną Ostrołęką, 
gdzie ciężko ranny otrzymuje 
złoty krzyż Virtuti Militari. 

W listopadzie 1831 roku zna 
lazł się Mochnacki na emigracji 
w Paryżu. Tu wciąż spotwa- 
rzany i obrzucany najordyńar- 
ńiejszemi oszczerstwami, bie- 
rże czynny udział w sprawach 
emigracji, zawsze wierny hasłu 
„Nil desperandum' i pisze swe 
niedokończone niestety „Po- 
wstanie Narodu Polskiego W ro 
ku 1830 i 1831“. Zmarł 20 gru- 


mogłabym powierzyć wszyst= 
kie moje Interesy. Potmyśleć ty! 
ko, jaka byłaby ze mnie ideal- 
na współpracownica, gdyby 
szefem moim był ukochany 
mężczyzna... 

Istotńie, przyznać należy, że 
kobiety czują się ð wiele lepiej 
w charakterze pomocnic i 
współpracownie, aniżeli w sa- 
modzielnej i twórczej roli. 


W MAŁŻEŃSTWIE, JAK 
W POWIEŚCI 


Ż małżeństwem nie można 
postąpić, jak z biletem lotery|- 
nymi „Może wygram.” 

Wskazańe jest raczej postë- 
powanie, cechujące artystę w 
chwili tworzenia, Małżeństwo 
= to powieść, której nie zanie* 
tzatny napisać, lecz przeżyć. 

Młodzi ludzie zazwyczaj 
powiadają: 

= Należy się ożenić... Trze 
ba spróbować. Skoro mi się 
ńie uda, znajdę inne środki pó= 
cieszenia, a w najgorszym wy= 
padku można się przecież Foż= 
wieść... 


świat działalnością publiczna i 


dnia 1834 r. w AuxerreS. 

Na grobie jego w Auxerres 
wyciosano napis polski: 

„Maurycemu Mochnackiemu 
Towarzysze ze składki bratniej 
postawili ten pomnik”. 

Zaś łaciński w tłumaczeniu: 

„D. O. M. Maurycy Moch- 
macki, obywatel polski, wroga 
inoskiewskiego tajemnemi nara- 
dami, książkami wydanemi na 


sroga bronią obiegał, gryżł, ści 
ät: Za Noszenh więzy, rany 
wygrane cierpiał". 

W fiścię swym do ojca Mau 
rycegó, z dnia 20 XII 1835 pisze 
porucznik Antoni Walewski o 
wynikach sekcji zwłok: „Ser- 
ce najlepiej zachowańe, z czasz 
ką razem zostaje w bibliotece 
polskiej w Paryżu. Polacy w 
Auxerres chcą przynajmniej 
serce przesłać rodzinie, kiedy 
ciało w obcej spoczywać musi 
ziemi, a czaszkę, gdy będziem 
wracali, przywieźć do Polski". 

W związku z przytoczonem, 
teraz po 100 latach, gdy szcząt 
ki Mochnackiego mogą już Spo- 
cząć w niepodległej ojczyźnie 
należałoby, ażeby nasza amiba- 
šada w Paryżu, zlustrowała 
pomnik i grobowiec w Auxerres 
i ewentualnie zarządziła jego 
odnowienie. 

Należałoby także sprawdzić 
losy serca i czaszki Mochńiac- 
kiego i w razie ich odnalezienia 
zgodńie z życzeniem towarzy= 
szów broni, przesłać je do Pol 
ski, mianowicie do Warszawy; 
z którą cała działalność dzienni 
karska i polityczna Mochnackie 
go była jak najściślej związana. 


r Z W NÓG 


Róże na Saharze 


W wielu oazach Sahary założono 
obecnie hodowlę róż. Jak się bowiem 
okazało gleba oaz Sahary i jej tems 
peratura podatna jest dla hodowli 
tych najpiękniejszych kwiatów. Nic: 
które oazy Sahary wyglądają już jak 
różane ogrody, przyczem kwiaty wy= 
hodowane na piistyni oslągalą nič- 
zwykłą wielkość 1 mają przepiękny 
zapach. W zwiążku z hodowlą róż 
w oazach Sahary, powstały w północ 
nej Afryce liczne fabryki perfum i 
olejków różanych. 


Nie wahaj się odradzić tā- 
kiego marjażu, gdyż związek 
ten nie będzie trwały. Nawet 
przy najlepszych chęciach, przy 
dużej dozie entuzjazmu i zapa 
łu nie posiada się pewności, 
czy uda nam się ułożyć znoś- 
nie pożycie. Skoro przystępu: 
je się jednak do tego bez wiary, 
wówczas niepowodzenie  jeśt 
nieuniknione. 


NIEMA MAŁŻEŃSTWA BEZ 
KONFLIKTÓW. 


Czy życie dwojga ludzi mó* 
że upłynąć w wiecznej hare 
monji, skoro każdy z osobna 
podlega pewnym specyficznym 
nastrojom, błędom i chorobom, 
którć zmieniają i przekształcae 
ją charaktery? Małżeństwo beż 
konfliktów jest tak samo nie dó 
pomyślenia, jak państwo bez ` 
kryzysów. Zczasem jednak 
czułe przywiązanie zdoła prze- 
żwyciężyć początkowe  hie- 
Snaski i przeistoczyć je w pos 
błażliwą wyrożimiałość, a wte 
dy wsżelkie przesilenia i krys 
żysy są już zgóry zażeghane, 


$port, który nie jest s sportem 


Taiemnice (orp 


Araby na dworze Ludwika XV-go. — Szalony hazard w id 
— Ciemne afery bookmacherów i jockeyów: 


FR 


1731 roku bey Tunisu 

przysłał do Paryża w 

podarunku dla króla Lu 
dwika XV-go siedem  naijpięk- 
niejszych ogierów arabskiej ra- 
sy, koni, jakich wogóle Europa 
jeszcze nie znała i nie widziała. 
Wraz z końmi przyjechało ra 
dwór króla siedmiu młodych 
murzynków., Konie były piękne, 
ale.. na dworze Ludwika nie 
wiedziano co z niemi począć. 
Były nerwowe, narowiste, pel- 
ne ognia i temperamentu. Do 
konnej jazdy zbyt niebezpiecz- 
ne, zaś w zaprzęgu — n'eposłu- 
szne. Konie stały w królewskiej 
stajni jako podarunek, z którym 
nie wiedziano co począć. Sied- 
miu murzynków zostało odesła 
nych beyowi Tunisu. Wróciło 
jednak do ojczyzny tylko sześ- 
ciu, albowiem mały murzynek 
Agba, który ponad wszystko ko 
chał pełnokrwistego ogiera Sha 
ma, nie chciał się rozstać ze 
swym. ulubieńcem. 


Biedńe zwierzęta najszla- 
chetniejszej rasy, przeszły stra 
szną martyrologję. Bito je, zmu 
szano do ciągnięcia zbyt wiel- 
kich ciężarów „Agba płakał wi- 
dząc, jak męczy się jego uko- 
chany „Sham“, który staje dę= 
ba i wierzga buntując się prze- 
ciwko zaprzęgowi. Pewnego ra 
zu bawił w Paryżu kupiec an- 
gielski, któremu tego dnia przy 
wiózł posłaniec radosną wieść, 
że żona jego powiła syna. Ra- 
dosny nastrój kupca został zmą 
cony widokiem bitego konia, 
który nie chciał ciągnąć nałado- 
wanego wozu. Kupiec w przy- 
stępie dobroci, kupił konia i za- 
wiózł "go do Anglji. Wraz z 
„Sliamem'* pojechał do Angliji 
również i Agba. 


Ale w Anglii koń nie prze» 
stał się narowić. Zrzucał z sie- 
bie każdego jeźdźca. Kupiec 
sprzedał konia oberżyście, któ- 
ny, skolei wyrzucił murzynka 


Agbę, twierdząc, że jego obec- 
ność źle działa na konia. Mu- 
rzynek jednak nocą zakradał 
się do swego ulubieńca. Przy- 
łapany, został on postawiony 
przed sąd pod zarzutem wła- 
mania. Sąd uniewinnił murzyn- 
ka, ale historia konia i jego 0- 
piekuna stała się głośna” Konia! 


kupił -lord -Godolphin zaś misie 


rzynėk Agba żostał stajennym. 


Lord Godolphin miał piękną 
klacz „Roxanę*. „Sham“ i Rg- 
xana* zostali przodkami pięk- 
nego Źrebca „Latha“, którego 
później nazwano Godolphin A- 
rabian, a najlepsi mistrzowie 
pędzla ubiegali się o malowanie 
go. Ze związku „Roxany* z a- 
rabem urodził się jeszcze drugi 
źrebiec „Cade“, który był do- 
karmiany flaszką, albowiem 
klacz zdechła wydawszy na 
świat potomka. 


Jak Adam i Ewa byli zało- 
życielami rodzaju ludzkiego, 
tak „Sham* i „Roxana“ proto- 
plastami nowej rasy koni, słyn- 
nych angielskich „follblutów*, 
które wzbudzają zachwyt na 
wszystkich torach świata. 


Pierwsży jockey 


od Sloan, najsłynniejszy 

jeździec ' 19-go wieku 

urodził się w stanie In- 
diana. Jako młody chłopice lek- 
ceważył on wszelkie niebezpie- 
czeństwo i jako jeden z pierw- 
szych brał udział w zawodach 
balonowych. Ale pasją Sloana 
były konie i, wywędrowawszy 
do Kalifornii, ujeżdżał naidzik- 
sze stadniny. Pewnego razu 
Sloan uczynił spostrzeżenie, 
które nie pozostało bez wpły= 
wu na sport konny. Zauważył 
cn. że siodło założone wysoko 
na szyję zwierzęcia ułatwia mu 
znacznie galop. . Pc pewnym 
czasie zwrócił uwagę na to, że 
krótkie wędzidła, krótkie strze« 


miona i pochyła pozycja na kar= 
ku końskim, wyg!ądają copraw 
da śmiesznie, ale... sprawiają, 
że koń galopuje znacznie szyb- 
ciej. Długo wahał się on, nim 
wprowadził tę nówą modłę na 
tory wyścigowe; Gdy zdecydo= 
wał się wreszcie, wywołał po- 


wszechiry śmiecli, który zresz= 
tą-Sżybko minął, skoro zauwa= 


żono, że koń Słoana zawsze 
zwycięża. 


Sloan, pierwszy jockey, z0- 
stał przyjęty do słynnej stajni 
Vanderbildta i zarabiał 100 ty- 
sięcy dolarów rocznię. Z północ 
no - zachodniej Ameryki, wyje 
chał Sloan w roku 1897 do An- 
glji. Styl jego jazdy wywołał 
niedowierzanie, tak samo, jak 
wywołał sceptyczny uśmiech 


Rychło przestano się śmiać, 
gdy na 40 gonitw Sloan wygrał 
20, został w ciągu jednego ro- 
ku zwycięzcą 119 razy, a 30 
sierpnia 1898 roku wygrał wszy 
stkie pięć gonitw dnia podczas 
słynnych wyścigów w Newmar 
ket, startując w barwach lorda 
Beresforda, 


Jockey ksiecia Walji 
a Sloana zwrócił uwagę 
N Edward VII, wówczas 
jeszcze książę Walji i za- 
angażował go. Jockey księcia 
Walii cieszył się wyjątkową po 
pularnością, jak zresztą wszyst 
ko co zwraca uwagę lub intere- 
suje księcia Walji. Na torze bu- 
dził on jednak sensację. Sloan 
miał wypracowany „styl“ jaz- 
dy i „czuł* konia. Ne jeździł na 
efekt. Przy biegach na dłuż- 
szych dystansach nie wypusz- 
czał konia, ale trzymał się stale 
tuż za zadem poprzednika tak, 
ażeby tamten absorbował cały 
pęd wiatru. Na krótko przed 
celownikiem Sloan kładł się na 
kark koński, kurczył w sobie, 
wyciągał obie ręce przed sie- 


bie i wypuszczał konia zachę= ` 


cając go okrzykami. Bat, któ- 


„ry miń przy sobie każdy: jeż” ' małżeński zę zgana; aktorką 


dzieć, dla Sloana nie istniał. 


RIALEN 


*Jockey' księcia” WA impór 
towany z Ameryki zapoczat- 
kował teraz nową ere 
w zawodzie jockeyskim. Jeź- 


dziec wyścigowy był bowiem 
dotychczas uważany za coś w 
rodzaju sługi, Sloan zaś wyła- 
mał się z tej tradycji, mieszkał 
w najelegantszym hotelu lon- 
dyńskim ,z widokiem na Tami- 
zę, miał dwuch służących i sta- 
le przypinał kwiatek do buto- 


cerowych ubrań. ' 1 
Pod koniec stulecia wróć” 
Tod Sloan do Ameryki. Pd 
wiózł ze sobą 20 kufrów ga | 
roby i całą chmarę służby: (ii 
Amerykanie nie umieli tak 
dzo entuzjazmować się ! 
chać koni, jak tego Sloan pras 
nął, to też po pewnym di 
sie, porzucił ojczyznę | f 
czął na nowo zbierać laury ** 
torach angielskich. 

Pewnego razu do Angl ! 
przyjechał australijczyk a 
Gardiner i przywiózł konihi 
demana na którym miał jeż 
Sloan. Gardiner obiecał wal 
kszą nagrodę jeźdźcowi jeż 
zdoła zwyciężyć w gonitw!” 
pozatem Sloan również pot” 


nił szereg zakładów. Joc” 
Dowiedział się o tem 


key klub, który odebrał SI% 
nowi licencję na rok, a GA ył 
nerowi udzielił nagany. T0 by 
początek końca kariery Sosy 
gdyż książę Walji, jako czł” 

Jockey Clubu musiał się P% 
porządkować wyrokowi. S10 i 
wyjechał do Francji, stami 
do Ameryki. Jego majątek A 
biał wskutek nieszczęśliwy” 
kombinacyj giełdowych. W w 
ku 1907 wstąpił on w zwi 


+ 


ią Sanderson, która: opuść: 
go w moc poślubną, W. ToN 
1920 ożenił się ponownie. $ 
międzyczasie, w roku 1915 pr 
jechał raz jeszcze do Anglii: o) 
został stamtąd wydalony P% 
zarzutem prowadzenia pO" 
jemnego domu gry. Tod SI% 
wrócił do Ameryki, gdzie 00%% 
kiwało go znów kilka konfli 
tów z władzami, wreszcie W 
biegłym roku zakończył e 
swój pełen wzlotów i upadkó 


jego wzrost i waga 99 funtów. nierki swoich wykwintnych spa żywot byłego bohatera toro 


Przed sekundą 


zeskoczył ten lotnik z samolotu — spadochron jeszcze nie ZdA* 
żył się rozwinąć... na niezwykłem tem zdjęciu, 


dokonane!!! 


podczas manewrów w Rosji Sowieckiej, widać wielką ilo 


już otwartych spadochronów 


wy 
w. > [W 


ważniejsze: totail- 


a wróci zator 
ki. PA IA konne przestały 
w gar być sportem w właści- 
IżbY: r bu wem tego słowa znacze 
i tak D rod czasu, gdy wokół tej 
się i K* Płrywki powstała cała nadbu 
an prób” Wka,,, gry. Zakłady, totaliza 
ym 02% |" kombinacje z bookmake- 
> i Br ij it d. 
laury | bardziej rozpowszechnio- 
[i f SZustwa wyścigowe są w 
) Angh lg ji Ą 
k Prak ląża" albowiem -tam niema! 
onia © sd obywatel bierze udział 
1 jezdi GE bez względu na to, czy 
cat wiee by danej chwili znajduje na 


cal stell ggg CZY też nie. Zakłady bo- 


ŚM prz j i ] 7 

je” i yjmują niemal wszy- 

; poc” nie kluby: O oszustwach tc- 
lodzaju pisano już tyle, że 


"PB 
em 10% Wytecznym balastem byłoby 


al S10 aj cani do nich, niemniej je 
hi należy poruszyć kilka zu- 
Y e nowoczesnych sposobów 
INA ostatnio uwagę 
“cji angielskiej i stały się 
tyczyną sensacyjnych aresz- 


0” 
NEO a przed kilku tygodniami, 
stamtad.  pakerzy z torów londyń- 
tek tO” dy, zwrócili uwagę na sześciu 
ewy EZY, którym dopisywało 


| wodne szczęście. Grali oni 
twążnie w klubach, obsta- 
Jl konie w ostatniej chwili i 
|! na totalizdtorze frahcus- 
|. Poszkodowani na o!brzy- 


UA i py. poemaren awt 
"Się do policji, która usta |- 

AA jo je sześciu panów otrzymuje 
y pot h bośrednio z toru metdunki 
pott bośrednictwem stacji krótko 

q Slo% „Wej i otrzymuje je wów- 
je ucze” M gdy konie znajdują się tuż 
konfi fY ` celownikiem. Przegrać 
gews |bę tich warunkach niesposób. 


j 
on ky matorzy oczywiście zna- 


t 
ra dków się w więzieniu. 
torów: Wyścigi konne, początkowo 
noi 


A 


» nowie, szlachta :i. później 


| ENa E NECTNNY ED E 


Jabłka Kanadyiskie! 


były dostępne tylko dla moż- 


‘nych tego Świata, obecnie jed- 


nak stanowią sport, a raczej ha 
zard, bardzo powszechny. 5-g0 
sierpnia 1858 roku poraz pierw 
szy rozległ się na obszernym 
placu modnego kurortu Baden- 
Baden dzwon, oznajmiający po 
czątek biegu. Tor stał się sen- 
sacją okolicy. Zjawiły się w 
komplecie wszystkie piękne ko- 
biety, angielscy lordowie na ku 
racji, Francuzi, polska emigra- 
cja „Rosjanie, Niemcy — wszy- 
scy. Tor stał się bardziej ab- 
sorbującym i modniejszym ani- 
żeli ruletka i kasyna gry. Lu- 
dzie wpadali w obięcia hazar- 
du, co zresztą swego czasu 0- 
pisał Dostojewski, który za- 
czerpnął wrażeń do swych 0- 
pisów właśnie z wyścigów w 
Baden - Baden, gdzie obok nie- 
go hazardował się Turgieniew. 


Tor i wspólna namiętność 
zbratały ludzi, Oto król gorącz 
kował się obok śpiewaczki ka- 
baretowej, poeta obok księcia. 

międzynarodowy awanturnik 
obok możnych dam. 


Rok 1885 stał się przełomo- 
wym dla wyścigów konnych. 


' Podczas: gdy dotychcząs wlaś-, 


cicielami stajen byli możni pa- 
już 
bankierzy, we Francji powsta- 
ło wiele drobnych staien, u- 
trzymywanych przez miesz- 
czan. Stajnie te były lekcewa- 
zone aż do czasu, gdy miesz- 
czanin Bouy zdobył wielką nas 
grodę książęcą w Radenie. Í 
przywiózł ją do Francji. Zapo- 
czątkował on zwycięstwem 
tem szczęśliwą erę biegów fran 
cuskich. Konie z Francji zaczy- 
nają się liczyć na tórach mię- 


; 
A 
Ą 


Słynne jabłka, które Kanada eksportuje na cały, świat pakuje 
się w. takich gigantycznych skrzyniach! 


wścigowego 


gowy. — Królowie na trybunie I... „fuks na torze". 
dawka morfiny decyduje o zwycięstwie... 


Świąteczny wygiąd miasta, 
poruszenie tłumów, wycieczki, 


dzynarodowych. 

Wielka wojna przerwała do 
brą passę. Skończyły się pięk- 
ne dni w Le Tremblay, Long- 
champs, Paryżu, Deauville, Le 
Touquet, Vichy, Nizzy, Cannes, 
Auteuil, które gromadziły śmie 
tankę towarzystwa obok pół- 
światka, a nawet koronowane 

_głowy Europy. «Królowie naj- 
"chętniej odwigdzali zresztąrwy” 
tworne wyścigi w: Paryżu Ed-si 
ward Vll-y (ówczesny książę 
Walii), młody Manuel portugal- 
skt i Leopold Belgijski z nieod- 
łączną Cleo de Merode stracili 
tu olbrzymie fortuny. 


samochody i pociągi przepeł- 
nione, wszystko śpieszy w jed- 
nym kierunku. Czyżby Święto 
ludowe?... Prawie, gdyż jest to 
dzień derby w Epsom. Mimo, 
że główne biegi rozpoczynają 
się o godzinie trzeciej po połud- 
dniu, już od wczesnego ranka 
tłumy ludzi: tłoczą się we wszy 
stkich bramach | prowadzących 
na tor. Lud z arystokracią i 
mieszczaństwem pospołu entu- 
zjazmuje się na trybunach, na 
których honorowe miejsce zaj- 
muje rodzina królewska i wszy 
scy członkowie domu panują- 
cego. 


Mimo obecności członków 
domu królewskiego, lordów, 
dyplomacji, potentatów hindus- 
kich i przedstawicieli kolorowej 
władzy kolonii, w Epsom pa- 
nuje jakiś jarmarczny nastrój. 
Strumieniami leje się angielskie 
piwo i przez cały czas przygry 
' wa orkiestra. A dwuminutowe, 
emocjonujące biegi sprawiaja. 
że wiele tysięcy funtów sztec- 
lingów zmienia posiadaczy. 


= Sztywni panowie w cylin- 
drach, „wypadają“ z formy. —- 
Przysłowiowa flegma angielska 
pozostaje poza bramami toru, 
tutaj zaś wre ożywiona giełda 
formy, treningu i innych tajem- 
niczych właściwości koni. 
Zaiste zimnego syna Albionu 
tylko koń potrafi wyprowadzić 
z równowagi. 


Derby w Epson 
1glja została jednak ojczy 
zną wyścigów Wprowa- 


1 | dziła je zresztą i prym tra 


dycji utrzymała do dnia dziej- 
szego. 


Kombinacje na torze 
ryzys da się weznaki 
luksusowym kasynom 


K gry, dał się weznaki i 
kasom totalizatora. Obroty są 
coraz mniejsze, coraz bardziej 
mnożą się oszustwa na torach. 
Bieg koni przestał już entuziaz 
mować widzów swem pięknem 
zaklętem w ciele szlachetnych 
zwierząt i ich rywalizacją, ale 
stał się przedmiotem spekula- 


cji, wygranej, lub klęski. Ist- 
nieją gracze, którzy jeżdżą z 


wyścigów na wyścigi i.. nie 
przegrywają nigdy. Utrzymują 
się z tego. Nie są to właściwie: 
gracze w całem tego słowa zna 
czeniu. To bokmacherzy, któ- 
rym w Polsce legalnie wystę= 
pować nie wolno, Mają powo- 
dzenie, gdyż wypłacają o pół 
punkta, albo o punkt więcej, a= 
niżeli kasy totalizatora, z dru- 
giej znów strony-gra u'nich.0/ 
tyle jest niebezpieczna że; Zezi 
brawszy wpłaty. mogą najzwy 
czajniej umknąć z toru. Book- ` 
makerzy przegrywają bardzo 
rzadko. 


Gdy. jakiś „pewniak* cieszy 
się większem powódze :icim KU 
nuia na niego również liika bi- 
ietów i w ten sposóu reaseku- 
ruja się Najgorzej jest jednak 
gtv dc mety przychoizi fuks, 
ale wtedy okazuje się, że 7ra- 
łu nań zaledwie kilkanaście 0- 
sób, ną tysiące zgromadzonych 
na iLrze. . 


„Fuks na torze“ jest najczę: 
ściej zmową grupy graczy z jo- 
ckeyami i chłopcami stajenny= 
mi. Poprostu „wypuszcza” Się 
mało obstawionego konia na 
pierwsze miejsce i według obli 
czeń kasa wypłaca olbrzymie 
stawki, któremi dzielą sie ci, 
którzy spowodowali tego ro- 
dzaju oszustwo. ? 


Niedawno wielkie wrażenie 
wywołała w Warszawie i Ec- 
dzi wiadomość o dopingowaniu 
koni środkami podniecającenii. 
Koń wytęża wówczas maxi- 
mum sił, dobiega pierwszy do 
mety, ale zwycięstwo to nie 
jest zasłużone, gdyż spowodo- 
wane zostało dawką podnieca- 
jącej trucizny. Coraz częściej 
ujawniane oszustwa poczynają 
zniechęcać do tego sportu na- 
wet najzagorzalszych jego zwo 
lenników. Biegi przestały być 
szlachetną rywalizacią zwie- 
rząt i ludzi, a stały się przed- 
miotem spekulacyj, wyzysku 
naiwnych, dochodową imprezą 
zaufanej grupy graczy, którzy, 
żyją z toru. 


Go mówią gwiazdy ? 


Horoskop dlą urodzeńych \w czasie ód 23 dó 29 grudnia 


W ciągu bieżąceg6 tygodnia 
nadają się poniedziałek I piątek 
do załatwienia tranzakcji kup- 
na, wtorek i środa do załatwie 
nia tranzakcji sprzedaży. Do 
wszelkiego rodzaju innych 
przedsięwzięć polecić należy. 
środę i sobotę, 


szym provani gwiazdy 
na najbliższy rók wiele niespo= 
dziewanych przygód i wyda- 
rżeń. Rok ten minie im jak w 
barwnym kalejdoskopie i przy 
niesie naogół same pomyślne 
wydarzenia. Rok najbliższy na 
daje się szczególnie dla podję= 
cia wszelkiego rodzaju ekspes 
rymentów, nowych prób finan 


sowych i śmiałych pete | 


wziąć. Natomiast one pomyś 
ny jest rok najbliższ 


` bietom samotnym wróżą gwiaz 
ddy poznanie aż dwóch adora 


torów, # których jeden w ciągu h 


najbliższego roku stanie się ich 
mężem: 


Ponieedziałek, 24 grudiila. ` 


la życia `- 
towarzyskiego rodzinnego: Ko ; 


tórź6 spekulajcyjńym I hazardo 
wym. Gwiazdy wróżą również 
poważne straty finansowe, któ 
re zostaną spowodowane sto- 
sunkami rodziinnemi. Natomiast 
dobrze zapowiada się rok naj- 
bliższy dla-podróży i dla kupna 


„wazaieco rodzaju nierucho- 
„ mo « Y i 
Niedziela, 238 grudnia, h t 


Urodzonym w dniu dzisiej: y~ 


t 
Wtorek, 28 grudnia. 


Rok najbliższy, zapowiada 
się początkowo niepomyślnie. 
Niepowodzenia mogą prześla= 
dować urodzonych w dniu dzi- 
siejszym na każdym kroku, jed 
nak sytuacja ta potrwa nie dłu 
go, Należy wytrwać — a nastą 
pi radykalny zwrot i wszystko 
zakończy się pomyślnie. Szcze 


'gólnie wiele przykrości należy. 


się spodziewać od starszych 
członków rodziny, pracodaw= 


"ców i z powodu fatalnego zbie- 


gu sytuacji. Najgorszym będzie 
miesiąc luty, po którym nastą= 
bi jednak zńaczna poprawa. 


Środa, 26 grudnia. 


Gwiazdy zapowiadają rok 
najbliższy pełen powodzenia 
od każdym względem. Nale= 


Z finansowego punktu wis ży się spodziewać wygranej na 
dzenia pomyślny rok dla osób loterii, na wyścigach i t. d. Li- 


niezaangażowanych w więk- 


piec i sierpień przyszłego roku 


szym kapitale, a raczej prowa» * zapowiadają się jako miesiące 


dżących interesy w mniejszym * najbardziej pomyślne. 
żakresie. Również dla pracow- ? 
ników rok najbliższy zapowia- » wróżą również 
da się lepiej niż dla pracodaw 


ców. Należy wystrzegać się 
wszelkich tranżakcyj o charak 


(o to jest chromolitogralja? 


W nr. 47-ym „Panoramy“ 
pisaliśmy o technice litograffi. 
Dziś omówimy chromolitogra* 
fje. 


Cóż to jest chromolitografja? 
Jest to także druk płaski, czyli 
litograficzny (a więć, podlega= 
jący znanym nam już prawom 
chemii) tylko mający swą treść 
nie w odbijaniu druków jedno= 
kolorowych, lecz kilkubarw= 
nych. 


Każdy przedmiot, czy to bę 
dzie jakiś obraz, czy jakiś mar- 
twy, czy żywy objekt, posiada 
w istocie swej pewną określoną 
ilość barw. Gdybyśmy ze- 
chcieli barwy te w jak najwier* 
niejszej formie przenieść na pa- 
pier, tylko technika chromoli= 
tograficzna mogłaby nam tu 

przyjść z pomocą, Jak rzecz ta 

wyglądać będzie w praktyce, 
przekonamy się najłatwiej na 
przykładzie, 


Znajdujemy się więc w tym 
samym zakładzie, w którym 
niedawno zdobyliśmy w tak 
przystępny sposób najpierwsze 
wiadomości. Prosimy o łaska- 
we zaznajomienie nas z drit- 
kiem wielobarwny. 


„2 miłą chęcią postaram się 
zadośćuczynić wszelkim życze 
ñim, — mówil nasz uprzejmy 
informator == tembardziej, że 
trójkolorowe zamówienie, które 
zakład nasz obecnie otrzymał, 
powinno mi w znacznym stop- 
miu czynność tę ułatwić. Znana 
flrma ogrodnicza „Kwiat Pole 
ski“ poleciła nam wykonać kils 
ka tysięcy reklamowych plaka= 
tów, ściśle według tego wzoru, 
który państwo tu spostrzegają. 


Plakat ten, jak łatwo zauwa 
Ż Ć posiada tło ciemnoszare 
oboląŻORe w dolnej swej części 
białym, neżatywówym napisem 
a w górnej — wizerunkiem, 


przędstawiającym  l6lona tös. 


spra- 
wach erotycznych gwiazdy 
szczęście w 


małżeństwie i całkowite zado= 
woleńie ze stosunków rodzin= 
nych. 


dygę rośliny, obsadzonej w 
czerwonej, glinianej doniczce. 
Ponieważ każdy z tych przed 
miotów musi być wykonany 
farbą innego koloru, więc też 
każdy z rich odbijany będzie z 
oddzielnego kamienia. 


Ot, na tym kamieniu umiesz 
czońe są te MAREA rysun- 
ku, które drukowane będą ko- 
lorem cietino = Sżarym, ha dru 
gim widoczny jest kolor czer= 
wony, trzeci wreszcie kamień 
poświęcony został barwie zie- 
lohej. 


Obecnie największą trudnoś 
cią, wymagającą od laika pew- 
nel Toa wyobraźni będzie xro- 
zumiieńie sposobu, jakiego my, 
litografowie używamy, uby ko» 
lory w druku pasowały do sie= 
bie i tworzyły zwartą całość. 


Jeżeli państwo wezmą jas 
kikolwiek rysunek i, zmrużyw= 
Szy nieco gery, zaczną mu się 
bacznie przyglądać, to łatwo bę 
dzie spostrzec, że całe jego pole 
pocięte jest niewidocznemi na= 
pozór liniami, stanowiącemi jas 
koby granice pomiędzy po» 

wierzchniami poszczególnych 
kolorów. 


Litograf - rysownik linie te, 
czyli t, zw. „falszkontur”, prze- 
kopjowywa na kalkę, przeciska 
następnie pod silnym tłokiem 
prasy ña potrzebnej ilości ka- 
mieni, |, zalewając pewne miej- 
$ca tuszem, odtwarza kształty, 
odpowiadające kształtom żąda- 
nego fragmentu. A teraz, wyo- 
brażmy sobie, że tak wykora- 
në części całego rysunku, u- 
mieszczóne zostały nie na ka= 
mieniu, lecz ta oddzielnych ka- 
wałkach cieńkiego pergaminu. 
Gdybyśmy wzięli je pod świa- 
tło i poczęli niemi odpowiednio 
mańewrować, otrzymalibyśmy 
skómpletowany obraź całego 
niakatu 


Czwartek, 27 grudnia, 


Na rok najbliższy gwiazdy 
nie wróżą zasadhieżo ñit kon- 


kretnego. Naogół jednak nale- 


ży się spodziewać rzeczy nie- 
przyjemnych i niepowodzeń fi 
nansowych oraz erotycznych. 
Zaleca się wobec tego nie prze 
prowadzać żadnych inowacyj 


('w dotychczasowym sposobie 


trybu życia oraz nie zawierać 
związków małżeńskich. 


Piątek, 28 grudnia, 


Ciemne chmury zbierają się 
na firmamencie, jednak prawdo 
CE burza nie wybuchnie. 

aibardziej niepomyślnie zapo- 
wiada się maj i październik 
przyszłego roku. Niepomyślne 
sytuacje rozwikłają się jednak 
ku zadowoleniu zainteresowa- 
nych, Dla zakochanych rok naj 
bliższy zapowiada się jako pe- 
ten nieoczekiwanych powikłań 
kaóre zakończą się jednak po- 
myślnie. 


Sobota, 29 grudnia. 


Na rok najbliższy gwiazdy 
nie przepowiadają naogół nic 
szczególnego, spodziewać się 
należy jednak rzeczy raczej po 
myślnych, Szczególnie nadaje 
się rok najbliższy do prowadze 
nia spokojnego trybu Życia, — 
bez odbywania dalekich podró 
ży. Rok najbliższy przedstawia 
się pomyślnie dla życia towa- 
rzyskiego i rodziniego, á W 
sprawach finansowych do na» 
bywania nieruchomości, 


Jeżeli chromolitografja wys 
maga już od pracowników dość 
dużego zaawansowania, to tyl- 
ko dlatego, że przy druku kilku 
kolorowym napotyka się dość 
często na nieprzeciętne trudno- 
ści, 


Już bowiem sarno dzielenie 
na kolory wielobarwnych przed 
miotów, mające miejsce jeszcze 
przed przystąpieniem do toz= 
poczęcia roboty, nie należy do 
rzeczy łatwych. Nie trzeba bo= 
wiem zapominać, że, jak w fla 
larstwie, tak i w tej dziedzinie 
bardzo wiele efektów można U- 
zyskać przez odpowiednie, u- 
miejętne krycie kolorów. A 
zmniejszona ilość kolorów, a 
więc i przedruków, przy jedno- 
czesnem niekrzywdzeniu samej 
roboty, zmniejsza wydatnie nie 
potrzebną pracę wielu rąk, 


Stefan MIERZEJEWSKI. 


Listy i pieśni miłos. 
ne.. murzyńskie 


Dziwnem się to może wydać, A 
jednak jest prawdą, że murzyni atty 
kańscy również posiadają swoją fos 
ezję, wprawdzie tylko ustną, śplewi= 
ną, ale wiernie wyrażającą Uczucia 
i pojęcia, Poezja ta rozwinęła się I 
zróżnicowała dzięki bardzo żywej 
wyobraźni miurzynów, 


Pieśni murzyńskie mówią 6 mile 
tości I wojnie, o polowaniu i o licze 
tach. 


W Senegatnbii (Afryka Zachod: 
nia) istnieje nawet cech poełów « 
śpiewaków, których specjalnością iest 
tworzenie pieśni pochwalnych, a tak= 
że obraźliwych 1 ośmieszających. = 
Cech ten posiada nawet dość duże 
wpływy na współrodaków, ale zara- 
zem jest w pogardzie za swą skłóńe 
ność do przekupstwa. / 
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„dla organizmu, 


JIKar$ines sportowy 


Niezdrowaæ d. 
walka o rekor. 


Sportowiec mie powinien walczyć AŻ do 
wyczerpania wszystkich sił 


napisał DR. ERYK SCHILFF 
prof- uniwersytetu w Oxfordzie 


Wielokrotnie w ciągu ubie 
głego seżonu prasa sportowa 
donosiła, że zawodnicy: piłka- 
rże, lekkoatleci czy też kola- 
tze doznawali załamania flżycz 
tego I psychicznego. Nieraz 0b 
jawiało się to w takiej formie, 
że zawodnik taki musiał być 
zńoszony z boiska. Warto więc 
poświęcić trochę rózważań na 
temat zagadnień niebezpieczeń 
stwa sportu dla zdrowia. 

Zdrowy, dobfże wyćwióżo 
ny, wytrenowany  sportstnan 
podoła wyczerpującym wymo- 
gom zawodów sportowych. 
jednak zdarza się, że tuż po ü- 
kończeńiu walki zawodnik taki 
załamuje się, I chociaż zijawis= 
ku temu towarzyszy zupełna tl- 
trata sił fizycznych, to jednak 
większą rolę odegrały tu prze 
miany duchowe. Potężne na- 
pięcie psych., na jakie zdobyć 
się tusi sportowiec podczas bie 
gu naprzykład, = w kofico+ 
wym momencie walki opada do 
najniższego poziomu, równa się 
zeru. To gwałtowne i zupeł- 
re odprężenie biegacz odczuwa 
niezwykle wyraźńie, niemal że 
boleśnie. 

Jednocześnie biegacz, wy= 
czerpany doszczętnie, doznaje 
psychicznego odprężenia i tra= 
ci kontrolę nad swemi impul- 
sami, nad swoją wolą. Osłabie- 
nie jest widoczńe i ogólne, a 
jedrak ani serce ani płuca nic 
na tem nie cierpią. Takie psy- 
chiczne załamanie się nie jest 


Przechodzi ono bardzo szy 

iw kilka chwil potem sporto= 
wiec, dotknięty tą słabością, 
jest już wypoczęty, zupełnie 
Auch i gotów do dalszej wal- 


Załamanie się po dopiero za 
kończonym biegu może dobrze 
świadczyć o dobrej kondycji 
sportowca. Za przykład šłit- 
żyć „może zwycięzca olimpijski 
w biegi na 800 metrów, angiel 
ski nauczyciel Hampson. W bie- 
gu tym Hampson przyszedł jä- 
kö pierwszy, bljąť Jednocześnie 
rekord świata, ale w chwilę po 
przerwaniu taśmy doznał zała- 
mania. Chwilę leżał na ziemi w 
bezruchu, osłabiony do tego 
stopnia, A RE mogi rafie dlos 
nią ucz najmniejszego rue 
ohu: W kilka minut potem jede 
nak ytych do siebie a wys 

adek ten pozostał absolutnie 
eż zraczenia dla dalszych jego 
wyczynów sportowych. 


Naturalnie wysiłek fizyczny 
podczas konkurencyj flzycz= 
nych jest ogromny, Ale dzięki 
usilińym treningom można dojść 
do wielkiej wprawy. Trening 
właściwie pozwala zawodniko= 
wi poznać dokładnie jego orga: 


yuen | możliwości fizyczne, —. 


uż w treningu sportowiec zas 


O ZAW MA 


W Dahomeju zadaniem pleśniarzy 
jest uwlecznienie podań | zdarzeń his 
storycznych. Są tam Improwizatorzy 
satyrycy la trubadurzy, 

W pleśńiach miłosnych widać wys 
rażne pokrewieństwo z poezją wscho 


dnia, ponieważ jest łam mowa o ożo: - 


le jasnem, jak księżyc, o nosle po: 
równhywahńym do tęczy, o ustach stud 
sżych od miodu i t p. 


Listy murzyńskie — to bardzo cie 
kawy i oryginalny sposób porożumie< 
wania się zapomocą symbolicznych 
przedmiotów. 


Nanik murzyn ottsymujący nastę: 


EDRZAICZZ AC. 


prawia się do tych wstrzasć 
wysiłków, jakie orga ak trb 
będzie musiał znieść. Brať w, 
ninga bardzo łatwo moe ego 
prowadzić do przedwcześ” zy 
załamania co może nawet P 
nieść szkodę zdrowiu. di 
Tu zachodzi jeszcze MT: Ho 
możliwość: osłabienie 0f% | 
mi, zmniejszenie żdolność 
zycznych naskutek przet! 
wania, przesilenia. Zdrowy iero N 
wiek może uniknąć tej Przy gna b 
ści jeżeli w porę zauważy sd 
żające się osłabienie i zá 
mu w ten sposób, że na PS 
czas powstrzyma się 0 
czeń sportowych. przej nki 
jiki czas w stan spocone 
Człowiek jednak, posiadź CHO 
już w sobie zarodki jakie? my 
roby, czy też cierpiący "i vy 
kieś wady organiczne, dia 
nieść dotkliwe szkody. 4. jędlć 
gö ten, kto zamierza postien 
się sportówi winien Prz , 
poradzić się odpowiednieE M 
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Maga umysłu krytyczne- 
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Wielki tydzień literachsi 
w stolicy Feamcji 


Powódź nagród. — Właściciele kawiarń mece- 
nasami literatury. 


Paryż, w grudniu. 


Tydzień nagród literackich 
minął, 


Kandydatów na nagrody 
Gotipowrtów i „Femina* było w 
tym roku bardzo wielu. W prze 
ciwieństwie do innych lat, kie- 
dy nazwisko laureata jest zgó- 
ry znane, kiedy wiadomo, że 
wszyscy jego rywale mają szan 
se znikome — w tym roku sy- 
tuacja do ostatniej chwili była 
niewyjaśniona. Nie należy z te- 
go wnosić, by było tak wielu 
godnych tych bądź co bądź naj- 
poważniejszych dwuch nagród 
literackich. Wielka liczba kan- 
dydatów, — niezdecydowanie 
wśród członków sądu konkur- 
sowego i raz poraz inne nazwi- 
sko, wymieniane jako nazwisko 
laureata — te wszystkie fakty 
świadczyły tym razem o niskim 
poziomie produkcji literackiej 
w roku 1934 i o bynajmniej nie- 
szerokich zainteresowaniach pi 
sarzy francuskich. Rozwój lite- 
ratury francuskiej ma dziś kie- 
runek raczej wszerz, niż w głąb 
— ten fakt potwierdza ostatni 
rok z całą dobitnością. 


Dziesięciu członków sądu 
konkursowego Goncourtów 
zbiera się rok rocznie w resta- 
uracji Drouanta, by przy Śnia- 
daniu, pomiędzy jednem a dru- 
giem daniem rozpatrywać kan- 
dydatury i głosować. Te Śnia- 
dania u Drouanta są przedmio- 
tem niemal równego zaintereso 
wania co ich rezultat. -Co ja- 
dło „dziesięciu* na przekąskę, 
jakie było pieczyste i przede- 
wszystkiem, jakie wina pojawi= 
ły się na stole?... Pisma z do- 
kładnością i gorliwością godną 
lepszej sprawy, podają menu o- 
wego Śniadania i wyciągają z 
niego co do usposobienia tych 
panów“ w stosunku do dzieł, 
które były „na stole“. 


Nagrodę Goncourtów po sp9 
życiu indyka z truflami, jako 
głównego dania, przyznali star 
si już wszyscy panowie z jury 
Rogerowi Vercelowi za jego 


powieść p. t. „Le Capitaine Co- 


Powieść rozgrywa się na 
Bałkanach, opisuje dzieje ban- 
dy, na czele której Stoi okrutnik 
i łupieżca, wyzuty ze wszyst- 
kiego co ludzkie, bestja znajdi- 
jąca rozkosz w przelewaniu 
krwi, w mordowaniu i plądro- 
waniu. Autor zna Bałkany, 
gdzie przez dłuższy czas w 0- 
kresie wojny pełnił służbę joko 
oficer. „Kapitan Conan“ przyję- 
ty został w swoim czasie przez 
krytykę z wielką rezerwą. 

Nagrodę „Femina* dostał 
Robert Francis za powieść p. 
t. „Le Bateau Refuge“ (Okręt- 
schronisko). Jury tej nagrody 
stanowią tylko panie i przede- 
wszystkiem starają się nagro- 
dzić kobietę, Tym razem nie 
przeszła nawet jako poważniej- 
sza kandydatka ani jedna z li- 
teratek. Obrady sądu konkur- 
sowego były bardzo gorące: 
trzeba było aż dwunastu gło- 
sowań. by wyeliminować kan- 
dydatów poszczególnych pań i 
by wreszcie powieść Roberta 
Francisa wyszła zwycięsko. 

Rzecz ma charakter powieś- 
ci poetyckiej: przebywa stale 
na pograniczu rzeczywistośc! i 
widziadeł sennych, pomiędzy 
realnością a fantazją. Utwór, 
jest monotonny, przeładowany, 
co w tłumaczeniu na język po- 
toczny a mniej grzeczny brzmi 
poprostu — nudny. Język po- 
wieści jest, jak słychać bardzo 
niedbały. 


++ 


Jak ogon komety, tak te dwie 
nagrody mają za sobą rodzaj 
nagród wtórnych. Ufundowali 
je dziennikarze i krytycy, któ- 
rzy rok rocznie czekają w po- 
bliskich restauracjach na wynik 
głosowania u Goncourtów i 
pań z „Feminy*. Aby zabić czas 
— postanowili sami stworzyć 
jury i udzielać nagród. 

Nagroda imienia Renaudot, 
którą w zeszłym roku przyzna- 
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no głośnej powieści Celline'a =- 
„Podróż do kresu nocy“ — tym 
razem przypadła Ludwikowi 
Francisowi za powieść p. t. 

»„Blanets Blane jest nazwiskiem 
bohatera, sekretarza amibasądy, 
którego banalne niemal dzieje 
miłości do córki murarza są 
przedmiotem powieści. Anali- 
za psychologiczna obojga boha- 
terów jest mocną stroną nagro- 
dzonej powieści. 

„Nagroda Interallie* — od 
nazwy klubu, w którym odby= 
wa się posiedzenie jury nagrody 
Femina i gdzie czeka druga gru 
pa krytyków, została przyzna- 
na młodemu pisarzowi Marko- 
wi Bernardowi, już posiadają- 
cemu nazwisko jako krytyk i 
publicysta literacki. Dzieło p. t. 
„Anny* jest głębsze od trzech 
wyżej wymienionych powieści, 
bardziej ludzkie. 

Nie na tem jednak koniec Ji- 
sty nagród, udzielonych w cią- 
gu kilku dni zaledwie. W dzień 
RES w kawiarni „De 

eux Magots* („Pod dwiema 
małpkami*) na bulwarze Saint 
Germain czeka spore grono ar- 
tystów i wielbicieli literatury na 
rezultaty obrad u Druoanta i 
na nazwisko laureata konkursu 
Renaudot. I ci panowie ufun- 
dowali nagrodę. Zebrało się ich 
trzynastu, każdy dał po sto fran 
ków, i w ten sposób powstało 
jury i fundusz. Tutaj jako zwy- 
cięzca wyszedł z obrad p. Ri- 
bemont - Dessaignes za po- 
wieść „Monsieur Jean“. 


Mówią, że właściciel kawiar 
ni naprzeciwko, rozgniewany, 
że lokal jego konkurenta spod 
„Dwuch małpek* staje się głoś- 
ny — oświadczył publicznie, że 
sam ufunduje nagrodę. Prasa 
gorąco popiera tę myśl. Gdy ka 
żdy właściciel baru zacznie fun 
dować nagrody, pisarze prze- 
staną pisywać w kawiarniach— 
zauważył jeden z dziennikarzy 
na marginesie tej walki kontit- 
rencyjneji pomiędzy kaw.arza- 
mi paryskimi. 


P. M. 


Uważiny 
czytelnik 


Przyszedł wieczorem do re- 
dakcji pisma, Był bardzo zdc- 
nerwowany i zaraz na wstępie 
zawołał: 

— (Gdzie jest naczelny re- 
daktor? 

— Czy pan w bardzo ważnej 
sprawie? — zapytał woźny. 

— Przychodzę w sprawie 
tej oto historji — rzekł, przed- 
kładając numer pisma í wskazu 
jąc na feljeton. 

— Ach, to musi 
mawiać z panem 
Proszę, pan pozwoli. 

Nieznajomy wszedł do ga- 


an poroz- 
lizencem. 


binetu, 


— Pan pozwoli, że się przed 
stawię — rzekł. — Nazywam 
się Sagor 

— Bardzo mi przyjemnie. 

— Przychodzę w sprawie 
tej historii. 

— Tego teljetonu? 

— Hm, powiada pań, że to 
jest felieton? Co to ma znaczyć 
„felieton? 

— Ot, takie sobie opowia- 
danie z życia. 

— Mój panie, ale ja mie ży- 
ję dla pańskich przyjemności. 
Pan obraził mnie i całą moi 
rodzinę. 

— Pan wybaczy, autorem 
tego feljetonu jest członek Aka- 
demji Goncourt. 

— Niech djabli porwą całą 
tę akademię, Ja mam skład z 
przyborami dentystycznemi | 
nie pozwolę się ośmieszyć. Pan 
obraził mnie i moją żonę. Pan 
zrujnował całe jej życie. Pan 
nas ośmieszył przed całym 
światem. Teraz biedaczka leży 
w domu i zanosi się od Spaz- 
mów. To jest skandal. 

— Czem pana obrażono? 

— Pan się jeszcze pyta czem. 
Również moja teściowa pozna- 
ła odrazu, że to o nas mowa. 
# 2% PrzeprasZnih pana, Czy” 

ańska żona nazywa się tak jak 

ohaterka tej noweli? Ludwi- 
ka? 

— Nie, ona nazywa się Mar 
janna. 

— To może ma nazwisko 
Derfours? 

— Nie, ona jest z domu A- 
beles. 

— Więc może 
waczką operową? 

— Mój panie, co pan sobie 
myśli. Ojciec mojej żony był 
prokurentem banku Bloch Cohn 
i S-wie. Mój nieboszczyk teść 
obróciłby się w grobie, gdyby 
dowiedział się o tem wszyst- 
kiem co mnie spotkąło. 

— Więc o co panu chodzi 
ostatecznie? Czy może pan 
jest tym byłym kapitanem le- 
gii cudzoziemskiej, który oże- 
nił się z Ludwiką. 

— Milcz pan. Jestem wielo 
letnim prenumeratorem pańskie 
go pisma, ale pan mnie zdyskre 
dytował w całej opinii publicz- 
nej. Proszę, niech pan czyta: 
„Wszystko co wniosła do do- 
mu swego męża, to elegancki 
przybór do manikiru. „To był 
jej cały posag“. No i co pan te- 
raz powie na to? Ja panu opo- 
wiem jak to było. Moja żona 
posiadała elegancki przybór do 
manikiru również, ale pozatem 
miała i inne przedmioty. Sły- 
szy pan? A inne szczegóły, 
które są napisańe rzekomo w 
pańskiej nowelce to zmyślone 
historie od A do Z. I ja doma- 
zam się ,by pan to wszystko od 
wołał na pierwszej stronicy 
swego pisma. Ja nie mam z tem 
nic wspólnego. A jeśli pan to 
nie odwoła, to skieruję sprawę 
do sądu i każę się skreślić z 
listy abonentów. Rozumie pan? 
Oto czego domagam się stanow 


czo. | 
Karol POLACZEK. 


(przekład z czeskiego). 


była śpie- 
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Jubileusz 


Pawia Wesenera 


Bohater filmów sowieckich i hitlerowskich 


Paweł Wegener nale- 
ży do rzędu aktorów, którzy 
po przejściu Hitlera do władzy 
ulękli się widma obozu koncen 
tracyjnego i w spęsób zdecy- 
dowany przeszli na stronę Trze 
ciej Rzeszy. Jest to fakt tem- 
bardziej godny uwagi, że Wege 
ner należał do skrajnego skrzy- 
dła lewicy artystycznej, 

Ale hitlerowcy, którym zale 
żało i dziś jeszcze zależy na 
pozyskaniu dla siebie świata ar- 
tystycznego, wybaczyli mu je- 
go dawną działalność, skoro 
tylko zgłosił gotowość podda- 
nia się „gleichschaltungowi*. — 
Dziś — z okazji sześćdziesią- 
tych urbdzin świetnego aktora 
— pisma niemieckie pełne są 
peanów na jego cześć i zamiesz 
czają obszerne biografje, w któ 
rych brak jednakże szeregu in- 
teresujących szczegółów o czę 
stych podróżach Wegenera do 
Sowietów i jego zażyłej przy- 
jaźni z rewolucyjnym nowato- 
rem teatralnym, Piscatorem. 

Kiedy się patrzy na potężną 


« jest pierwszym 


wie narodowego przebudzenia. 
Istotnie, podczas gdy jedni z je- 
go kolegów uciekli przed tero- 


„rem zagranicę, a inni w milcze 


niu przyjęli przyjście hitleryz- 
mu do władzy, starając się jak 
najmniej angażować w publicz- 
nych paradach Trzeciej Rze- 
szy Wegenera widać wszędzie: 
przy każdej 
zbiórce na „Winterhilfe* czy 
też cele partyjne, pierwszym w 
paradach i manifestacjach, w po 
chodach i demonstracjach. Po- 
dobnie jak osławiona przyjaciół 
ka Hitlera, Leni Riefenstahl, od 
dał się bez zastrzeżeń nowej 
władzy. 

W artystycznym dorobku 
Wegenera, zarówno teatralnym 
jak i filmowym, jest kilka ról, 
które stawiają go bezsprzecz- 
nie w rzędzie najlepszych akto- 
rów naszych czasów. Rodzice 
zamierzali uczynić zeń adwo- 
kata; któż mógłby przypusz- 
czać, patrząc na tego masyw- 
nego olbrzyma o nisk'em czole, 
wąziutkich szparkach ocznych 


60-letni Paweł Wegener ze swoją młodą małżonką, 


Elżbietą. 


postać tego tytana Sce- 
ny niemieckiej, jego monstrual- 
ną poprostu klatkę piersiową, 
krępą postać i zaciętą twarz o 
wystających kościach policzko- 
wych, trudno poprostu uwie- 
rzyć, że człowiek ten urodził 
się, jako dziecko do tego stop- 
nia słabowite, że lekarze prze- 
powiadali mu nie więcej niż pa- 
rę lat życia. Gdyby był dziec- 
kiem przemysłowego robotni- 
ka, albo ubogiego wieśniaka, 
niewątpliwie podążyłby tam, 
dokąd wysyłał go wyrok leka- 
rzy, ponieważ: jednak urodził 
się, jako syn obszarnika z nad 
Elby, hitleryzm ma dzisiaj o- 
kazię Święcić uroczyście rocz- 
nicę jego urodzin, podkreślając 
z naciskiem, że Paul Wegener 
od momentu przewrotu oddał 
się duszą i ciałem wielkiej spra 


(zdjęcie prywatne), 


i krzywych nogach, że obierze 
on sobie zawód aktora. Tyłko 
wspaniały, samorodry talent 
i niesłychana siła woli zdziała- 
ły, że zdołał on utrzymać się 
na tej drodze, która większe 
dlań przedstawia trudności, jak 
dla kogokolwiek innego. 

Jeśli chodzi o działalność fil 
mową Wegenera, to w pierw- 
szym rzędzie należy: wymienić 
jego kreacje w pierwszej wersji 
„Studenta z Pragi“ a pozatem w 
„Galerniku*, „Zonie Faraona*, 
„Tkaczach* w  niezapomn:a- 
nym „Golemie* i w wielu in- 
nych. 

Dziś Paul Wegener poświę- 
cił się pracy reżyserskiej. Do 
spółki z Theą v. Harbou, gleich 
schaltowaną żorą reżysera Fri 
tza Langa, który zgleichschal- 
tować się nie dał i wyjechał za 


Z produkcji krajower 


A FILAU* 


Z szeregu filmów polskich, jakle zobaczymy w naj- 
bliższych: tygodniach — na uwagę zasługuje „PRZEOR 
KORDECKI*, film historyczny z czasów wojen polsko: 
szewdzkich. Rolę tytułową gra KAROL ADWENTO. 


WICZ. Reżyseria: EDWARD PUCHALSKI. 


Moskwa— Paryż 


Karjera reżysera Granowskiego 


W Paryżu odbyła się prem- 
jera filmu „Noce moskiew- 
skie“ z udziałem Harry Ba- 
ur'a i Annabelli. Przy tej oka- 
zji jeden z tygodników parys- 
kich informuje, że twórca tego 
filmu Alex Granowski był przez 
wiele lat dyrektorem Teatru 
Rewolucyjnego w Moskwie. 


W r. 1928-ym teatr ten wy- 
ruszył na tournee europejskie i 
wtedy Granowski poznawszy 


Pierwsza encyklopedja filmowa 


Rzymski Instytut Filmowy „Luce” 
przygotowuje wydanie olbrzymiego 
dzieła, które óbjęłoby wszystkie bez 
wyjątku zagadnienia kinematografii. 
Dyrektorem tej prawdziwej cncyklo= 
pedji filmowej jest doktór Luciano 
de Feo, kierownik instytutu. 

W wywiadzie, udzielonym przed- 
stawicielom prasy, oświadczył dy- 
rektor de Feo, że encyklopedia obej- 
-a 
granicę, zrealizował Wegener 
film p. t. „Kochanka wielkiego 
księcia“. j 

Obecnie nosi się z zamiarem 
zrealizowania filmu w /ndjach 
Holenderskich. Ponieważ prócz 
teatru i filmu pos ada on jeszcze 
jedną namiętność: podróże po 
Azji, nie jest więc rzeczą wy- 
kluczoną, że w niedalekiej przy 
szłości film taki uda mu się zre 
alizować. Rząd niemiecki wpra 
wdzie cierpi na brak walut, ale 
Wegenerowi należy się popar- 

cie: jest przecież luminarzem 
hitlerowskiej sztuki. 
Karol SIMPL. 
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się z „zgniłym Zachodem“ po- 
stanowił tu zostać. Za przyrze- 
czone wysokie gaże zdradził, 
swój teatr i zgodził się robić fil 
my pornograficzne w rodzaju 
„365 żon króla Pausola''. 

O „Nocach moskiewskich“ 
pisze prasa francuska, że od- 
znaczają się wysoką techniką i 
pierwszorzędną robotą reżyser- 
ską, ale zdumiewają płycizną i 
naiwnością scenarjusza (Pierre 
Benoit). 


mie w sposób wyczerpujący estety« 
kę, technikę, socjologię i historię fil- 
mu — poczynając od- podstawowej 
dla techniki filmu sprawy krzyża mal 
tańskiego a kończąc na eisensteinow= 
skiej teorji montażu. 

Tak naprzykład problem zdjęcia 
zbliżonego omówiony jest w eufcy- 


klopedji nietylko w rozwoju -jako 
środek artystycznej ekspresji, ale 
również w jego skomplikowanym 


stosunku do djalogu, synchronizacii, 
montażu i kwestyj optycznych. Po- 
dobnie wyczerpująco uięte zostały i 
wszystkie inne problemy. 

Pierwsza encyklopedja filmowa 
postawiła sobie jeszcze jedno zada- 
nie: ustalenie międzynarodowej no- 
menklatury kino-technicznej. Trud- 
ność polegała na tem, że proces pro 
dukcyjny wytworzył w każdym kra: 
ju specjalny żargon, przy pomocy 
którego oznaczano szereg rzeczy o 
pierwszorzędnem we filmie znacze- 
niu. Twórcy eńcyklopedji skoimpleto- 
wali wszystkie będące w użyciu róż»! 
nojęzyczne terminy i wybrali z nich 
najbardziej odpowiednie, tworząc cen 
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Wa warsztacit 
Londy! 


x Intensywność ruch 
w Anglji charakteryzuje po 
że atelier Twickenham j| - 
obecnie dzień I noc. Dzienna tg Rok X| 
nakręca „Squibs* z Betty s A 
podczas gdy o godzinie g-e] 0 
rozpoczyna się nakręcanie ko 


M 
lina trwogi“, które 1 
8-ej rano następnego dnia. ai l 
x Karol Grune ukończył T% gg 
filmu „Czerwony sultani „iiet 


stawlającego dzieje Abdul- mtot’ 
padyszacha, obalonego przez wa k 
turków w r. 1909. Rolę tytil0% wyg t 
Fritz Korner, a w dalszych „dd 
Asther, Adrienne Ames, Jol" 


Walter Rilia, | 
mdf 
Monach)" A nsa 


w 
x W atelier w Gelsoigastolk ni j 
rem swego czasu Pabst Z'O% 2 
wielki film „Braterstwo ludów i k 
kreca Ryszard Eichberg „KOY 4 
wagonów syplalnych* z Ge Ogłosz: 
xandrem I Olly Flint, „ych dójstwa 
x W tem samem atelier r0 o lym z M 
się w przyszłym tygodniu nak żenia A 


główną odegra Hans Albers js Gi 


"UE 


grał również w niemej Wo% Bik 

filmu. 0 NKO 

„Ja MALE 

Ber Kicia 

a RO wali 

x Dolly Haas, bohaterka „Kot Arzac w 

dy serc“, gra rolę główną W, AWUNSP] 
„Dlaczego panna Katja kłamie* 4 

oei nazy 

Holly We Śnnając: 

x Wszystkim sprzecznym PJ% AA 

kom o powrocie Liliany na o MORA 

Europy zaprzecza komunika M 

"I 


twórni „Columbia“, której „Fo W 
stąpił gwiazdę na pół roku: Je W, N 


w realizacji fllm p. t „Pr 3 (ur 
wszystkiem gentlom 4f {pät 35 
reżyserji Victora Scherziwget% tem 
; is ów | 
pat 45 lat 
w 


| IYW 
x Dr, Robert Wiene, twór” gr kt 32 


bitnego filmu z epoki niemel aio ku Vscy 
binet odktora Caligari“ — "jat JẸ tej, y 
ten sam scenarjusz w wersi ga” I" lec; 
kowej. Rolę tytułową, odtwa” pl! ikija 


przednio przez Conrada Veldt „r 
znany poeta Jean Cocteau. pa” va 
x 15 grudnia w kinie „Moult h 8 
ge" odbyła się premiera nowo „eh 
sacyjnego filmu Józefiny Bak bytem 
Wlety. 


zu”, 
| sko ~ 
Sztokhol? Cerai 


x Oczekiwany jest tu po Móc 
Grety Garbo na święta, wedi pre! li Toż 
pewnień poinformowanel 
szwedzkiej Greta ma zamiat 
budynek „Auditoirum" i zało 
własny teatr. 


Warsz 


x Reri wyjechała do Amer dr 
zagra film dla „Metro“. Eugen ręki” x 
do wyjechał z tournee piosen" 
do Palestyny. Premjera ich Wy A 
go ilmu — „Czarna gt Kod i 
odbędzie się na święta W kin | 
pitol*, i 
x Jeszcze trzy inne filmy Ha 
ujrzą światło ekranów w Proś 
świątecznych: „Śluby Ul sj 
(reżyserja:  Krąwicz), 
KORDECKI" (reżyserja: Puo 
„MŁODY LAS“ (reżyseria: “KWIS 

x Na sposoby są sposob y A | 
teatry warszawskie porozumin pr ua N 
z sobą co do znornializować op i h 


czątków seansów — i od i% zyja OU 
godni wszystkie kina rozpo gd Nięy(to 
ostatni seans o godz, 9-01 M hika 
Tymczasem kino „Stylowy” m4, HU ge 
wadziło w tych dniach nowo% gd tiy C 
prócz seansu „ostatniego“ 4 jet | bę Tule 
9-cj — jeszcze jeden „ostał! tę 
— o godz. ll-ej wieczoreń | liaz 

tog 


